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Przev<idywany charakter pola walki kohca dwudziestego 

wieku sprawia, iż przechodzenie do obrony w toku natarcie 

oraz przeplatanie się i uzupełnianie podstawowych rodzajów 

działaó bojowych staje się zjawiskiem powszechnym. Potwierdza 

to konieczność równorzędnego traktowania obrony i natarcia.

Ouż W.I.Lenin zwrócił uwagę na to, że w historii powszechnej 

nie było wojen, które rozpoczynałyby się i kończyły nieprzerwa­

nym natarciem^'^. Współczesne przewidywania co do charakteru 

ewentualnej wojny nadaję szczególną rangę problemom-przecho­

dzenia z natarcia do obrony. Takiej ewentualności nie neguje 

obecna doktryna wojenna w której również może mieć miejsce 

odpieranie przeciwuderzeń podczas wykonywanego przeciwnatarcie.

Konieczność lub celowość przejścia dywizji z natarcia do 

obrony może wyniknąć w,_licznych sytuacjach. Najbardziej złożone 

warunki przygotowania i prowadzenia obrony występują podczas 

odpierania przeciwuderzenia. 3est to również wariant czę­

sto przyjmowany w praktyce szkoleniowej.

Niniejsza rozprawa jest podsumowaniem kilkuletnich badań 

i przemyśleń autora dotyczących problemów współczesnej obrony, 

organizowanej i prowadzonej w różnych warunkach. Niektóre z za­

gadnień przedstawionych w dysertacji poruszano w artykułach

1/ W.I.Lenin, Dzieła, t.23. Warszawa 1957 r., s.36.
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zamieszczanych w różnego rodzaju czasopismach wojskowych.

Część problemów była omawiana i dyskutowana na łamach "Myśli 

Woj skowej".

Przejście części sił zwięzku operacyjnego z natarcia do 

obrony w celu odparcia przeciwuderzenia to - jak wykazuję do­

świadczenia wojenne - najefektywniejszy sposób załamania zwro- 

2/
tu zaczepnego ' nieprzyjaciela, który w wymiarze operacyjnym 

zmierza do stworzenia optymalnych warunków do natarcia sił 

głównych.

Oest to złożony i wielorako interpretowany problem. 

Dotęd brak jest kompleksowego opracowania zagadnień obejmują­

cych organizowanie i prowadzenie obrony przez dywizję w toku 

działań zaczepnych. Istnieję wprawdzie pewne cząstkowe lub 

ogólne opracowania, lecz poszczególne zagadnienia prz.eważnie 

sę w nich rozpatrywane oddzielnie i nie powiązane ze sobą. Nie 

zawsze też są omawiane w aspekcie nowoczesnej techniki bojowej. 

Nie w pełni też uwzględniane są różnorodne konsekwencje jej sto­

sowania, Autorzy tych prac niejednokrotnie zwracają zbyt mało 

uwagi na skutki prowadzenia powietrzno-lądowych operacji, zło­

żoność sytuacji pola walki i możliwość występowania nagłych 

zmian. Niekiedy elementy procesu decyzyjnego są rozpatrywane 

pod kątem obrony organizowanej bez styczności z przeciwnikiem, 

mimo że jest tu niezbędne dostrzeganie konieczności ciągłości 

działania i przechodzenia do obrony jeszcze w toku natarcia. 

Rozprawa stanowi próbę usystematyzowania i zsyntetyzo- 

wania wyników badań cząstkowych oraz naukowych dociekań autora, 

□ej celem jest także wypełnienie luki w literaturze przedmiotu

2/ Zwrot zaczepny - w ogólnym znaczeniu wykonywanie kontr­
ataków, przeciwuderżeń i uderzeń przed przedni skraj.
Leksykon Wiedzy Wojskowej, MON, Warszawa 1979 r., s.528.
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i perspektywiczne ujęcie niektórych problemów zwiężanych z po­

lem walki, głównie w aspekcie działania systemów rozpoznawcze- 

uderzeniowych i broni precyzyjnego rażenia.

Struktura rozprawy podporzędkowana została dęźeniu do 

nadania jej jak najbardziej użytecznego charakteru. Stęd też 

stopień analizowania poszczególnych problemów jest zróżnicowany. 

Działanie wojsk potencjalnego przeciwnika, przygotowanie i pro­

wadzenie obrony przez dywizję przedstawiono w większym stopniu 

wnikliwości niż zagadnienia specjalistyczne. Niejednokrotnie 

forma ich prezentacji sprowadza się do nakreślenia ogólnego 

kierunku wykorzystania będź sformułowania określonych zadań, co 

może stanowić przyczynek do dalszych rozważań naukowych nad 

problematykę poszczególnych rodzajów wojsk i służb.

Praca zawiera również historyczne i prognostyczne spoj­

rzenie na problemy obrony w toku natarcia, zwłaszcza organizo­

wanej w celu odparcia przeciwuderzenia. Dotyczy to głównie 

wykrycia i opracowania skuteczniejszych sposobów organizacji 

i prowadzenia tak przygotowanej obrony przez DZ /DPanc/ na 

przyszłym polu walki.

Podjęty problem przeanalizowano podczas szczegółowych 

badań i przedstawiono w 7 rozdziałach, które uszeregowano w taki 

sposób, by każdy z nich stanowił podstawę do podjęcia rozważań 

w następnym.

Rozdział pierwszy - metodologiczny charakteryzuje prob­

lematykę rozprawy i zastosowanę procedurę badawczę.

W rozdziale drugim na podstawie doświadczeń wojennych 

i dorobku teoretycznej myśli wojskowej wykazano aktualność obro­

ny w toku operacji zaczepnej oraz wzajemne relacje między natar-
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ciem a obronę. Określono zjoy/iska toy/arzyszęce przygotoy.ywaniu 

działań obronnych w celu odparcia przeciwuderżenia, Przedsta­

wiono także, w jaki sposób w przeszłości, zwłaszcza w konflik­

tach lokalnych po 1945 roku, rozwięzywano niektóre problemy 

zwięzane z odpieraniem zwrotów zaczepnych. Sformułowane ześ 

wnioski wytyczaję kierunki badań i tok dalszego postępowania 

podczas rozpatrywania zagadnień dotyczęcych odpierania prze- 

ciwuderzeń.

Analiza założeń teoretycznych i działania wojsk poten­

cjalnego przeciwnika umożliwiła przedstawienie w kolejnym roz­

dziale rozprawy ogólnych zasad wykonywania zwrotów zaczepnych 

przez siły zbrojne f^TO na ZTDW. W tej części pracy szczegól­

nie wnikliwie przeanalizowano zjawiska poprzedzające przeciw- 

uderzenie i występujęce podczas jego wykonywania. Szczegółowo 

przebadane zagadnienia pozwoliły przedstawić obraz przeciwnika, 

działanie jego sił i środków w okresie poprzedzajęcym przejście 

naszej dywizji z natarcia do obrony i podczas przygotowywania 

aktywnych działań obronnych. Możliwym było również określenie 

czasu jakim wojska mogę dysponować na przygotowanie się do 

odparcia zwrotu zaczepnego.

Rozdział czwarty mówi o konsekwencjach dotychczas 

prowadzonego natarcia 1 warunkach w Jakich może się znaleźć 

OZ /DPanc/ przed przejściem do obrony. Wnikliwa analiza 

sytuacji poszczególnych elementów ugrupowanie bojowego, 

a niekiedy i operacyjnego, pozwoliła nakreślić obraz prawdo- 

podobnego położenia i etanu dywizji w różnych sytuacjach 

przechodzenia z natarcia do obrony w celu odparcia przeciwude- 

rzenia. Obok spraw natury operacyjno-taktycznej oceniono
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również i te zogadnionla, których funkcjonowanie rzutuje na 

szybkość organizacji walki obronnej i możliwości bojowe pułków

oraz dyvii2ji.

W rozdziale piętym przedstawiona syntezę właściwości 

odnośnie przygotowania obrony w toku operacji zaczepnej. Na 

podstawie wyników badań zaprezentowano kierunki i sposoby 

/przezwyciężania różnorodnych trudności. Jakie mogły występie 

na szczeblu dywizji w dotychczas prowadzonym natarciu. Uwzględ- 

niajęc sytuację i przewidywany charakter działań nieprzyjaciela 

lvyeksponowano zabiegi zmierzajęce do bezkolizyjnego przyjęcia 

odpowiedniego ugrupowania, szybkiego stworzenia silnej zapory 

ogniowo-minowej oraz wykonania głównych zadań zabezpieczenia 

inżynieryjnego działań i zwięzanych z odtworzeniem zapasów 

ma teriałowych.

Rozdział szósty dotyczy wybranych zagadnień prowadzenia 

obrony. Przedstawiono w nim ogólny mechanizm przeciwdziałania 

nieprzyjacielowi, akcentujęc poczynania na podejściach do 

przedniego skraju. Przy omawianiu różnych form i metod oddzia­

ływania na przedpolu najwięcej miejsca poświęcono przedsię­

wzięciom umożliwiaJęcym zyskanie na czasie i obniżenie możli­

wości bojowych przeciwuderzaJęcego zgrupowania, Vi/ modelu walki 

wykazano ścisły zwięzek działań wydzielonych wojsk z siłami 

głównymi zwiężku operacyjnego oraz współzależności między 

tymi elementami ugrupowania operacyjnego. Ostatni fragment 

tego rozdziału ukazuje również możliwy sposób działania wojsk 

vrfłasnych w końcowym etapie walki obronnej i przedsięwzięcia 

zmierzajęce do stworzenia warunków, które umożliwię wznowienie
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notarciG. W tej części rozprawy szeroko wykorzystano -wyniki 

symulacji komputerowej, których szczegółowa analiza pozwoliła 

sformułować szereg wniosków co do wpływu na możliwy przebieg 

działań przy różnym składzie i wzmocnieniu przeciwstawnych 

stron.

Ostatni rozdział dysertacji mówi o przewidywaniach co 

do przyszłości badanego problemu. Przedstawia kierunki prze­

obrażeń, jakie mogę zajść do końca dwudziestego wieku w pro­

cesach zwięzanych z wykonywaniem i odpieraniem zwrotów zaczep­

nych. Na tę część rozprawy składaję się także wnioski i uogól­

nienia wynikające z przeprowadzonych badań oraz zagadnienia, 

które będę przedmiotem ewentualnej dalszej pracy naukowej.

W czasie badań korzystałem z pomocy wielu oficerów 

Instytucji Centralnych MON, ASG WP i okręgów wojskowych. 

Wyrażam Im serdeczne podziękowanie za życzliwe podejście 

i okazaną pomoc. Dziękuję wszystkim, którzy stworzyli mi 

właściwy klimat do pracy naukowej, a także do swobodnej wy­

miany poglądów, w czasie której nie szczędzono mi uwag 

krytycznych, ale cennych i konstruktywnych.



I. PROBLEriATYKA ROZPRAWY I PROCEDURA BADAWCZA

Dynamizm działań w połęczeniu z możliwością wystąpienia 

nagłych, radykalnych zmian w położeniu walczących wojsk spra­

wił, że na rezultat natarcia duży wpływ ma organizacja i sku­

teczność' walki z przeciwuderzającym zgrupowaniem. Pojawienie 

się tej zależności stało się przyczyną wzrostu zainteresowania 

problematyką przygotowania i prowadzenia obrony przez dywizję 

w celu odparcia zwrotu zaczepnego. Wynika ono głównie z poszu­

kiwań sposobów szybkiego, a jednocześnie efektywnego rozegrania 

obrony przygotowywanej podczas natarcia sił głównych, których 

użycie nie odbiłoby się ujemnie na dalszym rozwijaniu operacji 

zaczepnej /przeciwnatarcia/.

W naszych siłach zbrojnych zainteresowanie problematyką 

obrony w toku natarcia było różne. Wyraźny jego wzrost daje się 

zauważyć od 1980 roku, kiedy to minister Obrony Narodowej w roz­

kazie do szkolenia Sił Zbrojnych PRL nakazał: 'osiągnąć wyższą

sprawność przechodzenia wojsk z natarcia do obrony w celu od- 

parcia przeważających sił nieprzyjaciela" . Obecnie ten prob­

lem również jest poruszany. Nadal akcentowana jest konieczność 

do s ko na lenia sprav'\/ności szt ab ów i wojsk w zakresie rozwiązy wa nia 

zagadnień dotyczących odpierania zwrotów zaczepnych i przecho-

1/ Rozkaz Ministra Obrony Narodowej do Szkolenia Sił Zbroj­
nych PRL w 1980 roku, s.25.
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dzenia z natarcia do obrony. Jest to Jedno z istotnych i cięgle 

aktualnych zadań szkoleniowych ostatnich lat.

Nowe spojrzenie na zagadnienia podjęte w rozprawie nie­

sie z sobę koalicyjna doktryna obronna. Jej założenia podkres- 

laję znaczenie wykonywania zwrotów zaczepnych i przygotowywanie 

warunków do przeciwnatarcia, w czasie których odpieranie prze- 

ciwuderzenia nieprzyjaciela będzie nadal zjawiskiem aktualnym. 

Nowa doktryna wojenna akcentuje również rangę sprawnego organi­

zowania obrony w warunkach szybko zmieniaJęcego się pola walki 

i gwałtownych przewartościowań w skali taktyczno-operacyjnej.

Problemy współczesnej obrony i kwestie sprawnego prze­

chodzenia do niej w toku operacji zaczepnej sę dość często 

omawiane na odprawach szkoleniowych różnych szczebli dowodzenia.

Rangę przechodzenia z natarcia do obrony /i odwrotnie/ 

w różnych sytuacjach pola walki podkreślaję także omówienia 

i wnioski z Ćwiczeń prowadzonych zarówno w układzie narodowym. 

Jak i sojuszniczym. Ostatnio nadal zwraca się uwagę 

na konieczność osiągnięcia większej sprawności w przygotowywa­

niu obrony, głównie w celu odparcia zwrotu zaczepnego przewa- 

źajęcych sił nieprzyjaciela, w warunkach użycia nowoczesnej 

techniki i uzbrojenia.

Żywe zainteresowanie problematykę obrony w toku operacji 

zaczepnej znajduje odzwierciedlenie na łamach czasopism wojsko­

wych. Liczne artykuły ukazuję się głównie na łamach "Myśli Woj­

skowej". Redakcja tego miesięcznika ogłosiła w latach osiemdzie- 

siętych dwa konkursy na temat przechodzenia z natarcia do obro­

ny, na które wpłynęło ponad 40 prac^^.

2/ W 1980 i 1982 roku.
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Dyskusja trwa nadal, głównie dlatego, że dotęd brak Jest 

jednoznacznie sformułowanej teorii problemu. Adwersarze nie 

żawsze uznają obowiązujące na ten temat poglądy. Wiele zmian 

niesie ze sobą odpieranie przeciwuderzeń podczas przeciwna­

tarcia oraz vvykorzystanie nowoczesnej techniki bojowej 1 stop­

niowe zmiany pola przyszłego ewentualnego starcia zbrojnego.

Istnienie różnorodnych poglądów w kwestii organizacji 

i prowadzenia obrony dywizji w celu odparcia przeciwuderżenia 

z jednej strony unaocznia aktualność tej problemstyki,z drugiej 

zaś - pozwala dostrzec odmienność poglądów i proponowanych 

rozwiązań oraz potrzebę naukpviego opracowania tego tematu. 

Konieczność kompleksowego przedstawienia zagadnień związanych 

z przechodzeniam dywizji z natarcia do obrony w celu odparcia 

przeciwuderzenia wynika także z określonego zapotrzebov/ania 

sztabów i ŵ ^ojsk, które dość często pogłębiają znajomość tego 

tematu w trakcie przedsięwzięć szkoleniowych różnego rodzaju.

Przedmiotem rozprawy są procesy przechodzenia dywizji 

z natarcia do obrony w najtrudniejszej sytuacji jaka występuje 

podczas odpierania przeciwuderzenia. Z możliwych sposobów 

walki z przeciwuderzającym zgrupowaniem nieprzyjaciela nauko­

wemu opracowaniu poddano sposób powszechnie uznawany za naj­

efektywniejszy, który w v«/ymiarze operacyjnym przyjmuje formę 

działań obronno-zaczepnych.

Ze względu na obszerność badanych zagadnień rozważania 

ograniczono do kompleksowego przedstawienia problematyki w dzia< 

łaniach prowadzonych z użyciem konwencjonalnych środków rażenia 

Przy rozpatrywaniu poszczególnych zagadnień uwagę skupiono na
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poruszaniu tych spraw, które sę specyficzne i wymogaję odmien­

nego potraktowania lub sę mniej dokładnie opisane w litera­

turze traktujęcej o tych problemach współczesnej obrony.

Dociekania dotyczęce przygotowania i prov/adzenia obrony 

odnoszę się do dywizji /DZ, DPanc/ - szczebla, na którym war­

sztat badawczy jest najbogatszy i gdzie kumuluję się zagadnie­

nia taktyki. W rozprawie nie analizuje się v^arunków operacyj­

nych, które zadecydowały.o takim sposobie odpierania przeciw- 

uderzenia. Poszczególne problemy natury taktycznej rozpatry­

wane sę od momentu otrzymania przez DZ /DPanc/ rozkazu naka- 

zujęcego przejście z natarcia do obrony.

W rozważaniach i kalkulacjach przyjęto, że siły zbrojne 

potencjalnego przeciwnika, głównie USA i RFN, maję strukturę 

organizacyjnę z przełomu lat osiemdziesiętych i dziewięćdzie- 

siętych, sę wyposażone w środki 1 zestawy broni powierzchnio- 

wego i precyzyjnego rażenia.

Założono, że wojska przechodzęce do obrony w celu wzię­

cia udziału w odparciu przeciwuderzenia sę wyposażone w bojowe 

wozy piechoty, czołgi T-72, Artylerię samobieżnę, oddziały 

rakiet przeciwlotniczych i inny nowoczesny sprzęt, w który zo­

stanę uzbrojone nasze siły zbrojne. Biorgc jednak pod uwagę 

fakt, że proces przezbrajania zwięzków taktycznych jest długo- * 

trwały, przy określaniu możliwości bojowych dla celów porównaw­

czych uwzględniano także dywizje wyposażone w transportery opan­

cerzone SKOT i czołgi T-55 w pułkach o strukturze kampanijnej.

Głównym celem rozprawy jest opracowanie założeń i zasad 

odpierania silnych przeciwuderzeń nieprzyjaciela oraz udoskona- 

lenie i dostosowanie ogólnej koncepcji Organizacji i prowadza-
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nl3 obrony dywizji podczas operacji zaczepnej do warunków sto-
*

sowonia konwencjonalnej broni i systemów rażenia końca dwudzie- 

'stego wieku. Uporządkowanie i wyjaśnienie - na tle kontynuowa­

nia operacji zaczepnej - złożonych zjawisk przyszłego pola 

walki oraz procesów dowodzenia DZ /DPahc/ przechodzącą do 

obrony powinno .dopełnić pracę.

Zasadniczy problem badawczy rozprawy ujęto następujęco':

O
■jak należy organizować i prowadzić obronę na szczeblu dywizji 

w celu odparcia przeciwuderzenia, by szybko stała się ona 

odporna na silne uderzenia z lędu, powietrza oraz vv eterze 

i zakończyła się sukcesem przy niewielkich stratach własnych 

i bez konieczności zatrzymywania działań zaczepnych sił głów­

nych zwięzku operacyjnego,

Do rozwięzania tego problemu dężono starajęc się uzyskać 

odpowiedzi na następujęce pytania:

1. Oak w przeszłości teoretycznie i praktycznie rozwięzywano 

zagadnienia zwięzane z przechodzeniem do obrony w toku na­

tarcia, głównie w celu odparcia przeciwuderzenia?

2, Gakie sę aktualne poględy wojsk NATO na v>łykonywanie prze- 

ciwuderzeń na ZTDW w warunkach stosowania konwencjonalnych 

środków walki?

3. Oak usprawnić proces przygotowywania obrony dywizji podczas 

przechodzenia do niej bezpośrednio z natarcia, by szybko 

stało się możliwe odparcie silnego przeciwuderzenia?

4, Jaka jest skala i zakres współzależności między siłami wy­

dzielonymi- do odparcia zwrotu zaczepnego a kontynuujęcymi 

działania zaczepne?
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5. Oak należy prowadzić obronę dywizji w celu odparcia przeciw- 

uderzenia, by zakończyła się ona sukcesem i stworzyła wa­

runki do ostatecznego rozbicia przeciwuderzajęcego zgrupo­

wania przeciwnika?

6, Jakie mogę zajść przeobrażenia w prowadzeniu obrony 02 

/DPanc/ podczas operacji zaczepnej?

Odpowiedzi na poszczególne pytania badawcze zamierzano

V '
uzyskać w trzech etapach procedury badawczei:

I etap - przygotowanie warsztatu badawczego, badania teore­

tyczne i opracowanie na podstawie ich wyników hipo­

tezy roboczej ;

II etap - weryfikacja elementów hipotezy roboczej ;

III etap — dokonanie syntezy wyników badań, sformułowanie

teorii problemu i głównych kierunków przeobrażeń 

badanego tematu.

Złożona struktura podjętego problemu zrodziła koniecz­

ność zastosowania zróżnicowanych metod badawczych.

^  gj:-Qrî Qzy_m etapie badaniami objęto zawarte w dostępnej 

literaturze przedmiotu zarówno historyczne, jak i współczesne 

rożwięzania praktyczne, a także poględy teoretyczne dotyczęce 

bezpośrednio lub pośrednio obrony w toku natarcia.

Szczegółowo zapoznano się z problematykę odpierania zwro­

tów zaczepnych podczas drugiej wojny światowej i w konfliktach 

lokalnych. Wnioski wynikajęce z doświadczeń wojennych skonfron­

towano z obowięzujęcymi dokumentami i materiałami szkoleniowymi, 

także Biuletynami Informacyjnymi Sztabu Generalnego WP w całości
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poświęconymi zagadnieniom obrony. Wnikliwie przeanalizowano 

również prace naukowe traktujęce o prawdopodobnym przebiegu 

działań bojowych na przełomie stuleci i w pierwszych latach 

XXI wieku.

V V. . Stosujęc takie metody, robocze, jaki analiza i synteza, 

abstrahowanie, analogia i uogólnienie dokonano konfrontacji do­

tychczasowych poględów, Uzupełniajęc je i usuwajęc istniejęce 

między nimi sprzeczności wyłoniono materiał, który po dokonaniu 

syntezy umożliwił sformułowanie hipotezy roboczej.

Podczas badań historycznych doły o sobie znać pewne trud­

ności, wynikajęce głównie z tego, że w dostępnej literaturze 

zasób informacji typu ilościowego jest niewielki, zwłaszcza 

tych, które dotyczę przyjmowanych norm, nasycenia i stosunku sił 

oraz tempa działania. Więcej danych miałem do dyspozycji anali- 

zujęc działania wojsk potencjalnego przeciwnika, choć i w tym 

wypadku niejednokrotnie brak było informacji obrazujęcych 

normy i wielkości przyjmowane w procesie szkoleniowym.

W drugim etapie wysiłek badawczy skoncentrowano na wery­

fikacji hipotezy roboczej. Posługiwano się głównie takimi meto­

dami badawczymi, jak: badanie dokumentacji ćwiczeń i ich obser­

wacja oraz badanie sędów /opinii/. Dokonujęc obserwacji i bada- 

jęc dokumentację wybranych ćwiczeń prowadzonych przez Główny 

Zarzęd Szkolenia Bojowego WP, Zespół Szkolenia Operacyjnego 

Sztabu Generalnego WP, Okręgi Wojskowe i Akademię Sztabu Gene­

ralnego WP zmierzano do przeanalizowania rozwięzań przyjmowa­

nych w praktyce szkoleniowej wojak, sztabów i na gruncie aka­

demickim.
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Cennych spostrzeżeń dostarczyła analiza wyników symulacji 

komputerowej. Wielowariantowe modele walki pozwoliły wycięgnęć 

szereg wniosków, dotyczących nie tylko przewidywanych rezulta­

tów starcia z przeciwuderzajęcym zgrupowaniem, ale także sfor­

mułowanie kilku postulatów, głównie co do sposobu wykorzystania 

niektórych sił i środków szczebla operacyjnego. Wiele zagad­

nień rozwięzywanego problemu przedyskutowano z oficerami Sztabu 

Generalnego WP, Katedry S.ztuki Operacyjnej i Katedry Taktyki 

• Ogólnej ASG WP.

Drugi etap pracy nad dysertację zakończyło opracowanie 

/drogę syntezy/ wyników dotychczasowych badań.

W ¿rzeclm etapie procedury badawczej dominowały metody 

właściwe badaniom teoretycznym. Główny wysiłek skupiono na 

zweryfikowaniu wyników uzyskanych w toku różnych badań 1 ich 

konfrontacji z odpowiednimi elementami hipotez częstkowych.

Dzięki temu możliwe było sformułowanie i opisanie teorii roz- 

więzywanego problemu naukowego.



ii 2, PROBLEMATYKA ODPIERANIA PR2ECIWUDER2EŃ W ASPEKCIE

HIST0RYC2NYM

Dorobek teoretycznej myśli wojskowej i doświadczenia wo­

jenne są doskonałym materiałem empirycznym,na podstawie którego 

można dokonać trafnych rozstrzygnięć zagadnień współczesnego 

pola walki. To obszar naukowej penetracji umożliwiajęcy między 

innymi analizę kształtowania się problemu odpierania zwrotów 

zaczepnych pod kętem występujęcych w nim prawidłowości i uwa­

runkowań jego rozwoju, co jest głównym celem badań w tym roz­

dziale rozprawy.

2.1. Problematyka odpierania zwrotów zaczepnych do 1939 roku

Wraz z doskonaleniem form i metod prowadzenia działań 

obronnych zmieniły się również sposoby walki ze zwrotami za­

czepnymi przeciwnika. Konieczność takiego działania praktycznie 

pojawiła się dopiero w drugiej połowie XIX wieku, kiedy wojska 

zaczęły powszechnie używać broni palnej i wykorzystywać na 

ezerszę skalę artylerię gwintowanę'.

2 pierwszymi wyraźniejszymi przykładami obrony w toku 

natarcia mamy do czynienia w wojnie francusko-pruskiej 1070- 

1871 roku. Do takiej obrony w celu odpierania francuskich 

kontrataków niejednokrotnie byli zmuszani żołnierze pruscy.

W kilku bitwach taj wojny wytworzyły się też sprzyjajęce sytua­

cje do kontrofensywy wojsk francuskich, jak chociażby
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18.08.1870 r. pod Gravelotte, Oednaklo o niewykorzystaniu nada­

rzających się okazji zadecydowały poważne braki w taktyce - 

obrona piechoty była bierna, a aktywność wysoce manewrowej 

kawalerii zbyt mało ,

■ Kolejne przykłady obserwujemy w trakcie wojny rosyjsko- 

tureckiej 1877-1878 r. Rosyjska dywizja generała Schildner- 

Schuldnera na poczętku lipca 1877 r. po niepowodzeniu w natar­

ciu pod Plewnę poczętkowo przeszła do obrony na szerokim fron­

cie. Następnie wycofała się, co faktycznie oznaczało zatrzyma­

nie całej ofensywy aż do końca listopada tego roku^'^.

i Pierwsze próby stosowania obrony w celu odpierania kontr­

ataków i przeciwuderzeń w niczym nie zmieniły ogólnych zasad 

prowadzenia obrony. Również wcześniejsze poględy Oominiego na 

obronę czynnę, którę cechuję zwroty zaczepne^'^, nie znalazły 

praktycznego odzwierciedlenia w teorii i praktyce wojennej tam­

tych lat. Nadal uważano, że obrona powinna być zawczasu staran­

nie i metodycznie przygotowana, a do ręcznego wykonania prac 

fortyfikacyjnych potrzeba dużo czasu.

Liczne zwroty zaczepne zakładała armia rosyjska podczas 

wojny z Daponię w 1904-1905 roku. Na szerszę skalę zaplanowano 

je zwłaszcza w bitwie pod Liaojangiem, którę rozegrano w sposób 

jak na owe czasy - wysoce manewrowy'^/. Aktywnymi działaniami ' 

opóźniajęcymi z dość częstymi kontraktami wyczerpano armię 

japonskę. Wojska niejednokrotnie były zmuszone przerywać na­

tarcie, by ogniem z miejsca nieokopanej piechoty i artylerii 

odpierać ataki rosyjskie.

wojskowości powszechnej do końca XIX w.,
Wyd. MON, Warszawę 1975 r., s.568-580.

2/ Tamże, s.586-587.

4/ Wojennej, MON, Warszawa 1966 r. , s.86.

War;zawa ll e r ń .  w e !  ««Jennej do roku 1939, MON,
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Wspomniane fakty odzwierciedlaję konieczność przeciwsta­

wienia się wojskom wykonujęcym zwrot zaczepny przez szybkie or­

ganizowanie obrony. Nie wpłynęło to Jednak na zmianę zasad i te­

matyki szkolenia wojsk i sztabów przed pierwszą wojnę światową. 

Nadal kładziono nacisk na natarcie, nie dostrzegając coraz wy­

raźniejszego związku między nim a obroną^^. Francuska doktryna 

wojenna mówiła wyłącznie o natarciu. Oficerowie, którzy intere­

sowali się problemami obrony, ryzykowali utratę .reputacji, bo-

.6/wiem uznawano Ją za akt niższej rangi .

Na początku pierwszej wojny światpwęl wszystkie walczące 

państwa były nastawione na prowadzenie działań zaczepnych. Ob­

rony, przynajmniej w szerszym wymiarze, nie przewidywano. Nie 

uwzględniano również przejścia do tego typu działań na skutek

przeciwuderzeń przeciwnika.

Na froncie zachodnim Już w pierwszych dniach września 

1914 roku wojska niemieckie vi/yszły na rubież Marny. Dalsze ich 

natarcie zostało zatrzymane zdecydowanym oporem wojsk francusko- 

angielskich, które Jeszcze w trakcie wycofania utworzyły nowe 

związki operacyjne. Wykonane przeciwnatarcie przeistoczyło się 

w odwrót przeciwnika aż do rubieży rzeki Aisne

Na froncie wschodnim pod naporem 2 armii rosyjskiej 

w Prusach Wschodnich wycofała się 8 armia niemiecka. Naciera­

jące wojska nie dostrzegały groźnych dla nich symptomów. TymczS' 

sem cofająca się armia utworzyła na skrzydłach 2A zgrupowania 

uderzeniowe, którymi 26.08.1914 roku wykonała zbieżne przeciw-

5/ Tamże, s.309. • j i i 4
6/ W.Sawkin, Podstawowe zasady sztuki operacyjnej i taktyki,

MON, Warszawa 1974 r., s,334.
7/ Płk dr Z.Raźnikiowicz, Zarys rozwoju sztuki wojennej w la­

tach pierwszej wojny światowej, ASG yJP» Warszawa 1974 r. , 

s.24-25.
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uderzenie, będące całkowitym zaskoczeniem dla Rosjan. Nie byli 

oni w stanie szybko zorganizować silnej obrony i w rezultacie 

siły główne tej armii /13, 15 i część IKA/ zostały okręźone®^.

Podobnym rezultatem zakończyła się austriacko-węgierska 

kontrofensywa w kierunku Lwowa w sierpniu 1914 roku. Pomimo 

poczętkowego sukcesu została ostatecznie zahamowana uderzeniem 

wojsk rosyjskich pod Grodkiem, które po najkrótszej linii 

wyszły na tyły nacierajęcych wojsk.

Od końca 1914 roku obrona byłe dominujęcę formę walki.

W założeniach dopuszczano co prawda możliwość czasowej utraty 

jednej lub nawet kilku pozycji, lecz przewidywano odzyskanie 

ich w wyniku energetycznych kontrataków 1 zdecydowanych prze- 

ciwuderzeń Takim też rezultatem kończyły się operacje zaczep­

ne.

Szereg przeciwuderzeń musiały odpierać rosyjskie wojska 

Frontu Południowo-Zachodniego w lecie 1916 roku. RozwijaJęc 

ofensywę prowadzono walki z uderzeniami licznych odwodów.

Wcięż ponawiane kontrataki i przeciwuderzenia ostatecznie wy­

krwawiły Rosjan. Operacja zaczepna gen. Brusiłowa została 

zatrzymana, nie wykorzystano sukcesu przełamania obrony.

Taki sam finał miały działania 18 armii niemieckiej zmie­

rzające do opanowania Paryża w maju 1918 roku. Francuskie prze- 

ciwuderzenie czterema dywizjami piechoty i 150 czołgami w skrzy­

dło wojsk niemieckich zmusiło Je do zaprzestania natarcia,

podobnych sytuacji z początku wojny ten

0/ Tamże, s. 27-28,

wyd.cyt, 8, 54-44: Mjr dypl. S.Ferot. Materiał 
pierwszej wojny światowej, ASG WP, Warszawa

1959 r., s. 34.
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zwrot zaczepny nie zakończył aię klęskę dotychczas nacieraję- 

cych wojsk. W miarę szybko przeszły one do obrony powstrzymujęc 

dalszy ruch przeciwuderzajęcych zgrupowań.

Doświadczenia pierwszej wojny światowej nasunęły szereg 

''^wniosków, które znalazły odbicie w rozwoju wojskowej myśli

teoretycznej okresu międzywojennego. Walki ugruntowały przeko­

nanie, ±e obrońca jest uzależniony od inicjatywy nacierajęcego 

i z konieczności musi dostosować się do sposobu, działania, jaki 

zostanie mu narzucony.

Charakter prowadzonych walk i bitew sprawił, że wniosły 

one niewiele nowego do problematyki związanej z odpieraniem 

zwrotów zaczepnych. Siła wojsk wykonujących kontratak /przeciw- 

uderzenie/ w połączeniu ze skutecznym wsparciem artylerii oraz 

brakiem przygotowania dywizji i oddziałów do szybkiego organi­

zowania systemu obrony w zdecydowanej większości wypadków do­

prowadzała do odtworzenia pierwotnego położenia# co w praktyce 

oznaczało ponowną stabilizację frontu.

Należałoby więc sądzić, że po zakończeniu wojny rozwój 

teoretycznej myśli wojskowej zmierzać będzie m.in. do wyelimi­

nowania wspomnianego mankamentu. Jednak w dwudziestoleciu mię­

dzywojennym poszczególne armie różnie interpretowały wnioski 

z niedawno zakończonego konfliktu zbrojnego. Odmiennie podcho­

dziły też do zagadnień związanych z odpieraniem zwrotów zaczep­

nych w toku natarcia. Z głównych państw Francuzi, Anglicy, Ame­

rykanie i Niemcy zagadnieniu temu nie poświęcali zbyt wiele 

uwagi. Odmiennie podchodzono do problemu w ZSRR. Radziecka
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doktryna wojenna okresu międzywojennego nie negowała możliwości 

obrony w celu zyskania na czasie i wyczerpania nieprzyjaciela 

oraz stworzenia warunków do zdecydowanego natarcia sił głów- 

nych^^'^. Po części były to warunki, w jakich wojaka mogły wal­

czyć odpierajęc zwroty zaczepne. Taki charakter obrony dostrze­

gano również w niektórych fazach boju spotkaniowego i podczas 

rozszerzania frontu przełamania i działania na skrzydłach głów­

nych zgrupowań,

Oostrzegajęc możliwości wykonywania i odpierania kontr­

ataków /przeciwuderzeń/ niewiele uwagi poświęcono problematyce 

szybkiego organizowania obrony w toku natarcia. Teorii temu za­

gadnieniu poświęcano zbyt mało uwagi, koncentrujęc Ję na pro­

blematyce rozwijania natarcia.

W Polsce lat dwudziestych patrzono na przyszłę wojnę 

przez pryzmat przeszłości. Sytuacja uległa radykalnej zmianie 

w latach trzydziestych. Wydana w j.931 roku "Ogólna Instrukcja 

walki" /OIW/ wyróżniała na szczeblu dywizji i oddziału obronę 

stałę, pozycyjnę i ruchowę oraz działania opóźniajęce^^^.

W dwóch ostatnich formach działań obronnych określono warunki, 

cel i istotę kontrataków, które były też nazywane uderzeniami 

zaczepnymi. W części poświęconej natarciu sformułowano bardzo 

ogólne zasady prowadzenia więżęcych działań obronnych i obrony 

doraźnej przygotowywanej w celu odparcia kontrataku. Oej zało­

żenia znalazły pewne odbicie teoretyczne, jednak rzadko stoso­

wano je w szkoleniu wojsk i sztabów.

polewa i radziecki regulamin służby 
poiowej z 1929 r., Bellona, zeszyt nr 7-8 z 1930 r.

197rrii s°288^ Sztuka Wojenna 1918-1939 r., MON, Warszawa
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Wspomniana instrukcja dość szczegółowo przedstawiała 

przygotowanie obrony w poszczególnych fazach boju spotkanio­

wego. Określała sposób działania awangardy i sił głównych po 

napotkaniu przeważajęcych sił nieprzyjaciela - zalecała szybkie' 

przejście do obrony na rubieży terenowej, podkreślajęc znaczenie 

"gnia artylerii i lotnictwa w zwalczaniu kolumn podchodzącego 

przeciwnika.

W projekcie OIW z 1938 roku, w przeciwieństwie do po­

przednich instrukcji, zaznaczono wyraźnie, że dowódca dywizji 

zobowiązany Jest do posiadania w odwodzie pewnej ilości broni 

^przeciwpancernej do zwalczania czołgów nieprzyjaciela, by mieć 

możliwość reagowania w sytuacjach kryzysowych. Do odpierania 

kontrataków i przeciwuderzeń przewidywano także użycie oddzia­

łów pancernych i pancerno-rootorowych, które miały również 

umożliwić manewr własnych sił głównych /czołgów lekkich/ na 

skrzydła i tyły nieprzyjaciela^^^. Wraz z zaleceniami projektu 

"Tymczasowej instrukcji użycia i działania oddziałów przeciw­

pancernych" z 1938 roku stanowiło to zbiór ogólnych wskazówek 

przeciwdziałania zagrożeniu bronię pancernę przeciwnika na ude­

rzenia skrzydłowe13/

W kolejnych edycjach OIW było Jednak brak dokładniejszych 

rad i wytycznych odnośnie zwalczania zgrupowań wojsk pancernych 

i zmechanizowanych. Zbyt powierzchownie traktowano też zagad­

nienia zwięzane z fortyfikacyjnę rozbudowę, organizację systemu 

ognia przeciwpancernego i inżynieryjnę rozbudowę terenu. Nie

12/ Tamże, e.325.

13/ Por. Tymczasowa instrukcja użycia 1 działania oddziałów 
przeciwpancernych 1938 r. /projekt/, a.5-6.
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dostrzegano coraz wyraźniejszego zwięzku między natarciem a 

obronę

Mankamenty poszczególnych Instrukcji, a także poatępu- 

Jęca modernizacja polskich sił zbrojnych wskazywały na pilnę 

potrzebę rozpoczęcia prac nad przygotowaniem kolejnego wydania 

regulaminów i instukcji odpowiadającej nowej, zmienionej 

sytuacji i współczesnym wymogom walki zbrojnej. Podjętych prac 

nie dokończono. Przerwała Je agresja hitlerowska na Polskę we 

wrześniu 1939 roku.

2.2. Węzłowe zagadnienia odpierania przeciwuderzeń 

podczas drugiej wojny światowej

Teoretyczny rozwój myśli wojskowej w okresie dwudziesto­

lecia międzywojennego zdawał egzamin w bezpośredniej walce na 

polach drugiej wojny światowej. Nieprzyjaciel i określone wa­

runki sprawdzały wypracowane w czasie pokoju założenia obrony.

W działaniach wojennych weryfikowano opracowania obrony organi­

zowanej w celu odparcia zwrotu zaczepnego.

W starciu z pancerno-zmechanizowanymi zgrupowaniami 

wojsk agresora w pełni ujawniły się też dialektyczne związki 

między natarciem a obroną.

Podczas wojny polsko-niemieckiej 1939 roku z całą ostroś* 

cią dała o sobie znać dysproporcja uzbrojenia i wyposażenia 

stron. Potwierdziły się dostrzegane od 1936 roku w Sztabie

14/ P.A.Rotmistrow, wyd. cyt., s.309.
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Generalnym przypuszczenia, że skuteczna walka obronna z pan­

cernymi i zmotoryzowanymi związkami przeciwnika przez jednostki 

piechoty i kawalerii będzie bardzo utrudniona.

Nie mogły tego uczynić dywizje, dla których przewidywano

obronę niejednokrotnie w pasie 40 a nawet 50 km.

Opracowany pośpiesznie plan -Zachód" /"Z"/ zakładał 

obronę niezbędnych do prowadzenia wojny obszarów kraju przez 

zadanie Niemcom jak największych atrat^^^. Przewidywał, przy­

najmniej w pierwszym etapie, głównie działania obronne. Taki 

też charakter miały działania do 9 września.

W drugim etapie wojny obronnej, podczas bitwy nad 

Bzurą, obydwie strony były zmuszone do szybkiej zmiany rodzaju 

działań bojowych. W.początkowej fazie z natarcia do obrony 

przeszły dywizje 8 armii niemieckiej. Uderzenie wykonane na jej 

lewo skrzydło było dużym zaskoczeniem dla dowództwa niemiec­

kiego, co wpłynęło na przebieg bitwy, ponieważ zdezorientowani 

nieoczekiwanym natarciem dywizje nie były w stanie stawiać 

oporu Polakom. Poszczególne związki taktyczne nieprzyjaciela, 

zwłaszcza 10 KA, musiały opuścić zajmowany obszar. Doprowadziło 

także do paniki w ich szeregach. W niczym nie pomniejszając 

wysiłku i bohaterstwa żołnierza polskiego należy stwierdzić, 

że sukces działań zaczepnych armii "Poznań" i "Pomorze był 

możliwy dzięki:

- uzyskaniu zaskoczenia operacyjnego i psychologicznego;

- właściwej koncentracji sił i środków na wybranych kierunkach;

- brakowi umiejętności wojsk niemieckich w zakresie szybkiego

15/ L.Ratajczyk, Historia wojskowości, Wyd.MON, Warszawa 
19B0 r., 8.262.
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organizowania obrony operacyjnej, tym bardziej, źe dotychcza­

sowy przebieg wojny nie zrodził jeszcze takiej konieczności.

Nowa sytuacja operacyjna - zaangażowanie większych sił. 

lotnictwa i wzrost oporu niemieckich dywizji zmusiły naciera­

jące dotychczas wojska polskie do przejścia do obrony. Była 

ona organizowana pośpiesznie, na terenie równinnym; środki ma­

teriałowe głównie amunicja były Już częściowo zużyte. Wszystko 

to sprawiło, że na niektórych kierunkach obrona nie wytrzymała 

uderzenia czołgów i lotnictwa agresora. Oednak godnym podkreś­

lenia Jest fakt, że wobec narastającego naporu nieprzyjaciela 

i niepomyślnych wiadomości o Jego odwodach dowódcy naszych puł­

ków i dywizji w większości przechodzili do obrony stopniowo, 

w miarę opanowywania dogodniejszych rubieży terenowych, zwra­

cając szczególną uwagę na wykorzystanie miejscowości z zabudo- 

16 /
wą murowaną . Tworzona stopniowo struktura obrony była Jed­

nak zbyt słaba, nie wytrzymała silnych uderzeń niemieckich.

Bitwa nad Bzurą była najbardziej interesującym przykła­

dem organizowania obrony w toku działań zaczepnych. Inne przy­

kłady, dotyczące głównie wojsk niemieckich, potwierdzają brak 

znajomości u agresora zagadnień szybkiego organizowania dzia­

łań innych niż natarcie. Dość często polskie kontrataki zmu­

szały Niemców do zaciekłej obrony, która niejednokrotnie - Jak 

chociażby w przypadku walk oddziałów 10 i 17 OP w rejonie 

Sieradza - kończyła się wycofaniem nieprzyjaciela.

16/ A,Karpiński, St.Zawadzki, Na polach bitew drugiej wojny 
światowej, MON, Warszawa 1975 r., s.323-326.
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m

w kolejnych kampaniach II wojny światowej poględy na 

prawdopodobny przebieg działań wojennych zaważyły na przebiegu 

szeregu bitew 1 operacji 1940 roku. W poczętkowym etapie wojska 

francuskie przeszły do obrony kryjęc się za barierę obronnę 

linii Maginota. Opracowany przed wojnę plan "Dyle" miał charak­

ter czysto obronny^^/. Oak wykazał przebieg działań wojna

1940 roku była wojnę ruchowę, podczas gdy sztab francuski trwał

18/
przy schematach z 1918 roku .

Takie zapatrywania dowództwa francuskiego oraz sposób 

wykorzystania sprzętu, zwłaszcza czołgów, miały wpływ na rozwój 

wydarzeń.

W poczętkowym etapie wojny niemieckie dywizje pancerne 

na ogół odpierały z marszu lokalne, niezbyt silne kontrataki 

wojsk sprzymierzonych. Takim rezultatem zakończyły się np. 

walki w rejonie Sedanu i Beaumont, co praktycznie w niczym nie 

zmieniło planów działań wojsk agresora.

Pomimo poczętkowych niepowodzeń Francuzi nadal rozważali 

możliwości organizowania działań zaczepnych. Dednak przeaięk- 

nięci tradycję powolnego rozwoju działań - nie nadężall z ze- 

środkowaniem przewidzianych do przeciwuderzeń sił, choć okazji 

do ich wykonania było sporo.

Takie założenia i sposoby prowadzenia działań wojennych 

w 1940 roku niewiele nowego wniosły do problematyki zwlęzanej 

z przygotowaniem i prowadzeniem obrony w toku natarcia. Wojska

17/ Historia sztuki wojennej 1939-1945, MON, Warszawa 1965 r. 
8.27,36.

18/ A.Goutard, Wojna straconych okazji, MON, Warszawa 1959 r., 
8.435.
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niemieckie, nawet Jeśli przechodziły do obrony, czyniły to naj­

częściej na skutek oporu sprzymierzonych na kolejnej rubieży 

lub wyczerpania zdolności działah zaczepnych.

Godny podkreślenia Jest fakt, że w tej sytuacji polskie 

dywizje /I Dywizja Grenadierów i 2 Dywizja Strzelców Pieszych/ 

prowadziły skuteczne walki. W czasie działań 20 korpusu ich 

kontrataki dość często powstrzymywały natarcie wojsk niemiec­

kich - nawet wykonywane.niewielkimi siłami spychały Niemców 

z opanowanych rubieży. Dzięki temu odzyskiwano swobodę dzia- 

łania^^"^.

Dowództwo radzieckie już od pierwszych dni wojny usi­

łowało - zgodnie z obowięzujęcymi poględami teoretycznymi - 

odtworzyć utracone położenie nad granicę państwa^^'^.

Pierwsze decyzje o wykonaniu zwrotów zaczepnych pod­

jęto w dniu agresji. Na ogół wojska niemieckie dężyły do ich 

odparcia z marszu, co wynikało głównie z rozwoju ogólnej sytua­

cji na froncie. Gdy Jednak wojska niemieckie przechodziły do

obrony, to nie zawsze były w stanie utrzymać cpanowanę
21/

rubież Natomiast przeciwuderzajęce korpusy i armie Armii 

Radzieckiej najczęściej po poczętkowym sukcesie były zmuszone 

zaniechać natarcia, co następowało przede wszystkim na skutek 

wyczerpania się zdolności zaczepnych.

Po załamaniu się niemieckiej ofensywy na Moskwę wojska 

Grupy Armii "środek" przeszły do obrony na opanowanych rubie­

żach. Dowództwo hitlerowskie przypuszczało, że ta zmiana

19/ O.Kirchmayer, W kraju i na obczyźnie, KIW, Warszawa 1971 r., 
s.156—160; W,Biegański, Finał dziwnej wojny, MON, Warszawa 
1970 r., a.242.

20/ Historia sztuki wojennej 1939-1945, Wyd.cyt., s.36.
21/ Np. A,Radziejewski, Przełamanie, MON, Warszawa 1982 r.,s.l2.
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rodzaju działań bojowych jest chwilowa. W tej sytuacji właś­

ciwy kształt obronie nadawano dopiero w toku przeciwnatarcia, 

rozpoczętego przez wojska radzieckie.

Zmiana sytuacji strategicznej sprawiła, że już w grud­

niu 1941 roku obserwujemy wykonywanie niemieckich zwrotów za­

czepnych w całkiem innych warunkach. Nie pozostawało to bez 

wpływu na działanie wojsk radzieckich w celu ich odparcia.

Wobec groźby wykonania przeciwuderzenia wojska 30 DP 

9 armii, po pomyślnych walkach w ramach operacji rostowskiej. 

M w  grudniu 1941 roku przeszły do obrony w 13 kilometrowym pa­

sie. Przystępujęc do realizacji nowego zadania dywizja zosta­

ła wzmocniona trzema bateriami 754 pułku artylerii, samodziel- 

nę kompanię rusznic przeciwpancernych oraz kompanię psów ni­

szczycieli. Uwzględniajęc otrzymane zadanie, dowódca dywizji 

ugrupował wojska w dwa rzuty. Pierwszorzutowe pułki /35 i 256 

pp/ broniły rejonów o szerokości 6 i 7 km. W obydwu głębokość 

obrony była taka sama - 4 km. Pułki bronięce się w pierwszym 

rzucie również ugrupowały się w dwa rzuty. Ich odcinki obrony

składały się z batalionowych rejonów o szerokości 3-3.5 km

• 22/
i głębokości około 2 km każdy

Licznych przykładów odpierania kontrataków i przeciw- 

uderzeń dostarczyły walki wojsk radzieckich wiosnę 1942 roku 

i podczas kampanii zimowej 1942-1943. Dość interesujęcy prze­

bieg miała operacja charkowska. 13.05.1942 roku wojska 33 armii

22/ Taktyka w przykładach bojowych - dywizja, MON, Warszawa 

1979. 8. 338-339.
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wdarły się w głęb obrony niemieckiej, które wskutek uporczy­

wego oporu nieprzyjaciela, zwłaszcza na skrzydłach, była dość 

silna. W tej sytuacji Niemcy wykonali przeciwuderzenie dwoma 

dywizjami pancernymi i jednę dywizję piechoty. 2 katdym dniem 

odparcie tego zwrotu zaczepnego wymagało angażowania coraz 

większych sił, szczególnie drugich rzutów i odwodów pancer­

nych, Nie pozostało to bez wpływu na dalsze natarcie zgrupowa­

nia północnego Frontu Południowo-Zachodniego, które 15 maja

23/
prawie całkowicie zamarło ',

Zupełnie inaczej kończyły się działania wojsk radzie­

ckich podczas poczętkowego etapu przeciwnatarcia pod Stalin­

gradem. Zwroty zaczepne niemieckiego 48 KPanc, 22 DPanc, ru­

muńskiej 1 DPanc oraz 7 DKaw nie zdołały zlikwidować powsta­

łego w ich obronie wyłomu; nie powstrzymały też naci“erajęcych 

wojsk. Ich skuteczne odparcie w sposób obronno-zaczepny po­

zbawiły wroga odwodów, co stworzyło przesłanki do dalszych 

dynamicznych działań zaczepnych^^^.

Podczas zaciętych walk pod Stalingradem nie wszystkie 

działanie zmierzajęce do odparcia przeciwuderzeń kończyły się 

takim wynikiem. Wiele dywizji, korpusów i armii było zmuszo~ 

nych do bardzo zaciętych walk i bitew obronnych. Tak było na 

przykład z wojskami 51 armii, której przyszło walczyć z siłami 

głównymi grupy pancernej gen, Hotha, Siła uderzenia nieprzy­

jaciela była tak duża, że nie wytrzymały jej pierwszorzutowe

23/ A, Radziejowski, wyd.cyt., s. 37.

24/ Tamże, s. 58.
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Zmasowane uderzenie tych środków rażenie doprowadziło nawet 

do pokrzyżowania hitlerowskich planów na 13 lipca. Obezwład­

nione ogniem dywizje /8 i 36 DP/ nie mogły wykonać przeciwudo-

rzenia, co stworzyło dogodne warunki do wprowadzenia do bitwy

28 /
grupy szybkiej - 1 KPanc Gw-

Zmiany dokonane w 1943 roku w niemieckiej obronie ope­

racyjnej wpłynęły na jej charakter. Znacznie zwiększyła się 

głębokość ugrupowania oraz liczba i skład odwodów; inny był 

też sposób prowadzenia obrony oraz miejsce, czas i siła zwro­

tów zaczepnych.

Przeprowadzona na poczętku stycznia 1944 roku operacja 

Korsuń-Szewczenkowska obfitowała w przykłady odpierania prze- 

ciwuderzeń wroga, W poczętkowym okresie miały one nie dopuścić 

do okrężenia wojsk bronięcych obszaru wyjściowego do planowa­

nego natarcia, 0 zaciętości prowadzonych walk w samej tylko 

40 armii l Frontu Ukraińskiego świadczy fakt, że część jej 

wojsk nie wytrzymała faszystowskich uderzeń i została odcięta 

od sił głównych , Jednak prowadzęc dalsze działania w okrę- 

żeniu rozcinała ugrupowanie niemieckie, co nie pozostało bez 

wpływu na stworzenie zewnętrznego frontu okrężenia.

Podobna sytuacja wytworzyła się później na kierunku 

natarcia 53 armii 2 Frontu Ukraińskiego, Zbieżne przeciwude- 

rzenia wroga zamknęły lukę w jego obronie, a 20 i 29 KPanc 

zostały odcięte od pozostałych sił 5 APanc, Obydwa korpusy 

nie przeszły do obrony, lecz kontynuujęc natarcie połęczyły

28/ A.Radziejewski, wyd,cyt,, s, 90,

29/ Tamże, s, i23.
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się z działajęcymi w ich kierunku wojakami 6 APanc, praktycz­

nie zamykajęc pierścień okrążenia.

. Poważnie zwiększona moc Armii Czerwonej w połączeniu 

:ze zdobytym doświadczeniem umożliwiła dowództwu radzieckiemu 

rozwinięcie w 1944 roku kolejnych wielkich operacji zaczep­

nych.. W ich trakcie doskonalono sposoby walki z odwodami i 

przeciwuderzeniami wroga,

W odróżnieniu od działań w poprzednich lotach kolejne 

operacje 1944 roku nie obfitowały w liczne przypadki odpiera- 

^  nia przeciwuderzeń. Charakterystyczną jednak cechą walk obron­

nych w tym okresie jest stosunkowo krótki czas, Jaki poświę­

cano na ich organizację, często przy użyciu organicznych sił 

i środków. Do zwalczania nieprzyjaciela wykorzystywano znacz­

ne ilości artylerii, której gęstość w miarę zarysowywania się 

kierunku głównego uderzenia zwiększano przez manewr sprzętem. 

Coraz powszechniej stosowano także zapory inżynieryjne, szcze­

gólnie minowo-wybuchowe. Sprawniej przebiegało również wykony­

wanie prac ziemnych, dotychczasowe doświadczenie wojenne bo­

wiem dowiodło, iż trudno jest liczyć na powodzenie obrony słabo 

rozbudowanej pod względem inżynieryjnym,

W taki sposób organizował obronę na przykład dowódca 

108 DP na początku września 1944 roku w rejonie Pogorzelca.

Po sforsowaniu Narwi i opanowaniu przyczółka dywizja, wobec 

groźby uderzenia oddziałów 5 DPanc SS " W i k i n g p r z e s z ł a  do 

obrony ugrupowując się w dwa rzuty* Każdy z pierwszorzutowych 

pułków, broniący rejonu około 1,5 km, został wzmocniony bate-
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ri$ przeciwpancernę, a walkę ich wspierały Jeden - dwa dywi­

zjony artylerii. Dęźęc do posiadania możliwie najwięcej sił 

i środków na przednim skraju dowódcy pułków ugrupowali swoje 

oddziały w Jeden rzut z odwodem. Zgodnie z zamiarem dowódcy 

dywizji drugorzutowy pułk miał uporczywie bronić drugiej pozy­

cji, a Jednocześnie przygotowywał kontrateki^^^.

V w podobny sposób organizował obronę dowódca

60 armii. W celu osłony wprowadzanych do bitwy armii pancernych 

umiejętnie wykorzystywał siły i środki. Do obronno-zaczepnego 

odparcia przeciwuderzenia na kierunku lwowskim w lipcu 1944 

roku wprowadził do walki drugi rzut 15 KP oraz Jego odwód 

przeciwpancerny i ruchomy oddział zaporowy. W ten rejon ścię- 

gnięto także inne artyleryjskie środki przeciwpancerne armii, 

a lotnictwo i artyleria do ognia pośredniego zmasowała ogień 

na pancernych zgrupowaniach nieprzyjaciela. Pomimo tego liczne 

Jednostki 60 armii musiały się zatrzymać, co utrudniło wprowa­

dzenie w wyłom 3 armii pancernej gwardii. OeJ czołowe brygady 

pancerne po wyprzedzeniu piechoty wytworzyły tzw. "korytarz 

kołtowski", przez który weszły do bitwy siły główne. Ryzykowny 

ruch przez tem 5-6 kilometrowej szerokości korytarz był możli­

wy dzięki obronie stałej wydzielonych wojsk armii, które od­

pierając kontrataki nie dopuściły do Jego przecięcia, śmiała 

decyzja, w którą wkalkulowano ryzyko nie zaabsorbowała sił 

głównych w walce ze zwrotami zaczepnymi. Do działań z nimi wy­

dzielono niezbędną ilość sił i środków, dążąc przede wszystkim 

do rozwijania operacji.

30/ Taktyka w przykładach bojowych - dywizja, wyd.cyt., 
a. 353—355.
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Interesujący przebieg miała także operacja Jasso-kiszy- 

niowska. Drugi rzut 37 armii 3 Frontu Ukraińskiego przegru- 

powywał się na prawym skrzydle w gotowości do odparcia prze- 

ciwuderzenia ze strony zgrupowania kiszyniowskiego. Wobec 

'groźby Jego wykonania do obrohy przeszedł 66 korpus piechoty, 

wzmocniony batalionami miotaczy ognia obsadził rubież w opar­

ciu o rzekę Botno na odcinku 16 kilometrów^^^. Pierwszorzuto- 

we dywizje, wykorzystując warunki terenowe, ugrupowały się 

w dwa rzuty. Dążono do stworzenia syetemu obrony zdolnego

odeprzeć silne uderzenia wroga.

Strategia dowództwa niemieckiego w 1945 roku uległa 

zmianie. Wobec radykalnych przewartościowań w skali strategi­

cznej zmierzała ona do tego, by w opa.rciu o silne rubieże 

obronne na Wiśle i Odrze powstrzymać natarcie radzieckie i 

ustabilizować front. Takie podejście do działań wojennych na 

zasadniczym kierunku wpłynęło na rozwój wydarzeń, w tym także 

na odpieranie zwrotów zaczepnych, do wykonywania których 

Niemcy nie mieli zbyt dużo sił.

Z wieloma kontratakami i przeciwuderzeniami o różnej 

sile miały do czynienia oddziały wydzielone i czołowe armie 

radzieckie podczas walk o utrzymanie i rozszerzenie przyczół­

ków na Wiśle. Niemieckie zwroty zaczepne, wykonywane pośpie­

sznie, przy zdecydowanej przewadze wojsk radzieckich, nie do­

prowadziły do likwidacji przyczółków stanowięcych podstawy 

wyjściowe do kolejnych operacji. Rozpoczęte w styczniu 1945 

roku charakteryzowały się między innymi tym, że - zwłaszcza

31/ Armia ogólnowojskowa w natarciu, MON, Warszawa 1968 r., 

s. 155.
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w poczętkowym etapie - nacierajęce wojska były zmuszone od­

pierać liczne kontrataki i przęciwuderzenia, Do zaciętych 

walk z zaczepnie użytymi odwodami hitlerowskimi zostały zmu­

szone dywizje 61 KP nacierające z przyczółka pod Puławami, 

Podczas walk o drugę pozycję na 134 DP nastąpił silny kontr­

atak, na który najpierw oddziaływano ogniem artylerii, a na­

stępnie rozbito w boju spotkaniowym. Taki wynik starcia nie 

zahamował natarcia tej- dywizji. Odmiennie sprawa przedstawia­

ła się u lewego sąsiada - 274 DP. Na podejściach do drugiej 

pozycji nieprzyjaciel również wykonał kontratak. Chociaż jego 

odpieranie zajęło dywizji tylko pół godziny, Niemcy zdążyli 

zorganizować obronę kolejnej rubieży, której pokonanie wymaga­

ło już użycia znacznych sił i ciągnęło się dość długo^^"^.

.W celu wyhamowania tempa nacierających wojsk nieprzy­

jaciel 13 stycznia 1945 roku wykonał też przeciwuderzenie od­

wodem operacyjnym /24 KPanc/ na jednostki 1 Frontu Ukraińskie­

go, Dzięki temu hitlerowcy mogli obsadzić drugi pas obrony wy­

cofującymi się wojskami, co doprowadziło do przewlekłych walk 

o jego pokonanie. Jednakże rozbicie 24 KPanc i przełamanie 

drugiego pasa obrony stworzyło przesłanki do wyjścia w prze­

strzeń operacyjną.

W badanym temacie interesujące były działania w mar­

cu 1945 roku na płd-zach. od Budapesztu, Podczas operacji ba- 

latońskiej wojska radzieckie przeszły do czasowej obrony w 

celu odparcia silnych uderzeń nieprzyjaciela. Wśród wielu dy- 

wizji była 155 DP, która przeszła do obrony w pierwszym rzucie

32/ A.Radziejewski, wyd.cyt,, s, 193,
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30 KP w pasie o szerokości•6 km. Dla zorganizowania obrony 

zdolnej odeprzeć zmasowane ataki czołgów dowódca dywizji ugru­

pował ję w jeden rzut. Podobnie postąpili dowódcy pułków, wy­

dzielając do swych odwodów kompanie fizylierów. Na szczeblu 

dywizji utworzono odwód przeciwpancerny i oddział zaporowy.

Te elementy ugrupowania rozmieszczono na trzeciej pozycji obro­

ny, co zapewniało swobodę manewru i skracało czas wyjścia od-

. 33/
wodów na rubież rozwinięcia

Operacje 1945 roku mocno zaakcentowały możliwość szyb­

kich przewartościowań na polu walki. Toczone zmagania jeszcze 

dobitniej wykazały dialektyczny związek między natarciem i o- 

bronę. Te dwa rodzaje działań przeplatały się. a wykonywane 

wtedy niemieckie zwroty zaczepne odznaczały się znacznie więk­

szą zaciętością, ponieważ działania wojenne prowadzono już bli­

sko Berlina.

W operacjach 1945 roku problematyka przechodzenia z na­

tarcia do obrony w celu odpierania zwrotów zaczepnych nieprzy­

jaciela nieobca była też dywizjom Wojska Polskiego. W tym wzglę­

dzie najbardziej interesujące były działania 1 i 2 armii w ope­

racji berlińskiej.

Podczas rozwijania tej operacji obydwie armie przeszły 

do obrony w toku działań zaczepnych, jednak w całkiem odmien­

nych warunkach.

Dywizje lA Wojska Polskiego przechodziły do obrony two­

rząc zewnętrzny front okrążenia i dla osłony zagrożonego skrzy-

33/ Taktyka w przykładach bojowych - dywizja, wyd.cyt.,

9. 356-358. •
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34 /
dła głównego zgrupowania uderzeniowego . Wobec faktów po­

twierdza j ęcych możliwość wykonania przeciwuderzenia przez woj­

ska Armijnej Grupy gen. Steinera wojska północnego skrzydła 

lA WP przystępowały do organizacji obrony bezpośrednio 2 dzia­

łań zaczepnych^^^. Nad kanałami Hohenzollernów i Ruppiner, tj, 

na 22 kilometrowym odcinku, przeszła do obrony 1 i 2 DP, a na 

dalszych 9 kilometrach siły główne 3 DP. Frontem na zachód, 

na odcinku około 18 kilometrów zajęła obronę 4 i 6 DP, część 

sił 3 DP i większość innych oddziałów armii^®-^.

Poszczególne dywizje ugrupowały się w dwa rzuty. Posia­

danymi siłami organizowano także oddziały wydzielone do dzia­

łań przed przednim skrajem i różnorodny system ubezpieczeń 

bezpośrednich.

Rozwój wydarzeń na tym kierunku wykazał, że Niemcy nie 

posiadali dostatecznych sił do wykonania silnego zwrotu za­

czepnego. Zgrupowanie gen, Steinera istniało tylko na hitlerow­

skich mapach, Tym samym lA WP po krótkim okresie działań osło- 

nowych^^^ dokonała niezbędnych przemian pod kętem działań za­

czepnych, które wznowiono 27.04.1945 r.

34/ L.Ratajczyk, Historia wojskowości, MON, Warszawa 1980 r 
s. 395. **

35/ Mjr L.Oanicki, Obrona 1 i 2 Armii WP w berlińskiej ope­
racji zaczepnej Armii Radzieckiej - Próba analizy, ASG WP 
1973 r., s. 14.

36/ Tamże, s. 30. Por. A.Karpiński, S,Zawadzki, wyd.cvt 
s. 349-351. y . y .#

37/ L.Oanicki, wyd.cyt., s. 34.
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W c a ł k i e m  i n n e j  s y t u a c j i  o p e r a c y j n e j  z n a l a z ł a  s i ę  2A 

W o j s k a  P o l s k i e g o  na  p o c z ę t k u  k w i e t n i a  1945 r o k u  w rejonie 

D u d z i s z y n a .  H i t l e r o w s k i e  z g r u p o w a n i e  f e l d m a r s z a ł k a  Schderne- 

r a  w y k o n u j ę c  s i l n e  p r z e c i w u d e r ż e n i e  z a m i e r z a ł o  r o z c i ę ć  u g r u ­

p o w a n i e  n a c i e r a j ę c y c h  w o j s k  r a d z i e c k i c h  o r a z  p o l s k i c h  i p r z e ­

b i ć  s i ę  d o  B e r l i n a .

Złożona sytuacja wojsk na skrzydle 1 Frontu Ukraińskie­

go oraz duża aktywność nieprzyjaciela sprawiły, że poszcze­

gólne dywizje nie miały zbyt wiele czasu na zmianę rodzaju 

działań bojowych, szybko organizowały system obrony maksymal­

nie wykorzystujęc teren. Z reguły do obrony przechodzono w 

ugrupowaniu jakie było podczas natarcia, dopiero później mo­

dyfikowano je dostosowujęc do potrzeb wynikających z całkiem 

nowej sytuacji.

W taki sposób przygotowywała na przykład obronę 8 DP 

w dniu 23.04.1945 roku. Dywizja ta, bez 34 pułku piechoty,za­

jęła obronę na froncie 18 kilometrów^®/. Ugrupowała się w je­

den rzut z odwodem, a na styku z sąsiednią - 9 DP, na bazie 

53 pappanc, zorganizowano silny rejon przeciwpancerny.

Późniejszy rozwój wydarzeń zrodził konieczność śmia­

łego manewru wojskami armii. 24 kwietnia 8 DP przystępuje do 

organizacji obrony na płn-zach. od Budziszyna. Dywizja z 3 pm,

55 pappanc oraz 24, 25 i 27 papanc 1 KPanc, wsparta 47 i 50

39/
pah miała bronić rubieży o szerokości 9 km . Również w tym

wypadku dowódca wiele uwagi poświęcił nadaniu obronie dużej

38/ Tamże, s. 55.

39/ Tamże, s. 79.
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trwałości. Wojska ugrupował w dwa rzuty. Organiczne i przy­

dzielone środki do zwalczania broni pancernej wykorzystał 

w sposób scentralizowany. Na przednim skraju obrony stworzył 

silnę zaporę przeciwpancernę, co przyniosło wymierne rezulta­

ty Już w dniu następnym. Dywizja odparła szereg silnych ataków 

wojsk niemieckich zadajęc im znaczne straty, sama ponoszęc sto­

sunkowo małe.

Zdecydowany opór polskich oddziałów i energiczne dzia­

łanie wojsk radzieckich ostatecznie doprowadziły do załamania 

przeciwuderzenia. Wojska niemieckie zostały zatrzymane, a na 

wielu odcinkach Jednostki 2AWP przeszły do natarcia odrzuca­

jąc nieprzyjaciela o kilka kilometrów^®^*

Podane przykłady skutecznych działań w celu odparcia 

zwrotu zaczepnego nieprzyjaciela nie oznaczają wcale,-że nie 

było sytuacji dramatycznych. Nie zawsze wojskom radzieckim 

udawało się pokrzyżować plany niemieckie. Niejednokrotnie 

przeciwuderzenie było tak silne, że nie wytrzymały go wydzie­

lone siły, co nie pozostawało bez wpływu na przebieg operacji 

zaczepneJ•sił głównych danego zgrupowania.

Wojska niemieckie praktycznie we wszystkich kampaniach 

drugiej wojny światowej musiały prowadzić działania obronne.

Ich skala, czas i sytuacja operacyjno-taktyczna były uzależ­

nione od frontu, działaJących.tam wojsk i celu prowadzonych 

zmagań zbrojnych.

40/ Historia Sztuki Wojennej 1939-1945, wyd.cyt., s. 546.
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W

PO u t r a c i e  i n i c j a t y w y  s t r a t e g i c z n e j ,  s z c z e g ó l n i e  w l a ­

t a c h  1 9 4 4 - 1 9 4 5 ,  r a n g a  o b r o n y  n a  f r o n c i e  w s c h o d n i m  w z r o s ł a .

*  dnak cięgła poraZki sprawiały, ie ogólne założenia obrony 

dość często modyfikowano, Oej charakterystycznę cechę był upór 

f  jednostek walczęcych na głównym pasie oraz znaczna aktywność, 

li, której wyrazem były liczne kontrataki i przeciwuderzenla.

u o g ó l n i o n e  w n i o s k i  p o z w a l a j ę  s t w i e r d z i ć , . ż e  z w r o t y  z a c z e p n e  

w y k o n y w a n o  z  J e d n e g o  l u b  d w ó c h  k i e r u n k ó w  w p o d s t a w ę  k l i n a  na- 

c i e r a j ę c y c h  w o j s k .  P r z e c i w u d e r z e n l a  b y ł y  n i e k i e d y  c z o ł o w e  

f / n a  p r z y k ł a d  p o d  S t a l i n g r a d e m  i  n a  B l a ł o r u s i - w  1944  r o k u /  . 

C z ę s t o  p o w t a r z a n o  j e  k i l k a k r o t n i e ,  n i e  z w a ż a j ę c  n a  s t r a t y  .

Podstawowe siłę uderzeniowę przeciwuderzajęcych wojsk 

niemieckich były dywizje pancerne. Z reguły nacierały na fron­

cie 3.5-4 km, a więc w pasie zbliżonym do działania na kierun­

ku głównego uderzenia'*^/. Czasem Jednak uderzajęce dywizje

działały na szerokim froncie.

Obrona wojsk niemieckich na froncie zachodnim różniła

się od prowadzonej na froncie wschodnim. Wynikało to przede 

wszystkim z różnic między przeciwnikami, teatru działań wojen­

nych oraz strategii i taktyki wojsk sojuszniczych.

Na froncie zachodnim Niemcy w większości wypadków nie 

mieli dostatecznej ilości sił i środków na organizację obrony 

stałej i dlatego głównie prowadzili obronę manewrową.

41/ A.Bagrejew, Sztuka wojenna państw kapitalistycznych 

1939-1945, MON, Warszawa 1962 r., s. 94.

42/ Tamże, s. 103.

43/ Tamże, s. 94-99.
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deszcze przed otwarciem w Europie drugiego frontu feld­

marszałek von Rundstedt był zwolennikiem koncepcji wcięgnięcia 

przeciwnika przy pomocy manewru opóźniajęcego w głęb lędu* aby 

następnie zdecydowanym przeciwuderzeniem pobić go i zepchnęć 

w kierunku morza"^^^. Po czerwcu 1944 roku, mimo całkiem innego 

rodzaju działań wojennych, skuteczne manewry obronne i opóźnia- 

jęce z częstymi zwrotami zaczepnymi prowadziła aż do końca 

kwietnia 1945 roku Grupa Armii "C".

Do obrony w toku natarcia były również zmuszone prze­

chodzić wolska sojusznicze po otwarciu drugiego frontu w Euro­

pie. Desantowane w Normandii wojska po odparciu lokalnych 

kontrataków z miejsca przystępiły do rozszerzania przyczółka. 

Rozpoczęła się operacja zaczepna pod Falaise, podczas której 

część wojsk brytyjsko-kanadyjskich musiała kilka razy przecho­

dzić do obrony w wyniku niemieckich zwrotów zaczepnych.

Większy wymiar miały działania z przeciwuderzeniem 

w Ardenach Grupy Armii “B ” w grudniu 1944 roku. Poszczególne 

armie sojusznicze stosowały różne sposoby walki z wojskami nie­

mieckimi. Niektóre jednostki wycofały się działaniami opóźnia- 

jęcymi, organizujęc obronę na korzystniejszych rubieżach tere­

nowych.

Odmiennie rozwięzano ten problem w 3 armii Stanów Zjed­

noczonych gen.Pattona, której wojaka znalazły się "na ostrzu" 

uderzenia niemieckiego. Amerykańskie dywizje przechodziły do 

obrony na doraźnie organizowanych rubieżach, opierając je na 

pojedynczych punktach i węzłach oporu, co nie pozostało bez

44/ F.Skibiński, O sztuce wojennej na północno-zachodnim teatrze 
działań wojennych 1944-1945 r., MON, Warszawa 1977 r.,s.28.
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kie na tzw. "zawiasach wybrzuszenia" umiejętnie wykorzystujęc

w działaniach opóźniaJęcych warunki terenowe nie dopuściły do

47 /
okręźenia pozostałych sił 6 APanc

Ro z w ó j sytuacji na froncie 1apoósko-amerykańskim zmusił 

wojska cesarstwa do rewizji poględów* Od 1943 roku .obrona po­

zycyjna ze wszystkimi JeJ atrybutami stała się podstawowę formę 

obrony JapoóskieJ^®'^. Działania bojowe wniosły Jednak niewiele 

nowego do problematyki odpierania zwrotów zaczepnych. Było to 

spowodowane przede wszystkim specyficznymi warunkami teatru 

działań wojennych. Na podkreślenie zasługuje fakt, że Japoń­

czycy wykonywali kontrataki i przeciwuderzenia z uporem, naj­

częściej w nocy. Powtarzali Je kilkakrotnie, wzmacniajęc siłę 

uderzenia odwodami z głębi. Niekiedy pozorowali uderzenie nie­

znacznymi siłami, wprowadzajęc do walki siły główne wtedy, gdy

przeciwnik sędził, że kontratak /przeciwuderzenie/ zostało Już 

49/
odparte , Interesujęce było przeciwuderzenie na wyspie Oki- 

nawa. Wykonano Je przed przednim skrajem głównego pasa obrony, 

by udaremnić amerykańskie przygotowania do natarcia. Uzyskano 

zaskoczenie, które legło u podstaw początkowego sukcesu ude­

rzenia 32 armii japońskiej na 24 korpus amerykański^^/.

Praktyczna realizacja takich zasad wykonywania kontrata­

ków i przeciwuderzeń dość często doprowadzała do zamieszania 

wśród nacierających wojsk i zwolnienia tempa ich ruchu. Wiązało 

się to także ze znacznymi stratami, które szczególnie duże były

47/ F.Skibiński, Ardeny, MON, Warszawa 1966 r., s. 228,

48/ A.BagreJew, wyd.cyt., s, 126.

49/ Tamże, a. 135,

A,Wolny, Wojna na Pacyfiku, Wiedza Powszechna, Warszawa 
1971 r., s. 319.
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W wojskach amerykańskich na Okinawie. Przeciwuderzenie to po­

stawiło Amerykanów wobec konieczności zaniechania natarcia.- 

Oapońskie zwroty zaczepne uzyskiwały powodzenie, ponieważ 

Amerykanie stosowali taktykę obrony praktycznie niczym nie róż- 

nięcę się od europejskiej. Preferowali natarcie, poświęcając 

mu najwięcej uwagi; duże znaczenie nadawali zwalczaniu,zwłasz- 

^  cza lotnictwem i ogniem marynarki wojennej, odwodów Japońskich 

- dążyli do ich obezwładnienia Już w rejonach wyjściowych.

Podsumowując ten podrozdział należy stwierdzić, że druga 

g wojna światowa była sprawdzianem teoretycznej myśli wojskowej 

okresu międzywojennego. Na polach bitew swoją wartość wykazały 

^dość Jeszcze niedokładnie opracowane zasady organizowania obrony 

w toku natarcia. Wojska wszystkich armii w różnych okresach 

działań wojennych były zmuszane do odpierania zwrotów zaczep­

nych. Dowiodły one, że szczeble taktyczne i operacyjne muszą 

znać zasady zarówno natarcia Jak i obrony; powinny też umieć 

szybko przygotowywać obronę do walki z silnym zgrupowaniem prze­

ciwnika.

□ednocześnie zmagania wojenne unaoczniły zależność między 

obroną w celu odparcia przeciwuderzenia /kontrataku/ a dalszymi 

postępami natarcia sił głównych. Praktyka bojowa udowodniła, 

że najlepszą formą pomocy dla broniących się w takiej sytuacji 

wojsk było śmiałe rozwijanie operacji zaczepnej.
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2.3. Nowe problemy obrony w toku natarcia podczas konfliktów

lokalnych

Po zakończeniu drugiej wojny światowej doświadczenia bojo­

we z zakresu organizacji i prowadzenia obrony w toku natarcia 

stały się doskonałym materiałem empirycznym do pogłębiania te­

matu. Równolegle z rozwojem teoretycznej myśli wojskowej dokony­

wały się procesy weryfikujące postulowane rozwiązania.

Podczas konfliktów lokalnych na różnych TDW stosowano 

obronę w celu odpierania zwrotów zaczepnych. Mimo, że walki te 

odbywały się w dość specyficznych warunkach terenowych i klima­

tycznych można dostrzec, że - w porównaniu z latami 1939-1945 

- zaszły pewne zmiany w sposobie prowadzenie tego rodzaju 

obrony. Spostrzeżenia te, poddane wnikliwej, twórczej ana­

lizie powinny stać się podstawę doskonalenia teorii i praktyki 

przechodzenia z natarcia.do obrony.

W__trakcie działań wojennych w Korei /1950-1953/ obronę 

w toku natarcia organizowały obydwie strony. Najwięcej tego ro­

dzaju przypadków miało miejsce w pierwszym, manewrowym okresie 

wojny /25.06.1950 - 9.07.1951/.

Szczególną,bardzo interesującą formą zwrotu z czepnego było 

przeciwnatarcie Koreańskiej Armii Ludowej /KAL/ wykonane już w 

pierwszym dniu wojny. Gwałtowny ogień artylerii i następujący po 

nim atak sparaliżowały oddziały południowokoreańskie. Zaskocze­

nie było kompletne, co najbardziej uwidoczniło się w postępach 

51/
uderzenia . w dalszym ciągu tej operacji początkowy sukces

Korei /przegląd działań wojennych/.
Myśl Wojskowa 1953 r., nr 6, s.8. •
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odniósł też kontratak 7 DP, wykonany 26.06.1950 roku na skrzy­

dła 4 DP wojsk ludowych. Wykorzystano to szybko* lecz nie do 

celów militarnych, a propagandowych. Nacierajęca zaś 7 DP na 

skutek zbieżnych uderzeń była zmuszona wycofać się nie osięgnęw- 

szy celu^‘“'̂ .

.Dobrze walczyły dywizje /3 i 4 DP/ 1 Armii Ludowej po 

uchwyceniu przyczółków na rzece Han. Umiejętnie łęczono dalsze 

ich rozszerzenie z poczynaniami obronnymi, obawiajęc się kontr­

ataków 24 DP Stanów Zjednoczonych. Z chwilę ich wykonania szybko 

zorganizowano trwsłę obronę. Przyczółki utrzymano, co dla ame-
I

rykańskich interwentów oznaczało kompromitujęcę porażkę^^^. 

Podobnym rezultatem zakończyły się też liczne kontrataki tej 

samej dywizji zmierzajęce do szybkiego zepchnięcia sił KAL po 

sforsowaniu rzeki Naktong. W końcu jednak 4 DP nie wytrzy­

mała wcięż ponawianych ataków. Na skutek poniesionych strat, 

zużycia środków materiałowych i braku wsparcia lotniczego wyco­

fała się działaniami opóźniajęcymi za tę przeszkodę wodnę, 

mocno viiykrwawiajęc niepr2ryjaciela^^'^.

Podczas ofensywy wojsk 8 armii z przyczółka pusańskiego 

oddziały Stanów Zjednoczonych odpierały liczne kontrataki sił 

ludowych. Były one wykonywane w trakcie działań opóźniających; 

miały zwolnić tempo natarcia przeciwnika i umożliwić wyjścia 

z walki siłom własnym. 0 skutecznym wypełnieniu tych zadań 

świadczy fakt, że tempo działań 7 DP USA od 15 do 27.09.3950 

roku v<ynosiło zaledwie 4 km na dobę^^*^.

52/ Płk dr A.Wolny, Wojna lokalna w Korei 1950-1953, Rozprawa 
habilitacyjna. Zeszyty Naukowe ASG WP, 1984 r. s.56-57.

53/ Maculenko, Wojna w Korei, V*/ojennyj :Xstoriczieskij ^urnał, 
1976 r., nr 4, s.54.

54/ Płk dr A.Wolny, Wojna lokalna w Korei, wyd.ęyt., a.95.

55/ Tamże, s.135.
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Dość osobliwy przebieg miały działania na poczętku stycz­

nia 1951 roku. W ramach obrony ruchowej wojska KAL wykonywały 

liczne zwroty zaczepne^^'^* Ich głównym celem było zmęczenie 

interwentów cięgłę zmianę działań bojowych i ostateczne zerwanie 

natarcia. Osięgnięto go w dodatku zadajęc Amerykanom znaczne 

straty, pozbawiając ich zdolności działań zaczepnych. Przecho­

dząc do obrony stałej po ustabilizowaniu linii frontu stworzono 

warunki do przegrupowania wojsk koreańskich. Po niezbędnych ma­

newrach i uzupełnieniach przystąpiły one wiosną do działań za­

czepnych.

Całkiem innym rezultatem często kończyły się kontrataki 

amerykańskiej 8 armii podczas kontrofensywy wojsk ochotników 

chińskich i koreańskiej armii ludowej. Nacierające zgrupowania 

częścią sił szybko przechodziły z natarcia do obrony odpierając 

w sposób kombinowany zwroty zaczepne agresora. Umiejętnie łącząc 

obronę wydzielonych wojsk z dalszym rozwijaniem operacji nie 

hamowano działań zaczepnych. Nadal prowadzono Je w stosunkowo 

dużym tempie, czemu po części sprzyjał także brak odwodów w 

amerykańskich dywizjach. Nie miały one sił i środków, by orga­

nizować kolejne rubieże obronne, gdyż zużywały je wcześniej na 

wykonywanie kontrataków.

W zwroty zaczepne obfitował także drugi etap wojny ma­

newrowej. Liczne przeciwuderzenia sił ludowych poważnie osła­

biły wojska przeciwnika, co umożliwiło przejście do kontrofen­

sywy, zakończonej wyparciem 8 armii z obszaru KRLO.

56/ Trzy lata wojny w Korei, wyd.cyt., s.l9.
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Wielu wniosków co do organizacji i prowadzenia obrony 

toku natarcia dostarczyła wojna wyzwoleńcza narodów IndochinjL 

■prowadzona na stosunkowo dużym TDW, niejednokrotnie w warunkach 

!^"zbliżonych do panuj ęcych w niektórych rejonach Europy.

Podczas trzydziestu lat walk różne było natężenie kontr­

ataków, a także przechodzenia z natarcia do obrony. Najwięcej 

takich działań zanotowano w końcowym etapie zmagań w Wietnamie,

kiedy to Ludowa Armia Wyzwoleńcza /LAW/ okrzepła i była w stanie

1  ̂ 57/
prowadzić kolejne ofensywy wyzwoleńcze

W pierwszej połowie 1972 roku w północnej części Wietnamu 

Południowego Jednostki LAW i wojsk sajgońskich wiele razy były 

zmuszono przechodzić z natarcia do obrony w złożonej sytuacjx. 

Poczętkowo natarcie sił wyzwoleńczych było powstrzymywane przez 

odwody wojsk reżimowych, które obsadzały dogodne do obrony ru­

bieże terenowe. Po dojściu zgrupowania narodowowyzwoleńczego 

do rzeki Rao Tach Ma Sajgończycy próbowali odzyskać utracone 

tereny. W odróżnieniu od innych tego rodzaju prób, zamiar ten 

usiłowano zrealizować przy pomocy desantów powietrznych, wysa­

dzonych w kilku miejscach i w różnych terminach^®/. Ich walki 

przybrały formę działań ogniskowych. Dednak szybkie i zdecydo­

wane przeęiwdziałanie sił LAW uniemożliwiło połęczenie się po­

szczególnych desantów i nadanie ich działaniu bardziej zaczepnego 

charakteru.

Na przełomie maja i czerwca nie powiodła się druga próba 

ro 2̂ inięcia natarcia na Hue. Na skutek zmasowanych uderzeń

57/ B.Kołodziejczak, E.Wójcik, Wojna USA w Wietnamie, WIH, 
Warszawa 1979 r., s.494.

58/ M.Sienkiewicz, Wojna wyzwoleńcza narodów Indochin 1945-1975, 

MON, Warszawa 1979, s.165.
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lotnictwa amerykańskiego i wejócia do bitwy całości odwodów 

strategicznych wojaka ludowe ponownie przeszły do obrony. Dej 

znaczenie podkreśliło rozpoczęcie po kilku dniach kontrofensywy 

sajgońskiej, której początkowe sukcesy dowództwo LAW zamierzało 

zniweczyć zwrotami zaczepnymi. Nie dały one jednak spodziewanych 

rezultatów, głównie z powodu braku osłony z powietrza^^^. Wojska 

sajgońskie opanowały Quang Tri, lecz dalsze rozwijanie kontr­

ofensywy okazało się niemożliwo. Oddziały wyzwoleńcze na dogod­

nych rubieżach terenowych zorganizowały silną obronę, której 

przełamanie przerastało już możliwości wojsk reżimowych. Deśli 

tylko uzyskały jakiś sukces, zdecydowany kontratak jednostek 

LAVi/ odrzucał nacierającego na pozycje wyjściowe.

W 1972 roku ze zmiennym szczęściem prowadzono także zacię­

te walki na Płaskowyżu Centralnym i w prowincjach nadmorskich. 

Działania ofensywne sił wyzwoleńczych doprowadziły między innymi 

do walk o Kantum. Wskutek zmasowanego użycia amerykańskiego  ̂

lotnictwa bombowego i kontrataku dwóch pułków z 23 DP wojska 

wyzwoleńcze nie wytrzymały uderzenia z powietrza i na lądzie. 

Wycofały się z Kantum, a przeciwnik dokonując kolejnego uderze­

nia odbił także Bong Song Nie udało mu się jednak przywró­

cić pierwotnego położenia. Czasową stabilizację frontu w tym 

rejonie właściwie spożytkowały wojska LAW. Dokonawszy niezbęd­

nych przegrupowań i podciągnąwszy odwody wznowiły natarcie 

w rejonie Pleiku.

W tym samym roku w wyniku ofensywy wyzwoleńczej trwały

walki o An Loc. W celu powstrzymania natarcia oddziałów wyzwo-

59/ Działania amerykańskich sił zbrojnych w Wietnamie, Wojskowy 
Przegląd Zagraniczny, 1966 r., nr 3, s.38-39.

60/ N.Sienkiewicz, wyd.cyt., s.l68.
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kończył się uderzeniem na skrzydło /skrzydła/ i od tyłu na 

kontratakujące /przeciwuderzajęce/ zgrupowanie. Na działania 

wojsk reżimowych wpływał także niski stan moralny armii. Wszyst­

ko to powodowało, że przejście jednostek LAW z natarcia do 

obrony miało charakter działania krótkotrwałego^^/.

W Laosie zjawisko przechodzenia z natarcia do obrony 

i ponownego wznawiania działań zaczepnych występowało na mniej- 

szę skalę i znacznie rzadziej, niż miało to miejsce na terenie 

Wietnamu. Znane i opisane przypadki zmiany rodzaju działań bo­

jowych sę zbliżone do tych, które występiły na obszarze sęsied- 

niego państwa.

Do poważniejszych walk, które podkreśliły ścisłę więź 

podstawowych form walki, doszło w latach 1969-1971. Wojska LAW 

Laosu w maju 1969 roku po pierwszym etapie walk zostały wyparte 

z rejonu Doliny Dzbanów i miasta Hieng Khouang. Jednakże już 

w czerwcu wznowiły natarcie rozbijajęc częściowo te same wojska, 

które wcześniej zmusiły je do wycofania^^/.
I

Podobnie zakończyły się walki podjęte w sierpniu tego 

roku. Poczętkowy sukces wojsk vientiańskioh i Jednostek tajlandz­

kich został przekreślony w wyniku podjęcia aktywnych działań 

przez siły wyzwoleńcze. Znały one bowiem zasady prowadzenia na­

tarcia i obrony, czego nie można było powiedzieć o wojskach 

przeciwnika.

Oość interesujęcy przebieg,ze względu na taktykę działania 

przeciwstawnych stron w specyficznych warunkach terenowych,

63/ Por. Militarwesen, 1975 r.. nr 2, s.38-41.

64/ B.Kołodziejczak, 8.Wójcik, wyd.cyt,. s.239.
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miała operacja wojsk amerykańskich pod kryptonimem “Lam Son 719" 

z poczętku 1971 roku. Oddziały LAW poinformowane o majęcej na­

stępie agresji wyprowadziły zasadnicze siły z kierunku głównego 

uderzenia przeciwnika. Z chwilę gdy osięgnęł on pierwsze sukce­

sy na drodze nr 9 jednostki laotańsko-wietnamskie przystępiły 

do wykonywania kontrataków na skrzydła i tyły ugrupowania wojsk 

sajgońskich, które zostały zmuszone do zwolnienia tempa natarcia 

i zajęcia pozycji obronnych. Dężęc jednak do kontynuowania ope­

racji rozpoczęto organizowanie po obu stronach drogi baz ognio­

wo—wypadowych. Oddalone od siebie o 5—10 kilometrów miały — 

wzajemnie się wspierajęc - nie dopuścić do kolejnych kontrata­

ków zagrażajęcych nacierajęcym pododdziałom. Rozwięzanie to zda­

ło egzamin przez kilka dni. Wzmocnione siły wyzwoleńcze przystę­

piły do wykonywania zwrotów zaczepnych z kilku kierunków. Po­

szczególne bazy ogniowo-wypadowe zostały uwikłane w walkę. Prak­

tycznie wiele z nich nie było w stanie realizować innego zadania. 

W rezultacie i ten sposób natarcia i jego zabezpieczenie nie 

przyniosły spodziewanych wyników, ścisłe dostosowanie taktyki 

wojsk wyzwoleńczych do warunków terenowych i sposobu działania 

przeciwnika spowodowało niepomyślne zakończenie operacji "Lam 

Son 719"^^/.

Wśród walk, które prowadzono w następnym roku interesuję- 

cych spostrzeżeń dostarczyły zmagania w rejonie leżęcym na za­

chód od Doliny Dzbanów. Wojska wyzwoleńcze po opanowaniu bazy 

Sam Thuong podeszły do pobliskich wzgórz, wcześniej obsadzonych

55/ D.Budziński, Wielki front - Indochiny, MON, Warszawa 
1971 r., 8.108.
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przez siły vientiań9ko*-taJlandzkle. Próby przełamania tej ru­

bieży obronnej nie dały rezultatu« Wykorzystał to przeciwnik 

wykonując kontratak. Tak silnego uderzenia z powietrza i gór nie 

wytrzymały oddziały LAW i wycofały się. Utracono też zdobytą 

poprzednio bazę Sam Thoung. W tej sytuacji dov^ództwo wojsk vien- 

tiańskich zamierzało odzyskać kontrolę nad Doliną Dzbanów. Kon­

tynuowane natarcie, pomimo silnego wsparcia lotniczego, zostało 

powstrzymane. Niebagatelną rolę odegrały w tym liczne kontrataki 

sił wyzwoleńczych, które - wykonywane nawet niewielkimi zgrupo­

waniami — skutecznie paraliżowały działanie przeciwnika.

Działania wojenne w Kambodży odbywały się w warunkach 

zbliżonych do panujących w Wietnamie i Laosie. Podobny charak­

ter miały również poszczególne akcje i operacje wykonywane przez 

siły narodowowyzwoleńcze. Dlatego też walki w tym kraju potwier­

dziły wnioski i spostrzeżenia wysnute z analizy działań w innych 

rejonach Indochin. Podkreśliły zależność rozwoju działań na lą­

dzie od sytuacji w powietrzu. Wykazały także konieczność posia- 

dania przez dowódców, sztaby i wojska umiejętności prowadzenia 

różnych rodzajów walki.

Siłom narodowowyzwoleńczym Indochin podczas walk o wyzwo­

lenie swych krajów przyszło zmierzyć się z przeciwnikiem, który 

dysponował nowoczesnymi środkami walki. Masowe użycie przez 

Amerykanów śmigłowców nadało działaniom charakter zmagań po­

wiat rzno-lądowych. Często wysadzane desanty powietrzne wpływały 

na przebieg działań - pozwalały szybko interweniować w rejonach 

° przebiegu walk^^/. Zmieniając możliwości bojowe
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stron określały także częstotliwość i sposób przechodzenia wojsk 

z natarcia do obrony i odwrotnie* Desanty, śmigłowce i lotnictwo 

okazały się również skutecznym środkiem walki ze zgrupowaniem 

IprzygotowuJęcym się do zwrotu zaczepnego lub Już go wykonujęcym. 

Jednocześnie uwypukliła się konieczność posiadania umie­

jętności szybkiego organizowania obrony i właściwego JeJ łęcze- 

nia z natarciem na innym kierunku.

Działania w Indochinach dowiodły wysokiej rangi natarcia 

wznowionego bezpośrednio z położenia obronnego, co Jeszcze bar­

dziej akcentowało specyficzny i przejściowy charakter obrony 

w toku działań zaczepnych.

^  Wolna hindusko-pakistańska 1965 roku, choć trwała tylko 

22 dni i była konfliktem przygranicznym, dostarczyła kolejnych 

przykładów organizowania obrony podczas natarcia. Na początku 

zmagań do odpierania licznych kontrataków były zmuszane poszcze­

gólne kolumny wojsk hinduskich nacierających na Lahore. Szcze­

gólnie zacięte walki toczono w rejonie kanału nawadniającego, 

który stanowił poważną przeszkodę terenową na drodze do tej 

miejscowości. Nie zawsze też udawało się utrzymać opanowano 

przyczółki, co było wynakiem.. zbieżnych kontrataków wojsk paki­

stańskich.

Interesujący przebieg miały walki toczone przez południowe 

zgrupowanie hinduskie. Działało ono niezdecydowanie, pakistań» 

czycy szybko to wykorzystali. Na południowy zachód od Lal.ore 

wykonali przeciwuderzenie 4 DP wzmocnionej BPanc i opanowali 

miejscowość Khem Karan. Jednak Hindusi odzyskali Ją dość szybko
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dzięki zdecydowanemu uderzeniu. Rejon viokół tego miasta stał się

też miejscem zasadzki, przygotowanej w kształcie litery U.

Pakistańczycy stracili tara wiele czołgów i innego sprzętu bojo- 

67/
wego ' .

Ciekawy przebieg miały też walki w rejonie Sijalkot 

/200 km na północ od Lahore/. W specyficznych warunkach tereno­

wych na miasto nacierał 1 KA wojsk hinduskich, którego zadaniem 

było odparcie silnego prze.ciwuderzenia pakistańskiego. Wykonały 

je trzy dywizje /w tym jedna pancerna/ przygotowujęc się do 

tego zwrotu zaczepnego przez dwa dni. Po rozpoznaniu walkę star­

cie przeistoczyło się w bitwę spotkaniowę. Wojska pakistańskie 

dężęc do przechylenia szali zwycięstwa na swę stronę wykonywały 

liczne kontrataki. W warunkach przewagi lotnictwa hinduskiego 

z reguły kończyły się one porażkami^®/. Taki finał poszczegól­

nych zwrotów zaczepnych z jednej strony był wynikiem zdecydowa­

nego działania Hindusów, z drugiej strony - nieumiejętnego 

łęczenia obrony z natarciem /i odwrotnie/ przez Pakistańczyków.

Wielu przykładów przechodzenia z natarcia do obrony 

dostarczyły wojny Izraela z państwami arabskimi. Zakres bada­

nego zjawiska w poszczególnych konfliktach bliskowschodnich 

był różny.

W wojnie 1948 roku ogólne zasady organizacji i prowadze­

nia obrony w toku działań zaczepnych dostosowane zostaję do wa­

runków TDW i taktyki działania przecii^nika, który głównie ria— 

cierał w nocy. Oednakże sukcesy izraelskiego przeciwnatarcia

67/ Płk dypl.mgr A.Wolny, Węzłowe problemy użycia wojsk pancer­
nych w wojnach lokalnych po II wojnie światowej, ASG WP, 
Warszawa 1974 r., a.24-25.

68/ Tamże, s.28.
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wykazały rangę obrony organizov^<anej w końcowej fazie operacji 

zaczepnej. Wojska arabskie nie doceniajęc możliwości przeciw­

nika nadały własnej obronie charakter działań doraźnych, co 

doprov^adziło do niekorzystnych dla nich rezultatów nie tylko 

operacji, ale i całej wojny.

W przeddzień angielsko—francusko—izraelskiej agresji na 

Egipt w 1956 roku dysproporcje v\( uzbrojeniu i wyszkoleniu wpły­

nęły na przebieg konfliktu. Oddziały egipskie na półwyspie Synaj 

zostały zepchnięte do działań obronnych. Agresor dostrzegał 

jednak, że mogę one wykonać zwrot zaczepny. W celu odparcia 

ewentualnego przeciwuderzenia 4 DPanc siłami głównymi 7 BPanc 

przeszedł wcześniej do obrony w rejonie Bir Gifgafa /35 km na 

zachód od Abu Ageila/. Ostatecznie strona egipska podjęła próbę 

uderzenia. Praktycznie nie zostało ono wykonane, ponieważ masze- 

rujęca dywizja znalazła się pod silnym ogniem lotnictwa izrael­

skiego, które w końcu sparaliżowało Jej ruch i zadało znaczne 

straty; nie doszła nawet do planowanej rubieży ataku ^ •

W drugiej wojnie bliskowschodniej na mocniejsze podkreślenie za­

sługuje również fakt, że ośmiodniowe działania miały wyraźny 

charakter zmagań powietrzno-lędowych. Desanty powietrzne dezor­

ganizowały egipskie poczynania obronne, co z kolei zwiększało 

tempo natarcia wojsk izraelskich i wpływało na szybkość zmian 

w sytuacji operacyjno-taktycznej.

Czerwcowa agresja na kraje arabskie 1967 roku prowadzona 

była w sposób wysoce manewrowy. Izrael zagonami pancernymi wyko­

nywał uderzenia na wybranych kierunkach, co - wraz z uzyskaniem

69/ E.V>/ójcik, Konflikt bliskowschodni, MON, Warszawa 1975 r., 

s.134-137.
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zaskoczenia i panowaniem lotnictwa w powietrzu - wpłynęło na 

działania wojsk napadniętych państw» które nie miały dostatecz­

nych umiejętności w prowadzeniu działań ruchowych^^'^, W założe­

niach teoretycznych państw arabskich nie zaznaczano ścisłego 

zwięzku między obronę wydzielonych sił a natarciem. Znalazło to 

odzwierciedlenie w prowadzonych walkach.

Interesujęcy przebieg miały działania 6 x 8  czenuca. 

Wojska egipskie 6.06.1967 r. przystępiły do zdecydowanych, lecz 

niezbyt silnych kontrataków w rejonie Abu-Awejkila i El-Kuntilla 

Poczętkowo zadały agresorowi pewne straty w sile żywej i sprzę­

cie. Ucierpiało także morale żołnierzy izraelskich, którzy nie 

spodziewali się takiej reakcji ze strony Egipcjan. Później 

jednak zatriumfowała siła przeważajęcych wojsk - jednostki ZRA 

zostały zmuszone do odwrotu. W tym rejonie i na innych kierun­

kach naciskane z lędu i atakowane z powietrza wycofały się w 

kierunku kanału, dężęc do zatrzymania ścigających je kolumn 

pancernych. Temu celowi miało służyć silne przeciwuderzenie z 

rejonu Libini w kierunku na El-Arish. Brak wsparcia lotniczego, 

a także zagrożenie rejonu Abu Ageila sprawiły, że do planowa­

nego zwrotu zaczepnego wydzielono tylko brygadę pancerną z pod­

oddziałem, piechoty zmotoryzowanej. Siły te pod Bir Zahfan spot­

kały się z oddziałami czołgów z izraelskiego zgrupowania “Cen­

trum". Wywiązał się bój spotkaniowy, który zakończył się całko­

witą porażką wojsk egipskich. Taki finał był spowodowany przede 

wszystkim niedostatecznym rozpoznaniem, brakiem wsparcia 

i osłony lotniczej.

70/ Tamże, s.265.
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Kolejnę próbg powstrzymania natarcia wojsk izraelskich 

i zabezpieczenia dróg odwrotu wycofującym się oddziałom było 

przeciwuderzenie w rejonie przełęczy Mitla i miejscowości Bir 

Gifgafa* I tym razem uderzenie wykonane "zbieranymi" siłami nie 

przyniosło spodziewanych efektów. Podobnie jak w 1956 roku zgru­

powanie zostało obezwładnione uderzeniami lotnictwa na drogach 

marszu. Ponadto Izraelczycy na tyłach przegrupowujęcych się

wojsk wysadzili desant śmigłowcowy. Zablokował on drogi odwrotu,

71/
do którego w końcu zostały zmuszone wojska egipskie '•

Niepowodzenie egipskich prób wykonania zwrotów zaczep- 

Fnych było nie tylko wynikiem izraelskiego panowania w powietrzu 

¡boraz dobrego rozpoznania i wyszkolenia wojsk agresora. Było 

I także konsekwencję arabskiej bierności w użyciu odwodów i nie- 

udolnego dowodzenia nimi oraz braku umiejętności szybkiej orga­

nizacji obrony, która mogłaby ocalić kontratakujęce /przeciw- 

uderzajęce/ siły przed ostatecznym rozgromieniem.

Aktualność zagadnień obrony w toku działań zaczepnych 

wyraźnie uwidoczniła się w czwartej wojnie bliskowschodniej w 

1973 roku. W pierwszym etapie tego- konfliktu wojska syryjskie, 

działajęce na froncie wschodnim, włamały się w obronę izraelakę 

na głębokość do 20 km. Nacierające dywizje poniosły jednak 

bardzo duże straty^ zwłaszcza w broni pancernej. W tej sytuacji 

armia izraelska po podciągnięciu odwodowych brygad utworzyła 

silne zgrupowanie, które przy silnym wsparciu lotnictwa i arty­

lerii wykonało przeciwuderzenie. Powstrzymano syryjskie natarcie 

i praktycznie obie strony przeszły do czasowej obrony* Strona

71/ Tamże, a.235-236.
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izraelska spożytkowała to właściwie. Po niezbędnych przegrupo­

waniach 9 października w godzinach popołudniowych wykonała atak. 

Przerodził się on w przeciwnatarcie» powstrzymane pięć dni 

później poza linię przerwania ognia z 1967 roku.

■Jeszcze bardziej interesujęce sę działania na froncie 

zachodnim. Dowództwo egipskie w poczętkowej fazie nadało walkom 

wymiar powietrzno-lędowy. Liczne desanty paraliżowały izraelskę 

obronę w strefie kanału Sueskiego. Silniejsze desanty wykorzy­

stywano także w celu izolacji rejonu działań, ścierały się 

z nimi bliższe odwody izraelskie. Jednak tempo natarcia Egipcjan 

wyraźnie słabło. Izrael, po poczętkowych niepowodzeniach i nie­

zbyt udanych kontratakach oddziałów pancernych nie wspieranych 

przez inne rodzaje wojsk, stopniowo odzyskiwał inicjatywę na 

zachodnim brzegu kanału. Prowadzęc intensywne rozpoznanie w 

dniach 12-14 października szukał słabych miejsc w obronie egip­

skiej. W tym czasie kończył też tworzenie zgrupowania do wyko­

nania silnego przeciwuderzenia. 15 października około 20 tys. 

Żołnierzy z ponad 400 czołgami wykonało - przy silnym wsparciu 

lotnictwa i artylerii - uderzenie w styk pomiędzy 2 a 3 armię 

egipskę w kierunku na Jezioro Gorzkie. Jednocześnie na zachod­

nim brzegu jeziora został wysadzony taktyczny desant powietrzny 

w składzie batalionu.

Wiele przyczyn złożyło się na to, że Egipcjanie nie w 

pełni dostrzegli złożoność sytuacji. Obrona egipska na zachod­

nim brzegu kanału Sueskiego miała charakter doraźny. Zorganizo­

wana w oparciu o zdobyte rubieże terenowe wspomagana była dość 

słabym i niezbyt sprawnie działajęcym systemem ognia. Zapór



I
- 63 -

inżynieryjnych praktycznie nie było. Ponadto wojska izraelskie 

przez pomocnicze uderzenia więzały siły egipskie na skrzydłach 

wspomnianych armii. Przed samym wykonaniem przeciwuderzenia Izra- 

osięgnęł także lokalnę przewagę w powietrzu kosztem osłabie­

nia lotnictwa na froncie wschodnim.

Zły stan egipskiej obrony, izraelskie przedsięwzięcia 

i zaskoczenie /głównie Jeśli chodzi o siłę i kierunek przeciw­

uderzenia/ spowodowały, że szybko przerv<ano stosunkowo słabo 

pozycje obronne. Styk między armiami okazał się bowiem najsłab­

szym miejscem w egipskiej obronie. Wojska izraelskie zdecydo­

wanym działaniem rozcięły ugrupowanie, co - po połączeniu się 

z desantem powietrznym - umożliwiło forsowanie kanału Sueskiego 

i przeniesienie działań na afrykańską część Egiptu.

Konflikty lokalne na Bliskim Wschodzie uwidoczniły za­

leżność wyniku ‘działań od ścisłego współdziałania poszczegól­

nych rodzajów wojsk. Walki toczone w dość specyficznych warun­

kach wykazały związki między obroną a natarciem oraz działaniami 

wojsk lądowych a sytuacją w powietrzu.

Militarne konfrontacje izraelsko-egipskie potwierdziły 

też przewagę manewrowych form działań nad statycznymi. 0 zwy­

cięstwie decydował poziom wyszkolenia, umiejętność szybkiego 

i poprawnego analizowania oraz wykorzystania sytuacji. Nieba­

gatelną rolę odgrywała śmiałość i konsekwencja w działaniach 

oraz właściwe łączenie różnych rodzajów działań bojowych.

Prowadzona od września 1980 roku wojna iracko-irańska 

toczy się w dość szczególnych warunkach. Przez pierwsze dwa
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tygodnie konfliktu prowadzono zacięte v;alki zaczepno-obronne. 

Ubustronna chęć szybkiego przeniesienia działań wojennych na te­

rytorium przeciwnika sprawiła, t e  wykonywano liczne zwroty za- 

czepne^^"^. Sprzyjał im manewrowy charakter operacji. Obie stro­

ny wykonywały kontrataki oraz przeciwuderzenia. Na ogół poprze­

dzane licznymi przegrupowaniami, stworzeniem mocnego zgrupowania 

pancernego i przy silnym zabezpieczeniu pod względem ogniowym 

kończyły się odrzuceniem wojsk przeciwnika na podstawy wyjściowe,

0 takim wyniku walki ze zyjrotem zaczepnym decydowała takie obro­

na, na której przygotowanie dowództwo oraz wojska potrzebowały 

dużo czasu. W wielu wypadkach szwankowało również rozpoznanie.

Po około dwóch tygodniach od rozpoczęcia wojny działania 

na froncie przybrały charakter pozycyjny. Co pewien czas jedna 

ze stron wznawiała operację zaczepnę. Oednak najczęściej miejsce

1 kierunek uderzenia sę wcześniej znane przeciwnikov/i. Dzięki 

temu może się on przygotować do odparcia uderzenia gromadzęc 

siły i środki oraz ześrodkowujęc odwody ogólnowojskowe, którymi 

w przypadku niepowodzenia pierwszego rzutu realizował kontratak 

lub przeciwuderzenie , Oednę z charakterystycznych cech dzia­

łań obronnych wojny iracko-irańskiej jest też dość częste wyko­

nywanie kontrataków mniejszymi siłami. Nierzadko czyniono to 

siłami plutonu-kompanii^'^'^.

72/ Studium ważniejszych konfliktów zbrojnych w świecie w la­
tach 1970-1983, wyd.cyt., s.99.

73/ li/. Iwanienko, Armia irańska w czasie rewolucji i wojny, MON, 
Warszawa 1985 r., s.130-149; W.Sochacki, Wojna iracko- 
irańska, KAW, Warszawa 1984 r., s.165-172,

74/ Por. Płk dypl.mgr Z.Gołęb, Uwagi i wnioski z dot-ychczasowego 
przebiegu wojny iracko-irańskiej. Myśl Wojskowa 1933 r,, 
nr 6, S.78.
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Z reguły rezultat wcześniej zaplanowanego przeciwdziała­

nia jest podobny do kontrakcji z poczętku konfliktu. Pośpiesznie 

przygotoivana obrona nacieraj ęcych wojsk nie wytrzymuje silnego 

I uderzenia. W zdecydowanej większości wypadków przywracane jest 

położenie wyjściowe stron. W zasadzie walczące strony nie zano­

towały toż większych zdobyczy terytorialnych, ale zadały sobie 

duże straty.

2.4. Vrfnioski

W rozdziale poświęconym historii obrony w toku natarcia 

zawarto opis tylko wybranych przykładów walki z przeciwuderza- 

jącyrai /kontratakującymi/ zgrupowaniami wojsk przeciwnika. Przed­

stawiając krótki rys danego zjawiska eksponowano cel działania. 

Wychodzono bowiem z założenia, że jest on głównym wyznacznikiem 

postępowania walczących wojsk, pozostającym w ścisłej zależności 

z sytuacją. W poszczególnych operacjach uwypuklono te fragmenty 

obrony organizowanej w toku natarcia, które do omawianego 

zagadnienia wnosiły nowe elementy.

Analiza doświadczeń wojennych, zwłaszcza drugiej wojny 

światowej i konfliktów lokalnych, pozwala wyciągnąć szereg wnios­

ków dotyczących rozwiązywania w przeszłości problemów związanych 

z organizacją i prowadzeniem obrony podczas operacji zaczepnej. 

Wnioski te umożliwiają twórcze spojrzenie w przyszłość - okreś­

lenie na tle innych uwarunkowań ewentualnego pola walki, ogólnych 

metod postępowania dowódców, oficerów sztabów i wojsk podczas
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organizacji obrony w ograniczonym czasie i w złożonej sytuacji.

Przykłady bojowe świadczy p tym, że najczęściej do 

obrony przechodzono w toku operacji zaczepnych w celu: 

odparcia przeciwuderzenia /kontrataku/ i osłony kierunku głów­

nego uderzenia lub osłony wprowadzanych do bitwy /walki/ drugich 

rzutów.

Działania takie podejmowały wojska głównie w sposób 

zamierzony. Zdarzały się jednak wypadki, że przejście do obrony 

było wymuszone rozwojem sytuacji operacyjno-taktycznej lub 

wyczerpaniem się zdolności zaczepnych nacierajęcych wojsk.

. Niemal zawsze zwrot zaczepny obrońcy poprzedzały ude­

rzenia lotnictwa i artylerii /ostatnio również i w eterze/, 

a najczęściej stosowanę formę było dwustronne uderzenie w pod­

stawę klina włamania i dęźenie do odtworzenia przedniego skraju 

obrony,

□ednocześnie analiza historycznych przykładów odpiera­

nia przeciwuderzeń /kontrataków/ pozwala stwierdzić, że naj­

trudniejsze warunki organizowania obrony występowały w toku 

działań zaczepnych.

Wojska najczęściej odpierały zwroty zaczepne w toku prze- 

łamywania głównego pasa obrony lub też w głębi obrony przeciw­

nika w wyniku niepomyślnego boju spotkaniowego. Za każdym 

razem zależało to od sytuacji, sił i środków, a także umiejęt­

ności dowódców. Najbardziej typowe było:

- obezwładnianie zgrupowań przeciwnika dostępnymi środkami
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r a ż e n i a  w r o i a j a c a c h  r o z t n i o s z c z e n i a  1 na  d r o g a c h  p r z e g r u p o w a ­

n i a .  a  n a s t ę p n i e  r o z b i c i e  i c h  w b o j u  s p o t k a n i o w y m ;  

ę  o d p a r c i e  z w r o t u  z a c z e p n e g o  p r z e c i w n i k a  o g n i e m  z  m i e j s c a  p r z e z  

c z ę ś ć  w o j s k  w ł a s n y c h  z  J e d n o c z e s n y m  d z i a ł a n i e m  s i ł  g ł ó w n y c h  

w g ł ę b  w c e l u  w y j ś c i a  n a  t y ł y  i  s k r z y d ł a  a t a k u j ą c e g o  z g r u p o ­

w a n i a  o r a z  r o z b i c i a  i c h .

Praktyczne wykorzystanie tych dwóch zasadniczych sposo- 

;bów walki z przeciwuderzajęcymi wojskami pozostawało w ścisłej 

zależności z hozwojem techniki wojskowej i doskonaleniem struk­

tur organizacyjnych szczebli taktycznych i operacyjnych. Stop­

niowo zwiększa się moc i zasięg ogniowego oddziaływania. Rośnie 

rola i efektywność porażenia odwodu przeciwnika. Przy użyciu 

konwencjonalnych środków walki możliwym staje się dezorganiza­

cja rozpoczętego przeciwuderzenia.

W wojnach lokalnych po 1945 roku gama możliwych środ­

ków powiększona została o desanty powietrzne. Coraz większę 

rolę odgrywa też oddziaływanie radioelektroniczne.

Równocześnie wzrost ruchliwości wojsk wpływa na sposób 

wykonania zwrotu zaczepnego obrońcy. Sprzyja temu również sys­

tem rubieży, pasów i pozycji obronnych, który stwarza dogodne 

warunki do rozwijania wojsk podchodzących z głębi. Przeciwude- 

rzajęce zgrupowania wojsk nie tylko lędowych, ale także powietrz* 

no-szturmowych i powietrzno-desantowych coraz częściej dężę do 

uzyskania zaskoczenia, przede wszystkim Jeśli chodzi o czas, 

miejsce i siłę uderzenia.

Ponadto dość często w konfliktach lokalnych bronięce 

8ię zgrupowania do szybkiego przerzutu swych wojsk wykorzystaję
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śmigłowce, których zastosowanie umożliwia szybkę koncentrację 

sił i środków w miejscu sprzyjającym realizacji zaczepnego za­

miaru rozegrania bitwy obronnej.

Wraz ze wzrostem manewrowości działań bojowych, prowa­

dzonych w szybko zmieniającej się sytuacji, nowego wymiaru na­

bierają zaskakujące przeciwuderzenia /kontrataki/, których 

głównym celem nie zawsze jest odtworzenia przedniego skraju 

obrony.

Zwiększają się również możliwości powstrzymania natarcia 

w miejscu i czasie wybranym przez obrońcę. Potencjalne możliwoś­

ci środków rażenia sprawiają, że stosunkowo szybko mogą być wy­

tworzone warunki do wykonania zwrotu zaczepnego. Równocześnie 

jednak wzrasta ranga działań demonstracyjnych i przedsięwzięć 

ze sfery maskowania.

Rozwój techniki wojskowej podkreśla znaczenie czasu, 

wpływa bowiem na skalę i zakres podejmowanych czynności podczas 

przygotowywania wojsk do odparcia uderzenia. Ograniczony czas 

sprawia, że całkiem nowego wymiaru nabierają zagadnienia rozbu­

dowy fortyfikacyjnej terenu oraz związane z tworzeniem i funkcjo­

nowaniem systemu ognia. Coraz ważniejsza staje się umiejętność 

wykorzystania właściwości obronnych terenu.

Dzięki lepszym parametrom taktyczne-technicznym opance­

rzonych wozów bojowych istnieje możliwość organizacji czołowych 

pozycji obronnych w oparciu o umiejętnie wykonane i rozmieszczone 

bezpośrednio w terenie stanowiska ogniowe.
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Wzrasta ranga systemu ognia przeciwlotniczego i obrony 

przeciwómigłowcowej. Walka z lotnictwem, śmigłowcami i desantami 

powietrznymi przeciwuderzajęcego zgrupowania staje się integral- 

nę czę^cię zmagań z nieprzyjacielem.

Jak dowodzę doświadczenia wojenne Jednym ze skutecznych 

sposobów przeciwdziałania silnym zgrupowaniom wojsk lędowych 

mogę być działania opóźniajęce. Prowadzone przed przednim skra­

jem obrony i w głębi obrony pozwalaję rozłolyć walkę w czasie, 

dzięki czemu można osłabić siłę początkowego uderzenia. Oeśli sę 

właściwie prowadzone umożliwiają wygospodarowanie dodatkowego 

czasu na przygotowanie kolejnych sił lub wypracowanie skutecz­

niejszego sposobu walki z przeciwuderzeniem.

Analiza doświadczeń historycznych podkreśla zależność 

między odpieraniem przeciwuderzeń a dalszym rozwijaniem działań 

zaczepnych - sukces walk obronnych wpływał na natarcie sił głów­

nych, których postępy były najlepszą formą pomocy dla tych 

pierwszych.

Wnioski z konfliktów zbrojnych i ćwiczeń akcentują 

również rangę współdziałania. Wspólne, uzgodnione działanie róż­

nych rodzajów sił zbrojnych oraz rodzajów wojsk i służb w połą­

czeniu z poprawnie rozwiązanymi zagadnieniami organizacji i umie­

jętnym prowadzeniem działań obronnych wpływają między innymi na 

przeznaczenie drugich rzutów /odwodów ogólnowojskowych/, które 

mogą być użyte nie do pogłębiania obrony, a dla zdynamizowania 

operacji zaczepnej sił głównych.



3. WYBRANE ZAGADNIENIA ORGANIZACDI I WYKONYWANIA

PRZECIWUDERZEKI p r z e z  P0Ł>^CZ0NE s i ł y  ZBROONE NATO

Przedstawiony w poprzednim rozdziale rys historyczny 

pozwala dostrzec stopniowy wzrost zainteresowania problematykę 

wykonywania zwrotów zaczepnych i walki z nimi. Rozwój nowoczes­

nej techniki, wzrost efektywności rażenia konwencjonalnych 

środków walki, znaczne upancemienie wojsk lędowych i zwiększe­

nie ich efektywności coraz silniej przemawiaję za wysoce m a n e ­

wrowymi działaniami bojowymi; sprawiaję, że statyczne formy 

prowadzenia obrony ustępuję na rzecz ruchu i manewru. W dyna­

micznej obronie zwroty zaczepne nabieraję wymiaru szczególnego. 

Do poprawnego rozwięzywania zagadnień zwięzanych z ich odpiera­

niem nieodzowna jest znajomość zasad wykonywania przeciwude- 

rzeń przez wyższe zwięzki operacyjne potencjalnego przeciwnika.

. Z kolei ustalenie ogólnych zasad i najczęściej stoso­

wanych sposobów prowadzenia działań obronnych przez siły lędowe 

NATO pozwoli przewidzieć rozwój sytuacji w nacierajęcym zgru­

powaniu i warunki w jakich prawdopodobnie znajduję się wydzie­

lone wojska majęce przygotować obronę w celu odparcia przeciw- 

uderzenia.
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3.1; Przeciwuderzenla w operacjach obronnych

Wprowadzenie do uzbrojenia armii głównych paóatw Paktu 

Północnoatlantyckiego nowej techniki bojowej, najczęściej dzia— 

łajęcej w układzie systemowym, powoduje ewolucję poględów na pro­

wadzenie walki i operacji. Zwiększone możliwości rażenia ognio­

wego, radioelektronicznego, upancernienie, wzrost zdolności ma­

newrowych i prowadzenie działań powietrzno-lędowych wpływaję na 

zmiany w ogólnych zasadach organizacji i prowadzenia działań 

przez wojska NATO,

Doskonalęc formy i metody działań zaczepnych dowództwo 

Paktu poświęca także wiele uwagi poszukiwaniu najskuteczniejszych: 

sposobów prowadzenia działań zaczepnych, które nadal uważa się 

za jeden z głównych, ale przejściowych rodzajów działań bojowycł/.^ 

Przy rozpatrywaniu zagadnień współczesnej obrony wiele czasu 

przeznacza się na problematykę zwięzanę z wykonywaniem przeciw- 

uderzeń /kontrataków/. Traktuje się Je bowiem jako bardzo ważny 

element działań obronnych, zwłaszcza na obszarze ETW.

Głównym zadaniem umożliwiajęcym osięgnięcie założonego 

celu obrony jest załamanie natarcia przeciwnika, zadanie mu 

strat i stworzenie dogodnych warunków przejścia własnych 

wojsk do działań zaczepnych. W realizacji tych zamiarów ważne 

miejsce zajmuję kontrataki i przeciwuderzenia. Uważa się, że 

zwroty zaczepne świadczę o aktywności i zdecydowaniu bronię- 

cych się wojsk. Gęśli sę odpowiednio przygotowane i wykonane 

z zaskoczenia, gwarantuję dokonanie szybkiej zmiany sytuacji 

operacyjnej na własnę korzyść.

1/ Kompendium Sił Zbrojnych Państw NATO, Szt.Gen, 1290/87,
8. 196.
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Analiza przebiegu ćwiczeń Połęczonych Sił Zbrojnych 

NATO pozwala wysnuć wniosek, że wojska najczęściej przechodzę 

do obrony w poczętkowytn okresie wojny. Przywódcy polityczno- 

wojskowi paktu eksponując obronę strategiczną pragnę zamaskować 

agresywny charakter przygotowań wojennych, a jednocześnie unik­

nąć zmasowanych uderzeń odwetowych w razie nieuzyskania zada­

walających rezultatów w pierwszym zmasowanym uderzeniu.

Wśród kilku powodów przejścia do obrony na czołowym 

miejscu zakłada się, że taka ewentualność zaistnieje, gdy 

przeciwnik osiągnie gotowość do działań i zajmie dogodniejsze 

położenie operacyjne niż siły zbrojne NATO i zajdzie koniecz­

ność zyskania czasu na osiągnięcie pełnej gotowości bojowej 

oraz zgrupowanie dodatkowych sił i przygotowanie przeciw­

na ta rcia .

Zdaniem zachodnich ekspertów wojskowych. Grupa Armii 

/GA/ jako wyższy związek operacyjny o zmiennym, koalicyjnym 

składzie bojowym może prowadzić działania obronne o znaczeniu 

strategiczno-operacyjnym, organizując obronę pozycyjną /stałą/ 

lub manewrową /aktywną/. W obydwu przypadkach zwrotom zaczep­

nym nadaje się rangę szczególną.

Skład bojowy GA będzie uzależniony od znaczenia bronio­

nych kierunków, zadań oraz sił i charakteru działań przeciw­

nika, Przeciętnie w składzie tego związku może być od 4 do 5 

i więcej KA, 3-4 samodzielne dywizje i kilka brygad /pułków/ 

oraz szereg jednostek zabezpieczenia działań^'^. Ponadto w toku

2/ Jak wykazują ćwiczenia skład GA oscyluje w granicach 11-20 
dywizji - Por.Związki taktyczne i operacyjne w działaniach 
obronnych, Szt.Gen. 885/78, s,99 i wnioski z ćwiczeń 
**Wintex - CimeK".
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i

działań wojennych GA może zostać wzmocniona kolejnymi siłami 

z odwodów poszczególnych teatrów działań wojennych lub teatru 

wojny.

Charakter operacji obronnej na Europejskim Teatrze 

Wojny będzie zależał od rodzaju wojny, która może być prowa­

dzone bez użycia broni jędrowej lub stopniowo ewoluować w kie­

runku JeJ zastosowania. Zachodni specjaliści wojskowi twierdzę, 

że obecny stan wojsk NATO rozwiniętych w “strefie przewidywanych 

działań bojowych - Jeśli wzięć pod uwagę realne możliwości ich 

wzmocnienia - umożliwia skuteczne wykonanie zadań obronnych 

przy użyciu wyłęcznie konwencjonalnych środków walki. Mimo to 

broń Jędrowa Jest uznawana za najskuteczniejszy środek rażenia, 

dzięki któremu można najszybciej osięgnęć cel wojny. Wojska sę 

więc przygotowywane zarówno do działań, w których będzie pow­

szechnie stosowana broń Jędrowa, Jak i do walk z wykorzystaniom 

wyłęcznie broni konwencjonalnej. Ponadto panuje poględ, że 

utrzymanie całości terytorium RFN będzie możliwe tylko przy 

aktywnej obronie i bezwzględnym utrzymaniu wyznaczonych rejonów 

decydujęcych o JeJ trwałości. Akcentujęc znaczenie aktywności 

obrony mocno podkreśla się rangę zwrotów zaczepnych.

Według *obowięzujęcej w NATO koncepcji działania obronne 

powinny przebiegać Jak najbliżej wschodniej granicy RFN i mieć 

na celu utrzymanie bronionych rejonów.- Ich zamierzone oddanie 

może następić tylko wówczas. Jeśli zaistnieje niebezpieczeń­

stwo ich utraty lub zostanę rozbite główne zgrupowania obronne.

W czasie wykonywania tych zadań GA ściśle współdziała 

z PTSP oraz działajęcym na Jej korzyść lotnictwem strategicz­

nym. Zgodnie z obowięzujęcymi normami Grupa Armii prowadzi
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d2iałania w strefie obrony o szerokości 300-450 km i głębokoścl|* 

do 300 km^'^, będęc ugrupowana w dwóch rzutach lub jednym rzucief 

2 odwodem. Jego skład jest różny - zależny od etapu działań | 

wojennych, ich dotychczasowego przebiegu i zamiaru rozegrania  ̂

bitwy. Najczęściej jest to korpus ześrodkowany na głębokości 

,180-250 km od przedniego skraju obrony, W zależności od prze­

biegu bitwy może on przygotowywać kolejnę rubież obronną lub 

być w gotowości do przeciwuderzenia.

Rejon rozmieszczenia drugiego rzutu i odwodów GA wyzna­

cza się w tyłowej strefie działań bojowych. Znajdują się tam 

między innymi rejony ześrodkowania oraz przewidziane dla nich 

/na wybranych kierunkach/ rubieże obronne i rubieże rozwinięcia 

do przeciwuderzenia. Na tym obszarze będą też rejony ześrodko­

wania związków taktycznych /oddziałów/ wojsk OT i grup policji 

granicznej RFN. Te ostatnie znajdą się tam po przejęciu obrony 

granicy przez siły rozpoznawcze i osłony działające w pasie 

przesłaniania,

W obszarze obrony Grupy Armii wyznacza się pasy obrony 

korpusów armijnych pierwszego rzutu i rejony rozmieszczenia 

drugich rzutów /odwodów/ GA,

Z kolei w strefie obrony czołowych korpusów armijnych 

znajdują się pasy obrony dywizji pierwszego rzutu i rejony roz­

mieszczenia drugich rzutów i odwodów KA, co sprawia, że ich 

ogólna głębokość obrony może wynosić od’80 do 150 km^'^. W tym 

obszarze rozmieszcza się drugorzutowe dywizje i odwody ogólno- 

wojskowe korpusów, tyły korpuśne, rejony stanowisk startowych

3/ Kompendium... wyd.cyt., zał, nr 10.

4/ Tamże
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rakiet "Hawk" oraz wysunięte lotniska. Na wybranych kierunkach

5/
mogę być również przygotowane rubieże pbronne .

W dowództwie paktu panuje poględ, że powietrzno-lędowa 

bitwa obronna powinna odznaczać się: wykazywaniem inicjatywy, 

głębokim oddziaływaniem na przeciwnika, stosowaniem manewru 

i synchronizację działań.

Najnowsze wydania regulaminów oraz zalecenia mocno 

eksponuję konieczność utrzymania ruchliwości oraz elastycz­

ności w wykorzystaniu ognia i przy wykonywaniu manewru oraz 

działaniu sił i środków WRE. Teoretycy NATO uważaję bowiem, 

że efektywna ruchliwość pozwala na niszczenie przeciwnika 

częściami, a zsynchronizowanie działań wszystkich rodzajów 

wojsk i agresywne atakowanie najbardziej wrażliwych elemen­

tów ugrupowania bojowego i operacyjnego przeciwnika umożliwia 

zatrzymanie Jego natarcia. Panuje poględ, że taki model 

postępowania stwarza także warunki do wykonania przeciw- 

uderzenia,

Powyższe zasady znajduję odzwierciedlenie w ćwicze­

niach wojsk NATO, Podczas ich trwania doskonali się także 

prowadzenie operacji obronnych i wykonywanie zwrotów 

zaczepnych,

Z analizy ćwiczeń dowódczo-sztabowych, głównie z serii 

"Wintex/Cimex" wynika, że strategiczna operacja obronna Grupy 

Armii na środkowoeuropejskim TDW w poczętkowym okresie wojny 

Jest prowadzone przez 5-0 dni i przebiega w kilku etapach. 

Najczęściej był rozpatrywany model operacji zakładajęcy

5/ Strefę obrony Grupy Armii z elementami struktury obrony i 
ugrupowania bojowego przedstawia Kompendium Sił Zbrojnych 

państw ÑATO, zał, nr 33, wyd.cyt.
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następujęco fazy bitwy obronnej. W pierwszej, trwajęcej 1-2 

dni, działania w paeie przesłaniania prowadziły rozpoznawcze 

pułki pancerne oraz brygady i bataliony, najczęściej wydzielane 

z dywizji pierwszego rzutu; druga faza /3-4 dni/ obejmowała 

walkę o utrzymanie rejonów obrony brygad. Charakteryzowała się 

uporczywą obronę dywizji pierwszego rzutu na zawczasu przygoto­

wanych pozycjach przy dobrze zorganizowanym systemie ognia 

i zapór inżynieryjnych, W celu likwidacji włamujących się zgru­

powań wykonywano zmasowane uderzenia ogniowe, przegrupowywano 

wojska na zarysowujące się kierunki głównego uderzenia prze­

ciwnika i wykonywano kontrataki odwodami dywizji, korpusów i 

przeciwuderzenia odwodami Grupy Armii, W trzeciej fazie /1-2 

dni/ używano odwodów TDW, które miały ostatecznie zatrzymać 

natarcie przeciwnika, lub decydowano się na przejście ’do dzia­

łań z użyciem broni jądrowej.

Oceniając ćwiczenia sił lądowych NATO można stwierdzić, 

że najbardziej uporczywe działania wojsk osłonowych są prowa­

dzone przez 2 dni w pasie przesłaniania. Następnie, w czasie 

podchodzenia przeciwnika do przedniej rubieży obrony, wysiłek 

skupia się na załamaniu natarcia przed przednim skrajem i nie­

dopuszczeniu do włamania w głąb obrony, Do zadań tych angażuje 

się przede wszystkim lotnictwo, wojska rakietowe, artylerię 

i inne środki ogniowe oraz środki walki radioelektronicznej. 

Wykonuje się także zwroty zaczepne odwodami różnych szczebli, 

z których przeciwuderzenia GA jest najsilniejsze. W szerokim 

zakresie wykorzystywany był manewr wzdłuż frontu i z głębi.
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Równoczc-inie. dgżono do utrzymania silnych odwodów i szybkiego 

ich odtwarzania,

W omawianych ćwiczeniach, sił obrony terytorialnej 

używano do zwalczania desantów powietrznych w głębi ugrupowa­

nia korpusów i w tyłowej strefie działań bojowych. Tylko w nie­

wielkim zakresie wykorzystywano do tego odwody KA i GA. Gęśli 

decydowano się to głównie do niszczenia silnych desantów tak­

tycznych i operacyjnych działających w przedniej części strefy 

działań bojowych.

3,2. Ogólne zasady wykonywania przeciwuderzeń

Obowięzujęce vi NATO założenia militarne odzvłierciedlaJę 

poględy kierownictwa polityczno-wojskowego paktu na wykorzysta- 

I nie potencjału wojskowego i prowadzenie działań wojennych. Obra­

zuję one także prawdopodobny przebieg operacji w wypadku kon- 

P  fliktu zbrojnego na ETW, Analiza tych założeń, kolejnych edycji 

regulaminów walki /polowych/ oraz materiałów z cwiczeń pozwala 

wysnuć szereg wniosków, dotyczęcych między innymi zasad wykony­

wania przez wojska potencjalnego przeciwnika przeciwuderzeń 

oraz pewnych symptomów poprzedzających Je.

Z rozważań zawartych w poprzednim podrozdziale wynika,

I że w działaniach obronnych sił lądowych poszczególnych państw 

eksponuje się przeciwuderzenia. Znajduje to odbicie w tematyce 

szkoleniowej sił zbrojnych Paktu Północnoatlantyckiego. ćwi­

czeniach wojsk lądowych dużą wagę przywiązuje się nie tylko do
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natarcia, lecz i do wysokotnanewrowych działań obronnych. Na 

różnych szczeblach organizacyjnych systematycznie podwyższa się 

umiejętności organizowania i wykonywania zwrotów zaczepnych.

Ich doskonalenie stanowi Jedno z ważniejszych zagadnień ćwiczeń 

z wojskami i dowódczo-sztabowych wszystkich armii.

Operacje obronne prowadzone w trakcie różnego rodzaju 

ćwiczeń, zwłaszcza w pobliżu granicy z NRD, maję świadczyć o 

o defensywnym charakterze paktu. Oednak wiele faktów dowodzi, że 

jest to kamuflaż prawdziwego charakteru i skali przygotowań 

NATO do wysoce ofensywnych działań wojennych; dotyczy to również 

^ćwiczeń, podczas których doskonali się przeciwuderzenia. To 

także konsekwencja starannego ukrywania zaczepnego charakteru 

Paktu Północnoatlantyckiego i odpowiednio zredagowanych założeń.

: r W szkoleniu wiele uwagi poświęca się prowadzeniu działań 

bojowych w poczętkowym okresie wojny ograniczonej w Europie. 

Rozwięzujęc różnorodne problemy taktyczne i strategiczne dosko­

nali się współdziałanie rodzajów sił zbrojnych i wojsk w reali­

zacji zadań zgodnie z poglądami NATO na charakter przyszłych 

działań wojennych. Systematycznie przygotowuje się dowództwa, 

sztaby i wojska do zadań wynikających z koncepcji "głębokich 

uderzeń". Dużą wagę przywiązuje się także do wszechstronnego 

rozpatrywania zagadnień związanych z przygotowaniem i wykonaniem 

przeciwuderzeń, które w dogodnych warunkach najczęściej przybie­

rają formę przeciwnatarcia.

Niezależnie od aspektu propagandowego i politycznego 

dowództwo paktu przyjmuje, że najwyższym przejawem aktywności 

obrony są przeciwuderzenia. W przeszłości ich cel osiągano przede
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wszystkim przez uderzenia silnych zgrupowań ogólnowojskowych 

- obecnie coraz większy nacisk kładzie się na uderzenia ogniowe, 

Zakłada się, że kompleksowe wykorzystanie wszystkich środków 

rażenia pozwoli jeszcze przed starciem głównych sił rozwięzać 

tak istotne zadanie operacyjne. Jakim jest poważne osłabienie 

potencjału uderzeniowego nacierajęcego, a w sprzyjających wa­

runkach nawet zerwanie jego dalszych aktywnych działań zaczep­

nych. Współcześnie przeciwuderzenie oznacza zsynchronizowanie 

uderzenia ogniowego i lotniczego z uderzeniami radioelektronicz« 

nymi oraz związków pancerno-zmechanizowanych i powietrznode- 

santowych.

Spośród wielu przedsięwzięć szkoleniowych szczególnie 

wnikliwie rozpatrywane są zagadnienia związane z planowaniem 

i wykonaniem przeciwuderzeń w ćwiczeniach "Wintex-Cimex" i 

"Autumn Forge". One też dostarczają najwięcej materiału badaw­

czego, pozwalają sformułować wiele wniosków co do celów, zasad 

i sposobów działania wojsk zaangażowanych w przeciwuderzenia 

w konwencjonalnym okresie wojny.

Wnioski z ćwiczeń prowadzą do stwierdzenia, że zależnie 

od sytuacji walczących stron, ich óaożllwoścl i stosowanych 

środków walki, przeciwuderzenie w operacji obronnej Grupy Armii 

/Armii Polowej/ może mieć różne cele, bardziej lub mniej zde­

cydowane.

W sytuacji korzystniejszej, gdy podczas walki o taktycz* 

ną strefę obrony zadano nacierającemu znaczne straty i na kie­

runku przeciwuderzenia uzyskano przewagę« jego celem może być
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natarcia, lecz i do wysokomanewrowych działań obronnych. Na 

różnych szczeblach organizacyjnych systematycznie podwyższa się 

umiejętności organizowania i wykonywania zwrotów zaczepnych.

Ich doskonalenie stanov<i jedno z v/ażniejszych zagadnień ćwiczeń 

z wojskami i dowódczo-sztabowych wszystkich armii.

Operacje obronne prowadzone w trakcie różnego rodzaju 

ćwiczeń, zwłaszcza w pobliżu granicy z NRD, maję świadczyć o 

o defensywnym charakterze paktu. Jednak wiele faktów dowodzi, że 

jest to kamuflaż prawdziwego charakteru i skali przygotowań 

NATO do wysoce ofensywnych działań wojennych; dotyczy to również 

ćwiczeń, podczas których doskonali się przeciwuderzenia. To 

także konsekwencja starannego ukrywania zaczepnego charakteru 

Paktu Północnoatlantyckiego i odpowiednio zredagowanych założeń.

W szkoleniu wiele uwagi poświęca się prowadzeniu działań 

bojowych w początkowym okresie wojny ograniczonej w Europie. 

Rozwiązując różnorodne problemy taktyczne i strategiczne dosko­

nali się współdziałanie rodzajów sił zbrojnych i wojsk w reali­

zacji zadań zgodnie z poglądami NATO na charakter przyszłych 

działań wojennych. Systematycznie przygotowuje się dowództwa, 

sztaby i wojska do zadań wynikających z koncepcji “głębokich 

uderzeń“. Dużą wagę przywiązuje się także do wszechstronnego 

rozpatrywania zagadnień związanych z przygotowaniem i wykonaniem 

przeciwuderzeń, które w dogodnych warunkach najczęściej przybie­

rają formę przeciwnatarcia.

Niezależnie od aspektu propagandowego i politycznego 

dowództwo paktu przyjmuje, że najwyższym przejawem aktywności 

obrony są przeciwuderzenia. W przeszłości ich cel osiągano przede
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wszystkim przez uderzenia silnych zgrupowań ogólnowojskowych 

®  » obecnie coraz większy nacisk kładzie się na uderzenia ogniowe* 

Zakłada się, że kompleksowe wykorzystanie wszystkich środków 

rażenia pozwoli jeszcze przed starciem głównych sił rozwięzać 

tak istotne zadanie operacyjne, jakim jest poważne osłabienie 

potencjału uderzeniowego nacierajęcego, a w sprzyjajęcych wa­

runkach nawet zerwanie jego dalszych aktywnych działań zaczep­

nych, v;spółcześnie przeciwuderzenie oznacza zsynchronizowanie 

uderzenia ogniowego i lotniczego z uderzeniami radioelektronicz­

nymi oraz zwięzków pancerno-zmechanizowanych i powietrznode- 

santowych*

Spośród wielu przedsięwzięć szkoleniowych szczególnie 

wnikliwie rozpatrywane sę zagadnienia zwięzane z planowaniem 

i wykonaniem przeciwuderzeń w ćwiczeniach "Wintex-Cimex" i 

"Auturan Forge", One też dostarczaję najwięcej materiału badaw­

czego, pozwalaję sformułować wiele wniosków co do celów, zasad 

i sposobów działania wojsk zaangażowanych w przeciwuderzenia 

w konwencjonalnym okresie wojny*

Wnioski z ćwiczeń prowadzę do stwierdzenia, że zależnie 

od sytuacji walczących stron, ich ioożllwości i stosowanych 

środków walki, przeciwuderzenie w operacji obronnej Grupy Armii 

/Armii Polowej/ może mieć różne cele, bardziej lub mniej zde­

cydowane*

W sytuacji korzystniejszej, gdy podczas walki o taktycz­

ną strefę obrony zadano nacierającemu znaczne straty i na kie­

runku przeciwuderzenia uzyskano przewagę, jego celem może być
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rozbicie, a niekiedy zniazczenle^^ głównego zgrupowania nacie-* 

rających wojak, które włamało alę w głąb obrony, W wypadku 

działań na kierunku nadmorskim cel przeciwuderzenla może spro­

wadzać się do zerwania operacji zaczepnej /rys.l/.

Rys- 1- Przeciwuderżenie w celu zerwania operacji zaczepnej

/wariant/

Wykonywane zwroty zaczepne zmierzają również do całkowitego 

lub częściowego odtworzenia pierwotnego położenia, a w sprzy­

jających warunkach - do przechwycenia inicjatywy strategicznej 

i przejścia do decydującego przeciwnatarcia^'^ /rys.2/,

^/ Zwłaszcza w działaniach z użyciem broni masowego rażenia.

7/ Por. Analiza Szkolenia taktyczno-operacyjnego PSZ NATO za 
rok 1985, Szt.Gen. 1256/86 a.98.
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Rys. 2. Rozwinięcie przeciwuderzenia w przeciwnatarcie

/wariant/

Oeśli nie raa możliwości rozbicia wojsk, które osięgnęły 

znaczne sukcesy w natarciu, cel przeciwuderzenia z reguły jest 

ograniczony - najczęściej jest nim załamanie lub rozproszenie 

wysiłków nacierających wojsk i niedopuszczenie do przełamania 

obrony w skali operacyjnej. Określona sytuacja może spowodować, 

że ten zwrot zaczepny będzie wykonywany po to, by poprawić poło­

żenie bronięcychi^^ę zgrupowań i wygrać na czasie, dzięki czemu 

będzie roożn^podciągnąć i ześrodkować kolejne odwody lub opa­

nować bądź przygotować rubież dogodną do obrony.
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Wnikliwa analiza przebiegu niektórych ćwiczeń wojsk 

lądowych NATO dowodzi, że niekiedy cele przeciwuderzenia mogę 

być jeszcze bardziej ograniczone. Czasami sprowadzają się do 

poprawy operacyjnego położenia wojsk lub przeciwdziałania zary­

sowującemu się okrążeniu, a przez to do zapewnienia warunków 

wyjścia określonych zgrupowań z walki.

Sposoby i cele przeciwuderzeń nie są stałe, zależą 

głównie od sytuacji operacyjno-strategicznej i stosowanych 

środków walki. Dokonując pewnego uogólnienia można stwierdzić, 

że współcześnie w NATO coraz mocniej zaznaczają się tenden­

cje do:

- uprzedzenia nacierającego w porażeniu ogniowym i radioelek- 

tronic.znym oraz rozwinięciu sił do przeciwuderzenia;

- jednoczesnego wykonywania uderzeń rakietowo-artyleryjskich 

i lotniczych na całą głębokość ugrupowania nacierających 

wojsk ;

- podejmowania aktywnych przedsięwzięć zmierzających do izola­

cji przewidywanej strefy działań bojowych;

- nadawania większego znaczenia przestrzeni powietrznej, która 

może posłużyć do oskrzydlenia w płaszczyźnie pionowej i two­

rzenia "rzutu powietrznego" jako elementu ugrupowania ope­

racyjnego;
i

- dokonywania zdecydowanych manewrów w celu rozbicia zgrupowa­

nia wojsk nacierających.

Wyniki badań świadczą o tym, że wojska przeciwnika naj­

częściej wykonują przeciwuderzenie w 3-5 dniu prowadzenia przez
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nas operacji zaczepnej®'^. Z kolei analiza ćwiczeń sił zbroj­

nych NATO pozwala wycięgnęć wniosek, że z reguły tego rodzaju 

zwrot zaczepny następował w 4-5 dniu wojny. Natomiast w cięgu 

pierwszych dwóch dni były prowadzone działania w przygranicz­

nym pasie przesłaniania /por. 3.1./. Teoretycy wojskowi paktu 

przyjmuję, że w rezultacie działań zaczepnych siły głównych 

zgrupowań państw-stron Układu Warszawskiego mogę wedrzeć się 

w obronę pierwszorzutowych korpusów armijnych na głębokość 

f'40-60 km^^, •

Siła przeciwuderzajęcego zgrupowania zależy od składu 

fdrugiego rzutu GA/AP/ i innych odwodów specjalnych bronięcych 

j' się wojsk NATO oraz stopnia ich ukompletowania i zaopatrzenia, 

r Z reguły przeciwuderzajęce zgrupowanie stanowi KA złożony z 

2-3 dywizji, z których przynajmniej jedna jest pancerna. W^woj- 

skach lędowych Stanów Zjednoczonych ważnym i licz-ęcym się zwięz- 

kiem taktycznym jest również rppanc^^^. Ponadto korpus /siły 

ekwiwalentnego korpusu armijnego/ jest wzmocniony w czasie wyko­

nywania" zwrotu zaczepnegOy, siłami i środkami, jednak zwykle 

większymi niż przy natarciu w innych wypadkach. Znacznie sil­

niejsze jest także wsparcie lotnicze. Na ŚE TDW może ono docho­

dzić do sił głównych -2/4/PTSP, Oprócz tego może działać do 

BśmPpanc, W zabezpieczeniu i wykonaniu przeciwuderzenia biorę 

udział także siły i środki korpusu oraz dywizji znajdujęcej się

8/ Por. załęcznik nr 1.

9/ Por, Zwięzki taktyczne i operacyjne w działaniach obron­
nych, Szt.Gen. 885/78, s.S?^ 102; Wnioski z ćwiczeń 
"Wintex-Cimex".

10/ Dość często podczas ćwiczeń sił zbrojnych NATO w poczęt- 
kowym etapie działań wojennych na ŚE TOW przeciwuderza 
3 KA/A/, w skład którego wchodzi rppanc.
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na kierunku działania nacierających wojak, a także nie zaanga­

żowano w walce drugie rzuty i odwody z kierunków biernych 

pierv;szorzutowych OZ /DPanc/ i l<A. 2 więkazę siłę oddzioływuję 

bronie precyzyjne i środki walki radioelektronicznej.

Zróżnicowany skład przeciwuderzajęcogo zgrupowania wojak 

lędowych ukazuje załęcznik nr 1 i tabela 1. Przedstawiono w 

nich wybrane środki wojsk uderzających z głębi. Należy jednak 

dodać, że praktyka szkoleniowa paktu wykazuje, iż siły znajdu­

jące się w bezpośredniej styczności też biorę aktywny udział 

w zwrocie zaczepnym. Analiza ćwiczeń pozwala przypuszczać, że 

najczęściej sę to siły do ekwiwalentnej brygady, a więc średnio 

około 50-100 czołgów przeliczeniowych.

Według zasad obowiązujących w NATO przeciwuderzenie 

jest wspierane dostępnymi środkami ze szczebla Grupy Armii, a 

nierzadko i TDW. Wynik tego zwrotu decyduje o charakterze dal­

szych działań wojennych, ćwiczenia przeprowadzone w latach • 

osiemdziesiątych dowiodły, że niepowodzenie tej fazy operacji 

na 5e TDW najczęściej oznaczało przejście do działań z użyciem 

broni jądrowej

reguły przeciwnik wykonuje przeciwuderzenie siłami od­

wodowymi uderzając w jedno skrzydło wojsk prowadzących operację 

zaczepną /rys,3/, Oeśli dysponuje znacznymi siłami dość często 

odstępuje od tej zasady, dokonując zbieżnych uderzeń w obydwa 

skrzydła nacierającego zgrupowania, W takim wypadku koncen­

tryczny atak różni się pod wzglęci^m siły przeciwuderzających

11/ Ostatnio według poglądów NATO przejście do działań z uży­
ciem broni jądrowej ma nastąpić z chwilą przełamywania 
obrony pierwszorzutowych dywizji paktu.





-  86 -

wojak na poszczególnych kierunkach - na głównym najczęściej 

Jest zaangażowane 2/3 sił i środków /rys.4/,

Rys. 3. Schemat ideowy wykonania przeciwuderzenia w skrzydło

nacierajęcych wojsk

Rys. 4. Schemat Ideowy zbieżnego przeciwuderzenia
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W celu zwiększenia siły przeciwuderzenia przewiduje się 

włęczenie do wykonujęcych Jo zgrupowań wojak z mniej ważnych 

kierunków po dokonaniu nimi niespodziewanego, szybkiego manewru 

na lędzie i w powietrzu.

Niekiedy część drugorzutowego korpusu armijnego Grupy 

Armii może być skierowana do rejonu, w którym wojaka poniosły 

największe straty w celu ich zluzowania lub wzmocnienia. Pozo­

stała część odwodowych sił /1-2 dywizje/ po przemieszczeniu na 

inny kierunek i połęczeniu się z drugorzutowę DZ /DPanc/ innego 

korpusu oraz ewentualnym wzmocnieniu z głębi dodatkowym odwodem 

powiatrznodesantowym /śmigłowcowym/ może także wykonać przeciw— 

uderzenie, licząc przede wszystkim na osiągnięcie zaskoczenia 

operacyjnego /rys.5/.

Doświadczenia wojenne dość wyraźnie dowodzą wagi złożo­

nego procesu przygotowania i Jego wpływu na wynik przeciwuderze- 

nia. Obecnie ta zależność nabrała Jeszcze szerszego wymiaru. 

Właściwa synchronizacja działań odwodu z poczynaniami pierwszo- 

rzutowych związków taktycznych staje się coraz ważniejsza. Aktu­

alne możliwości rozpoznania i rażenia wojsk położonych w głębi 

zwiększają znaczenie przedsięwzięć, zmierzających do zachowania 

żywotności odwodu. Wszystko to Jest uwzględniane w działalności 

szkoleniowej potencjalnego przeciwnika, który przejawia wielką 

troskę o osłonę i obronę sił mających uczestniczyć w przsciw- 

uderzenlu zarówno w rejonach wyjściowych. Jak i podczas ich prze* 

grupowania na rubież ataku.
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operacyjnego /wariant/

Wobec ciągłego zagrożenia użyciem broni masowego rażenia 

oraz wzrastajęcych możliwości rażenia uzbrojenia klasycznego, 

wojska, by wykonać przeciwuderzenie nie skupiają się na dłuższy 

czas w jednym rejonie. Coraz częściej zgrupowania uderzeniowe 

sę tworzone już w trakcie podchodzenia oddziałów i związków 

taktycznych na rubież wejścia do działań.
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Doświadczenia z drugiej wojny światowej i konfliktów 

lokalnych wyraźnie wskazuję również na zależność między powo­

dzeniem przeciwuderzenia a czasem jego wykonania. Dowództwa, 

sztaby i wojska NATO uwzględniaję tę okoliczność w ćwiczeniach, 

1 dężęc do wykonania uderzenia w momencie zapewniajęcym osięgnię- 

cie spodziewanego rezultatu. Równocześnie wiele uwagi poświęca 

uzyskaniu zaskoczenia. Nierzadko w celu zdezorientowania 

i nacierającego pozorowane sę przeciwuderzenia na -innym.kierunku,

h
^poprzedzone szeroką gamą działań dezinformujących.

Zanim nastąpi przeciwuderzenie muszą być podjęte przed- 

sięwzięcia, dzięki którym powstaną warunki sprzyjające jego 

T wykonaniu. W ich realizacji uczestniczą pierwszorzutowe oddzia­

ły i związki taktyczne oraz określone siły 1 środki Grupy Armii 

- głównego szczebla organizatorskiego.

Materiały z ćwiczeń przeprowadzonych w ostatnich latach 

wykazują, że dowództwo NATO preferuje wykonanie przeciwuderzeń 

wtedy gdy siły przeciwnika są rozciągnięte na szerokim froncie, 

natarcie zatrzymane lub przynajmniej osłabione albo zdezorgani­

zowane, a nacierające wojska nie zdążą jeszcze umocnić się na 

opanowanej rubieży i przegrupować sił /rys.6/,

Zgodnie z zasadami obowiązującymi w siłach zbrojnych 

NATO korpus, stanowiący odwód Grupy Armii, jest rozmieszczany 

na głębokości 180-250 km^^^. Znajduje się za strefą obrony

pierwszorzutowego korpusu armijnego 13/ •

12/ Związki taktyczne i operacyjne w działaniach obronnych, 
wyd.cyt. s.21; Por, Kompendium,.,, wyd.cyt., zał. nr 33.

13/ Tamże.
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Rys. 6. Warunki ogólne wykonania zwrotu zaczepnego

/wariant/
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i

Analiza ogólnych zało±eh i wnioski z ćwiczeń świadczę 

o tym, że w przeciętnych warunkach drugorzutowy korpus armijny 

ma do pokonania 80-100 km w obszarze między rubieźę, na której 

mógłby przejść do obrony a planowanę do wykonania przeciwude- 

rzenia. Z reguły prędkość kolumn mieszanych na drogach o zróżni­

cowanym stanie technicznym i prowadzonych przez rejony deforma- 

cji terenowych wynosi około 20 km/godz, , Oznacza to, że 

wojska będę potrzebować 4-5 godzin na pokonanie tej odległości. 

Ostatnie 10 kilometrów to odcinek najtrudniejszy; ponadto odby­

wa się na nim rozwijanie maszeruJęcych kolumn. Ogólny czas

P przegrupowania sił głównych korpusu na planowanę rubież ataku

15/
zwiększy się więc o około pół godziny

Na czele- pierwszorzutowych zgrupowań maszeruje artyle­

ria, by całościę sił zajęć stanowiska ogniowe na 60-90 minut 

przed planowanym uderzeniem. Z podobnym wyprzedzeniem wykonuje 

ona marsz przed czołowę BZ /BPanc/.

Po zsumowaniu poszczególnych czasów można sformułować 

wniosek, że na 5,5-7 godzin przed przeciwuderzeniem znaczna 

część sił i środków majęcych w nim -uczestniczyć rozpoczyna • 

przekraczanie możliwej rubieży obronnej. Równolegle - co mocno 

podkreśla,się w działalności szkoleniowej - podejmuje się 

przedsięwzięcia, które zmierzaję do ukrycia rzeczywistego cslu 

rozpoczętych przegrupowań, a przez to do uzyskania zaskoczenia 

operacyjnego,

14/ Por. Zwięzki taktyczne i operacyjne w działaniach zaczepnych, 
Szt.Gen. 951/79, s.lOl; Por. Kompendium..., wyd.cyt., 

zał, nr 10.

15/ Por, mjr dypl. A,Orłowski, Doskonalenie skuteczności ognia 
artyler ii w ramach porażenia ogniowego w obronie dywizji,

ASG WP 1985 r., s,27.
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Przy sprawnie działajęcym systemie rozpoznawczym i 

uwzględnieniu czasu na obieg informacji oraz szybkę ocenę sytua­

cji sztab nacierajęcego zwięzku operacyjnego może na 6-7 godzin 

przed przeciwuderzeniem poznać zamiar rozegrania operacji obron­

nej przez bronięce się zgrupowanie wojsk NATO.

' Oeśli za podstawę wszelkich kalkulacji przyjęć poczętek 

opuszczania' przez.odwód zajmowanego rejonu, czas ten może być 

jeszcze dłuższy. Uwzględniajęc bowiem różnice odległości między 

głębokościę rozmieszczenia drugiego rzutu /odwodu/ GA, a głębo- 

kościę strefy obrony korpusu armijnego można byłoby dodać ko­

lejne 2-3 godziny. Dednakże, co potwierdza praktyka szkolenio­

wa, jest to przypadek teoretyczny, bardzo rzadko brany pod uwa­

gę. Dość często przyjmuje się za to, że ostatecznym dowodem 

świadczęcym o planowaniu zwrotu zaczepnego jest przekroczenie 

przez artylerię częściowo przygotowanej rubieży obronnej i for­

mowanie kolumn marszowych przez ogólnowojskowe oddziały i zwięz- 

ki taktyczne. To zaś może zwiększyć ogólny czas reakcji na 

poczynania nieprzyjaciela średnio o 1 godzinę. '

W tej sytuacji w najbardziej korzystnych warunkach - 

dowódca i sztab naszego zwięzku operacyjnego na 7-8 godzin 

Pf"2©d przeciwuderzeniem może znać prawdopodobne plany wykorzy­

stania drugorzutowego korpusu Grupy Armii. Badania dowodzę, że 

taki czas przyjmowano tylko w nielicznych ćwiczeniach, np.

MAO-86, KLON-87 oraz nr 100 i 200 prowadzonych w ASG WP. Na 

ogół czas ten był większy, średnio wynosił ponad 10 godzin^^'^.

16/ Por. załęcznik nr 1.
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Inaczej będzie w sytuacji, gdy zabiegi ze sfery masko­

wania i dezinformacji przyr\iosę choć w części spodziewane re­

zultaty, Trzeba mieć na uwadze również i to, że znacznie trud- 

^niej Jest ocenić i skalkulować czas przemieszczania się odwo- 

[. dów, znajdujęcych się w kilku rejonach, które również mogę wy­

l i  konać silny zwrot zaczepny.

Ola wojsk prowadzęcych działania zaczepne oprócz czasu 

rozpoczęcia przeciwuderzenia istotny Jest także Jego kierunek 

i rubież ataku.

Na określenie prawdopodobnego rejonu i kierunku uderze- 

^ n i a  odwodu wpływa ogólna sytuacja na froncie# zwłaszcza jego 

zarys i warunki terenowe, Oednak ustalenie kierunku przeciwude­

rzenia Jest możliwe w wyniku analizy reakcjii i zachowań odwodu 

/odwodów/ oraz wojsk znajdujęcych się w bezpośredniej stycznoś­

ci, a także zabiegów podejmowanych na planowanych drogach prze­

grupowania się drugorzutowych dywizji, świadczę'o tym również 

zmiany w dotychczasowym ugrupowaniu operacyjnym bronięcego się 

nieprzyjaciela. Kierunek ten wytyczaję też rejony szczególnego 

zainteresowania i miejsca wzmożonego oddziaływania na naciera- 

Jęcego oraz różnego rodzaju akcje podejmowane w utraconym 

obszarze,

Dednę z pierwszych, najbardziej sugestywnych oznak po­

twierdza Jęcych zamiar wykonania przeciwuderzenia Jest opuszcza­

nie przez odwód dotychczasowego rejonu rozmieszczenia i przekro­

czenie przez pierwszorzutowe oddziały dogodnej, niekiedy częś­

ciowo przygotowanej do obrony, rubieży terenowej. Właściwej
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Ir:

Sdi5f> nfc*Xr.^Vb»

oceny użycia sił odwodowych można Jednak dokonać bioręc pod 

uwagę również inne fakty.

0 zamiarze zaczepnego użycia odwodu Grupy Armii świadczy 

także kolejność opuszczania zajmowanego rejonu oraz ugrupowanie 

marszowe. Wcześniejszy ruch do przodu elementów rozpoznawczych, 

niektórych punktów dowodzenia lub przynajmniej środków łęczności, 

wojsk inżynieryjno-drogowych, oddziałów rakiet i artylerii po- 

lowej mówi o ofensywnym charakterze użycia drugorzutowego kor­

pusu. Pozwala przypuszczać, iż wykona przeciwuderzenie na kie­

runku działania czołowych elementów ugrupowania,

“ Funkcjonowanie systemu rozpoznania bronięcych się zgru­

powań nieprzyjaciela Jest podporządkowane ogólnemu celowi opera- 

, cji. W czasie krystalizowania się możliwości wykonania przeciw- 

uderzenia szereg elementów rozpoznawczych intensyfikuje działał- 

ność na przewidywanym kierunku zwrotu zaczepnego. Na ten obszar, 

który pozostaje w centrum zainteresowania Grupy Armii przegrupo- 

wuje się lub przerzuca dodatkowe siły, kieruje środki rozpoz­

nania specjalistycznego. Wzmaga się rozpoznanie powietrzne 

i radioelektroniczne, które częściowo Jest prowadzone w celu 

ukrycia rzeczywistego zainteresowania kierunkiem przewidywanego 

zwrotu zaczepnego.

Nieprzyjaciel pragnie zdobyć Jak najwięcej informacji 

o rejonie planowanego przeciwuderzenia, Część z nich wykorzy­

stuje od razu wykonując uderzenia ogniowe, zmierzające między 

innymi do izolowania obszaru przyszłego starcia. Niektóre ude­

rzenia, połączone z użyciem^środków oddziaływania radioelektro-
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nicznego, będę skierowane na wybrane elementy systemu dov/odze- 

nia i kierowania środkami walki nacierajęcych wojsk.

Wielu informacji o miejscu i kierunku przeciwuderzenia 

może dostarczyć uważna obserwacja poczynań wojak nieprzyjaciela 

^znajdujęcego się w bezpośredniej styczności. Wszystkie bowiem 

Jego działania sprowadzaję się do powstrzymania działań za­

czepnych naszych sił głównych i stworzenia Jak najkorzystniej-
O

szych warunków do ataku i natarcia sił odwodowych GA.

Ogranićzanie dalszych postępów nacieraJęcych zgrupowań 

w głęb i na skrzydła Jest zadaniem wszystkich pierwszorzuto- 

wych oddziałów broniących się wojsk. Spośród czołowych oddzia­

łów nieprzyjaciela szczególnie aktywne sę te^ które znajduję 

się na wierzchołku dokonanego wyłomu. Nie mniejszą aktywność 

przejawiają wojska na kierunku planowanego przeciwuderzenia.

Ich działania, najczęściej w oparciu o fortyfikacyjną rozbudowę 

terenu, mają na celu utrzymanie rubieży zapewniającej dogodne 

warunki podejścia i ataku. W porównaniu z innymi rejonami są 

tu angażowane znacznie większe siły i środki szczebla nadrzęd­

nego.

Na ogół w tym czasie dokonuje się też manewru, aby 

zwolnić drogi, które poddawane sę także intensywnym zabiegom 

zmierzającym do zwiększenia ich przepustowości. Ponadto urzą­

dza się nowe drogi na przełaj, rozgradza istniejące zapory 

inżynieryjne i przygotowuje rejony do rozwinięcia elementów 

ugrupowania przeciwuderzającego korpusu. Tworzy się doraźne 

zapasy środków materiałowych oraz rozwija dodatkowo punkty po­

mocy medycznej i technicznej.



i l t e l i i i - 96 -

Wiele z tych elementów przygotowuje się podczas urzę- 

dzania obrony z myślę o majęcym następie przeciwuderzeniu. 

Niektóre z nich aę tylko pozorowane. Dlatego każdy symptom 

powinien być starannie analizowany i konfrontowany z innymi 

faktami.

Możliwości manewrowe współczesnej broni pancernej cięgle 

rosnę, lecz do ich szybkiego i bezkolizyjnego ruchu niezbędne 

sę drogi, z których część Jest drogami na przełaj, W warunkach 

ŚE TOW odwód Grupy Armii w sile KA, majęc w pierwszym rzucie 

dwie dywizje może wykonywać marsz po 4-8 drogach^^^. Przy śred­

niej odległości między drogami twardymi około 6 km pas przegru­

powania korpusu będzie wynosić 25-50 km^®'^.

Urzędzenie 1 utrzymanie systemu komunikacyjnego wymaga 

zaangażowania wojsk inżynieryjnych i drogowych. WykonuJ*ę one 

zadania na rzecz bronięcych się wojsk. Jednak szereg wcześniej 

wykonywanych przedsięwzięć służy przegrupowaniu odwodu Grupy 

Armii. 0 ukierunkowaniu uwagi obrońcy świadczę szczególnie 

czynności wykonywane w okresie bezpośrednio poprzedzajęcym 

uderzenie. Urzędzenie kolejnych dróg, objazdów i obejść miejsc 

kanalizujęcych ruch, usuwanie niesprawności, budowanie nowych 

przepraw, gromadzenie wojsk i sprzętu w newralgicznych rejo­

nach, podejmowanie czynności z zakresu maskowania wytyczaję 

prawdopodobne drogi i pas przegrupowania odwodowych sił. Na

17/ Por. Zwięzki taktyczne i operacyjne w działaniach zaczep- 
nych S.102, 103. W ćwiczeniu “Trutzige Sachsen“ dywizji 
przydzielano 4 drogi marszu - Por. Analiza szkolenia 

io/ ^^i^yczno-operacyjnego, PSZ NATO za rok 1985, s.97.

^ ^yP^*, Zwalczanie ogólnowojskowych odwodów
nieprzyjaciela przez nacierajęcę dy- 

'"'izję /OZ, OPanc/, Rozprawa doktorska, ASG WP 1984 r.s.SO,
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!l
lędowanle odbywa się przed uderzeniem plerwszorzutowych dywizji. «1 

Desant podporzędkowany Jest przewidywanemu działaniu rzutu na­

ziemnego, więc Jego wysadzenie może potwierdzać przewidywania 

co do ogólnego kierunku ich natarcia.

Kierunek przeciwuderzenia mogę wskazywać także rejony^ 

w których uporczywie bronię się okrężone zgrupowania nieprzyja­

ciela, Nie zawsze Jednak ich deblokowanie stanowi cel główny 

zwrotu zaczepnego, Potwierdzaję to doświadczenia wojenne.

Z ruchem odwodu sę zsynchronizowane wszelkie zmiany w 

ugrupowaniu operacyjnym Grupy Armii, Przy określaniu kierunku 

przeciwuderzenia istotne sę przegrupowania wojsk rakietowych 

i artylerii. Pomimo wzrastajęcych możliwości manewru ogniem 

jest^ to konieczne, bowiem do zabezpieczenia ogniowego przeciw­

uderzenia w sile dwóch dywizji Jest nieodzowne nasycenie rzędu

2-4 dywizjonów artylerii polowej na kilometr odcinka przeła-

. 20/ 
mania * ,

Skala przegrupowań Jest znaczna. Oeśli uwzględnić arty­

lerię organicznę przeciwuderzajęcego korpusu i dywizji, na kie­

runku której następ! atak, około 1/2-1/3 dywizjonów będzie zma- 

newrowanych z innych rejonów^^'^; nawet Jeżeli ich ruch będzie 

wkomponowany w działalność ogniowę, trudno będzie go ukryć, 

świadczę o tym doświadczenia wojenne, z których wynika, że arty­

lerię znacznie łatwiej było wykryć w marszu niż w chwili, gdy 

zajęła stanowiska ogniowe.

20/ W 1985 roku przyjmowano średnie nasycenie 50-70 dział i 
moździerzy na 1 km odcinka przełamania. Tamże, s,98.
- Por. też Zwięzki taktyczne i operacyjne w działaniach 
obronnych, wyd.cyt. s.l02.

21/ Część zadań może być wykonana przez odpowiedni manewr ogniem
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Z reguły na planowanej rubieży ataku odbywa się reko­

nesans z udziałem dowódców, którzy będę tam działać; poprze­

dzony lędowaniem lub przyjazdem grupy rekonesansowej ze środ­

kami łęczności stanowi kolejny dowód szczególnego zaintereso­

wania nieprzyjaciela określonym rejonem,

W miarę podchodzenia sił głównych odwodowego korpusu 

ugrupowanie wojsk w bezpośredniej styczności powiększa się 

o elementy organicznie nie wchodzęce w ich skład. Oprócz arty­

lerii i środków obrony przeciwlotniczej zmanewrowanych z innych 

kierunków rozwijane sę także dodatkowe punkty dowodzenia. Inten­

syfikuje się łęczność, która mimo działań dezinformujęcych - 

ukierunkowana Jest na wymianę wiadomości z maszeruJęcymi kolum- 

Tnami, Zwiększa się też ilość informacji przekazywanych między 

nimi a stanowiskiem dowodzenia Grupy Armii,

. Niezależnie od narodowej przynależności korpusy armijne

głównych państw NATO maję zbieżne normy szerokości odcinków

22/
przełamania, średnio liczy on około 10-12 kra  ̂ a w miarę po­

stępów natarcia rozszerza się w stronę skrzydeł. Zróżnicowany 

Jest Jednak skład, wyposażenie i taktyka działania. Różne sę 

możliwości bojowe poszczególnych zwięzków taktycznych i opera- 

cyjnychi Odmienna Jest też ilość czołgów,.boJowych wozów pie­

choty /transportetów opancerzonych/, śmigłowców, środków ognio­

wego i radioelektronicznego oddziaływania oraz innego sprzętu

22/ Kompendium Sił Zbrojnych państw NATO Szt,Gen, 1290/87, zał, 
nr 10; Zwięzki taktyczne i operacyjne w działaniach za­
czepnych, wyd,cyt, s.55; Analiza szkolenia taktyczno- 
operacyjnego PSZ NATO za rok 1965, wyd,cyt, s.l3.



-  100 -

bojowego. Największa ich ilość znajduje eię w dywizjśch i kor­

pusach Stanów Zjednoczonych AP oraz Republiki Federalnej Nie­

miec. Reprezentuję one również najwyższy poziom możliwości 

bojowych. Sę nowoczesne, wysoce manewrowe, maję duże możliwości 

ogniowego i radioelektronicznego rażenia. Mogę prowadzić dzia­

łania powietrzno-lędowe w różnych warunkach pola walki.

Ogniowe przygotowanie przeciwuderzenia obejmuje naj- 

częściej około 15-kilometrowy odcinek frontu ', który można 

określić na podstawie meldunków podwładnych i obserwacji, Gest 

to okres poprzedzajęcy bezpośrednie uderzenie wojsk lędowych 

nieprzyjaciela i praktycznie uniemożliwia manewr w większym wy­

miarze, Daje Jednak wiarygodnę odpowiedź dotyczęcę rubieży ata­

ku, która - wraz z innymi przesłankami - pozwala nakreślić 

prawdopodobny kierunek działania przeciwuderzajęcych sił i w 

pewnym stopniu zmodyfikować przeciwdziałanie w głębi.

Przebieg niektórych ćwiczeń Paktu Północnoatlantyckiego 

świadczy, że przeciwuderzenia rozpoczynaję się silnym poraże­

niem ogniowym i radioelektronicznym. Bezpośredni atak pancerno- 

zmechanizowanych oddziałów poprzedzaję uderzenia wojsk rakieto­

wych i artylerii oraz zmasowane użycie lotnictwa taktycznego 

i śmigłowców bojowych. Aby zdezorganizować nasze /"pomarańczo- 

wych"/ poczynania obronne i przyspieszyć tempo działania ude- 

rzajęcych wojsk zwykle wysadza się też desanty powietrzne. 

Atakujęce zgrupowania dężę do Jak najszybszego ©sięgnięcia 

celów przeciwuderzenia. Dynamizuję swój ruch do przodu przez

23/ Około 10 km odcinek przełamania korpusu plus ‘obezwładnia­
nie wojsk i środków ogniowych na skrzydłach - Por, Myśl 
Wojskowa /tajna/, nr 1, 1981 r . , s.97.
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częste ponawianie uderzort dostępnymi środkami rażenia ognio­

wego i radioelektronicznego. Jednocześnie przy pomocy systemów 

rozpoznawczo-uderzeniowych i broni precyzyjnej sę obezwładniane 

nowo wykryte cele, a manewr strony przeciwnej wzdłuż frontu 

i z głębi jest ograniczany dzięki użyciu środków zdalnego i 

powierzchniowego minowania. Przeciwuderzajęce wojska dężę do 

izolowania rejonu starcia i rozcięcia przeciwstawiajęcych się 

mu zgrupowań na szereg oddzielnych ognisk walki, nie mających 

większego znaczenia.

Biorąc pod uwagę przebieg ćwiczeń i wizje hipotetycz­

nego pola walki można stwierdzić, że podczas przeciwuderzenia, 

powietrzno-lądowe działania zaczepne będą się charakteryzować 

dużym zdecydowaniem i dążeniem do szybkiego osiągnięcia celu.

W odróżnieniu od innych form natarcia walki te będą bardziej za­

cięte i - zwłaszcza w początkowym etapie - będą rozgrywane przez 

szerokie stosowanie manewru. Dominować będzie dążenie do szyb­

kiego przejęcia inicjatywy i dynamizowania natarcia.

Podczas przeciwuderzenia na ogół przyjmuje się tempo 

działania jak w natarciu. Jednak analiza przebiegu ćwiczeń sił 

zbrojnych NATO dowodzi, że dość często jest różne. Wynosi ono 

więcej, a niekiedy, jak chociażby w ćwiczeniu "Ceratain Strike" 

bywa mniejsze. W przytoczonym ćwiczeniu przeciwuderzający 

3 KA /A/ uzyskał średnie tempo natarcia około 12 km na 

dobę^^'^.

24/ Informacja Zarządu II SGWP na temat wstępnej oceny jesien­
nej serii ćwiczeń pod kryptonimem "Autumn Forge-87” s,3.
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3.3. Wnioski

Wyniki badoń pozvvalaJę stwierdzić, źe ważnym etapom 

operacji obronnej GA /AP/ jest przeciwuderzcnie. To faza bitwy, 

do której dowództwo NATO przywiązuje dużę wagę. Przebieg ćwi­

czeń koalicyjnych i narodowych dobitnie świadczy, że jest to 

istotny element działalności szkoleniowej wojsk Paktu Północno­

atlantyckiego.

Analiza obowięzujęcych regulaminów i publikacji teore­

tyków wojskowych NATO oraz tendencji zarysowujących się w po­

glądach na zasady wykonywania przeciwuderzeń pozwala nakreślić 

prawdopodobny rozwój sytuacji zarówno w czasie bezpośrednio 

poprzedzającym wykonanie zwrotu zaczepnego, jak i podczas jego 

trwania. Na tej podstawie możliwe jest też sformułowanie sze­

regu wniosków świadczących o tym, że:

1. Najwyższym wyrazem aktywności broniących się zgrupo­

wań GA /AP/ są przeciwuderzenia, których wyniki najczęściej 

decydują o dalszych działaniach wojennych na danym teatrze woj­

ny i stosowaniu środków walki.

2. Umiejętne powiązanie dostępnych środków walki staje 

się jedną z fundamentalnych zasad prowadzenia operacji obron­

nych przez wojska Paktu Północnoatlantyckiego. Eksponowane 

jest dążenie do odzyskania inicjatywy i przejścia do powietrz- 

no-lądowych działań zaczepnych, a ruch jest coraz ściślej 

łączony z ogniem i oddziaływaniem radioelektronicznym,

3. Równolegle z przedsięwzięciami zmierzającymi do za­

bezpieczenia przeciwuderzenia podejmowanych jest wiele różno­

rodnych czynności związanych z maskowaniem i dezinformowaniem.
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Cręść przedsięwzięć wykonuje się także w toku przygotowywania 

obrony, co utrudnia nacierajęcym wojskom określenie rzeczywis­

tych zamiarów rozegrania operacji obronnej przez nieprzyjaciela 

oraz ustalenie czasu i kierunku przeciwuderzenia.

4. Nieprzyjaciel planujęc przeciwuderzenie usiłuje 

zrealizować szereg przedsięwzięć przygotowawczych i uprzedzaję- 

cych. Oęży do zatrzymania natarcia, radykalnego zmniejszenia 

naszych możliwości bojowych, utrzymania korzystnej rubieży

i-terenowej, wywalczenia przewagi radioelektronicznej i dezorgani­

zacji dowodzenia wojskami oraz kierowania środkami walki» Zmie­

rza także do zakłócenia pracy naszych systemów rozpoznania.

Cel wszystkich zsynchronizowanych poczynać sprowadza się do 

[wytworzenia i spotęgowania niekorzystnych zjawisk wśród wojsk,

■na które zamierza wykonać zwrot zaczepny.

5. vV średnich warunkach i przy sprawnie działającym 

systemie rozpoznania dywizja może dysponować 6-7 godzinami 

na przygotowanie obrony w celu odparcia przeciwuderzenia,

6. Skład przeciwuderzajęcych wojsk głównych państw NATO 

knadaje im charakter silnych zgrupowań broni pancernej, działa-

h T jęcych bardzo ofensywnie według zasad obowiązujących w natarciu, 

Wsparcie lotnictwa taktycznego, lotnictwa wojsk lądowych i środ- 

p ków wojny radioelektronicznej, umożliwia prowadzenie wysoce

manewrowych operacji powietrzno-lądowych oraz ofensywne oddzia- 

1 ływanie na wojska, system dowodzenia i kierowania środkami ra­

żenia przeciwstawiających się im zgrupowań.



4. SYTUACJA DY;VIZ3I W CZASIE POPRZEDZA3>^CYM PRZEJŚCIE 

DO ODPARCIA PRZECIWUDERZENIA

Ogólne założenia prowadzenia operacji obronnych przez 

siły zbrojne państw NATO dowodzę, że w okresie poprzedzaJęcym 

wykonanie przeciwuderzenia sę angażowane nowe siły i środki. 

Nieprzyjaciel dężęc do powstrzymania naszego natarcia różnicuje 

formy ogniowego i radioelektronicznego oddziaływania na wojska 

znajdujęce się na kierunku planowanego zwrotu zaczepnego.

Do czasu otrzymania przez DZ/DPanc/ rozkazu /zarzędzenia 

bojowego/ przejścia do obrony wszystkie rozwięzywane problemy 

nadal sę podporzędkowane natarciu. Rosnęcemu oporowi nacierajęce 

wojska przeciwstawiaję wysiłki majęce na celu spotęgowanie siły 

uderzenia na wybranych kierunkach. Poszukuję słabych miejsc 

w ugrupowaniu obrony i nadal zmierzaję do rozwijania działań 

szeroko stosujęc manewr. Dężę do Jak najgłębszego wdarcia się 

w głęb obrony nieprzyjaciela oraz zdobycia ważnych rubieży 

i obiektów.

Analiza ćwiczeń potwierdza, że poczynania przeciwnika 

zmierzajęce do wytworzenia warunków umożliwiaJęcych wykonanie 

zwrotu zaczepnego, nie pozostaję bez wpływu na złożoność sytu­

acji i warunków, w Jakich znalazły się wojska majęce odeprzeć 

przeciwuderżenie.
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4.1. Położenie i Gton głównych elementów ugrupowania 

bojowego DZ /DPanc/

Liczne przykłady z drugiej wojny światowej i konfliktów 

lokalnych po JeJ zakończeniu dowodzę, że przełamywanie obrony 

i rozwijanie natarcia w całym pasie działania zwięzku operacyj­

nego odbywało się nierównomiernie. Natychmiastowe wykorzystanie 

zarysowujęcego się w danym momencie powodzenia, wyszukiwanie 

i potęgowanie uderzenia w wytworzone luki oraz słabo bronione 

miejsce.było i Jest Jednę z zasad uzyskania powodzenia. Jej 

stosowanie umożliwia szybkie rozszerzenie i pogłębienie dokona­

nego wyłomu. Pozwala także na skupienie wysiłku w miejscu i 

czasie korzystnym dla nacieraJęcego.

warunkach stosowania broni precyzyjnego rażenia i 

szybko zmieniającej się sytuacji, dynamicznie prowadzone natar­

cie wymaga realizacji wielu zadań przez poszczególne elementy 

ugrupowania bojowego dywizji.

^^^owstrzymanie natarcia, obrona stała pewnych rejonów, 

liczne kontrataki i desanty powietrzne nieprzyjaciela wykony­

wane na różnych szczeblach oraz oskrzydlające manewry wojsk 

własnych wytwarzają szereg ognisk walki. Wiele rejonów walki 

będzie wewnątrz ugrupowania bojowego DZ /DPanc/, a nawet 

związku operacyjnego, Do likwidacji znajdujących się tam zgru­

powań nieprzyjaciela angażowane są pododdziały i oddziały na­

cierającej dywizji. Ich obecność w różnych miejscach powoduje 

rozciągnięcie ugrupowania bojowego. Narusza także struktury 

organizacyjne przyjęte przed atakiem. W miarę postępów natarcia 

coraz bardziej doją one znać o sobie. Doświadczenia wojenne
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potwierdzaję prawidłowość tych zjav/i3k, wynikających głównie z 

ograniczenia zbędnego ruchu w strefie bezpośredniej styczności 

wojsk i realizowania zadań przy pomocy sił i środków znajdują­

cych się w rejonie wymagajęcym szybkiej interwencji,

W działaniach wysoce manewrowych jeden z pułków lub 

pojedyncze bataliony z różnych oddziałów mogę być zaangażowane

do likwidowania lub blokowania okręźonego zgrupowania nieprzy- 

1/  '
jaciela , Część wojsk dywizji może uczestniczyć w poszerzaniu 

wyłomu w stronę skrzydła lub zajmować rejon ograniczajęcy moż­

liwość wykonania uderzenia skrzydłowego przez przeciwnika. 

Wnioski z ćwiczeń dowodzę, że nie wolno wykluczyć, iż któryś 

z pododdziałów będzie wykonywać jeszcze inne zadanie - może na 

przykład ochraniać Jakiś obiekt albo ważny element ugrupowania 

bojowego dywizji lub szczebla nadrzędnego. W warunkach silnego 

oddziaływania nieprzyjaciela na drugie rzuty i odwody część 

DZ /DPanc/ może oczekiwać na możliwość pokonania przeszkody 

wodnej po przeprawach lub wejście na cięg komunikacyjny prowa- 

dzęcy w kierunku sił głównych, czy też do miejsca realizacji 

kolejnego zadania. Możliwy wariant położenia elementów ugrupo­

wania bojowego dywizji w wypadku przechodzenia do obrony 

całościę sił przedstawia rys.7.

2 kolei rys.8 obrazuje ewentualne położenie, jakie może 

wytworzyć się w sytuacji gdy tylko część sił dywizji przecho­

dzi do obrony, a pozostałość wojsk przewidywana jest do wyko­

nania uderzenia skrzydłowego na przeciwuderzajęce zgrupo­

wanie ,

1/ M.Laszczyk, Walka w okrężeniu, MON, Warszawa 1985 r.
S.15.
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3ak wykazały badania w okresie poprzedzajęcym przejście 

z natarcia do obrony dywizja z reguły posiadała drugi rzut 

J ’odwód/. Na ogół ćwiczęcy dowódcy właściwie reagowali na zmiany 

zachodzęce w toku działań zaczepnych. Z chwilę wprowadzenia do 

walki świeżych sił natychmiast podejmowali zabiegi zmierzajęce 

do odtworzenia .drugiego rzutu i najczęściej następowało to 

z chwilę zakończenia określonych działań w głębi ugrupowania

O
wojsk własnych,

p Pogłębienie i rozszerzenie wyłomu w obronie nieprzyja­

ciela powoduje stopniowe powiększanie się obszaru działań armii, 

|.co sprawia, że niektóre środki rażenia, pozostajęce w dyspoay- 

Icji dowódcy zwięzku operacyjnego, stopniowo tracę możliwość sku- 

itecznej interwencji vv rejonie /na kierunku/ zmagań dywizji skrzy* 

dłowych. Wysiłek poszczególnych elementów ugrupowania operacyj­

nego skupiony Jest na kierunku głównego uderzenia armii. Wyniki 

^  badań potwierdzaJę, że działania tych elementów sę podporzędko- 

wane dalszemu rozwijaniu operacji zaczepnej. Na wykonaniu tego 

p. żadania koncentruję uwagę decydujęce siły i środki ogniowe oraz 

radioelektronicznego oddziaływania. Równocześnie walka, zwłasz­

cza skrzydłowych dywizji, powoli staje się coraz bardziej samo­

dzielna - Jest prowadzona w różnych warunkach pola walki.

Dednę z konsekwencji rozcięgniętego i złożonego położe­

nia poszczególnych pułków i batalionów dywizji na dużej prze­

strzeni będzie zróżnicowane rozmieszczenie artylerii /do ognia 

pośredniego, przeciwpancernej i przeciwlotniczej/•oraz podod­

działów wojsk inżynieryjnych i chemicznych. Wspierajęc lub
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zabezpieczaJęc walkę określonego elementu ugrupowania bojowego 

znajdę się w rejonie, na ogół podzielajęc losy zgrupowania 

ogólnowojakowego.

Zdecentralizowanę walkę zgrupowań ogólnowojskowych 

wspiera artyleria do ognia pośredniego w składzie grup artyle­

rii oraz samodzielnymi pododdziałami. Usamodzielnienie pod 

względem ogniowym wojsk zmechanizowanych /pancernych/ sprawia, 

że również organiczna artyleria dywizji znajduje się na znacz­

nym obszarze. Oej możliwości manewru ogniem sę ograniczone, a 

czas ewentualnego manewru sprzętem wydłuża się. Część artylerii 

może także wykonywać kolejne przesunięcia - z reguły w dalszym 

cięgu podporzędkowane działaniom zaczepnym.

Oprócz artylerii organicznej nacierajęca dywizja może 

dysponować artylerię wzmocnienia. Gej stan od zakończenia arty­

leryjskiego przygotowania ataku ulegnie zmniejszeniu,co wynika ze 

zmieniajęcych się potrzeb pola walki i kierunków /rejonów/ 

szczególnego zainteresowania dowódcy armii. Po trzech - czterech 

dniach natarcia najczęściej dywizje walczęce w pierwszym rzu­

cie od poczętku operacji posiadaję niewielkie wzmocnienie. Wy­

niki badań,i obserwacja szeregu ćwiczeń dowodzę, że na ogół 

równoważne jest ono dwóm-trzem dywizjonom, które z reguły wcho­

dzę w skład OGA.

Wytworzona sytuacja nie.pozostaje bez wpływu na wojska 

obrony przeciwlotniczej. W czasie odpierania licznych ataków 

lotnictwa, zwłaszcza w okresie tworzenia warunków do przeciw- 

uderzenia, zużyta zostaje znaczna część rakiet i amunicji, któ­

rej ubytek nie zawsze można w porę uzupełnić. Straty w sprzęcie
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1 wśród obsług sę większe niż straty średnie w skali całsj dy­

wizji. Dotychczasowa walka ze środkami napadu powietrznego 

pozwala przypuszczać» że osłabione zostało współdziałanie w ra­

mach zorganizowanego systemu. Nadal Jednak skupianie wysiłku 

obrony przeciwlotniczej na osłonie decydujęcego elementu ugru­

powania bojowego lub newralgicznym obiekcie podporzędkowane 

Jest celowi natarcia. Wynika on z aktualnej sytuacji oraz prze­

widywań dotyczęcych rozwoju działań zaczepnych armii i dywizji.

Zabezpieczając natarcie pododdziały wojsk inżynieryj­

nych koncentruję się na zapewnieniu ogólnowojskowym zgrupowa­

niom swobody ruchu i manewru poprzez torowanie przejść w zapo­

rach inżynieryjnych oraz przez rejony zniszczeń» skażeń i poża- 

frów. Utrzymuję także drogi dofrontowe i rokadowe oraz urzędzaję 

i utrzymuję przeprawy przez przeszkody wodne i przejścia w re­

jonach kanalizujęcych ruch. Oednak stan i charakter zabezpie- 

'czenia komunikacyjnego podporządkowany Jest ogólnemu kierunkowi 

i postępom natarcia dywizji. Żołnierze i sprzęt wojsk inżynie- 

ryjnych wykonuję zadania na znacznej powierzchni, często nie­

wielkimi »doraźnie stworzonymi zgrupowaniami /zespołami/,

Oednę z konsekwencji natarcia» mającą szczególne zna­

czenie dla danej 02 /OPanc/ sę straty w stanie osobowym. Część 

rannych powróci do dywizji po wyleczeniu» a niewielka liczba 

żołnierzy zostanie do niej przydzelona w ramach systemu uzu­

pełniania.

Badania wykazały, że pomimo zmiennej roli oraz miejsca 

poszczególnych pułków w ugrupowaniu bojowym DZ /DPanc/ rozkład
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strat Jest nierAvnomierny. Stosunkowo duże ubytki żołnierzy będę 

w oddziałach bioręcych udział w poczętkowym etapie przełamania 

oraz w tych, które wcześniej zmuszone były odpierać kontrataki 

lub działały /działaję/ Jako oddział wydzielony. Prawdopodobnie 

nie mniejsze straty występię w elementach ugrupowania bojowego, 

które były obiektem uderzeó lotnictwa i broni precyzyjnego ra­

żenia.

Wnioski z wojen i konfliktów lokalnych po 1945 roku 

oraz wyniki badań, a także uogólnienia dokonywane na podstawie 

przewidywań dotyczęcych średnich dobowych strat i możliwości 

pododdziałów medycznych prowadzę do stwierdzenia, że do czasu 

przechodzenia z natarcia do obrony w dywizji stan osobowy 

zmniejszy się o 20-40%. Przy założeniu, że DZ /DPanc/ rozpoczy­

nała działania w pełni ukompletowana i prowadziła Je w średnich 

warunkach oznacza to posiadanie przez dany zwięzek taktyczny 

80-60% żołnierzy etatowych^'^.

Podobne położenie zasadniczych elementów ugrupowania wy­

stęp! u sęsiadów. Oednę z konsekwencji natarcia będzie bardzo ’ 

złożona sytuacja w szeregach dywizji działajęcej obok 02 /DPanc/^ 

która również od poczętku operacji zaczepnej naciera w pierw­

szym rzucie.

Z mniejszę ostrościę zjawiska nie sprzyjajęce obronie 

dadzę o sobie znać w wojskach zwięzku taktycznego, niedawno 

wprowadzonego do bitwy. Oednak może on - dzięki Jeszcze znacznym

2/ W odniesieniu do pz zbliżony stopień ukompletowania przyj— 
muje ppłk dypl. M.Huzarski w swej rozprawie doktorskiej 
pt. Organizacja obrony w bezpośredniej styczności z nie- 
P^^y^^cielem przez pułk zmechanizowany wyposażony w bwp.
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molliwościom bojowym - no pewnym etapie działań wytworzyć spo­

rych rozmiarów lukę przowidzianę do obsadzenia p-zez określonę 

dywizję, która nie zawsze będzie w stanic szybko ję zamknęć. 

Zwłaszcza zorganizowanie w tym rejonie obrony przez dane zgru­

powanie ogólnowojskowe wymagać będzie dłuższego czasu, który 

lotnictwo, wojska rakietowe i artyleria oraz środki zdalnego 

minowania zużytkuję na przeciwdziałanie próbom wykorzystania 

tej luki przez nieprzyjaciela.

4,2, Funkcjonowanie systemu dowodzenia i rozpoznania

Następstwa natarcia dywizji sę różnorodne. Naruszenie 

^struktur organizacyjnych pułków i walka poszczególnych zgrupo- 

Kwań wojsk lędowych na znacznym obszarze w połęczeniu z siłę 

i charakterem ogniowego oraz radioelektronicznego oddziaływa­

nia nieprzyjaciela wpływaję także na system dowodzenia.

Realizacja wielu różnych zadań przez nacierajęce wojska 

sprawia, że utworzonymi doraźnie zgrupowaniami nie zawsze kie­

ruję dowódcy pułków /batalionów/. Dość często sę to zastępcy 

różnych szczebli dysponujęcy środkami do utrzymywania łęczności 

z przełożonym i podwładnymi. Zazwyczaj te dodatkowe stanowiska 

dowodzenia sę tworzone na bazie sił i środków dywizji. Ich 

skład, wyposażenie i rozmieszczenie Jest nadal podporzędkowane 

osięgnięciu celu natarcia. Niejednokrotnie nie sprzyja szybkiej



- 114 -

organizacji scentralizowanego dowodzenia na okres walki obron<- 

nej danego pułku czy OZ /OPanc/.

W ogólnych założeniach działań obronnych sił zbrojnych 

NATO stanowiska dowodzenia sę celami zaliczanymi do pierwszej 

grupy rażenia. P o ^ n c j a l n e  możliwości nieprzyjaciela w z a k r ę c ę  

wykrywania i destrukcyjnego oddziaływania na system dowodzenia 

stale rosnę. Coraz większe zagrożenie występuje ze strony broni 

precyzyjnej, zwłaszcza podczas przemieszczania się elementów 

dowodzenia do nowych rejonów rozwinięcia. Uderzenia tej broni 

sę szczególnie groźne dla wozów dowodzenia, środków radiowych 

i radioliniowych^'^. Dlatego wydaje się mało prawdopodobne, by 

pierwszorzutowa DZ /OPanc/ przez trzy - cztery dni natarcia nie 

poniosła strat w obsadzie oraz wyposażeniu sztabu własnego 

i podległych pułków.

Straty w środkach łęczności i wśród obsady sztabu będę 

zapewne nieco wyższe od średnich strat w dywizji. Ponadto w tym 

wypadku nawet krótkotrwały brak określonego środka łęczności da 

o sobie mocniej znać niż strata wozu bojowego lub żołnierza w 

pododdziale. Takie zdarzenie od razu ujemnie odbije się na 

sprawności systemu dowodzenia wojskami, szczególnie w zakresie 

obiegu informacji.

Wnioski z działań wojennych 1 obserwacje z ćwiczeń do­

wodzę, że jednym ze skutków naruszenia systemu dowodzenia sę 

trudności komunikowania się w relacji podwładny - przełożony

3/ Płk doc.dr hab, H.Piekarski, Wybrane problemy dowodzenia 
wojskami. Myśl Wojskowa 1986 r,, nr 2, s.35.
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1 odwrotnie oraz z eęeiadami. Utrudniony Jest też obieg Infor-' 

macji wewnętrz sztabu, Oo stanowiska dowodzenia dywizji nie 

napływaję wszystkie wiadomości od organów rozpoznawczych i wal- 

częcych wojsk o nieprzyjacielu. Jego odwodach i prawdopodob­

nych zamiarach. Niepełna Jest też znajomość aktualnego położe­

nia wojsk własnych. Wszystko to może doprowadzić do zachwiania 

cięgłoścl dowodzenia, która Jest podstawę szybkiego i skutecz­

nego reagowania dowódcy i sztabu na szybko zmienlajęcę się 

sytuację operacyjno-taktycznę.

Zakłócenie przepływu wiadomości, odcięcie dowództwa 

i sztabu lub elementu sterujęcego środkami walki do źródeł 

informacji, a także wprowadzenie do obiegu fałszywych danych 

lub opóźnienie ich przepływu naruszy pracę systemów dowodzenia 

do tego stopnia, że wykorzystanie wojsk oraz nowoczesnego uzbro­

jenia może stać się nieskuteczne^'^, W skrajnych wypadkach de­

zorganizacja dowodzenia i naruszenie współdziałania mogę spra­

wić, że słabnęce natarcie dywizji przeistoczy się w szereg nie 

w pełni uzgodnionych działać poszczególnych pułków, walczęcych 

niekiedy na izolowanych kierunkach.

Poniesione straty i trudności w komunikowaniu się w 

połączeniu z dużym, dość często rozciągniętym obszarem działań 

i zróżnicowanym położeniem pułków stwarzają określone kłopoty 

w realizacji zadań wewnątrz dywizji i z sąsiadami. Wpływają 

również na siłę i efektywność oddziaływania na nieprzyjaciela 

w bezpośredniej styczności oraz położonego w głębi.

4/ Płk doc,dr hab. H.Piekarski. Walka radioelektroniczna 
integralną częścią współczesnych działań bojowych. Myśl 
Wojskowa 1986 r., nr 3, s.26-27,
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Na spravi/ność dowodzenia dywizję będę mieć wpiyw także 

intensywne działania bojowe w cięgu dotychczasowego etapu ope­

racji zaczepnej. Towarzyazęce im duże napięcie wpłynie na stan 

psychofizyczny oficerów i obsług środków łęcznoóci. Ich prze­

męczenie, mimo tego, że będzie częściowo niwelowane.świado- 

mościę postępów natarcia, odbije się no Jakości pracy sztabu.

W takiej sytuacji duży wpływ na efektywność pracy dowód* 

cy i sztabu dywizji mieć będzie także system rozpoznania, który 

dotychczas podporzędkowany był natarciu. Dostarcza on wiadomoś­

ci z obszaru do 100 kro w głęb ugrupowania nieprzyjaciela, lecz 

nie sięga rejonów rozmieszczenia odwodów Grupy Armii^^. Nie 

zawsze sę to informacje z kierunku, z którego zostanie wykonane 

przeciwuderzenie. Oprócz tego elementy rozpoznawcze poniosły 

straty, mogęce w tym etapie operacji zaczepnej dochodzić do 

1/3 stanów wyjściowych®'^, co zapewne znajdzie odbicie w Jakości 

i terminowości wykonywanych zadań. Szczególnie mocno niekorzyst­

ne zjawiska dadzę znać o sobie gdy chodzi o rozpoznanie specja­

listyczne, zwłaszcza rodzajów wojsk.

W wyniku selektywnego i precyzyjnego oddziaływania nie­

przyjaciela na stanowiska dowodzenia naszych wojsk utrudnione 

Jest przekazywanie informacji oraz kierowanie działalnościę 

systemu rozpoznania. Występuję trudności w przecelowaniu zadań 

rozpoznawczych dla elementów działajęcych w ugrupowaniu bronię- 

cych się wojsk. Dość często na ich przemieszczenie do nowego 

rejonu potrzeba będzie sporo czasu. Nie zawsze będzie Jeszcze

5/ Korpus stanowięcy odwód GA rozwijany Jest w rejonie na głę­
bokości 180-250 km od przedniego skraju obrony.

SG wywiadu przeprowadzonego z oficerami Zarzędu II
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istniał odwód etatowych sił rozpoznawczych. Dlatego niełatwe 

będzie skoncentrowanie wysiłku rozpoznawczego dywizji w szcze­

gólnie interesujących ję rejonach i w określonym czasie.

F 4 .3 . Sytuacja elementów zabezpieczenia technicznego i tyłowego

W wyniku natarcia i oddziaływania nieprzyjaciela zr.iie- 

rzajęctgo do stworzenia warunków umożliwiających wykonanie 

przeciwuderzenia, DZ /DPanc/ poniesie straty w sprzęcie. Część 

z nich zostanie zrekompensowana przez pododdziały remontowe.

Wielkość strat sprzętu nacierajęcej dywizji jest uzależ­

niona od wielu czynników. Zależy między innymi od składu, wypo­

sażenia i przynależności narodowej bronięcego się nieprzyjaciela, 

stosunku sił i środków, warunków terenowych, poziomu wyszkolenia 

przeciwstawnych stron, sprawności technicznej sprzętu bojowego 

i środków materiałowych. Na wynik tych strat będzie mieć też 

wpływ charakter dotychczasowych działań wojsk własnych; w wy­

padku klasycznej operacji zaczepnej będę zapewne inne niż 

podczas przeciwnatarcia. Na podstawie przewidywanych strat 

sprzętu w natarciu, oceny potencjalnych możliwości pododdziałów 

remontowych /tabela 2/ i wyników badań można przyjęć, że po 

trzech - czterech dniach działań zaczepnych w DZ /DPanc/ średnio 

następi 20-30% zmniejszenie stanów etatowej broni pancernej 

/czołgów, bwp/. Na podobnym poziomie będę kształtować się straty 

w sprzęcie rakietowym i artyleryjskim oraz pozostałej technice 

bojowej.
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Z powyższego wynika wniosek, że tylko ok,7O-0OyiE) środków 

transportowych dywizyjnego batalionu zaopatrzenia będzie mogło 

dowozić środki materiałowe. Te negatywne zjawiska potęguje 

fakt, t e  część uderzeń ogniowych nieprzyjaciela może być skie­

rowana przeciwko tyłom. Zgodnie bowiem z ogólnymi założeniami 

lj^»prowadzenia działań obronnych przez wojska NATO dezorganizacja 

^  systemu zasilania nacierajęcych zgrupowań jest jednym z głów- 

^isnych zadań w ramach izolowania pola walki. Do poszukiwania 

^ i  rażenia tej grupy celów angażuje się okoxo 20^^ posiadanego 

potencjału

Oddziaływanie broniących się wojsk i różnorodne konse­

kwencje natarcia powoduję znaczne ubytki środków materiałowych, 

lich rozkład będzie niejednakowy zarówno pod względem ilości, 

» j a k  i asortymentu.

Praktyka dowodzi, że w natarciu największe zużycie amu- 

^nicji występuje w środkach rakietowych, artylerii przeciwlot­

niczej i do ognia pośredniego oraz w czołgach i bojowych wozach 

piechoty /transporterach opancerzonych/. Mniej natomiast zużywa 

się amunicji przeciwpancernej oraz środków minersko-zaporowych.

Badania wykazały, że stan podstawowych rodzajów amuni­

cji w poszczególnych dywizjach różnił się dość znacznie. Naj- 

/mniejsze jej ilości przyjmowano w ćwiczeniu **RUBIN-85", 

’•RUBIN-86’’ i treningu sztabowym z grudnia 1986 roku, prowadzo­

nym przez sztab P0VJ, a największe w ćwiczeniu "MAO-86“, 

**KLON-87" oraz w ćwiczeniu ASG WP nr 100, 200, 300 i 305

7/ Kpt.dr inż.G.Wiśniewski, Izolowanie pola
dla systemu zasilania wojsk. Mysi Wojskowa 1986r.nr 6,s.50.

8/ Por. załącznik nr 1.
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Wnioski, które nasuwaję się podczas rozważań nad hipo­

tetycznym polem walki końca XX wieku i sytuację poprzedzaJęcę 

przejście dywizji do obrony w celu odparcia przeciwuderzenia 

pozwalaję przypuszczać, że poziom zapasów środków materiałowych 

nacierających wojsk będzie zróżnicowany. Należy sędzić, że stan 

zapasów amunicji będzie zbliżony do wielkości przyjmowanych 

przez sztab SOW w ćwiczeniu "ZIEMIA-86” , ”0RI0N-86” oraz przez 

Katedrę Sztuki Operacyjnej ASG WP w ćwiczeniu 302. W odniesieniu

do zasadniczych rodzajów amunicji w oddziałach może oscylować

9/
w granicach 0,6-0,8 Jednostki ognia '. Dla poszczególnych ro­

dzajów będzie wynosić około:

- amunicja artyleryjska

strzelecka 

czołgowa i do bwp

- " przeciwlotnicza

0,6 - 0,8 J o ; 

0,7 - 0,9 J o ; 

0, 8 - 1,0 Jo;  

0,6 - 0,7 Jo;

- przeciwpancerne pociski kierowane 1,0 Jo.

Duża część zużytych uprzednio środków materiałowych 

Jest uzupełniana na bieżęco. Niektóre Jednak mogę być Jeszcze 

w transporcie samochodowym bzaop, a ich dowóz planowany Jest 

w późniejszym terminie.

Deśli ukompletowanie bzaop Jest na poziomie zbliżonym 

do średniego, to stan zapasów ruchomych amunicji w dywizji 

będzie przeciętnie niższy o około 25% od przedstawionego w ta­

beli 3. W wypadku DZ oznacza to między innymi, że amunicji

9/ Ppłk dypl. M. Huzarski, w sytowanej pracy przyjmuje 50% 
zapasów ruchomych amunicji w czołowym pułku, s. 69.
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Tabela 3

URZUTOWANIE ZAPASÓW RUCHOMYCH AMUNICOI^^

[ • B f l t s r s t s s s a s s a s t s a s s a a a s s a o a a a c i s s a s a a a a a a a a a a a a a

Rodzaj
amunicj i

s a a a a a a a a a a a a a s a a a a a a a a a

St rzelecka

Strzelecka pokładowa

Moździerzowa

Artylerii ppanc

Artylerii do ognia 
pośred.

a a  a a  aa

Na szczeblu
------ ---- r
W transp. 

DZ/DPanc/
s a a a a a a a a a a p a a s

d^wizj[i^

Razem

i aa  aaaaaaaaa i ||

w tyłach n
armiii u

n
R
Mi 2^aa a a a a a a a ^

11̂ ________ f________ __________________ ^ __________________________ I___________________  I II

x/ Opracowano na podstawie "Zabezpieczenie tyłowe wojsk 
w działaniach bojowych", ASG WP 1984 r.

czołgowej nie wystarczy dla pięciu aktualnie ukompletowanych 

kompanii czołgów, W wypadku amunicji do bwp ubytek będzie 

Jeszcze większy. W średnich warunkach może wynieść jednostkę 

ognia dla około dwóch batalionów. Najmniej korzystnie przedsta­

wia się sprawa w odniesieniu do amunicji występujęcej w nie-

I Ł
r wielkich ilościach. Na przykład zniszczenie 2 samochodów
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Star 244 przewoźęcych pociski do 85 mm armat przeciwpancer­

nych^^^ oznacza, iż w transporcie dywizyjnym brak Jest Już amu­

nicji dla dywizjonu przeciwpancernego.

Analiza organizacji systemu zabezpieczenia materiałowego 

zaopatrzenia wojsk pozwala sędzić, że najtrudniejszym okresem 

będzie dla niego drugi - trzeci dzień operacji zaczepnej. Do 

tej bowiem pory manewr elementów ogólnowojskowych, wojsk ra­

kietowych i artylerii nie będzie sprzyjał ruchowi pododdziałów 

i oddziałów zaopatrzenia. Rozmiary wyłomu w obronie nieprzyja­

ciela i stan drożni sprawia, że ruch na armijnej sieci dróg 

samochodowych będzie bardzo ożywiony i nie zawsze uwzględnia- 

Jęcy interesy zabezpieczenia tyłowego.

Piimo postępu w dziedzinie rozwoju środków transportu zas­

pakajanie potrzeb materiałowych przysparza nadal wielu kłopo- 

tów . W ogniwie armia - dywizja podstawowym środkiem dowozu 

zaopatrzenia pozostaje transport samochodowy. Duży udział tego 

środka transportowego podkreśla znaczenie utrzymania w pełnej 

przejezdności dróg kołowych, zarówno dofrontowych, Jak i roka- 

dowych.

Jednocześnie drogi samochodowe, głównie węzły komunikacyj­

ne i miejsca kanalizujęce ruch, będę obiektami uderzeń nieprzy­

jaciela. Na skutek oddziaływania lotnictwa, broni precyzyjnej 

i środków zdalnego minowania znaczna część dróg może być

10/ Przyjmujęc ładowność samochodu Star 244 60 skrzyń /180 
sztuk amunicji/ — Por, Płk dr inż. Z.Ciemięga, Zaopatry­
wanie wojsk lędowych w amunicję w działaniach bojowych. 
Rozprawa habilitacyjna ZN ASG WP 04/84, s.l73.

11/ L.Mucha.Zasilanie walczęcych wojsk. MON. Warszawa 1979 r.
8.6.
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n u m u g r a m  z u ż y c i a  m p s  w  n a t a r c i u
X/

x/ Sporzędzony na podstawie “Gospodarka i zabezpieczenie 
tyłowe wojsk" cz.III, zał, nr 10, Szt.Kwat. 102/84

Przełamanie i poczętkowy okres operacji zaczepnej cha­

rakteryzuje się znacznymi stratami w technice bojowej. Część 

z nich zrekompensuje wysiłek służb technicznych. Jednak maksy­

malna liczba remontów bieżęcych wykonywanych podczas natarcia 

zmniejsza ich zapasy i dalsze możliwości. Ponadto punkty zbiórki 

uszkodzonego sprzętu /PZUS/ położone w różnych miejscach roz- 

praszaję wysiłek służb technicznych i utrudniaję dowodzenie
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nimi. Zwiększa Je Jeszcze fakt rozśrodkowania sprzętu specja­

listycznego i ewakuacyjnego na znacznej powierzchni oraz zaanga­

żowanego w realizację zadań zwięzanych z kontynuację natarcia.

Natarcie wpłynie także niekorzystanie na działalność 

służby■zdrowia. Rozwinięte punkty medyczne znajdę się w różnych 

miejscach. Część z nich może być położona blisko linii stycz­

ności wojsk oraz obłożona rannymi i chorymi w gotowości do 

przyjęcia przez Jednostki służby zdrowia szczebla nadrzędnego.

Na kierunkach niektórych pułków nacierajęce wojska mogę oddalić 

się od własnych punktów medycznych. Będę zapewne występować 

także ogniska znacznych strat sanitarnych zarówno w pierwszym. 

Jak i drugim rzucie /odwodzie/.

Ponadto personel służby zdrowia w wyniku intensywnej 

pracy będzie przemęczony, może też zabraknęć niektórych leków 

i środków opatrunkowych, a także krwi i płynów krwiozastępczych. 

Pewne straty poniesie transport sanitarny, którego część będzie 

mieć utrudniony powrót do macierzystego pododdziału.

4.4. Wnioski

Ogólne zasady prowadzenia operacji obronnych przez siły 

zbrojne NATO i zabiegi podejmowane przed majęcym następić zwro­

tem zaczepnym wpływaję na wiele zjawisk. Ocena hipotetycznych 

konsekwencji natarcia wojsk własnych i ewentualne skutki oddzia­

ływania nieprzyjaciela umożliwiły przedstawienie prawdopodob­

nego położenia i stanu OZ /DPanc/ w czasie bezpośrednio
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poprzedzajęcym przejście do obrony w celu podjęcia walki z 

przeciwuderzajęcym zgrupowaniem, Z kolei wnikliwa analiza wy­

tworzonej sytuacji pozwoliła sformułować szereg spostrzeżeń, 

które rzutować będę na kolejność, sposób i czas rozwiązywania 

poszczególnych problemów dotyczących organizacji i prowadzenia 

obrony przez dywizję. W sumie wnioski pozwalają stwierdzić, że:

1 . Realizacja zadań wynikłych jeszcze w trakcie prowadzenia 

natarcia i złożone położenie poszczególnych elementów ugru­

powania bojowego dywizji na ogół nie sprzyja przygotowaniu 

obrony w ograniczonym czasie;

2. Istotny wpływ na czas organizacji obrony ma jak najszybsze 

przekazanie dywizji poleceń nakazujących podporządkowanie 

dalszych działań mającej nastąpić walce z przeciwuderzają- 

cym zgrupowaniem nieprzyjaciela;

3. Płynne przejście dywizji z natarcia do obrony wymagać będzie 

znacznych zmian w ugrupowaniu bojowym oraz systemie ognia, 

dowodzenia, rozpoznania, dowozu i ewakuacji. Utrudniony 

stanie się manewr, a także dowóz środków materiałowych.

4. Zapasy ruchome środków materiałowych do chwili zaniechania 

natarcia będą zazwyczaj niższe od norm przewidzianych w 

działaniach obronnych. Największe ubytki wystąpią w amuni­

cji przeciwlotniczej i przeznaczonej dla artylerii;

5. Zróżnicowany rozkład strat i zużycia amunicji wpłynie na 

ostateczny kształt ugrupowania bojowego dywizji i kolejność 

dowozu środków materiałowych.



5. WęZŁOWE PROBLEMY PRZYGOTOWANIA OBRONY DO ODPARCIA 

PRZECIWUDERZENIA

Przedstawienie w poprzednich rozdziałach rozprawy głów­

nych zasad prowadzenia operacji obronnych przez wojska poten­

cjalnego przeciwnika i zjawisk poprzedzających wykonanie prze- 

ciwuderzenia legło u podstaw określenia sposobów rozwięzywania 

podstawowych problemów wytworzonej sytuacji. Dzięki nakreśleniu 

przypuszczalnych warunl<^ów, w jakich mogę się znaleźć wojska dy­

wizji możliwe jest przystępienie do rozwięzywania poszczegól­

nych problemów, które występuję podczas przygotowywania obrony.

Mnogość różnorodnych uwarunkowań wpływajęcych na dotych­

czasowe działania DZ /DPanc/ pozwala na określenie jedynie 

głównych kierunków i sposobów postępowania oraz przezwycięża­

nia niekorzystnych zjawisk, zmierzajęcych do tego, aby w sto­

sunkowo krótkim czasie stworzyć silnę obronę. Dlatego w niniej­

szym rozdziale dysertacji główna uwaga zostanie skupiona na 

najważniejszych ogniwach systemu obrony i problemach, które sę 

rozstrzygane na szczeblu zwięzku taktycznego. Zostanę też 

przedstawione wymogi, jakim powinna odpowiadać dana sfera dzia­

łalności dowódcy i sztabu wydzielonego zgrupowania wojsk przy- 

stiępujęcych do tworzenia systemu obrony do walki z przeciwude- 

rzajęcym zgrupowaniem nieprzyjaciela.
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5.1. Organizacja walki obronnej dywizji

Przejście wydzielonych wojsk do obrony w celu osłony 

skrzydła głównego zgrupowania uderzeniowego i zapewnienia mu 

warunków do pomyślnego rozwijania działań zaczepnych Jest jed­

nym z możliwych sposobów walki z przeciwuderzajęcymi zgrupo- 

Waniami.'Taki sposób mocno akcentuję doświadczenia wojenne 

i wnioski z ćwiczeń, które dowodzę także złożoności i pewnę 

odmienność tego procesu.

vynioski z badań mówię również o tym, że dowódca i sztab 

armii najczęściej już w poczętkowym okresie przygotowywania ope­

racji zaczepnej przewiduje i określa możliwe kierunki oraz ru­

bieże, z których nieprzyjaciel może wykonać przeciwuderzenie. 

Wraz z rozwojem sytuacji i postępami natarcia wyjaśnia się 

kwestia sposobu i czasu działania odwodu bronięcego się zgrupo­

wania Grupy Armii. /Por. 3.2./. Stosownie do tego wprowadzane sę 

zmiany do ustalonego planu operacji i sposobu rozwięzywania 

bieżęcych problemów. W możliwym wymiarze uaktualniany jest plan 

współdziałania i zabezpieczenia operacyjnego. Dednak wszystkich 

fi: zagadnień nie można rozstrzygnęć do końca. Dlatego proces peł­

nego organizowania walki obronnej w dywizji rozpoczyna się z 

chwilę otrzymania nowego zadania bojowego. Przerywa ono dotych­

czas prowadzone natarcie i nakazuje ukierunkowanie dalszej 

działalności DZ /DPanc/ na odparcie przeciwuderzenia.

x/ 0 innych sposobach odpierania zwrotów zaczepnych szerzej 
traktuję m.in. rozprawy doktorskie ppłk. T.Bogusza, cyt. 
praca i ppłk dypl. D.Dakubowski, Ocena sposobów i możli­
wości odpierania kontrataków w natarciu dywizji, ASG Vi/P 
.1987 r^
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5.1J-. Powzięcie decyzji i przekazanie zadań bojowych

Wyniki badań dowodzę, t e  najczęściej po 3-4 dniach na­

tarcia sytuacja 02 /DPanc/ będzie złożona. W niczym nie obniża 

to jednak wymagań stawianych przygotowywaniu obrony. Omówione 

wcześniej uwarunkowania sprawiaję, że podczas jej organizacji 

dadzę o sobie znać specyficzne cechy działalności dowódczej 

i sztabowej, których głównymi wyznacznikami będę najczęściej:

- dotychczasowe skutki natarcia oraz silne i wszechstronne 

oddziaływanie nieprzyjaciela, a także wysoka aktywność wojsk 

w bezpośredniej styczności ;

- konieczność umiejętnego łęczenia położenia i sytuacji poszcze­

gólnych oddziałów z przygotowaniem obrony;

- deficyt czasu i informacji.

□ak w każdej innej sytuacji, tak i podczas odpierania 

przeciwuderzenia dowódca i sztab DZ /DPanc/ otrzymuje wraz z 

zadaniem bojowym szereg informacji, dotyczęcych przede wszystkim

- oceny zgrupowań wojsk nieprzyjaciela i prawdopodobnego charak­

teru ich działań ;

- zasadniczych danych z zamiaru dowódcy armii;

- obiektów obezwładnianych środkami przełożonego;

- zadań sęsiadów i linii rozgraniczenia z nimi.

Nie sę to jednak wszystkie wiadomości niezbędne do po­

wzięcia decyzji^^. Oprócz tego konieczne sę dość szczegółowe 

dane o nieprzyjacielu i terenie. Można je otrzymać z rozpoz-

1/ Płk dr S.Piotrowski, Planowanie operacji i walki. Myśl 
Wojskowa 1986 r., nr 10, s.42.
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nania powietrznego i radioelektronicznego, elementów rozpozna­

nia lędowego i walczęcych wojak.

Plerwazorzutowe pułki dostarczę informacji o zgrupowa­

niach nieprzyjaciela w bezpośredniej styczności, a uzupełnię 

Je i wzbogacę elementy rozpoznawcze danej dywizji, Jednak w tej 

sytuacji OZ /DPanc/ potrzebne sę przede wszystkim wiadomości 

ze skrzydła dotychczasowego pasa natarcia, Stamtęd bowiem. Jak 

wykazuje analiza ćwiczeń wojsk NATO, najczęściej wykonywane 

Jest przeciwuderzenie, Na ogół brak Jest tam elementów rozpoz­

nawczych dywizji, które i tak działaję tylko na głębokość do 

1 100 km^'^. Dlatego najistotniejsze dane o składzie, możliwoś­

ciach i przypuszczalnym zamiarze odwodu Grupy Armii dana DZ 

/DPanc/ uzyska z nadrzędnego sztabu^^.

Pozostałe niezbędne wiadomości sztab dywizji musi zdo­

być samodzielnie. Niekiedy odbędzie się to bez dodatkowego uru­

chamiania systemu zbierania informacji, lecz wiele danych będzie 

wymagać ustalenia lub potwierdzenia. Konieczne Jest także uak­

tualnienie położenia, stanu i możliwości bojowych poszczegól­

nych pułków i elementów ugrupowania bojowego.

Dowódca i sztab dywizji posiadajęc niezbędne informacje 

mogę przystępie do organizowania walki obronnej. Ograniczony 

czas na JeJ przygotowanie i złożona sytuacja nakazuję, aby 

podległe wojska posiadały Jak najwięcej godzin na przygotowanie

2/ Regulamin walki wojsk lędowych Sił Zbrojnych PRL, 

część I, 3.374.

3/ Por. mjr dypl. Z.Galewski, Wybrane problemy dotyczęce prze­
chodzenia zwięzku taktycznego z natarcia do obrony. Mysi 

Wojskowa 1981 r., nr 4 s.lO,
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się do odparcia silnego uderzenia. Niezbędne jest ich szybkie 

poinformowanie o majgeej następie zmianie rodzaju walki i re-

, 4 /
jonach, gdzie maję przejść do obrony

Z uwagi na ograniczony czas sztab DZ /DPanc/ powinien 

przyjęć metodę równoległego przygotowania Walki, zapewniajęcę 

możliwość szybkiego rozpoczęcia procesu organizacyjnego na 

niższych szczeblach dowodzenia. Metoda ta stawia jednak okreś­

lone wymagania, dotyczęce głównie treści i zakresu rozpatry­

wanych problemów.

Podczas analizy zadania dowódca dywizji określa przed­

sięwzięcia, które należy wykonać w celu szybkiego przygotowania 

pułków do prowadzenia walki obronnej, Majęc na względzie zada­

nia wykonywane przez sęsiadów powinien uzmysłowić sobie ich 

wpływ na działanie DZ /DPanc/ oraz ustalić sposób współdziała­

nia z nimi.

Po dokonaniu kalkulacji czasu dowódca przystępuje do 

oceny sytuacji, podczas której powinien się koncentrować na 

zagadnieniach, majęcych decydujęcy wpływ na szybkość i skutecz­

ność podejmowanych działań. Kolejność rozstrzygania poszczegól­

nych problemów może być różno - zależy od konkretnej sytuacji, 

Potwierdzaję to obserwacje z ćwiczeń, które dowodzę również, że 

podczas oceny sytuacji należy zmierzać do uzyskania odpowiedzi 

na pytania zwięzane głównie z:^^

- składem i możliwościami zgrupowania p.rzeciwuderzajęcego oraz 

wojsk w bezpośredniej styczności;

I

4/ 0 obronie w toku natarcia /omówienie/. Myśl Wojskowa 
1985 r., nr 1, s,101,

5/ Por, Biuletyn Informacyjny nr 1/142, 1983 r,, s,32.
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f i  
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- drogami przegrupowania odwodu, kierunkiem głównego uderzenia 

nieprzyjaciela, oriontacyjnę rubieżę i czasem ataku;

- położeniem i możliwościami bojowymi oddziałów i poszczegól» 

nych elementów ugrupowania wojsk własnych oraz najbardziej 

celowym ich wykorzystaniem;

*. ustaleniem, w jaki sposób najpełniej wykorzystać walory 

obronne terenu i jak powięzać je z systemem ognia oraz za­

porami ;

- przebiegiem czołowych pozycji obronnych;

- potrzebę zmiany podporządkowania środków wzmocnienia, prze- 

formowania lub utworzenia nowych elementów ugrupowania bojo-

;vVwego, rejonami ich rozmieszczenia, zadaniami i sposobem 

użycia;

- koniecznym przegrupowaniem wojsk oraz najbardziej korzystnym 

i skrytym manewrem;

- miejscem, zakresem i sposobem współdziałania;

- kolejnością fortyfikacyjnej rozbudowy pasa obrony;

- sposobem i środkami przeciwdziałania broni precyzyjnego rażę* 

nia i oddziaływaniu radioelektronicznemu nieprzyjaciela;

- aktualnym stanem zaopatrzenia oddziałów, kolejnością dowozu 

środków materiałowych i manewrem zapasami;

- możliwością i potrzebami dostosowania systemu dowodzenia do 

wymogów obrony;

- sposobem ochrony wojsk przed nadmiernymi stratami w wypadku

użycia przez nieprzyjaciela broni masowego rażenia.

Stosunkowo szeroki zakres powyższych problemów oraz dą­

żenie do możliwie szybkiego ich rozpatrzenia sprawiają, że
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ocenę sytuacji powinno się przeprowadzić wykorzystajęc elektro­

niczny kompleks obliczeniowy.

Konieczność szybkiego dokonywania oceny sytuacji nie 

może ujemnie wpływać na jakość rozpatrywanych zagadnieh. Jeśli 

równolegle przygotowuje się obronę, wszelkie późniejsze zmiany 

koncepcji odpierania zwrotu zaczepnego sę niedopuszczalne. 

Pośpiech przy ogłaszaniu zamiaru i ustalaniu zadań bojowych 

zamiast spodziewanych korzyści może przynieść straty^'*^.

Podczas przygotowywania dywizji do odparcia przeciwude- 

rzenia bardzo istotne jest określenie rejonów obrony pierwszo- 

rzutowych pułków. Przy ograniczonym czasie szybkie ustalenie 

rejonu i treści zadania bojowego daje możliwość rozpoczęcia 

wszelkich przedsięwzięć wykonawczych. Określenie zamiaru walki 

i miejsca poszczególnych oddziałów w planie działań może sta­

nowić podstawę do opracowania zarzędzeń /wstępnych z a r z ą d z e ń /  

bojowych, które rozpoczynaję przygotowanie obrony w pułkach; 

są one punktem wyjściowym do poczynań podporządkowanych odpar­

ciu przeciwuderzenia, Są to pierwsze wiadomości o zmianie 

rodzaju walki oraz rejonie i zakresie przygotowań do obrony. 

Dlatego w warunkach posiadania niewielkiej ilości czasu dzia­

łaniom tym należy nadać priorytet, odkładając na później roz­

patrzenie innych zagadnień. Mogę być one konkretyzowane potem 

w trakcie przygotowywania się pułków do obrony. Ponadto nie 

wszystkie oddziały trzeba traktować jednakowo. Jeśli z punktu 

widzenia interesów przyszłej obrony któryś z pułków znajduje 

się w najmniej korzystnym położeniu, to treść nowego zadania 

bojowego należy przekazać najpierw do niego.

6/ Por, mjr dypl. Z,Galewski, Wybrane problemy dotyczące prze­
chodzenia związku taktycznego z natarcia do obrony, cyt. 
praca, s.lO; gen.mjr L.I.Korzun, Zagadnienia obrony w ogra­
niczonym czasie. Myśl Wojskowa 1984 r., nr 3, s.126.
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W średnich warunkach operacyjno-taktycznych, przy zasto­

sowaniu zautomatyzowanego systemu dowodzenia 1 dobrze wyszkolo­

nej oraz zgranej obsadzie sztabu opracowanie podstawowych za- 

gadnieh procesu decyzyjnego może być zakończone już po godzinie 

od momentu otrzymania przez dywizję zadania ' ,  Wykonawcy decyzji 

dowódcy OZ /DPanc/ mogę więc dysponować przeciętnie około 5-6 

godzinami na wykonanie zasadniczych przedsięwzięć w ramach przy­

gotowania obrony.

Niezależnie od formy i sposobu przekazywania zadań bojo­

wych zostaje w nich określony przedni skraj i rejony obrony po­

szczególnych oddziałów oraz sposób osiągnięcia celu walki. Tym 

samym ukierunkowuje się dalszą działalność wojsk na wykonanie 

zamiaru dowódcy dywizji, co niekiedy może się wiązać ze zdoby­

ciem dogodnej rubieży terenowej lub ustąpieniem z zajmowanego 

obszaru.

Po ostatecznym sformułowaniu decyzji dowódcy DZ /DPanc/ 

najlepiej jest przedstawić ją na mapie, na której wyrażono zamiars 

i opisano zadania przekazane wojskom. Na ogół w trakcie odpiera­

nia przeciwuderzenia nie będzie czasu na sporządzanie oddziel­

nej legendy. Dlatego niezbędne dane decyzyjne, których nie można 

wyrazić graficznie, należy umieszczać w formie opisowej bezpo­

średnio na mapie /w notatniku/ lub wypełniając odpowiedni blan­

kiet sformalizowany®^.

7/ W dywizji dzięki zautornatyzovt<anemu systemowi dowodzenia cykl 
dowodzenia może się skrócić z 4-5 do 1-2 godzin, Czas zbie­
rania, opracowywania informacji i przygotowywania danych do 
decyzji ulegnie 4-5 krotnemu skróceniu. Średnio z 12-15 mi­
nut do 4-5 minut zmniejszy się też czas przekazywania zarzą­
dzeń /wstępnych zarządzeń/ bojowych - Ppłk dr B,Tarasiuk, 
Wpływ automatyzacji systemu dowodzenia dywizji na efektywność 
procesu dowodzenia. Zeszyt Naukowy ASG WP 3/46/86, s,177-180, 

8/ Por. Płk dr S.Piotrowski, Planowanie operacji i walki, 

wyd.cyt., s.lO.
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Brak czasu 1 specyfika sytuacji praktycznie uniemożliwiaję 

zebranie wszystkich dowódców oddziałów w celu szczegółowego 

przedstawienia im zagadnieó zv/ięzanych z organizację obrony i 

nie pozwalaję dowódcy dywizji być obecnym w rejonie każd„ego 

pułku pierwszego rzutu. Podstawowe problemy decyzyjne może on 

rozstrzygać osobiście jedynie na kierunku /w rejonie/ głównego 

wysiłku, gdzie pracę w terenie zakończy postawieniem zadania 

bojowego dla bronięcego się tam pz /pcz/ oraz działajęcych na 

tym kierunku innych elementów ugrupowania bojowego. Zorganizuje 

też współdziałanie tych rodzajów wojsk i służb, które maję dzia­

łać na zasadniczym kierunku z przeciwuderzajęcym zgrupowaniem. 

Wyda także wytyczne do zabezpieczenia bojowego działań,

Oężęc do maksymalnego skrócenia procesu organizacyjnego 

w rejonach innych pułków zagadnieniami zwięzanymi z przekaza­

niem zadań mogę zajmować się zastępcy dowódcy dywizji - ich 

rola będzie zbliżona do tej, którę spełnia dowódca. Takie roz- 

więzanie gwarantuje także, że treść rozkazu bojowego i innych 

ustaleń przełożonego szybko dotrze do bezpośredniego wykonawcy 

i będzie właściwie zrozumiana. Obecność danego zastępcy /ofi­

cera/ w sztabie pułku to również rękojmia zbieżności poczynań 

oddziału z koncepcję walki obronnej OZ /DPanc/,

5,1,2, Organizacja współdziałania

Odmienność przygotowania obrony dywizji w celu odparcia 

zwrotu zaczepnego ma wpływ na zakres 1 sposób organizowania
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współdziałania, któro - głównie ze v/zględu na deficyt czasu - 

nie Jest aktem wyeksponowanym z problematyki przygotowania walki 

obronnej, 3ego organizowanie Jest nierozerwalnie zwięzane z pro­

cesem decyzyjnym. Stanowi ważne przedsięwzięcie, towarzyszęce 

budowaniu modelu walki.

Zakładajęc określone tempo działań nieprzyjaciela oraz 

uwzględniajęc Jego możliwości bojowe i zasady prowadzenia walki, 

a także warunki terenowe należy określić czas, kierunek lub 

rejon zasadniczych czynności przeciwuderzaJęcego zgrupowania, 

które w decydujęcy sposób mogę wpływać na sposób prowadzenia 

obrony. Równocześnie trzeba przewidzieć, zaplanować i podjęć 

przedsięwzięcia, które mogłyby skutecznie osłabić natarcie nie­

przyjaciela oraz znacznie ograniczyć realizację Jego zadań bojo­

wych. Ocena ta może również posłużyć do skonkretyzowania zadań 

dla elementów rozpoznawczych działajęcych na korzyść wojsk prze- 

chodzęcych do obrony.

Badania wykazały, że ustalenie jednej obowięzujęcej meto­

dyki organizacji współdziałania Jest niemożliwe i niewskazane, 

poniev»iaż będzie ona uzależniona od wielu zmiennych czynników - 

warunków i sytuacji, właściwości terenu, przygotowania opera­

cyjno- taktycznego, doświadczenia dowódcy i oficerów sztabu,

Oysponujęc obrazem prawdopodobnego rozwoju wydarzeń do­

wódca DZ /DPanc/ przystępuje do organizacji współdziałania. Na 

podstawie wniosków z oceny sytuacji tworzy plany wykonania po­

szczególnych zadań. Uzgadnia działania między elementami ugru­

powania bojowego według trzech etapów, którymi Jest walka:
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- z nieprzyjacielem na podejściach;

- o utrzymanie przedniego skraju obrony;

- w głębi obrony.

Swoistę"klamrę" spinajęcę poszczególne etapy stanowię 

zagadnienia zwięzane z manewrem, który zapewnia koncentrację 

wysiłku w najwłaściwszym w danej chwili miejscu. Ponadto odpo­

wiednio zaplanowany manewr Jest skutecznym sposobem zapobiega­

nia powstawaniu sytuacji. kryzysowych. Konieczność Jego zgrywa­

nia z bezpośrednię działalnościę pułków, zwłaszcza pierv^szoszu- 

towych, przewija się przez poszczególne fragmenty współdzia­

łania.

W pierwszym etapie, podczas walki z nieprzyjacielem na 

pode.1 ściach. głównym celem współdziałania Jest zdezorganizowa­

nie i osłabienie uderzenia wojsk wykonujęcych przeciwuderzenie. 

Można to osięgnęć przez precyzyjne uderzenia lotnictwem, wojska­

mi rakietowymi, artylerię i środkami walki radioelektronicznej 

na maszerujęce kolumny nieprzyjaciela. Efekty ich działań będę 

ściśle uzależnione od umiejętnego połączenia ognia, narzuto­

wych zapór minowych i działań wojsk własnych na przedpolu z wy­

korzystaniem warunków terenowych. Najlepsze rezultaty osięga 

się stosując Jednocześnie kilka różnych środków i form oddzia­

ływania, zwłaszcza w terenie kanalizujęcym ruch wojsk. Szcze­

gólne znaczenie maję uderzenia środkami ogniowymi i walki radio­

elektronicznej na wybrane stanowiska dowodzenia i ośrodki kie­

rowania ogniem.

Organizując współdziałanie w tym etapie walki obronnej 

należy w pierwszej kolejności określić drogi przegrupowania
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wojsk nieprzyjaciela, rubieże ich rozwijania, rejony stanowisk 

ogniowych, startowych i dowodzenia, aby stosownie do tego

. '9/uzgodnić :

- rejony lub miejsca, czas i rodzaj uderzert ogniowych lotnictwa, 

śmigłowców szturmowych, wojsk rakietowych i artylerii; 

termin, miejsce i sposób wykonania narzutowych pól minowych;

- obiekty i czas ataku wojsk własnych, znajdujęcych się w ugru­

powaniu nieprzyjaciela;

- siły i środki oraz sposób potęgowania powyższych działań.

Nie mniej ważne będzie uzgodnienie sposobu przeciwdzia­

łania ewentualnemu oddziaływaniu nieprzyjaciela na bronięce się 

wojska dywizji.Konieczne Jest określenie siły i prawdopodob- 

^nych miejsc najsilniejszych uderzeń na lędzie i z powietrza 

oraz obiektów, na które przeciwnik przypuszczalnie będzie inten­

sywnie oddziaływał środkami walki radioelektronicznej* Trzeba 

przewidzieć także skład, rejon lędowania i zadania desantów po­

wietrznych. Stosownie do zagrożenia należy określić własne siły 

i środki, uzgodnić sposób ich użycia oraz manewr.

Przejście dywizji do obrony w celu odparcia przeciwude- 

rzenia następuje na skutek określonych poczynań przeciwnika. 

Wśród wielu czynności, które on wykonuje ważnę Jest rubież 

planowanego ataku. Dowódca bronięcego się zgrupowania sam Ję 

wybiera uwzględniając wiele czynników, w tym głównie warunki 

terenowe i przewidywany rozwój sytuacji. Na tej też rubieży 

nieprzyjaciel czyni wiele przedsięwzięć podporządkowanych

9/ Płk prof.dr K.Nożko, Organizacja współdziałania w operacji 
zaczepnej armii. Myśl Wojskowa /tajna/ 1986 r., nr 2, s.40.
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majęcemu następie natarciu, Oego działanie- nacolowane Jest na 

to co będzie w późniejszym terminie.

Taki stan rzeczy sprzyja organizacji działań przed prze­

widywanym przednim skrajem obrony wojsk majęcych odpierać prze- 

ciwuderzenie, W wielu wypadkach przemawiać będę za tym cechy 

współczesnego pola walki, głównie nierównomierny przebieg dzia­

łań zaczepnych i położenie czołowych oddziałów nacieraJęcych 

dotychczas wojsk /por. 4.1,/,

Zupełnie inna sytuacja powstaje wówczas gdy nie ma wojsk 

przed frontem sił głównych. Fakt ten, co podkreślaję wnioski 

z praktyki szkoleniowej, nie wyklucza Jednak możliwości organi­

zowania działań przed przednim skrajem obrony. Może to następić 

przez dokładnie przemyślane i odpowiednio zabezpieczone przesu­

nięcie do tyłu,na korzystnę rubież terenowę pierwszorzutowych 

pułków, których manewr odbywać się będzie pod osłonę wydzielo­

nych wojsk pozostawionych na zajmowanych pozycjach. Bronięc ich 

utwierdzaję przeciwnika w przekonaniu, że w tym miejscu będzie 

przebiegać przedni skraj naszej obrony. To zaś wymaga zsynchro­

nizowania działań wielu elementów ugrupowania bojowego dywizji 

i poszczególnych pułków. Nieodzowne Jest zgranie wielu oddziałów, 

a nawet i pododdziałów, aby pod pozorem działalności bojowej 

wykorzystać położenie części wojsk własnych i wprowadzić nie­

przyjaciela w błęd co do rzeczywistego przebiegu czołowej pozycji 

obrony,

Organizujęc działania przed przednim skrajem, na zasadach 

podobnych Jak to się z reguły czyni podczas przygotowywania pasa 

przesłaniania /pozycji przedniej/, konieczne Jest zgodne z rea­

liami sprecyzowanie celu użycia wydzielonych do tego wojsk
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i właściwe uzgodnienie zadań oraz skali i zakresu wzajemnie 

świadczonych "usług". Należy określić sposób wspierania wojsk 

prowadzęcych działania opóźniajęce, głównie pod kętem hamowania 

natarcia nieprzyjaciela oraz przechodzenia poszczególnych pod­

oddziałów na kolejne pozycje opóźniania. Trzeba zsynchronizować 

działanie wojsk z planowanymi zadaniami lotnictwa,wojsk rakieto­

wych i artylerii. Należy ustalić drogi wycofywania oraz uzgodnić 

kto, kiedy i przy pomocy jakich środków zabezpieczy odejście 

danego zgrupowania wojsk do właściwych rejonów obrony.

W ramach współdziałania należy sprecyzować przedsięwzię­

cie zwięzane z maskowaniem ruchu i sposobem wspierania wojsk 

podczas działań przed przednim skrajem, dostosowujęc ich cha­

rakter do przewidywanego przebiegu działań opóźniajęcych.

Trzeba też uzgodnić miejsca przekraczania przedniego skraju 

obrony oraz ich oznakowanie. Czołowe pułki muszę odcinac 

ścigajęce wojska nieprzyjaciela według określonych zasad, 

które powinny być umiejętnie wkomponowane w ogólny system 

załamania j6Q0 natarcia. Również ważne sę ustalenia dotyczęce 

sposobu zamknięcia-przejść w zaporach inżynieryjnych i zakres 

zmian tych zapór. Dla części artylerii wspierajęcej walkę 

na przedpolu należy przewidzieć nowe rejony i tak zgrać czas 

ich zajmowania, aby nie odbiło się to na skuteczności ognie 

i równocześnie stanowiło element maskowania systemu obrony 

dywizji.

W sumie współdziałanie na ten etap działań ma nie tylko 

wywołać określone reakcje u nieprzyjaciela, ale także zadać 

mu pewne straty bez poważniejszego uszczerbku dla bronięcych 

się wojsk.
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W etapie walki o utrzymanie przedniego skraju obrony 

celem współdziałania Jest załamanie natarcia nieprzyjaciela na 

czołowych pozycjach obronnych. Uwaga dov^ódcy DZ /OPanc/ koncen­

truje się na zsynchronizowaniu oddziaływania poszczególnych 

środków rażenia na pancerno-zmechanizowane i powietrzno-lędowe 

zgrupowania wojsk nieprzyjaciela. Kompleksowe rozwięzanie pro- 

bletnu walki z bronię pancernę i lotnictwem Jest bowiem gwaran­

cję ©sięgnięcia podstawowego celu przygotowywanej obrony. Istot­

ne sę też zabiegi i uzgodnienia zmierzajęce do zmniejszenia 

Skutków prawdopodobnego oddziaływania nieprzyjaciela, zwłaszcza 

Jego broni masowego rażenia,

Organizujęc współdziałanie w tym zasadniczym etapie walki 

obronnej dywizji w celu odparcia przeciwuderzenia trzeba dężyć 

do Jak najpełniejszego wykorzystania możliwości ogniow/ch 

i manewrowych środków walki oraz sprzętu, a także właściwości 

obronnych terenu, zapór inżynieryjnych i środków walki radio­

elektronicznej, które przyczynię się do załamania natarcia 

nieprzyjaciela przed przednim skrajem. Podstawę wszelkich usta­

leń sę prawdopodobne kierunki i siła uderzenia przeciwnika 

oraz działania przełożonego, sęsiadów i tej części zgrupowania 

armii, które kontynuuj© działania zaczepne. Stosownie do tego 

należy uzgodnić z poszczególnymi wykonawcami:

- rejony decydujęce o trwałości•obrony i sposób ich utrzymania;

- rejony koncentracji ognia, zwłaszcza przeciwpancernego;

- rodzaj manewru i czas Jego wykonania;

- działanie artylerii, czołgów i odwodów specjalnych podczas
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odpierania ataków nieprzyjaciela z jednego lub kilku kierun­

ków jednocześnie;

- sposób osłony skrzydeł i luk;

- mielsce i rodzaj działań uniemożliwiajęcych nieprzyjacielowi 

rozszerzenie i pogłębienie wyłomu w systemie obrony dywizji;

- rubież i termin wykonania dodatkowych zapór inżynieryjnych;

- rozmieszczenie odwodów, ich działanie i sposób osłony;

- zadania i sposoby działań zmierzających do usunięcia ewentual­

nych skutków uderzeń bronię masowego rażenia;

- zakres wykorzystania środków łęczności oraz sposób podawania 

■  sygnałów i składania meldunków.

Oprócz tego, przynajmniej w ogólnych zarysach, celowe 

jest nakreślenie zasad postępowania po załamaniu natarcia nie­

przyjaciela. W ramach organizacji współdziałania słuszne wydaje 

się uprzednie uzgodnienie kto, z jakim natężeniem i na jakich 

kierunkach będzie nadal prowadzić walkę. Należy też określić, 

które elementy ugrupowania i w jakim zakresie będę uczestniczyły 

w likwidacji powstałych wyłomów i odtwarzały naruszony system 

ognia. Ponadto wskazane byłoby ustalenie sposobu zamknięcia 

przejść w zaporach inżynieryjnych.

W utrzymaniu zajmowanych rubieży dużę rolę odgrywa upór 

i zdecydowanie walczęcych wojsk, które w połęczeniu z manewrem 

oraz ogniem i zaporami pozwolę powstrzymać nieprzyjaciela, nawet 

jeśli poczętkowo uzyska powodzenie. Stanowi to kolejny - trzecl 

etap walki obronnej dywizji i organizowanego współdziałania.
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W tym etapie dowódca organizujęc współdziałanie powinien 

najpierw uzgodnić działania wojsk dywizji, które maję na celu 

pozbawienie nieprzyjaciela możliwości rozszerzenia i pogłębie­

nia wyłomu. Na podstawie sformułowanych wniosków nakreśla 

ogólne' ramy przeciwdziałania pierwszorzutowych pułków. Powiada­

mia o czasie, miejscu i rodzaju wsparcia. Uzgadnia rubieże dzia­

łania odwodu przeciwpancernego i oddziału zaporowego oraz ter­

min i sposób ich zajęcia. Ważne Jest też zgranie manewru sił 

i środków z odcinków pasywnych z działalnościę czołowych pułków. 

Nader istotnym zagadnieniem Jest zbudowanie modelu zwalczania 

odwodów nieprzyjaciela podchodzęcych z głębi oraz dezorganiza­

cja jego systemu dowodzenia i kierowania ogniem.

Skład i znaczne możliwości bojowe przeciwuderzaJęcego 

zgrupowania nie wykluczaję ewentualności przejścia dywizji lub 

części JeJ wojsk do działań opóźniaJęcych, Jednocześnie przewi­

dywany charakter natarcia nieprzyjaciela i warunki przejścia 02 

/DPanc/ do obrony poważnie ograniczaję możliwości wykonania 

kontrataku w celu odtworzenia przedniego skraju.

W każdym wypadku do pomyślnej walki w głębi niezbędny 

Jest drugi rzut lub przynajmniej odwód ogólnowojskowy. Wynika 

z tego postulat dotyczący organizacji współdziałania. W pierw­

szej kolejności należy zmierzać do uchronienia tego elementu 

ugrupowania bojowego dywizji, W zakresie maskowania trzeba uz­

godnić, kiedy i jakie przedsięwzięcia wykonuję określone siły i 

środki walki radioelektronicznej oraz pozostałe rodzaje wojsk.

"^Niekiedy dobrym rozwiązaniem będzie taki podział drugiego rzutu
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^/odwodu/, aby Jego człony przebywały w różnych miejscach, ale 

I mogły być użyte w sposób scentralizowany^

i
Zakres i treść zagadnień, które należałoby poruszać 

podczas organizacji współdziałania w wypadku prowadzenia dzia­

łań opóżniajęcych sę obszerne. Jednocześnie należy zauważyć, że 

z tak dużym wyprzedzeniem trudno Jest nakreślić obraz prawdopo- 

|W dobnego rozwoju sytuacji na tym etapie walki obronnej. Dlatego 

organizując współdziałanie trzeba skupić uwagę na zsynchronizo­

waniu działań różnych elementów ugrupowania bojowego na poszcze­

gólnych pozycjach opóźniania, zwłaszcza pod kętem hamowania 

ruchu nieprzyjaciela, zabezpieczania wychodzenia z walki i wyko­

nywania manewru. Ustalenia powinny zapewnić intensywne i cięgłe 

oddziaływanie na nacieraJęcego, uwzględniać możliwości walki 

 ̂bd czoła oraz z desantami.

Na ogół obrona dywizji stanowi fragment działań zmierza-

I
Jęcych do rozbicia odwodu Grupy Armii. Więżę się więc ściśle 

z poczynaniami skrzydłowych zgrupowań wojsk własnych, których 

charakter i kierunek uderzeń powinien być zsynchronizowany z 

działalnościę DZ /OPanc/, a niekiedy poszczególnych pułków. 

Dlatego na'podstawie wytycznych do współdziałania otrzymanych 

od dowódcy armii, należy zgrać walkę obronnę z tworzeniem 

pierścienia okrężenia lub uderzeniami rozcinajęcymi. Trzeba 

szczegółowo uzgodnić rubieże kompetencji ogniowych wojsk działa- 

Jęcych *'na spotkanie", sposoby nawiązywania łączności, sygnały 

dowodzenia i współdziałania oraz znaki rozpoznawcze.
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IV porównaniu z poprzednimi etapami organizacji współ­

działania uzgodnienia dotyczące tego etapu walki obronnej maję 

charakter bardziej ogólny, opieraję się bowiem na przewidywa­

nym rozwoju sytuacji*

Zsynchronizowanie działaó poszczególnych elementów ugru­

powania bojowego dywizji w okresie poprzedzającym walkę obronną 

to tylko Jedna strona zagadnienia, ponieważ rozwój sytuacji 

może być inny niż przewidywał wcześniej sporządzony scenariusz. 

Niekiedy ustalenia dokonane w czasie organizacji walki mogą 

okazać się niewystarczające. Dlatego na dowódcy i sztabie spo­

czywa obowiązek ciągłego śledzenia wydarzeń i - Jeśli zachodzi 

potrzeba - wnoszenia poprawek do planu współdziałania, którego 

utrzymanie należy traktować Jako Jedno z ważniejszych zadań. 

Doskonalenie współdziałania, a często Jego odtwarzanie /Jeżeli 

zostanie naruszone/ powinno trwać nieprzerwanie - aż do momentu 

osiągnięcia celu walki ż przeciwuderzaJącym zgrupowaniem.

Obrona dywizji z dość obszernym scenariuszem wspólnych 

działań wymaga stworzenia łączności współdziałania Jako ważnego 

elementu decydującego o efektywności zespołowych wysiłków.

Oprócz tego ze względu na silne oddziaływanie radioelektronicz­

ne, Jakie zapewne wystąpi przy przeciwuderzeniu, konieczne Jest 

opracowanie zbioru sygnałów dźwiękowych i świetlnych na poszcze­

gólne etapy wspólnego działania i realizacji określonych zadań. 

Umożliwią one szybkie reagowanie na poczynania nieprzyjaciela 

w kolejnych fazach walki obronnej oraz powiadmianie wojsk
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t
t

o grożęcym niebezpieczeństwie. Przyczynia? się także do utrzy- 

mania wysokiej skuteczności rażenia wojsk nieprzyjaciela,

: zwłaszcza w bezpośredniej styczności, przy zachowaniu bezpie­

czeństwa czołowych pododdziałów wojsk własnych. Oednolite syg­

nały wzajemnego rozpoznania, określania dozorów, wskazywania 

f lelów i kierunków rozpoczęcia, przerwania i przeniesienia ognia 

■ będę również bardzo przydatne w wypadku przejściowego braku 

łęczności.

5,1.3. Organizacja zabezpieczenia bojowego

Zabezpieczenie bojowe obrony w celu odparcia przeciw- 

uderzenia Jest zbliżone do obrony przygotowanej w innych 

sytuacjach. Specyfika Jego organizowania polega głównie na 

f§»tym, że Jest zdeterminowane ograniczonym czasem i różnorod­

nymi konsekwencjami rozwiązań przyjmowanych w dotychczas prowa­

dzonym natarciu.

Podczas odpierania zwrotu zaczepnego szczególne wymaga­

nia stawia się rozpoznaniu, które ma dostarczać wiadomości 

o nieprzyjacielu ze stosunkowo szerokiego pasa i ze znacznej 

głębokości. Dowódca dywizji ustala zadania dla rozpoznania 

ji określa kierunek lub rejon Jego głównego wysiłku. Precyzuje, 

Jakie wiadomości i kiedy należy zdobyć. Wyznacza również 

dodatkowe siły i środki do prowadzenia rozpoznania.
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Praktyko dowodzi, że Jednym z worunkó’.v zapewnienia 

sprawności działania systemu rozpoznania i szybkiego uzyski­

wania danych Jest unikanie zmian, które mogłyby spowodov/3Ć de­

formację w strukturach organizacyjnych, podporzędkowoniu oraz 

współdziałaniu sił i środków. Podczas odpierania przeciwudc- 

rzenia zasada ta nabiera znaczenia szczególnego, Duźę rangę 

należy też nadać organizacji obiegu informacji uzyskanych 

z różnych źródeł.

W wytycznych do obrony przed bronią masowego rażenia 

i związanych z zabezpieczeniem chemicznym dowódca dywizji 

przede wszystkim zviraca uwagę na zapewnienie cięgłego rozpozna­

nia skażeń i funkcjonowania systemu powiadamiania. Określa za­

kres przedsięwzięć, które zapewnię maksymalne osłabienie skut­

ków ewentualnego użycia przez nieprzyjaciela broni JędroweJ, 

chemicznej i biologicznej. Ustala prawdopodobne obiekty uderzeń 

Jędrowych /neutronowych/ i sposób działania wojsk po ich wyko­

naniu. Precyzuje główne przedsięwzięcia zwięzane z odtwarza­

niem gotowości bojowej obezwładnionych elementów ugrupowania, 

siły i środki, które będę w tym uczestniczyć oraz sposób ich 

działania.

Przewidywane wsparcie lotnicze przeciwuderzaJęcego zgru­

powania podkreśla znaczenie powszechnej obrony przeciwlotniczej. 

Organizuję Ję wszystkie pododdziały i oddziały dywizji na pod­

stawie przewidywanego stopnia oddziaływania. Niezależnie od 

tego dowódca DZ /DPanc/ określa w wytycznych podstawowe zasady 

organizacji rozpoznania powietrznego, alarmowania i prowadzenia 

ognia, zwłaszcza do celów nisko lecęcych oraz zasadnicze
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przedsięwzięcia z zakresu maskowania przed rozpoznaniem z po­

wietrza. Bezpośrednim koordynatorem wszystkich zabiegów i czyn­

ności majęcych na celu samoobronę wojsk przed uderzeniami z po­

wietrza jest szef obrony przeciwlotniczej dywizji, który ustala 

także sposób organizacji obserwacji, zakres wykorzystania broni 

strzeleckiej, pokładowej i artyleryjskiej do walki ze śmigłow­

cami oraz współdziałanie środków ogniowych pododdziałów czołgów 

P i piechoty z działaniem środków OPL. Rozwięzuje również proble­

my zwięzane z zapewnieniem bezpieczeństwa działań własnego 

lotnictwa.

Walkę radioelektroniczna dowódca dywizji organizuje i 

prowadzi głównie w celu dezorganizacji dowodzenia i rozpoznania 

^  ni ep rzyjaciela, W wy tycznych do tego rodzaju zabezpieczenia
r

[ dowódca podaje zarówno przedsięwzięcia aktywne, zmierzajęce do 

F zakłócenia pracy środków i systemów radioelektronicznych, jak

I ’
i  i przedsięwzięcia bierne, zapewniające stabilnę pracę własnych 

urzędzeń radioelektronicznych oraz utrudniajęce lub uniemożli- 

I wiajęce nieprzyjacielowi zdobywanie wiarygodnych danych za 

pomocę technicznych środków rozpoznania. Określa stanowiska 

l dowodzenia i obiekty radioelektroniczne, które należy wykryć 

I i wyeliminować z walki. Wyznacza również zadania dla własnych 

j środków zakłóceń i ich miejsce w ugrupowaniu bojowym. Formułuje 

także zasady obrony radioelektronicznej w celu zapewnienia nie— 

[ zawodności pracy systemów i środków dowodzenia wojskami oraz 

kierowania środkami walki.
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Dynamizm i złożoność rozpatrywanej • sytuacji sprawię, że 

problematyka ubezpieczenia odgryv;a znaczęcę rolę. Jego celem 

jest uniemożliwienie przenikania nieprzyjaciela i niedopusz­

czenie do niespodziewanego uderzenia na wojska dywizji, zwłasz* 

cza w okresie organizacji obrony. Ubezpieczenie obejmuje rów­

nież przedsięwzięcia majęce wprowadzić w błęd przeciwuderzajęce 

zgrupowanie co do rzeczywistego przebiegu przedniego skraju 

obrony i rozmieszczenia poszczególnych elementów ugrupowania 

bojowego. Zmierzajęc do osiągnięcia tych celów dowódca DZ 

/DPanc/ w wytycznych do ubezpieczenia określa, na jakich kie­

runkach należy skupić szczególną uwagę oraz miejsce, termin 

i sposób organizacji ubezpieczenia.

W wytycznych do maskowania dowódca DZ /DPanc/ ustala 

sposób wykorzystania właściwości terenu, zasady wykonywania 

prac obronnych, zakres użycia etatowych oraz podręcznych środ­

ków maskowniczych. Określa przedsięwzięcia i elementy ugrupo­

wania bojowego, które należy maskować w pierwszej kolejności 

oraz sposób wykorzystania dymów. Ustala również zabiegi, które 

mają wprowadzić nieprzyjaciela w błąd co do zamiaru rozegrania 

walki obronnej, rozmieszczenia elementów ugrupowania bojowego, 

organizacji systemu ognia i systemu dowodzenia. Podaje także 

sposoby przeciwdziałania środkom rozpoznania nieprzyjaciela.

Mimo ograniczonego czasu na przygotowanie obrony w wy­

tycznych do zabezpieczenia inżynieryjnego dowódca dywizji 

ustala zakres, kolejność, sposób i terminy rozbudowy fortyfika­

cyjnej pasa obrony oraz miejsce, rodzaj, stopień gotowości 

i czas budowy zapór,.uwzględniając wykorzystanie środków mino­

wania zdalnego i manewrowego. Określa także drogi, które
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nalrży przygotować i utrzymywać oraz sposób zabezpieczenia 

inźynieryjno-drogowego przewidywanego manewru.

Stopień zużycia środków materiałowych w prowadzonym na­

tarciu i dotychczasowo rozmieszczenie elementów tyłowych w za­

sadniczy sposób rzutuje na zabezpieczenie tyłowe. Dowódca dy­

wizji rozwiązując jeao problemy powinien głównę uwagę skupić

I
na ustaleniu rejonów rozmieszczenia tyłów, kolejności i termi­

nów dowozu środków materiałowych oraz przewidywanym manewrze 

zapasami. W swych wytycznych precyzuje również drogi dowozu 

i ewakuacji oraz sposób ochrony i obrony tyłów.

5.2. Właściwości tworzenia ugrupowania bojowego

O możliwościach bojowych dywizji i sposobie rozegrania 

walki decyduje wiele elementów systemu obrony, Istotnę rolę 

wśród nich spełnia ugrupowanie bojowe.

Doświadczenia wojenne i wnioski z ćwiczeń dowodzę, że 

odparcie przeciwuderzenia stanowi ważny etap operacji zaczep­

nej. Badania wykazały jednak, że dla armii najczęściej nie jest 

P’ to pierwszoplanowe zadanie. Wynikaję z tego określone konsek-

H . . .
wencje - przy jego realizacji dęży się do zaangażowania mini- 

malnej ilości wojsk.

Obecnie systemy rozpoznawcze i broń precyzyjnego rażenia 

zwiększaję wymagania dotyczęce przedsięwzięć, które maję na ce­

lu nadanie ugrupowaniu obronnemu dywizji ostatecznego kształtu. 

Równocześnie prowadzenie walki ze zwrotem zaczepnym nieprzy­

jaciela wymaga formowania zgrupowań bojowych zdolnych do
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samodzielnego wykonywania zdecydowanych uderzeń ogniowych, 

manewru, skoncentrowanych w czasie i przestrzeni uderzeń woj­

skami, prowadzenia wysoce ofensywnych działań na przedpolu. 

Skład i rozmieszczenie poszczególnych elementów powinno również 

stworzyć realnę szansę przekreślenia ewentualnych sukcesów 

nieprzyjaciela, sprzyjać użyciu własnych sił i środków w zwal­

czaniu jego wojsk.

lVobec siły spodziewanego uderzenia najkorzystniej byłoby 

tworzyć ugrupowanie bojowe dywizji możliwie najwcześniej. Na 

przeszkodzie stoi jednak sytuacja i groźba użycia nowoczesnych, 

precyzyjnych środków walki,

W rozpatrywanej sytuacji daję o sobie znać różne czyn­

niki, które wpływaję na sposób, czas i kolejność tworzenia ugru­

powania bojowego,

Analiza warunków wytworzonej sytuacji, wsparta ocenami 

z norm i zasad działania wojsk potencjalnego przeciwnika pro­

wadzi do wniosku, że dywizja powinna przejść do obrony w pasie 

przekraczajęcym odcinek przełamania KA, Oednocześnie zorgani­

zowany system obrony DZ /DPanc/ ma być silny. Zderzenie tych 

dwóch wymogów pozwala wycięgnęć wniosek, że pas obrony powi­

nien wynosić około 30 km, który średnio jest dwukrotnie 

szerszy niż dotychczasowy front natarcia dywizji. Zgodnie z 

regulaminem walki jest to dolna, granica zakładanej dla DZ 

/DPanc/ normy taktycznej, W tym jednak wypadku stopień ukom- 

pletowania, szczególny charakter zadania i siła spodziewanego 

uderzenia przemawiaję za tym, by nie zwiększać pasa obrony. 

Ponadto dwa ostatnie argumenty świadczę o konieczności stwo-
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rżenia silnej obrony, co przy 30-kilometrowym froncie obrony 

możno ooięgnęć majijc trzy ekwiwalentne pułki w pierwszym rzu­

cie- Takie rozwiązania najczęściej przyjmowano w analizowanych 

ćwiczenia ch,

nadania wykazały, że sytuacja przev/ażnie pozwala na ugru­

powanie dywizji w dv,ia rzuty lub w jeden z silnym odwodem. Takę 

potrzebę rodzi także charakter i możliwości działania przeciw- 

uderzajęcych wojsk. W tym bowiem wypadku drugorzutowy pułk 

/odwodowe siły/ spełnia szczególnę funkcję - umożliwia szybkie 

reagowanie na jego poczynania i zapewnia utrzymanie gotowości 

do prowadzenia v/ysoce manewrowych i aktywnych działań,

W terenie urozmaiconym, przy założeniu możliwości prowa­

dzenia na pewnę głębokość działań opóźniajęcych zamiast jednego 

[fmocnego drugiego rzutu można utworzyć dwa odwody ogólnowojsko-

I
we. Takie rozwiązanie skróci czas reakcji oraz będzie sprzyjać 

wychodzeniu z walki wojsk własnych i hamowaniu natarcia nieprzy­

jaciela. To także skuteczny sposób zwiększania żywotności wojsk

w głębi i wprowadzania przeciwuderzajęcego zgrupowania w błąd

/10/
co do przyjętego przez nas zamiaru działań

Przedstawione uwarunkowania, głównie konsekwencje natar­

cia świadczę o tym, że odtworzenie drugiego rzutu /odwodu/ może 

odbywać się później. Niekiedy stanie się realne dopiero pod 

koniec procesu przygotowywania się DZ /DPanc/ do walki obronnej.

10/ Gen.bryg. T.Urbańczyk, Kierunki zmian w założeniach tak­
tyczno-operacyjnych wynikających z rozwoju współczesnej 
techniki wojekoi-yej. Myśl Wojskowa /tajna/, 1984 r., nr 1, 
S.31; Z.Galewski, Czynniki powodzenia we współczesnej 

walce, MON, Warszawa 1986 r., s,172-173.
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Dlatego też nie zawsze w drugim rzucie znajdować wię będzie 

pcz.

Udtwarzajęc drugi rzut trzeba pamiętać, że głównie siły 

znajdujęce się poza linię styczności v/ojsk sę szczególnie nara­

żone ,na działanie broni precyzyjnej. Dlatego zmiany w ugrupowa­

niu i ich zakończenie należy starannie maskować. »V tym celu - 

jeśli potrzeby pola walki nie przemawiaję za innym rozwiązaniem 

- można przeciągnąć realizację zadań i umiejętnie łączyć je 

z innymi przedsięwzięciami^ Pod pozorem działalności bojowej 

wojska mogą zajmować niewielkimi, autonomicznymi zgrupowaniami 

przewidziane dla nich rejony w różnych miejscach i odstępach 

czasu, stale będąc gotowe do wykonywania wspólnych zada~ń|

Wyniki badań świadczą o tym, że pomimo wielu złTr£o^ych 

uwarunkowań na szczeblu dywizji są warunki do podjęcia walki 

z przeciwuderzającym zgrupowaniem na obszarze znacznie większym, 

niż wynosi szerokość pasa prowadzonego natarcia. tym kierunku 

zmierza także decyzja dowódcy armii, który dąży by do obrony 

wyznaczyć minimum sił, W rozpatrywanej sytuacji pełne wykorzy­

stanie możliwości bojowych DZ /DPanc/ może nastąpić po rady­

kalnej zmianie dotychczasowego ugrupowania i zakończeniu 

wszelkich zadań w głębi. To zaś oznacza, że wojska będą mieć 

mniej czasu na bezpośrednie przygotowanie się do walki obronnej. 

Dlatego dowódca jest zmuszony szybko ustalić, co się bardziej 

opłaci: czy kosztem zmniejszenia skuteczności przyszłych 

zmagań z przeciiAiuderza j ącym zgrupowaniem zwiększać radykalnie 

pas działań, czy od razu przystąpić do organizacji walki
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obronnej, odkładajęc na później dokonywanie zmian w ugrupowaniu

. . 11/ bojowym

W poczętkowym etapie przechodzenia do obrony. Jeśli nie 

wyatępi konieczność zdobywania korzystnej rubieży terenowej, 

wojska zajmuję pozycje obronne zgodnie z otrzymanym zadaniem, 

w rejonach najbardziej sprzyjaJęcych organizacji systemu ognia 

fi zapór. W sytuacji odwrotnej kontynuowanie natarcia sprzyja
O

;przeobrażeniom w ugrupowaniu bojowym. Możliwe Jest stopniowe 

dostosowywanie ugrupowania do wymogów późniejszej obrony.

Korzystne warunki do przeprowadzania zmian w ugrupowaniu 

bojowym występię przy organizacji działań przed przednim skra­

jem. Głębokość i zewnętrzny front obrony DZ /DPanc/ nie przema- 

wiaję za wydzieleniem do tego większych sił i działania ich w 

znacznym.oddaleniu od czołowej pozycji obronnej. Lepszym roz- 

więzaniem - co potwierdzaję również wnioski z ćwiczeń - Jest 

wykorzystanie sukcesów pierwszorzutowych batalionów i zorgani­

zowanie nimi działań na wzór pozycji przedniej.

Niezależnie od warunków organizacji działań przed przed­

nim skrajem i składu sił wydzielonych do tego celu stanowię one 

"tarczę”, pod której osłonę można wykonywać manewr i podejmować 

zabiegi w celu poszerzenia rejonów działań pułków i dywizji Jako 

całości.Dzięki temu wydłuża się także czas na organizację walki 

i można dostosować zmiany do charakteru poczynań nieprzyjaciela, 

zwłaszcza na kierunku zarysowuJęcego się głównego uderzenia,

11/ Por. S.Chocha, Rozważania o sztuce operacyjnej, MON,

Warszawa 1984 r., s, 137.
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Przy zagrożeniu Jednak użycia broni precyzyjnego rażenia dzia­

łania przed przednim skrajem obrony muszę spełniać szereg wymo­

gów. Działanie tych sił musi być ukryte przed nieprzyjacielem. 

Odnosi się to również do pozostałych elementów ugrupowania7\

W każdej sytuacji - czego dowodzę doświadczenia wojenne 

- należy dężyć, aby wszelkie zmiany dokonywać równocześnie 

z działaniami bojowymi,^/^wnolegle z walkę o zdobycie lub utrzy­

manie dogodnej rubieży terenowej trzeba starannie maskować ruch 

/manewr/ sił i środków. Szczególne znaczenie będę mieć akcje 

demonstracyjne i pozorowanie akcji zaczepnych. Wraz z dężeniem 

do "wymieszania" walczęcych wojsk należy zmierzać do planowej 

synchronizacji wszelkich przemian, co zapewni płynne, bezkoli­

zyjne przemieszczanie zgrupowań wojsk o różnej wielkości.

Nie wolno jednak dopuścić do tego, by w trakcie manewru doszło 

do stworzenia większych, opłacalnych celów do uderzeń bronię 

precyzyjnego i powierzchniowego rażenia. Każdy ruch nawet nie­

wielkiego pododdziału powinien być traktowany jako element 

budujęcy system obronny. Jest to także skuteczny środek masko­

wania, którego współcześnie punkt ciężkości przesuwa się ze 

sfery ukrywania, pozorowania i dezinformowania w sferę faktycz- r 

nych działań wojsk^^*^,

Z chwilę osięgnięcia nakazanej rubieży zmiany w ugrupowaniu 

bojowym sę utrudnione,zwłaszcza w wypadku nie organizowania

12/ K.Nożko, Walka o przewagę, MON, Warszawa 1985 r 
s. 155. '
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14/

f działatS przed przednim skrajem. Zwiększenie pasów dzia- 

1 łania pierwszorzutowych pułków Jest możliwe po dokonaniu prze- 

I orupowań pododdziałami. Wnioski z obserwacji ćwiczeń oraz ana­

liza obowięzuJęcych norm szkoleniowych świadczę o tym, że jest 

to zabieg czasochłonny. Tylko na zajęcie rejonu obrony /punktu 

oporu/ batalion /kompania/ w bezpośredniej styczności z nie- 

przyjacielem potrzebuje około 90-120 /40/ minut W średnich

warunkach mniej więcej tyle samo czasu potrzeba . także na opu­

szczenie poprzednio zajmowanej rubieży i przyjęcie ugrupowania 

marszowego przez wspomniane pododdziały. Oeśli wzięć pod uwagę 

czas. Jaki zajmie marsz /manewr/, czas ten powiększy się prze­

ciętnie o 5 minut na każdy kilometr planowanego przegrupowaniai 

Porównanie tego czasu z liczbę godzin, Jakę na ogół dys- 

Iponuje dywizja na organizację obrony pozwala stwierdzić, że w 

wypadku batalionu nawet po godzinnym marszu będzie jeszcze czas 

na zorganizowanie systemu ognia w nowym rejonie i wykonanie naj­

pilniejszych prac inżynieryjnych. Przeprowadzenie podobnych 

czynności większymi zgrupowaniami, na przykład całym pułkiem, 

będzie trudne - chociażby pod względem organizacyjnym. Przegru­

powania na tak duża skalę nie sę także opłacalne z punktu wi­

dzenia przewidywanych korzyści. Wojska mogę bowiem zajęć obro- 

lecz w chwili ataku nieprzyjaciela nie będę jeszcze 

gotowe do prowadzenia walki obronnej.

¡¡/'p^rrżbiór norm szkoleniowych pododdziałów piechoty.izkol. 

669/86, S.31; Bojewyje wozmożnosti półka i diwizji w obo 

ronię, Moskwa 1979 r., s,131.

1 4 / Przyjmujęc średnie tempo marszu 20 km/godz, — ppłk M.Hu 

żarski, cyt.praca, s.l08.

15/ W kalkulacjach przyjmuje się, że pułk potrzebuje średnio 

ok. 3 godzin na organizację systemu ognia.
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Korzystniejszym rozwięzaniem - co prawda niezbyt 

często stosowanym w praktyce szkoleniowej - jest odejście od 

sztywnych struktur organizacyjnych na szczeblu pułku. Przema­

wia za tym również przewidywana sytuacja po zakończeniu natar­

cia, ,w‘którym szereg zgrupowań o różnym składzie z racji po­

przednio wykonywanych zadań znajduje się w głębi. Nie zawsze 

też ich późniejsze dołęczenie do właściwego szczebla organiza­

cyjnego będzie najwłaściwszym rozwięzaniem.

Wykonywanie różnorodnych zadań w szybko zmieniajęcej się 

sytuacji i warunkach dynamicznie prowadzonego natarcia wpływa 

również na tworzenie pozostałych elementów ugrupowania bo­

jowego.

Spośród różnych rodzajów wojsk, ważnę rolę odgrywają woj­

ska rakietowe i artyleria. Pomimo prowadzenia działań z uży­

ciem konwencjonalnych środków rażenia miejsce dywizjonu rakiet 

taktycznych w ugrupowaniu bojowym dywizji powinno zapewniać 

możliwość szybkiego i niezależnego wykonania zadań w ramach 

pierwszego zmasowanego uderzenia jądrowego. Rozmieszczenie 

tego elementu musi również sprzyjać manewrowi i umożliwiać wy­

konanie uderzeń rakietami kasetowymi. W tym celu dla drt przy­

gotowuje się zasadnicze i zapasowe rejony stanowisk startowych, 

które rozmieszcza się poza przewidywaną osią głównego uderzenia 

nieprzyjaciela i z kierunku działania zasadniczego zgrupowania 

wojsk armii.

Niewielkie wzmocnienie D2 /DPanc/ artylerią do ognia 

pośredniego ogranicza możliwości utworzenia silnej dywizyjnej 

grupy artylerii. Badania i wnioski z ćwiczeń świadczą o tym.
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k

±e dowódcy dożyli do utworzenia tego elementu ugrupowanie bojo­

wego nawet wtedy, gdy dysponowali tylko organiczny artylerię. 

Ponadto, Jak wykazuje praktyka szkoleniowo, na bazie DGA, 

głównie dywizjonu artylerii rakietowej, organizuje się także 

grupę rozpoznowczo-ogniowę.

C - , . Podobnie .Jak w wypadku drt, stanowiska ogniowe dla DGA

Wybiera się od strony działania sił głównych armii, co sprzy­

ja zwiększeniu głębokości i szerokości oddziaływania ogniowego 

na przeciwuderżaJęce zgrupowanie. Takie rozmieszczenie Jest 

także korzystne w chwili wznowienia natarcia przez danę DZ

/DPa nc/.

Dywizja odpierajęca przeciwuderzenie na ogół zostaje 

wzmocniona pułkiem artylerii przeciwpancernej, który stanowi 

podstawę do utworzenia silnego odwodu przeciwpancernego. Taka 

decyzja dowódcy armii pozwala także DZ organicznym dppanc wzmoc­

nić wojska bronięce się na kierunku głównego zagrożenia pan-

cernego lub utworzyć dwa OPpanc.

Elementem ugrupowania bojowego, ściśle współdziałaJęcym 

z odwodem przeciwpancernym. Jest oddział z a p o r o w y  I w tym wy­

padku wzmocnienie dywizji pododdziałem minowania umożliwia zor­

ganizowanie mocnego OZap do wykonywania minowania i niszczeń 

nie tylko na przewidywanym kierunku działania broni pancernej, 

ale także do osłony zaporami minowymi skrzydeł, luk i styków. 

Dzięki temu pierwszorzutowe pułki mogę być wzmocnione organicz­

nym sprzętem i środkami minersko-zaporowymi dywizji.

V/ systemie obrony DZ /DPanc/ miejsce pułku rakiet prze:i 

ciwlotniczych oraz Jego ugrupowanie bojowe powinno odpowiadać
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zamiarowi prowadzenia walki obronnej i ugrupowaniu wojsk, za­

pewniać dogodne warunki osłony i wykonania manewru oraz uwzględ-, 

niać przewidywany charakter działania środków napadu powietrz­

nego nieprzyjaciela. Prplot prowadzi obronę obiektowę /stre- . 

fowę/, osłaniajęc poszczególnymi bateriami Jeden z pułków pierw­

szego rzutu bronięcych się w rejonie głównego wysiłku, artylerię 

dywizji lub dywizjon rakiet taktycznych i stanowisko dowodzenia. 

Tworzenie zasadniczych elementów systemu obrony i do­

stosowywanie do niego ugrupowania tyłów musi odbywać się Jed­

nocześnie. Poszczególne elementy tyłowe rozmieszcza się w miej­

scu pozwalajęcym skutecznie reagować na potrzeby wojsk, lecz 

obok kierunku prawdopodobnego uderzenia nieprzyjaciela, Zasad- 

niczę część wraz z tyłowym stanowiskiem dowodzenia i dywizyj­

nym punktem zaopatrzenia rozwija się poza rejonem obrony pułku 

drugiego rzutu. Zagrożenie ze strony lotnictwa, systemów 

rozpoznawczo-uderzeniowych i broni precyzyjnej sprawiaję, że

korzystniejszym rozwięzaniem Jest rozmieszczenie DPZ w dwóch 

16 /
rejonach ' i dostosowanie zgromadzonych tam zapasów materia­

łowych do potrzeb działających na tym kierunku zgrupowań wojsk 

własnych. Dużego znaczenia nabierają też zagadnienia związane 

z obroną i ochroną elementów tyłowych.

Celowe jest utworzenie czołówki materiałowej, która 

umożliwi szybkie uzupełnianie braków amunicji i środków inży- 

nieryjno-minerskich, oraz rozmieszczenie JeJ za pułkami pierw­

szego rzutu z boku prawdopodobnego kierunku głównego uderzenia

16/ Mjr dypl.inż. W,Marciniak, Struktura organizacyjna tyłów 
dywizji, ich zadania, możliwości oraz zasady działania,
ASG WP 1987 r., s.8 .
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nieprzyjaciela. Na tej wysokości, w pobliżu dróg dowozu i ewa- 

kuecji. rozwija się też dywizyjny punkt medyczny.

Reasumujęc można stwierdzić, że zależnie od sytuacji 

proces przeksztołceó w ugrupowaniu bojowym może przebiegać 

wielorako. Jednak w każdych warunkach dowódca powinien zachować 

„łaściwe propozycje między trwałości«, aktywności« i szerokoś­

ci« pasa obrony dywizji, co pozwoli skutecznie przeciwdziałać 

poczynaniom nieprzyjaciela. Uporczywe d«żenie do poszerzania 

frontu działań lub przywrócenie poprzednich struktur organiza­

cyjnych może doprowadzić do zachwiania tych proporcji, co może 

wywrzeć niekorzystny wpływ na wynik walki z przeciwuderzaj«cym 

zg rupowaniem.

5.3. Organizacja systemu ognia

Podczas przygotowywania obrony w celu odparcia przeciw- 

uderzenia nieustannie przeplataj« się zagadnienia zwięzane z 

tworzeniem ugrupowania bojowego 1 systemu ognia. Dowódca dywi­

zji, zmierzaj«c do nadania obronie właściwego kształtu, d«ży 

do umiejętnego połęczenia różnych właściwości poszczególnych 

środków rażenia i pełnego ich wykorzystania do realizacji 

rozmaitych zadań^^/. Organizujęc system ognia bierze pod uwagę 

konieczność utrzymania ścisłego współdziałania wielu różnych

¡; 7 p ł k ' d r  A.Prokop, System ognia w 19 8^ "! ^^
regulaminu walki. Zeszyt Naukowy ASG WP, 1/AZ,

3.5.
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środków ogniowych wojsk lądowych z lotnictwem, zaporami inży­

nieryjnymi i środkami walki radioelektronicznej. Uwzględnia kie­

runki i siłę spodziewanego uderzenia nieprzyjaciela naziemnego 

i powietrznego, a także przewidywane zapory, fortyfikacyjną 

rozbudowę i warunki terenowe.

i W systemie ognia dywizji wyróżnia się szereg podsyste­

mów, - Szczególne znaczenie - w ujęciu makro - maję: system pora­

żenia ogniowego przeznaczony do oddziaływania na zgrupowania 

wojsk lądowych, ściśle związany z systemem ognia przeciwpancer­

nego, oraz system ognia przeciwlotniczego^®'^. Obecnie one bowiem 

decydują o możliwości przeciwdziałania powietrzno-lądowemu na­

tarciu i wpływają na trwałość obrony szczebli taktycznych.

.4 i

5.3.1. System porażenia ogniowego

System porażenia ogniowego dywizji organizuje się według 

jednolitego planu z uwzględnieniem ognia wszystkich rodzajów 

środków rażenia i zgodnie z zamiarem walki z przeciwuderzającym 

zgrupowaniem.Tworzony w sposób płynny powinien być zgrany w 

przestrzeni i czasie.

Działaniom nieprzyjaciela należy przeciwstawić zespolony 

w jednolity system wysiłek ogniowy wszystkich środków rażenia,

W swym ostatecznym kształcie ma spełniać wiele zadań. W ścisłym

18/ ^est to podział ze względu na funkcje, przy czym śmigłowce 
bojowe spełniają obydwie.
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współdziałaniu z innymi środkami po.^inien zapewnić duźę aktyw­

ność i możliwość niszczenia środków przenoszenia broni Jędro- 

woj oraz newralgicznych elementów systemów rozpoznawczo-uderze- 

niowych i broni precyzyjnej, a także szczególnie ważnych, decy­

dujących elementów ugrupowania nieprzyjaciela na podejściach 

i podczas walki obronnej.

Organizując system porażenia ogniowego należy dążyć do 

tego, by zapewniał potęgowanie siły ognia w miarę zbliżania 

się przeciwuderzającego zgrupowania i pozwalał oddziaływać 

ogniem Różnych środków rażenia na dowolny kierunek lub rejon 

znajdujący się przed czołowymi pozycjami obronnymi albo w 

głębi^^'^. Równocześnie trzeba pozostawić dowódcom poszczegól­

nych pułków stosunkowo dużą swobodę dysponowania ogniem gdy 

chodzi o niezwłoczne rażenie wykrytych celów.

W systemie porażenia ogniowego ważne miejsce zajmuje dy­

wizjon rakiet taktycznych. Pomimo prowadzenia działań z użyciem 

konwencjonalnych środków walki pozostaje on w stałej gotowości 

bojowej do udziału w pierwszym uderzeniu jądrowym. Przygotowuje 

się do wykonywania samodzielnych zadań względnie w połączeniu 

z ześrodkowanym lub zmasowanym ogniem artylerii • Rakietami 

kasetowymi zwalcza wybrane cele powierzchniowe, podejmując 

walkę z nieprzyjacielem już na dalekich podejściach do przed 

niego skraju obrony.

19/ Por. płk prof.dr hab. T . Krzemień, Użycie wojsk rakietowych 
^ i artylerii w operacji obronnej frontu. Zeszyt Naukowy

20/ Ppłk^^dypl!^ A^Glóck!^Użyćie dywizjonu rakiet taktycznych 
i artylerii w obronie dywizji, ASG WP 1984 r., s.l7.
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Dodania w pełni potwierdziły dużę przydatność artylerii 

rokietowej do rażenia wybranych obiektów powierzchniowych nie­

przyjaciela. W połączeniu z innymi środkami rażenia biorę 

udział w kolejnym etapie oddziaływania na podchodzące wojska,

W niedalekiej przyszłości ten rodzaj artylerii może także - 

przy pomocy odpowiednich pocisków - samodzielnie lub we współ­

działaniu z innymi środkami podejmować walkę minowę z pancerno- 

zmechanizowanymi zgrupowaniami, która mieć będzie na celu zde­

zorganizowanie i osłabienie ataku przeciwuderzajęcych wojsk. 

Takie rozwięzanie przyjęto na przykład w ćwiczeniu nr 300 pro­

wadzonym w ASG WP, w którym 17 i 31 OZ, odpierajęc przeciwude- 

rzenie 4 KA /A/, posiadały po 0,5 jednostki ognia do minowania 

zdalnego.

Artyleria do ognia pośredniego, ściśle współdziałajęca 

z innymi rodzajami wojsk, nadal stanowi poważnę siłę wykonujęcę 

wiele zadań w ogniowym porażeniu przeciwuderzaJęcego zgrupowania 

Organizujęc system porażenia ogniowego przygotowuje się zmaso­

wane, ześrodkowane i zaporowe ognie w celu rażenia nieprzyja­

ciela na podejściach do obrony, odparcia ataku przed przednim 

skrajem, na skrzydłach i w głębi obrony. Planuje się także 

szeroki manewr artylerię i jej ogniem,

Z wcześniejszych rozważań wynika, że w skład wojsk nie­

przyjaciela wykonujących zwrot zaczepny wchodzę zgrupowania 

broni pancernej wsparte ogniem dostępnych środków rażenia i 

wojny radioelektronicznej, W zależności od składu przeciwude- 

rzajęcych zgrupowań, ich narodowej przynależności i stopnia
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ukomplotowania Ilość czołgów i bwp /czołgów przeliczeniowych/ 

waho się od kilkuset do około dwóch tysięcy./Por. tabela 1/.

Analiza wielu kampanii z okresu drugiej wojny światowej, 

wniosków z konfliktów lokalnych po 1945 roku oraz cwiczcń 

i teoretycznych dociokaó pozwala wycięgnęć wniosek, źe w dzia­

łaniach bojowych prowadzonych przy pomocy konwencjonalnych 

środków walki nacierające wojska mogę ponieść następujące 

21/
straty :

- od uderzeó lotnictwa i ognia artylerii lO-15'yó;

- no zaporach minowych 8-lOî ó.

w wymiarze lędowym oznacza to, że wojska przechodzęce

do obrony w celu odparcia przeciwuderzenia muszę być przygoto- 

I wane do zwalczania dużej ilości opancerzonych wozów bojowych 

nieprzyjaciela /ich liczba w przypadku 3 KA /A/ ukompletowa- 

nego w 80;i może wynosić około 1400-1500 czołgów przeliczenio-

wych/.

Porównanie przewidywanej ilości opancerzonych wozów bo­

jowych przeciwuderzajęcego z ilościę środków niezbędnych do 

ich zwalczania umożliwia wycięgnifcie wniosków dotyczęcych 

zaangażowania określonych wojsk armii w odparcie zwrotu zaczep­

nego nieprzyjaciela. Pozwala stwierdzić, że w większości wypad- 

ków jest to zadanie przerastajęce możliwości dywizji wspartej 

pappanc i śmigłowcami bojowymi, co obrazuję dane zawarte w ta-

beli 5.

Upancernienie współczesnej techniki bojowej i wyraźnie

pancerny skład przeciwuderzajęcych zgrupowań sprawia, że w

21/ 2a Oadiernoje i ogniewoje ,2o°*ig8i*'r'
1976 r.. Zeszyt Naukowy ASG WP, nr 1/42, 1981
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1 systemiG ognia konwencjonalnych środków rażenia dywizji szcze­

gólne miejsce zajmuje ogień różnych środków do zwalczania broni

pancernej. Obecnie opiera się on na szerokiej gamie powietrz-

22/
nych i naziemnych środków ogniowych '  , które - ujęte w oddziel­

ny, wysoce elastyczny i ruchliwy podsystem - powinny uwzględniać 

(UQ̂ ijL.vv0 do wykorzystania środki ogniowe i inne środki oddziały— 

wujęcG na broń pancernę nieprzyjaciela.

Znaczenie ognia przeciwpancernego ramach kompleksowego 

porażenia ogniowego mocno podkreśliło ćwiczenie "LATO 82", 

Wykazało ono, że podczas odpierania przeciwuderzenia załamanie 

natarcia broni pancernej jest możliwe w wypadku zapewnienia 

odpowiedniego nasycenia obrony środkami przeciwpancernymi i umie­

jętnego wykorzystania ich v; jednolitym systemie, zapewniajęcym

wymaganę gęstość na zagrożonych kierunkach oraz posiadania sil-

u 23/
nych odwodów przeciwpancernych

Zgodnie z przewidywanymi kierunkami masowego użycia broni 

pancernej nieprzyjaciela odpowiednio rozmieszcza się środki 

przeciwpancerne, artylerię i zapory minowe. Wyznacza się i przy­

gotowuje rubieże ogniowe oraz drogi manewru dla odwodów przeciw­

pancernych, a także rubieże uderzeń lotnictwa i środków zdalnego 

minowania. Planuje się uzyskanie niezbędnego nasycenia, które 

powinno umożliwić załamanie natarcia spodziewanej ilości czołgów 

i bojowych wozów piechoty /transporterów opancerzonych/, nieprzy—

22/ T.Krzemień, Wojska rakietowe i artyleria dziś i jutro, MON, 
Warszawa 1987 r., s.279; Gen.armii D.T.Oazow, Trwałość 
i aktyv;ność obrony, Wojennaja Myśl,1987 r., nr 2, s.29--»0, 

23/ Płk doc.dr hab. T.Krzemień, Kompleksowe porażenie ogniowe
nieprzyjaciela w operacji zaczepnej frontu /armii/ - wnios i 
z ćwiczenia LATU-82, Zeszyt Naukowy ASG WP, 1982 r., 

nr 5/93, s.48.
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jaciela 2 prawdopodobioństwcm 90̂ííi /P = 0,9/, Zgodnie z ocenę 

eksperymentalnę dokonanę w WoJskov^Gj Akademii im.Frunzo, ozna­

cza to, ŹG należy dężyć do zadania nacierajęcemu około 50 pro­

cent strat w broni pancernej, przy czym na rubieży nie przygo­

towanej pod względem inżynieryjnym ten wskaźnik Jest o 7-10;ó

. , 24/
Y,/iększy

RozmieszczaJęc poszczególne środki trzeba zapewnić im 

łęczność ogniowę oraz możliwość manewru ogniem i osłonę zapór 

przeciwpancernych, W tym celu wyznacza się dodatkowe sektory 

ostrzału i przygotowuje stanowiska zapasowe dla poszczególnych 

środków oraz całych pododdziałów.

PrzestrzegaJęc zasad obrony wojsk przed bronię masowego 

i precyzyjnego rażenia należy dężyć do takiego rozmieszczenia 

środków przeciwpancernych, które pozwoli zachować właściwę pro­

porcję pomiędzy siłę rażenia przed przednim skrajem obrony a jej 

głębokościę. Nieodzowne Jest posiadanie silnych, ruchliwych od­

wodów, którymi - przy współczesnych walorach taktyczno-technicz- 

nych - niekoniecznie muszę być specjalistyczne pododdziały prze­

ciwpancerne, W wielu wypadkach podobnę rolę spełnię pododdziały 

czołgów lub piechoty zmotoryzowanej na bojowych wozach piechoty,

Zmierzajęc do posiadania maksymalnej ilości środków prze­

ciwpancernych na czołowej pozycji obronnej można w ugrupowaniu 

bojowym pierwszorzutowych batalionów zaplanować rubieże rozwi-

24/ ^ietodologia obliczania strat wojennych oraz zasad ich 
uwzględniania w założeniach ćwiczert operacyjno-taktycz­
nych, cz.I, ASG WP, 1980 r, a.55-56.
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25/
nięcia pułkowych odwodów przeciwpancernych ' ,  Trzeba także 

przewidzieć ewentualne wykonanie manewru w celu wzmocnienia 

danego kierunku lub uzupełnienia strat, wykorzystujęc do tego 

również pododdziały ogólnowoJskowo.

Wzmocnienie dywizji pappanc lub Jego częścię umożliwia zor­

ganizowanie dwóch silnych odwodów przeciv^;pancernych, co przy 

przyjmowanych pasach obrony /por, zał. nr 1/ znacznie skróci 

czas ich późniejszej reakcji ogniowej. Rozwiązaniem alternatyw­

nym może być także przydzielenie dywizyjnego dppanc pułkowi bro­

niącemu się na przewidywanym kierunku głównego uderzenia nie­

przyjaciela.

Niezależnie od sposobu wykorzystania środków zwalczania 

broni pancernej należy dostrzegać korzyści płynące z inżynie­

ryjnego przygotowania rubieży ogniowej, sposobu JeJ zajmowania 

i maskowania^^^. Trzeba też brać pod uwagę możliwość skrytego 

manewru środków przeciwpancernych we wszystkich etapach walki 

z przeciwuderzającym zgrupowaniem.

Uzupełnieniem systemu ognia przeciwpancernego są śmigłowce 

bojowe, uzbrojone w ppk, Ouż dziś mają one duże znaczenie, lecz 

^  przyszłości wzrośnie ono Jeszcze bardziej. Oest to Jeden z 

najbardziej manewrowych środków ogniowych i bardzo efektywny

25/ Por. płk d 
z natarcia 
działań ob 
Ppłk Bogus 
wość rozwi 
nych punkt 

26/ Zajęcie ru 
czołgów i 
zmniej sza 
do 2 razy. 
granicach

oc.dr T.v;ójcik, Przejście związk 
do obrony w ograniczonym czasie 
ronnych. Myśl Wojskowa, 1983 r., 
z w swej rozprawie doktorskiej d 
nięcia pułkowego OFpanc w czołowy 
ach oporu - cyt,praca, s.l98. 
bieży pod bezpośrednią obserwacj 
zdemaskowanie się środka przed o 
przeciętnie współczynnik skutecz 
Efektywność środków ppanc zmień 

od 0,7 do 1,4 w zależności od gę

u taktycznego 
i prowadzenie 

nr 11, S.26. 
ostrzega możli- 
ch kompanij-

ą atakujących 
twarciem ognia 

ności od 1,5 
ia się także w 
stości minowania
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odwód przeciwpancerny^^^. Przy odpieraniu.przeclwuderzenio 

śmigłowce aą w stanie skutecznie zwalczać oddziały pancerne 

1 zmechanizowane nieprzyjaciela przed przednim skrajem obrony 

oraz w innych etapach walki, szybko przeciwdziałajęc zarysowu- 

Jęcym się sytuacjom kryzysowym. Stanowię dobre dopełnienie 

ogólnego systemu porażenia ogniowego w wymiarze powietrznym.

Na przebieg i wynik zmagań z pancerno-zmechanizowanym 

zgrupowaniem przeciwuderzaJęcych wojsk v/pływaję także inne 

czynniki; spośród nich szczególnę rolę odgrywa wykorzystanie 

parametrów taktyczna-technicznych środków ogniowych i właści­

wości terenu oraz umiejętne przewidywanie kierunków i sposobów 

działania przeciwuderzajęcych wojsk. Ważne sę również zabiegi 

zmierzajęce do kanalizowania ruchu zgrupowań pancernych nieprzy­

jaciela i utrudnianie ich planowanego użycia,

W kompleksowym zwalczaniu broni pancernej niemałę rolę od­

grywa też bierna obrona przeciwpancerna, której poszczególne 

zadania - z uwzględnieniem warunków zaistniałej sytuacji - 

powinny być wykonywane przez wszystkie pododdziały.

• Prawidłowa realizacja poszczególnych przedsięwzięć organi- 

zacyjno-wykonawczych zwięzanych z organizację systemu porażenia 

ogniowego musi być dostosowana do możliwości i zamiaru rozegra­

nia walki. Wszyscy dowódcy muszę w pełni zrozumieć zadania 

częstkowe oraz znać czas i sposób przeprowadzenia manewru.

Wykonanie wszystkich czynności zwięzanych z organizację

27/ Eskadra M1-24D może w Jednym v;ylocie zniszczyć do bez /bz/
- Por. Zeszyt Naukowy ASG VJP, 1980 r., nr 1/26, s.82. 
lub tabela 5 ze str.166.
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iaystcmu porażenia ogniowego wymaga określonego czasu. Doświad-

I
' czcnia z różnego rodzaju ćwiczeń mówię o tym, że DZ /DPanc/ na

28/
. Toogół potrzebuje na to przedsięwzięcie około 3-4 godzin 

z kolei pozwala wycięgnęć wniosek, że podczas przechodzenia 

dywizji z natarcia do obrony w celu odparcia przeciwuderzenia 

[z reguły jest na nie czas. Niezbędna jest jednak szybka decy­

zja i przyjęcie odpowiedniego ugrupowania bojowego, by - zgod­

nie z ustalonymi rozwięzaniami - nałożyć na nie system ognia.

Obserwacje z ćwiczeń potwierdzaję, że w niektórych wypad­

kach dywizja miała więcej niż 4 godziny na organizację systemu 

porażenia ogniowego. Było wtedy możliwe doskonalenie współdzia­

łania, lepsze poznanie obszaru walki, pełniejsze zrozumienie 

idei rozegrania starcia z przeciwuderzajęcym zgrupowaniem i 

podjęcie większej liczby przedsięwzięć zwięzanych z fortyfika- 

cyjnę rozbudowę planowanych rubieży ogniowych. Dzięki temu 

współczynniki skuteczności rażenia poszczególnych środków mogły 

osięgnęć górnę granicę. Wzrosło również prawdopodobieństwo 

odparcia przeciwuderzenia.

5,3.2. System ognia przeciwlotniczego

Wnioski wynikajęce z ogólnych zasad wykonywania przeciw- 

uderżeń przez wojska głównych państw NATO przemawiaję za nada­

niem wysokiej rangi systemowi zwalczania środków napadu po­

wietrznego, Duże zagrożenie uderzeniami lotnictwa sprawia, że

28/ Ppłk dypl. A.Glock, wyd.cyt, 3.12; Por. Biuletyn Infor­

macyjny SG WP, nr 1/42 z 1983 r., 8.23.
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dla wojsk odpierajęcych zwrot zaczepny walka ze środkami napadu 

powietrznego stała się irtegralnę częścię przygotov/ywanych 

działań,

'.V celu efektywnego wykorzystania możliwości sił i środków 

oraz skutecznego zwalczania lotnictwa i śmigłowców dywizji 

.odpierajęcej przeciwuderzenie organizuje się system obrony 

przeciwlotniczej. We współdziałaniu z środkami OPL armii, 

sąsiadów i lotnictwa myśliwskiego, główny wysiłek koncentruje 

się na osłonie decydujących elementów ugrupowania bojowego 

i obiektów. Ponadto wojska obrony przeciwlotniczej muszą być 

w gotowości do natychmiastowego wzięcia udziału w niszczeniu 

niektórych, powietrznych elementów systemów rozpoznawczo-uderze- 

niowych we wszystkich etapach walki^^'^.

Tworząc system ognia przeciwlotniczego należy dążyć do 

stworzenia silnej osłony, zdolnej odeprzeć uderzenia nieprzyja­

ciela powietrznego wykonującego jednoczesne uderzenia z różnych 

kierunków na szerokim froncie. System powinien umożliwiać wykry­

cie we właściwym czasie środków napadu powietrznego i niszcze­

nie ich przy każdej wysokości i prędkości lotu, w całym pasie 

obrony dywizji, we wszystkich sytuacjach, w tym również wynik­

łych niespodziewanie podczas nieograniczonego stosowania środ­

ków WRE. Dużą wagę przywiązuje się także do skutecznego zwal­

czania mieszanych taktycznych grup lotniczych^^“̂.

29/ Płk dr E.Piątkowski, Udział wojsk OPL w przeciwdziałaniu 
nowym środkom walki przeciwnika. Zeszyt Naukowy ASG VVP, 
1/44/86 r., S.155.

30/ Mjr dypl.inż. R.Kuriata, Zagrożenie dywizji z powietrza 
oraz organizacja systemu OPL oddziałów podejmujących 
walkę z taktycznymi odwodami nieprzyjaciela. Zeszyt 
Naukowy ASG WP, 1986 r., nr 3, s.68.
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W celu zapewnienia wysokiej efektywności przewidywanych 

zadań organiczno rakiety małego i bliskiego zasięgu oraz arty­

lerię przociwlotniczę rozmieszcza się bioręc pod uwagę środki 

przełożonego i sąsiadów, a także planowany przez nich manewr. 

Stosownie do tego oraz prognozowanego rozwoju sytuacji planuje 

się manewr własnych środków. W kierunku prawdopodobnego nalotu 

wysuwa się strefy rażenia przeciwlotniczych zestawów rakieto­

wych przez przybliżenie stanowisk ogniowych do linii styczności

wojsk.

Wnioski z badań wykazuję, że skuteczność obrony przeciw­

lotniczej wzrośnie dzięki umiejętnemu wykorzystaniu manewrowoś- 

ci, możliwości rozśrodkowanego działania i maskowania wojsk OPL. 

Niemały wpływ mieć również będzie ciągłe zaskakiwanie nieprzyja­

ciela miejscem, czasem i ilością sił biorących udział w walce.

W tym celu organizuje się zasadzki przeciwlotnicze, tworzy pod­

oddziały wędrowne i urządza pozorne stanowiska startowe /ognio­

we, bojowe/. Dla każdego pododdziału przeciwlotniczego przygoto­

wuje się zapasowe stanowiska startowe /ogniowe/ i określa spo­

sób ich zajęcia.

Przyjmowane przez wojska NATO wsparcie lotnictwem prze- 

ciwuderzenia sprawia, że powszechna obrona przeciwlotnicza zys­

kuje ogromne znaczenie. Do zwalczania samolotów działających 

na małych i bardzo małych wysokościach oraz śmigłowców bojowych 

włącza się broń pokładową czołgów i bojowych wozów piechoty, 

a także część broni strzeleckiej pododdziałów nie zaangażov;anych 

bezpośrednio w walkę^^^. Do walki ze śmigłowcami powinny, być

31/ Mir dypl. 3.Głowacki, Warunki i właściwości OPL ZT przecho­
dzącego z natarcia do obrony. Myśl Wojskowa 1981 r., nr 5, 

3 . 2 2 .
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przygotowane wszystkie pododdziały niezależnie od miejsca v;

ugrupowaniu bojowym dywizji i etapu zmagań z przeciwuderzajęcym 

32/
zgrupowaniem

Przy coraz większej randze powietrzno-lędowych działań 

wzrasta znaczenie przedsięwzięć ukierunkowanych na zwalczanie 

desantów powietrznych, głównie śmigłowcowych, przeciwuderzaję- 

cych zgrupowań. Obecnie nie tylko specjalistyczne środki OPL 

powinny być w gotowości do zwalczania desantów podczas ich 

przelotu i lędowania. To także zadanie nałożone na pozostałe 

siły i środki DZ /DPanc/, które muszę być przygotowane do walki 

zarówno z nieprzyjacielem naziemnym, jak i powietrznym.

5,4. Realizacja podstawowych zadań zabezpieczenia ■ 

inźynieryj nego

, Zabezpieczenie inżynieryjne walki obronnej dywizji pod­

czas odpierania przeciwuderzenia obejmuje szereg przedsięwzięć, 

zadań i prac realizowanych przez wszystkie rodzaje wojsk i 

służb według jednolitego zamiaru walki ze zwrotem zaczepnym 

nieprzyjaciela.

Wojska zajmujęc nakazane rejony wykorzystuję właściwości 

ochronno-obronne terenu oraz znajdujęce się tam zabudowania 

i osiedla. Poszczególne elementy ugrupowania z chwilę zajęcia 

właściwych rejonów i zorganizowania systemu ognia natychmiast 

przystępuję do ich rozbudowy. W każdym wypadku kolejność prac

32/ Omówienie artykułu. Walka ze śmigłowcami bojowymi, Myśl 
Wojskowa 1983 r., nr 9, s.77.
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może być rćżna, zaA-aze Jednak poAinna zapewniać stelę gotowość 

wojsk dywizji do natychmiastowego podjęcia walki z nieprzyja­

cielem*

0 zakresie prac inżynieryjnych i użyciu do tego celu 

sprzętu specjalistycznego decyduje wiele czynników. Wśród nich 

ważnę rolę odgrywa działanie wydzielonych sił przed przednim 

skrajem i ubezpieczenia bojowe, które osłaniaję wojska własne 

przed bezpośrednie obserwację i podstawowymi środkami ogniowymi 

li nieprzyjaciela. Dzięki temu możliwe staje się zastosowanie 

maszyn inżynieryjnych i materiału wybuchowego do wykonywania 

prac ziemnych oraz zwiększone zostaję możliwości rozbudowy

systemu zapór inżynieryjnych.

Podczas przechodzenia dywizji z natarcia do obrony głów- 

fnym celem przedsięwzięć zabezpieczenia inżynieryjnego Jest za- 

*pewnie.nie warunków do odparcia zmasowanego uderzenia broni pan­

cernej nieprzyjaciela, zadanie mu maksymalnych strat i stworze- 

*  nie sytuacji pozwalajęcej na wznowienie działań zaczepnych pr^ez

P  danę DZ /DPanc/. Dlatego zasadnicze zadania to:
i

- fortyfikacyjna rozbudowa pasa obrony;

M. - budowa systemu zapór inżynieryjnych;

i'
\l- -  przygotowanie i utrzymanie systemu dróg oraz przepraw.

Zadania te sę pracochłonne, a wojska na ogół maję nie­

wiele czasu na przygotowanie walki obronnej* W tej sytuacji 

wysiłek powinien być skoncentrowany na realizacji dwóch pierw­

szych przedsięwzięć, bowiem one odgrywaję głównę rolę w walce 

I z przeciwuderzaJęcym zgrupowaniem.
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FortyfIkacyma rozbudowę pozycji i rejonów obrony pro- 

wadzg poszczególne rodzaje wojsk własnymi siłami i środkami; 

niekiedy są wzmacniano pododdziałem maszyn inżynieryjnych. Wyni­

ki badań i wnioski z ćwiczeń oraz doświadczenia wojenne świad­

czą o tym, że jest to podstawowy, najprostszy sposób uodparnia- 

nia wojsk i środków bojowych na oddziaływanie nieprzyjaciela. 

Rozbudowa fortyfikacyjna zwiększa także potencjalne możliv/ości 

środków przeciwpancernych o 15-20 procent^^'^.

Problemy związane z fortyfikacyjną rozbudową pozycji 

obronnych najłatv/iej jest rozwiązać w pododdziałach czołgów, 

które - będąc wyposażone w czołgi T-72 z urządzeniem do samooko- 

pywania - są w stanie wykonać okop w ciągu 20-40 minut^'^'^. 

Wszystkie czołgi, w tym również i pierwszorzutowych batalionów, 

mogą być okopane i zmaskavane po 1,5-2 godzinach. Pododdziały, 

mające do dyspozycji dłuższy czas, doskonalą przygotowane i 

urządzają zapasowe stanowiska ogniowe oraz wykonują ukrycia.

To samo zagadnienie mniej korzystnie przedstawia się 

w odniesieniu do pododdziałów piechoty zmotoryzowanej, zwłaszcza

czołowych. Współczesny bwp, znajdujący się w wyposażeniu naszych
%

wojsk, nie posiada jeszcze urządzenia do wykonywania prostych 

prac ziemnych. Najważniejszą czynnością każdej drużyny piechoty 

jest więc wykonanie okopu dla swego wozu bojowego przy umiejęt- 

nym wykorzystaniu terenu Żołnierze są zmuszeni łączyć dzia-

33/ Ppłk dypl. G.Kędzierski, System ognia środków przeciwpan­
cernych w obronie dywizji zmechanizowanej bez użycia broni 
jądrowej. Rozprawa doktorska, ASG V/P 1982 r. , s.92.

34/ Czołg średni T-72, Panc.Sam. 389/79, s.40.

35/ Ppłk dypl. O.Stępak, Zabezpieczenie inżynieryjne matarcia 
i obrony OZ /DPanc/, ASG WP 1986 r., s.l5.

■ (i
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łalność bojową 2 używaniem materiału wybuchowego, który w śred-

36 /
nich warunkach gruntu skraca czas wykonania okopu o połowę 

Po wykonaniu prac wykończeniowych drużyna piechoty po 3-4 go­

dzinach może mieć okop 2 okrężnym sektorem ostrzału dla podsta­

wowego środka walki •

Jednocześnie z okopem dla bwp wykonuje się okopy dla po­

jedynczych żołnierzy i obsługi broni zespołowej. Rozpoznaje 

się także zapasowe punkty oporu i przygotowuje pozycje ryglowe. 

Jeśli czas na to pozwala, przygotowuje się również zapasowe 

stanowiska ogniowe dla poszczególnych wozów bojowych, ukrycia 

na sprzęt techniczny i środki transportowe.

Równolegle z pracami fortyfikacyjnymi oczyszcza się pola 

ostrzału i obserwacji dla każdego środka ogniowego. Żołnierze

nie zaangażowani do innych prac wykonuję okopy oraz ukrycia

38/
dla siebie 1 sprzętu

Porównanie czasu potrzebnego na najpilniejsze prace for­

tyfikacyjne w batalionie /bez, bp/ z czasem, jakim na ogół dys­

ponuje dywizja na organizację obrony, pozwala sformułować wnio­

sek, że nawet w czołowych pozycjach obronnych jest realne wyko­

nanie podstawowych obiektów fortyfikacyjnych. Podniosę one 

znacznie trwałość obrony i zapewnię skuteczniejszę ochronę wojsk 

przed środkami rażenia nieprzyjaciela. Będzie ona jeszcze więk­

sza, jeżeli zostanę umiejętnie wykorzystane ochronne i masku- 

jęce właściwości terenu, rozbudowa punktów oporu będzie nie-

36/ Fortyfikacja '3 -/krótne^-'^Wo%ka inży-

n l e r y j n e ^ ^ e w o L c j a  1 Współczesność. MON, Warszawa 1981 r.

37/ Por. Zbiór norm ”Yyf°^aćii°polówej w warun-
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nych. Pożędane rezultaty oalęgnie sl? wtedy, gdy zabiegi mające 

zmylić nieprzyjaciela wykonywać będę wszystkie elementy ugrupo­

wania bojowego dywizji w całym pasie przygotowywanych działań

obronnych,

Zaplanowane-prace fortyfikacyjne należy - na miarę poślą-* 

danych możliwości - rozcięgnęć w czasie i przestrzeni. Równo­

legle z rozbudowę pozycji i stanowisk trzeba maskować wykony­

wane prace. Powinna im także towarzyszyć dezinformacja radiowa.

W maskowaniu prac, zwłaszcza w dzień, dużego znaczenia 

nabierają przedsięwzięcia zmniejszające możliwości obserwacyj­

ne strony przeciwnej. Szerokie zastosowanie maję dymy, które

•40 /
mogę zmniejszyć możliwości rozpoznania od 15 do 50'« .

Zakres i charakter prac ziemnych musi byc dostosowany 

do terenu, w którym przebiegają. Prace nie powinny zasadniczo 

zmieniać jego naturalnej rzeźby i pokrycia.

Ograniczony czas nd-rozbudowę fortyfikacyjną oraz siła 

i skład przeciwuderzającego zgrupowania podkreślają znaczenie 

systemu zapór lnżvnicrv1nych, głównie minowych. Uzupełniając 

i zwiększając możliwość'! rażenia środków ogniowych, zwłaszcza 

przeciwpancernych^^/, zapory muszą być ściśle połączone z sy­

stemem ognia, fortyfikacyjną rozbudową i przeszkodami tereno­

wymi, Powinny także uwzględniać działania wojsk własnych 1 praw- 

dopodobne kierunki natarcia wojsk nieprzyjaciela.

4Ó/"płrprof. dr K.Nożko, Obrona przed bronią precyzyjną,

Hyśl Vi/oj skowa, 1987 r,, nr 9, s.21.

41/ Zdaniem specjalistów wojskowych skuteczność broni

ppanc wzrasta od 20 do 60*«, WPZ, 1 9 7 b  r. , nr j.
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Skuteczność min, zwłaszcza w minowaniu manewrowym, po­

twierdzają doświadczenia II wojny światowej i wojen lokalnych 

po 1945 Według danych radzieckich pola minowe stosowane

z odpowiednim nasyceniem zmniejszaję przewagę nacierajęcego. 

Nasycenie 1,0 równoważy przewagę 2:1, a 1,25 - stosowane w rejo­

nie głównego wysiłl;u - przewagę

IV średnich warunkach ŚE TDW przeciętnie około 50/Ó obszaru 

to teren czołgodostępny'^'^'^. Dla dywizji przechodzęcej do obrony 

w pasie 30 km oznacza to, że no ogół główny wysiłek wykonania za­

pór minowych należy skupić na froncie około 15 km, a więc na od­

cinku zbliżonym do szerokości przełamywania KA. Oeżeli przyjmie­

my, że nasycenie wynosi 1,0 i nie ma luk, które mogę być wykorzy- 

stanę przez nacierającego, to należy ustawić od 11,250 do 15.000 

min przeciwpancernych. Znacznie przekracza to możliwości DZ 

/DPanc/; jest realne dopiero po zaangażowaniu środków z ABSap^^^. 

Ponadto szybkie ustawienie tak dużego pola minowego jest możliwe 

przy szerokim zastosowaniu urządzeń mechanicznych i ustawiaczy 

min, co również podkreśla znaczenie działań przed przednim 

skrajem i ubezpieczeń bojowych, pod których osłoną można wy­

konywać te czynności nawet na pierwszej pozycji obronnej. Jeśli 

jednak mają one przynieść spodziewane efekty, miejsce i charak­

ter polo minowego muszą być zaskakujące dla nieprzyjaciela.

42/ Por. J.Garstka, R.Diajgo, Efektywność zapór minowych. Myśl 
Wojskowa, 1979 r,, nr 10, s,30.

43/ Mjr dypl, J.Marczak, Możliwości i sposoby doskonalenia
minowania manewrpwego, Rpzprawa doktorska, ASG WP, 1979 r,, 
S.97; Por. Wojennyj Wiestnik, 1975 r., nr 9, s,97,

44/ Zabezpieczenie inżynieryjne działań bojowych na szczeblu 
operacyjnym /armii, frontu/, Inż. 406/77, s.l20.

45/ bmin ABSap może 3 jm ustawić 14,4 km pola ppanc - Normy 
operacyjne wykonania zasadniczych zadań inżynieryjnych,
SWInż, 1931 r., s.47.
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Założenie pola minowego w pasie obrony dywizji przy po­

mocy sił i środków przełożonego pozwala na wykorzystanie orga­

nicznych pododdziałów inżynieryjnych do wykonywania prac w głę­

bi. Są one zdolne do minowania manewrowego już od poczętku wal­

ki obronnej bez ponownego uzupełniania min.

Podczas przygotowywania obrony w toku operacji zaczepnej 

coraz większę rolę spełnia minowanie zdalne. Zwiększa ono moż­

liwość prowadzenia skutecznej walki, głównie z bronię pancernę 

przeciwuderzajęcego zgrupowania, na podejściach do przedniego 

skraju i w trakcie walki w głębi.

Minowanie zdalne może być skutecznym środkiem wykorzy­

stania zapór minowych do powstrzymywania i niszczenia /we współ­

działaniu ze środkami ogniowymi/ zgrupov”>/ań pancernych. Umie­

jętnie wykonane może zaskoczyć nieprzyjaciela oraz ograniczyć 

swobodę jego ruchu i manewru.

W czasie odpierania przeciwuderzenia wysiłek zabezpie-

czenia drogowego powinien być ukierunkowany na przygotowanie

i utrzymanie dróg dofrontowych i rokadowych oraz zapewnienie

45/ . . ' '
sprawnego funkcjonowania przepraw i przejść przez rejony 

kanalizujęce ruch. Powyższe zadania były też realizowane w 

trakcie dotychczas prowadzonego natarcia, Przewidujęc przejście 

dywizji do odparcia przeciwuderzenia trzeba dostosować ten ro­

dzaj zabezpieczenia inżynieryjnego i ugrupowanie wojsk inży­

nieryjnych do wymogów obrony, priorytetowo traktujęc zadania

46/ Gęstość samych tylko rzek w południowej ipcentralnej częś­
ci ŚH TDW wynosi od 80 do 200 km na lOOkm - Charaktery­
styka zasadniczych przeszkód wodnych i przepraw na SE T , 

Inż. 470/81, S.5.
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związane z zapewnieniem manewru oddziałom OZ /DPanc/. Sprzyja 

temu rozwinięta sieć dróg na obszarze Z10\N ^^^ oraz zbliżone 

potrzeby drogowe wojsk w podstawowych rodzajach walki^®'^.

5.5, Zagadnienia związane z odtwarzaniem zapasów środków

materiałowych

Podczas przygotowywania obrony w celu odparcia przeciw- 

uderzenia celem zabezpieczenia materiałowego jest zaspokojenie 

potrzeb wojsk w zakresie wszystkich rodzajów środków materia­

łowych potrzebnych do prowadzenia intensywnych działań bojo­

wych. W rozpatrywanej sytuacji operacyjno-taktycznej konieczne 

staje się skoncentrowanie wysiłku tyłów na dowozie rakiet i amu­

nicji do wojsk, zwłaszcza broniących się w rejonie głównego 

oporu. Niezbędne jest także zgromadzenie zapasów środków mate­

riałowych w planowanych rejonach rozmieszczenia wojsk rakieto­

wych i artylerii oraz przygotowanie tyłowych elementów ugrupo­

wania do pracy w warunkach prowadzenia aktywnych działań obron- 

nych '  , Nieodzowne jest również wzmocnienie obrony i ochrony 

tyłów oraz przygotowanie pododdziałów tyłowych do walki z róż­

nymi elementami ugrupowania nacierającego, w tym także z jego 

śmigłowcami i desantami.

47/ Drogi twarde na 100 km^ wynoszą w RFN - 194 km, Belgii - 
399,5 km, Holandii - 230,5 km, Francji - 144,9, - Drogowy 
rocznik statystyczny. Min,Komunikacji 1986 r., s.105,

48/ Por, Normy operacyjne wykonania zasadniczych zadań zabez­
pieczenia inżynieryjnego, wyd.cyt., s.27-28,

49/ Por. Instrukcja o organizacji i pracy tyłów taktycznych, 
Szt.Kwat. 115/86, s.152.
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Skala zadań 1 złożoność sytuacji stawia określone wyma­

gania dotyczęce pracy organów zabezpieczenia tyłowego. Zmusza 

je do szybkiego wypracowania koncepcji zabezpieczenia tyłowego 

Idywizji, w której w pierwszej kolejności należy określić: ro- 

[dzsj, ilość, termin i sposób uzupełnienia środków materiałowych.

W trakcie przygotowywania obrony w toku operacji zaczep- 

nej zasada, że przełożony stawiając zadanie bojowe zapewnia 

środki materiałowe na Jego wykonanie, niekiedy nie będzie prze­

strzegana. Ćwiczenia wykazuję, że złożona sytuacjo i dążenie 

do jak najszybszego dowozu amunicji, są głównymi czynnikami 

rzutującymi na to. iż dość często nie armijna brygada materia­

łowego zabezpieczenia /ABMZ/, lecz dywizyjny batalion 

nia był zasadniczą Jednostką dowozu środków materiałowych .

Na niego też spadał ciężar zadań związanych z odtwarzaniem za- 

[ pasów ruchomych amunicji w oddziałach i gromadzeniem zapasów 

doraźnych, ponieważ oddziały ABMZ musiały zaspokajać potrzeby 

dalej nacierającego zgrupowania sił głównych armii.

Stan pełnych zapasów ruchomych wybranych rodzajów amu-

, . . . .  rinhowe zużycie w obronie prowadzonej bez
nicji w dywizji i jej dooowe zuzyt.xo

stosowania BMR przedstawia tabela nr 6.

50/ Szczegółowa struktura W.Marciniak,
^  wości batalionu zaopatrzenia zadania, riożli-

Struktura organizacyjna s.
wości oraz zasady działania, ASG WP lyu/ r.,
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Tabela 6

NORMY ZAPAS&W RUCHOMYCH AMUNICOI I DEJ DOBOWE

ZUŻYCIE W OBRONIE /w Do/ 51/

Rodzaj

amunicj i

1 Normy zapasów 
|mych amunicji

rucho- 1 Dobowe 
1 zużycie

Lp. T 7
•W trans- » 
iporcie ZT |

Razem 
w ZT

j amunicji
1 w obroni 
1

= = == = = = = = = = = = = = = =: = === = = = = = * = =sastssass3 =1= = SSS:S33SS 1

1 St rzelecka 0,20 • 1,00
1
\ 0,46-0,5

2 Strzelecka pokła­
dowa

1 1

1 0,20 • 1,50

1
1
\ 0,45-0,5

3 Moździe rzowa 1 0,20 ! 
1 1

1,50 ! 0,7 -0,8

4 A r t ,ppanc ! 0,20 1 1,50 • 0,45-0,7

5 Art. do ognia 
pośred.

1 1

! 0,20 1 1,50
I

• 1,25-1,8

6 Rakietowa /BM-21/ ! 0,50 ! 
1 1

1,50 ! 1,25-1,8

7 Czołgowa \ 0'50 \ 2,00 \ 0,5 -0,7

8 Przeciwlotnicza 
ZSU 23x4

1 I

! 0,50 i 2,00

1

1 0,7 -1,1

9 Rakiety plot^^ I 0,25 ! 
1 1 1,50 ! 0,3 -0,5

10 PPK ! 0,50 1 2,00 ' 0,45-0,7

54

II_______________________________!.____________JL___

Analiza danych zawartych w tabeli nakazuje, aby w natar­

ciu na bieżęco zaspakajać najpilniejsze potrzeby materiałowe.

Należy ściśle przestrzegać zasady, która mówi, że z chwilę

51/. Zbiór danych do prowadzenia kalkulacji w zakresie zabez­
pieczenia technicznego wojsk lędowycn, ASG WP 1987 r,, 
s, 15; Por. Zabezpieczenie tyłowe wojsk w działaniach 
bojowych /cz.II/, ASG WP 1984 r., s. 4,

52/ Przy współczynniku 0,9 dla działań konwencjonalnych.

53/ Dotyczy S-2.

54/ W tej sytuacji norma ta wydaje się być zbyt mała.



- 185 -

w
oddziałach i pododdziałach zapasów ruchomych amunicji trzeba

55/
natychmiast przystępować do ich uzupełniania , nawet przez 

manewr posiadanymi zapasami^®/. Dzięki temu wojska przystępują­

ce do odparcia przeciwuderzenia będę mieć pewne zapasy środków 

materiałowych. W dużym stopniu zostanie też ograniczona ewen­

tualność wystąpienia niekorzystnych zjawisk przedstawionych 

W podrozdziale 4,3«

Dążenie do systematycznego, odtwarzania zapasów ruchomych 

sprawi, że w transporcie OZ /DPanc/ będzie się stale znajdować 

amunicja i środki inżynieryjno-saperskie, co zapewni szybkie 

uzupełnienie środków materiałowych w oddziałach. Ich ilosc 

i asortyment w bzaop pozostaje w ścisłym związku z poniesiony­

mi stratami. Biorąc pod uwagę średnie straty w skali dywizji 

dochodzimy do wniosku, że batalion zaopatrzenia ukompletowany 

„ 75% może dostarczyć pełną jednostkę ognia dla ponad trzech 

bez, jednego bp i prawie półtora da. W wypadku uzupełniania 

liczba tych samych pododdziałów może być przynajmniej dw 

krotnie większa.

Wśród spraw związanych z uzupełnianiem środków materia­

łowych złożonym zagadnieniem nadal jest dowóz amunicji do czo­

łowych pododdziałów. Deśli nie udało się tego uczynic w trakcie 

prowadzonego natarcia to przygotowując obronę niejednokrotnie

trzeba będzie do tego celu wykorzystać wozy bojowe. Ich

działalność /ruch/ można będzie umiejętnie wkomponować

■5 v ' w ‘i;ik'orć"zapasów amunicji ” j-

pełne pokrycie średnlo^^potrzeL 5,5-8 godzin -
nvrni dostswsrni. ̂ no ktors .Ain-iek lpłdowvch w

"p L  dr inż ^.Ciemięga ^l ^^ z^ iT aC k w ^ a Ig ^̂ P o7/84 r. , 
amunicję. Rozprawa Hab.. 4eszyt wau y

s, 281, T-rnlniA/anie Dola walki - zagro­
dę/ Kot dr inż, G.Wiśniewski. Izolowanie
^  ż e 7 e 7 d l a  Systemu zasilania wojsk, wyd.cyt., s.
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w przedsięwzięcia' ddzinformujęce. W wielu wypadkach przegrupo­

wania pododdziałów nwożna też połęczyć z uzupełnianiem środków 

materiałowych, gła'#nle amunicji i min,

Organizujęc zabezpieczenie materiałowe należy także brać 

pod uwagę ewentualność uzyskania przeż nieprzyjaciela powodze­

nia na wybranych kierunkach. Dlatego manewr siłami i środkami 

pododdziałów tyłowych planuje się stosownie do możliwych kie­

runków włamania. Na przewidywanych pozycjach ryglowych i opóź­

niania gromadzi się zapasy doraźne, zwłaszcza amunicji artyle­

ryjskiej i do wozów bojowych.

5.6, Wnioski

Rozwięzania przedstawione w niniejszym rozdziale mogę 

rzutować na możliwości^bojowe OZ /DPanc/ i przyczynić się do 

powodzenia walki obronnej z przeciwuderzajęcym zgrupowaniem 

nieprzyjaciela.

Opisane ogólne zasady przygotowywania obrony dywizji w 

celu odparcia przeciwuderzenia podkreślaję pewne cechy współ­

czesnego pola walki. Wyniki przeprowadzonych badań świadczę 

o tym, że stworzenie silnej obrony, zdolnej odeprzeć zmasowane 

uderzenia powietrzno-lędowych zgrupowań nieprzyjaciela, jest 

możliwe, jeśli sę spełniane określone postulaty. Rozstrzyganie 

zaś poszczególnych problemów zwięzanych z przygotowaniem działań 

charakteryzuje między innymi następujęcymi właściwościami:
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i

Zagrożenie obrony przygotowywanej W celu odparcia zwrotu 

zaczepnego uderzeniami systemów rozpoznawczo-uderzeniowych 

i bronię precyzyjnego rażenia nie zmienia metodyki procy do­

wódcy i sztabu. Przeobrażeniom ulega jednak sposób rozwię- 

zywania poszczególnych problemów oraz ich zakres;

W przygotowaniu obrony dywizji należy traktować priorytetowo 

zabiegi zmierzające do szybkiego przekazania pierwszorzuto- 

wym pułkom zadań bojowych nakazujących zaniechania prowadzo- 

nogo natarcia. Oedn? z najważniejszych czynności jest okreś­

lenie rejonów dla poszczególnych elementów ugrupowania bojo­

wego. wojska zajmuj^ je łęczpc działalność bojow? z organi­

zowaniem systemu obrony, dpźpc do nadania mu ostatecznego 

kształtu przed atakiem nieprzyjaciela;

. Dla przygotowań obronnych dywizji, zwłaszcza na pierwszej 

pozycji, duże znaczenie ma wykorzystanie właściwości obronno- 

ochronnych terenu oraz zorganizowanie działań przed przednim

skra je m;

l. Podczas przechodzenia do obrony w toku operacji zaczepnej 

stopniowo tworzone ugrupowanie bojowe UZ /OPanc/ będzie 

' z reguły płytsze, natomiast co do tworzenia jego elementów 

ńie różni się zasadniczo od przyjmowanego w innych warunkach 

- jest podporzędkowane zamiarowi prowadzenia walki. Dednakże 

w tej sytuacji jest ściśle zwięzano z działaniem sił głów­

nych armii i powinno odpowiadać przewidywanemu wznowieniu

natarcia na tym kierunku;
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5. Wojska na ogół maj^ czas na zorganizowania systemu ognia

i podstawowe prace inżynieryjne pierwszej kolejności. Z re­

guły sę warunki do wykonania prac fortyfikacyjnych nawet 

przez pierwszorzutowe pododdziały ogólnowojskowe;

6. Powietrzno-lędowy charakter przeciwuderzajęcego zgrupowania 

sprawia, że dużego znaczenia nabiera system ognia, ukierun­

kowany na zwalczanie środków przenoszenia broni jędrowej, 

wybranych elementów broni precyzyjnego rażenia, elementów 

ugrupowania nacierających wojsk i ich zgrupowań broni pan­

cernej oraz wspierajęcego je lotnictwa;

7. Możliwości zwalczania czołgów, bojowych wozów piechoty 

/transporterów opancerzonych/ i lotnictwa przez organiczne 

siły i środki DZ /DPanc/ z reguły sę mniejsze od potrzeb 

wynikajęcych ze składu przeciwuderzajęcych zgrupowań głów­

nych państw NATO;

8. Poprawne zorganizowanie współdziałania i rozwiązanie podsta­

wowych problemów zabezpieczenia bojowego w znacznym stopniu 

wpłynie na pomyślne prowadzenie walki obronnej z silnym nie­

przyjacielem. Dzięki temu zwiększę się także możliwości bo­

jowe wojsk bezpośrednio odpierających przeciwuderzenie;

9. W koncepcji uzupełniania środków materiałowych szczególne 

miejsce zajmuje amunicja do środków ogniowych przeznaczonych 

do zwalczania broni pancernej i środków napadu powietrznego 

oraz środki inżynieryjno-saperskie;

\ i i l
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10, Umiejętnie zaplanowany i właściwie rozłożony w czasie ma­

newr z równoczesnym uzupełnianiem niezbędnych środków ma­

teriałowych zapov'jni wysokę gotowość wojsk do natychmiasto­

wego podjęcia walki z nieprzyjacielem zarówno w wymiarze 

lędowym, jak i powietrznym oraz w eterze.



6, PROWADZENIE OBRONY PODCZAS ODPIERANIA PRZECIWUDERZENIA

Rozpatrzenie w poprzednich rozdziałach rozprawy proble­

mów związanych z ogólnymi zasadami działania nieprzyjaciela, 

przezwyciężeniem trudności i przygotowaniem obrony umożliwia 

naukowe opracowanie zagadnień dotyczących prowadzenia obrony 

przez dywizję w celu odparcia przeciwuderzenia.

Analiza ogólnego przebiegu działań obronnych DZ /DPanc/ 

pozwala wyróżnić kilka okresów, na których podstawie można usta- 

lić relacje zachodzące między walczącymi stronami. Są one zde­

terminowane przez wiele czynników. W rozpatrywanej sytuacji 

różne są też sposoby rozstrzygania problemów walki ze zwrotem 

zaczepnym. Ich przedstawienie oraz zaprezentowanie szerokiej 

gamy form i środków oddziaływania na nacierającego stanowi treść 

tego fragmentu rozprawy, w którym wyeksponowano przedsięwzięcia 

umożliwiające zachowanie dużej aktywności broniących się wojsk. ‘

6.1. Ogniowe i radioelektroniczne oddziaływanie na 

nieprzyjaciela przed przednim skrajem obrony

Złożone warunki przygotowywania działań dywizji w celu 

odparcia przeciwuderzenia w połączeniu z ograniczonym czasem 

na zorganizowanie systemu obrony powodują, że znaczenie
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oddziaływania na nieprzyjaciela przed przednim skrajem jest 

bardzo duże. Racjonalne bowiem spożytkowanie możliwości bronię- 

cych się wojsk w zakresie zwalczania i dezorganizacji poczynań 

[^•przeciwnika wpływa na siłę, technikę i czas jego uderzenia; 

sprawia, że moc i sprawność wykonania ataku może być mniejsza. 

i^Nie-kiedy może też on zostać przesunięty w czasie, co będzie 

'korzystnie oddziaływać na doskonalenie systemu obrony DZ /DPanc/, 

Jednocześnie rezultaty pojedynku na przedpolu - zarówno 

na lędzie, jak i w powietrzu - oraz sku^tki działań w eterze 

;wpływaję nie tylko na przebieg walki o utrzymanie przedniego 

'skraju obrony, lecz także decyduję o walce w głębi.

Zwalczanie nieprzyjaciela może rozpoczynać lotnictw^  

wykonujęc uderzenia na odwody jeszcze w rejonach ich rozmiesz­

czenia. Jednak wnioski z działań wojennych i różnego rodzaju 

ćwiczeń dowodzę, że podczas odpierania zwrotu zaczepnego to za­

danie jest wykonywane w niewielkim zakresie, ponieważ wysiłek 

Llotnictwa nadal jest skupiony na zapewnieniu powodzenia wojskom 

rozwijajęcym operację za cz ep nę ^T o z kolei rzutuje na zakres 

użycia lotnictwa do osłony i wsparcia walki obronnej dywizji.

Na możliwości jego działania bezpośrednio na korzyść danej 

DZ /DPanc/ wpływaję także zjawiska towarzyszęce przeciwuderze- 

niu, głównie wywalczenie panowania w powietrzu na kierunku 

planowanego zwrotu zaczepnego nieprzyjaciela.

Niezbyt duże wsparcie dywizji rodzi konieczność nadzwy-

1/ Biuletyn Informacyjny SG WP ^^oJńictwa^ńa
płk doLdr hab. J.Lachiewicz, Działanie 
korzyść wojsk lędowych, A3G WP, 1984 r., .
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2/
czaj racjonalnego wykorzystania limitu lotnictwa '  i użycia go 

w miejscu i czasie zapewniajęcym osięgnięcie możliwie najlep­

szych rezultatów.

Ogólne zasady wykorzystania lotnictwa w działaniach 

obronnych i wyniki badań świadczę o tym, że na walkę przed 

przednim skrajem obrony dowódca dywizji spożytkowuje od 1/4 do 

1/2 przydzielonego limitu. W tym etapie walki najczęściej bierze j; 

udział jeden pułkolot LMB, wykonujęcy zadania całościę sił lub 

poszczególnymi eskadrami. Takimi siłami - w ścisłym współdzia­

łaniu z działalnościę lotnictwa przełożonego - można zadać nie­

przyjacielowi niezbyt duże straty. W sprzyjajęcych warunkach 

pułkolotem Su-22 można obezwładnić około dwóch bp/bcz/ w rejonie 

ześrodkowania. Możliwości te sę jednak średnio 2-3 krotnie 

mniejsze niż podczas marszu^'^. Dlatego użycie przydzielonych 

DZ /DPanc/ sił lotnictwa i konwencjonalnych środków rażenia 

przyniesie najlepsze efekty przy zwalczaniu kolumn nieprzyja­

ciela w trakcie ich przegrupowania, zwłaszcza gdy pokonuję 

przeprawy i miejsca, w których ruch jest utrudniony.

Najkorzystniej jest więc oddziaływać na wojska i wy­

brane elementy ugrupowania, dężęc głównie do dezorganizacji 

przygotowań do przeciwuderzenia. Bioręc pod uwagę warunki tere-

2/ Analiza stanu lotnictwa frontowego i wojsk lędowych, zasad 
jego działania i rozwiązań stosowanych w działalności szko­
leniowej wykazuje, że bezpośrednio na korzyść dywizji prze­
łożony może wydzielić 2-4 p/1 LMB i 2 p/1 śmigłowców sztur­
mowych - Por. Działania lotnictwa w operacjach armii /skrypt 
opracowany przez SG WP, ASG VVP, GZSB WP/, ASG W P , 1986r, , s . 23

3/ Na przykład do obezwładnienia kcz w rejonie ześrodkowania 
trzeba 10 samolotów Su-22, a podczas marszu tylko 4 - Tamże, 
S.62; Por. płk w st.spocz, dr L.Jabłoński, Zwalczanie odwo­
dów nieprzyjaciela przez DLMB, Myśl Wojskowa /tajna/,
1986 r., nr 4, s .95.
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 ̂ nowe należy zmierzać do niszczenia /obezwładniania/ wybranych 

stanowisk dowodzenia i elementów szczególnie groźnych oraz 

czołowych brygad. Oeśli są możliwości, trzeba również tworzyć 

• warunki sprzyjajęce uderzeniom innymi środkami ogniowymi i ele­

mentami wojsk własnych, działającymi wewnętrz ugrupowania nie­

przyjaciela.

i
I W ogniowym wzbranianiu podejścia i rozwinięcia przeciw-

ruderzajęcego zgrupowania ważnę rolę odgrywaję wojska rakietowe.

: Rozpoczynają one wykonywanie uderzeń w miarę wchodzenia nieprzy­

jaciela w zasięg rażenia.

 ̂ Parametry głowic kasetowych rakiet taktycznych przema-

 ̂wiają za ich użyciem do niszczenia siły żywej i nieopancerzonej

f
techniki bojowej. Umożliwiają one rażenie wojsk i obiektów na 

 ̂ stosunkowo dużej powierzchni. Przy użyciu tego środka możliwe 

\ jest porażenie systemu dowodzenia i zaopatrywania wojsk nie- 

[ przyjaciela, rażenie środków OPL w pasach działania lotnictwa,

8 także ograniczanie ruchu oddziałów ogólnowojskowych.

Rakiety z ładunkami kasetowymi najczęściej stosuje się 

przy uderzeniach grupowych. Z uwagi na charakterystykę elemen- 

i tów bojowych w głowicach kasetowych i znaczny rozrzut, zwiększa- 

jący się proporcjonalnie do wzrostu odległości wykonywanych 

' uderzeń, samodzielne użycie drt jest ograniczone^/.Dobre wyniki 

r przyniesie umiejętne połączenie tego środka z uderzeniami 

lotnictwa, dar i artylerii wielkiej mocy.

i' . . .

" T /V o ~ r V p p łk  dypl. B.Odziemczyk, Wojska rakietowe i artyleria 
i w walce z taktycznymi odwodami nieprzyjaciela w natarciu

; dywizji. Zeszyty Naukowe ASG WP, 1985 r., nr 3, s.53.
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Badania wykazały, że z ogólnej liczby 8-12 rakiet z ła-

5/
dunkami kasetowymi OZ /DPanc/ ' przed przednim skrajem obrony 

zużywa około 1/3-1/2. Tę ilościę rakiet można porazić jeden 

obiekt typu: eskadra śmigłowców na lądowisku, bateria rakiet 

przeciwlotniczych lub stanowisko dowodzenia brygady^^.

Możliwości oddziaływania drt na podchodzące wojska 

wzrosną po wprowadzeniu do wyposażenia wojsk kolejnej genera­

cji wyrzutni rakietowych szczeble taktycznego typu TOCZKA. 

Porażenie odkrytej siły żywej w odległości do 70 km jedną gło­

wicą tego typu wyrzutni, zawierającą 50 elementów bojowych 

w kasecie, będzie realne na powierzchni 9 ha, a pojazdów nieo- 

pancerzonych - 7 ha,
*

Bliżej przedniego skraju obrony skutecznym środkiem 

oddziaływania są wieloprowadnicowe wyrzutnie rakietowe BM-21. 

Zgodnie ze swym przeznaczeniem mogą razić cele powierzchniowe 

wykonując zadania samodzielnie lub we współdziałaniu z Innymi 

środkami rażenia.

Charakterystyka taktyczno-techniczna tego środka zapew­

nia różne sposoby jego użycia. Umożliwia kontynuowanie pora­

żenia ogniowego na odległość przekraczającą zasięg głównej masy 

współczesnej artylerii klasycznej. Nie wystąpi wtedy luka, którą 

nieprzyjaciel mógłby wykorzystać na uporządkowanie swych szyków 

i zminimalizować skutki dotychczasowych uderzeń lotnictwa 

i wojsk rakietowych. Z kolei wspólna realizacja zadań przez dar

5/ Biuletyn Informacyjny 1/142, wyd.cyt., s.90.

6/ Metodyka obliczeń operacyjno-taktycznych podczas planowania 
porażenia ogniowego nieprzyjaciela przez wojska rakietowe 
i artylerię, Art. 768/87, s.102-103.
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i artylerię do ognia pośredniego gwarantuje większę skuteczność 

porażenia. Pozwala zwiększyć straty bezpośrednie i te, które 

wynikaję z dezorganizacji poczynań podchodzęcych zgrupowań. 

Dlatego o sposobie użycia wyrzutni BM-21 powinny decydować 

przewidywane rezultaty, przy których ocenie niebagatelnę rol^ 

odgrywaję warunki terenowe.

2 chwilę podejścia przeciwuderzajęcego zgrupowania bli­

żej przedniego skraju obrony w ogólny system zwalczania nieprzy­

jaciela włęcza się artyleria do ognia pośredniego. Dak wykazały 

badania, dywizja na ten okres walki obronnej zużywa około 

0,3-0,4 jednostki ognia^'^, co jest uzależnione także od przy­

dzielonego limitu. W stosunku do skali zadań jest to ilość nie­

wielka. Stęd też amunicję tę należy wykorzystać w przemyślany, 

racjonalny sposób, tak by wyniki zrekompensowały zużycie pocis­

ków i niebezpieczeństwo zdekonspirowania stanowisk ogniowych.

Wspomnianym limitem artyleria dywizji zwalcza artylerię 

nieprzyjaciela, wybrane elementy broni precyzyjnego rażenia 

i stanowiska dowodzenia. Przez skupienie.wysiłku na jednym kie­

runku /drodze/ może nadal utrudniać sprawne przegrupowanie 

wojsk', wykonujęc ognie zesrodkowane. Celowe jest też wcześniej­

sze przygotowanie podobnych ogni na rubieże terenowe kanalizu— 

jęce ruch, których nieprzyjaciel nie może ominęć.

Na przewidywane rezultaty oddziaływania artylerii, po­

dobnie jak w wypadku użycia innych środków rażenia, duży wpływ 

będzie mieć wykorzystanie właściwości terenu przy prowadzeniu

7/ Por, Biuletyn Informacyjny SG WP, wyd.cyt., s.94.
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ognia. Szczególnego znaczenia nabierze również odpowiednie 

współdziałanie wojsk rakietowych i artylerii z lotnictwem 

i śmigłowcami szturmowymi przy osiąganiu głównego celu oddzia­

ływania na nieprzyjaciela przed przednim skrajem obrony. Jakim 

Jest zadanie mu maksymalnych strat i'uniemożliwienie skutecznego 

ataku całościę sił bezpośrednio z marszu.

Oeśli przeciwuderzenie odpiera większa część wojsk, to 

w organizowanym przez zwięzek operacyjny kontrprzygotowaniu 

mogę brać udział wydzielone siły i środki dywizji. Z zapasowych 

lub tymczasowych stanowisk ogniowych wykonuję uderzenia ogniowe 

na obiekty /cele/ wskazane przez przełożonego. Kontrprzygotowa- 

nie, rozpoczęte niespodziewanie, powinno wyprzedzić nieprzyja- 

cielą w wykonaniu uderzeń bronię precyzyjnego rażenia i ognio­

wym przygotowaniu ataku. Będzie ono świadczyć o wysokiej aktyw­

ności wojsk przygotowujęcych się do odparcia zwrotu zaczepnego.

W problematyce zwalczania broni pancernej nowę jakość 

wytwarza minowanie zdalne. Rozszerza ono znacznie możliwości 

"wojny minowej", jeśli chodzi o skalę, miejsce, czas i metody 

jej prowadzenia . Jako niezależne od warunków widoczności 

/obserwacji/ rekompensuje Jeden z podstawowych mankamentów 

środków ogniowych, zwłaszcza strzelaJęcych na wprost®^.

Stopień zaawansowania prac pozwala przypuszczać, że już 

na poczętku lat dzlewięćdziesiętych przy organizacji systemu 

minowania zdalnego w szerokim zakresie zostanę wykorzystane

8/ Płk doc. kand. nauk wojsk. W.W.krysanow, Wojennaja Mysi,
1981 r., nr 3,

9/ Płk dypl. S.Włudyka, ppłk dr J.Marczak, Ogólny zarys koncep­
cji minowania zdalnego w działaniach bojowych. Zeszyt Naukowy 
ASG WP 2/38, 1984 r. , s.8.
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wojska rakietowe 1 artyleria^^^. Zapewne do tego czasu rozsze­

rzy 1 udoskonali się gama innych środków umożliwiających sta­

wianie pól minowych w znacznej odległości od przedniego skraju 

obrony.

Umiejętne minowanie zdalne może doprowadzić do wytwo­

rzenia dodatkowego frontu walki w głębi ugrupowania nieprzyja­

ciela^^'^.’ W walce o czas szczególnę rolę odegra tzw. minowanie 

blokujęce - utrudniajęce ruch i manewr. Równocześnie wyniki 

dotychczasowych prac dowodzę, że najbardziej efektywne będzie 

oddziaływanie na czoła kolumn sił głównych, znajdujących się 

w terenie kanalizujęcym ich marsz.

Rezultaty prac badawczo-wdrożeniowych nasuwaję wniosek, 

że do minowania zdalnego w pierwszej kolejności najprawdopodob­

niej zostanie użyta artyleria rakietowa. Przy pomocy jednej 

wyrzutni będzie można rozmieścić 200 min na obszarze około 

6 ha^^^. Stosując różne warianty dywizyjny dar będzie mógł usta­

wić zaporę minową wszerz lub vv głąb, ściśle dostosowując JeJ 

kształt do warunków terenowych.

W aktywnym oddziaływaniu na nieprzyjaciela przed przed­

nim skrajem obrony biorą udział także organiczne i wspierające 

dywizję środki walki radioelekt roniczne.1. Rozwijane w miejscach 

umożliwiających szybki manewr sprzętem i zakłóceniową energią 

elektromagnetyczną początkowo realizują zadania wykonując selek-

10/ Gen,bryg. Z.Stelmaszuk, płk dypl. S.Włudyka, Koncepcja
wania zdalnego wojsk własnych. Rozprawa doktorska, ASG VVP,

1986 r., S.92. , . ..«
11/ Płk dr A.Prokop, Cele i możliwości wykorzystania minowania 

zdalnego w operacji. Zeszyt Naukowy ASG WP 2/38,1984r,,s.29. 
12/ Gen.bryg. mgr inż. Z.Stelmaszuk, Minowanie zdalne - nowy

sposób walki minowej we współczesnych działaniach bojowych. 

Myśl Wojskowa /tajna/ 1986 r., nr 2, s.192.
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tywne uderzenia na najważniejsze środki i systemy radioelektro- 

niczne przeciwnika.

W miarę zbliżania się przeciwuderzajęcego zgrupowania 

zwiększa się zakres zadań radioelektronicznych, ponieważ przy­

bywa obiektów, na które należy oddziaływać. Część z nich, zwła­

szcza ośrodki kierowania ruchem maszerujących wojsk, dekonspi- 

ruje się w wyniku działalności naszego lotnictwa, wojak rakie­

towych i artylerii oraz zakłóceń w przegrupowaniu i rozwijaniu 

wojsk. Obiektami podlegającymi szczególnie silnym zakłóceniom 

powinny być systemy dowodzenia i kierowania zasadniczymi środ­

kami ogniowymi, a także wybrane elementy broni precyzyjnego 

rażenia^^^.

W celu zwiększenia zasięgu obezwładniania radioelektro­

nicznego część środków zakłóceń,zwłaszcza radiowych UKF, wyko­

rzystuje się rozmieszczając je w pasie przesłaniania lub na

14/
pozycji przedniej

Podczas odpierania przeciwuderzenia są również korzystne 

warunki do użycia nadajników jednorazowego działania. Można je 

stosować bez obawy, że wywrą wpływ na funkcjonowanie własnych 

systemów radioelektronicznych.

W rozpatrywanej sytuacji operacyjno-taktycznej - oprócz 

intensywnego oddziaływania na wybrane elementy wojsk lądowych 

- ważnym zadaniem jest także dezorganizowanie pracy systemów 

radiotechnicznych lotnictwa nieprzyjaciela. Pododdziały zakłó-

13/ Por. H,Piekarski, Walka radioelektroniczna, MON, Warszawa 
1980 r., s.228-229.

14/ Płk dr O.Sokołowski, Niektóre aspekty prowadzenia walki 
radioelektronicznej w obronie. Myśl Wojskowa 1987 r., 
nr 8, S.38.
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ceń, rozmieszczone możliwie blisko linii styczności wojsk, na 

najbardziej prawdopodobnych kierunkach nalotów, powinny skon­

centrować wysiłek na osłonie decydujęcych elementów ugrupowania.* 

Równolegle w jak najszerszym zakresie stosuje się 

środki radioelektroniczne, głównie radiolokacyjne, do pozoro­

wania obiektów, które mogę być przedmiotem zainteresowania n i e -  

przyjaciela^^'^. Prowadzi się także intensywnę osłonę radioelek- 

tronicznę własnych stanowisk dowodzenia i kierowania środkami 

. walki. Różnorodne przedsięwzięcia organizacyjne i techniczne, 

podejmowane przez wszystkie rodzaje wojsk i służb wykorzystu- 

jęcych środki radioelektroniczne, muszę zmierzać do tego, by 

utrudnić lub uniemożliwić zdobywanie danych o naszych obiektach, 

I wojskach i czynnościach oraz nie dopuścić do zakłócenia pracy 

I systemów zapewniajęcych cięgłość dowodzenia.

6.2. Ograniczanie swobody działania nieprzyjaciela przez 

taktyczne desanty powietrzne i oddziały wydzielone

/rajdowe/

Przeobrażenia organizacyjno-atrukturalne naszych sił 

f  zbrojnych stwarzaj? nowe możliwości użycia desantów powietjjz- 

f nvch. Doświadczenia wojenne, zwłaszcza działania w Wietnamie, 

dowiodły, że istniej? realne szanse wykorzystania ich nie 

tylko w natarciu, lecz także podczas organizacji i prowadzenia 

obrony zarówno na szczeblach operacyjnych. Jak i taktycznych.

15/ Tamże, s.39.
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W okresie bezpośrednio poprzedzajęcym przeciwuderzenie 

nieprzyjaciel dęży do wywalczenia lokalnej przewagi w powie­

trzu, przede wszystkim na kierunku planowanego zwrotu zaczep­

nego, co przeważnie ogranicza możliwości działania naszego 

lotnictwa, zwłaszcza śmigłowców, Jednak - jak wykazuje analiza 

ćwiczeń i ogólnych założeń użycia środków napadu powietrznego 

w operacji obronnej wojsk NATO - w okresie poprzedzajęcym ruch 

kolumn zgrupowań odwodowych działanie lotnictwa nieprzyjaciela 

nie Jest Jeszcze zbyt intensywne. W tym też czasie system obrony 

przeciwlotniczej nie Jest w pełni sprawny, gdyż Jego ostateczny 

kształt, odpowiadający wymogom natarcia, dopiero się tworzy. 

Dlatego ten moment najbardziej sprzyja wykonaniu desantu śmig-
ś

łowcowego ze składu dywizji przechodzęcej do obrony lub sęsied- 

niej. Przy umiejętnym wykorzystaniu właściwości terenu gwaran­

tuje stosunkowo duże bezpieczeństwo podczas przelotu i lędo- 

wania. Ograniczone możliwości bojowe taktycznego desantu po­

wietrznego wpływaję na zadania. Jakie może wykonywać. Sprawiaję, 

że Jego użycie - Jeśli ma przynieść spodziewane efekty - powinno 

być umiejętnie wkomponowane w teren i przewidywany rozwój wy­

darzeń przed przednim skrajem obrony dywizji.

Rezultaty badań świadczę, że podczas przygotowywania 

obrony w celu odparcia przeciwuderzenia najlepsze wyniki daje 

użycie desantu śmigłowcowego w celu:

- dezorganizowania i opóźniania ruchu kolumn odwodu;

- zniszczenia szczególnie ważnego elementu ugrupowania, którego 

brak poważnie zakłóci przygotowania do natarcia lub osłabi 

ogniowe i radioelektroniczne przygotowanie przeciwuderzenia.

\\
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Jednak w pr zedsięwziędech szkoleniowych desanty sto­

suje się najczęściej do realizacji pierwszego zadania, liczęc 

głównie na dezorgonizację poczynań przeciwuderzajęcego zgrupo­

wania i zyskanie dodatkowego czasu na doskonalenie systemu 

obrony.

W rozpatrywanej sytuacji desant może przystępie do 

blokowania prawdopodobnej drogi przegrupowania części sił od­

wodu, co jest możliwe szczególnie w terenie urozmaiconym 1 ka- 

nalizujęcym ruch nieprzyjaciela /rys.9/,

Rys.9. Blokowanie drogi przegrupowania nieprzyjaciela przez 
taktyczny desant powietrzny /wariant/
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Desant, na przykład w składzie bp z bh i bppanc, dęźęc

do wykonania tego typu zadania, może przejść do obrony okrężnej

16/
rejonu o powierzchni około 5 km , Ocenia się,że w tym wypadku 

czas samodzielnej walki - uzależniony od warunków terenowych 

i spodziewanego uderzenia - będzie wynosił 3-5 godzin, po któ­

rych upływie pododdział powinien przejść do innych działań 

ustępujęc z zajmowanego obszaru.

Wnioski wynikajęce z działania desantów w wojnach lokal­

nych przemawiaję za ich wysoce manewrowym użyciem w działaniach 

obronnych i aktywnym oddziaływaniem na przeciwuderzaJęcy odwód.

W sprzyjających okolicznościach desant prowadzonymi działaniami 

opóźniającymi wzdłuż jednej z dróg przegrupowania może powstrzy­

mywać marsz trzykrotnie silniejszego zgrupowania nieprzyja­

ciela^^^. Nie może to być jednak działanie zmierzające tylko do 

pov.ł3 1 rzymywania maszerujących wojsk od czoła, W tej sytuacji 

należy brać pod uwagę również obecność nieprzyjaciela na skrzyd­

le i w tyle^®"^. Bardzo korzystnym rozwiązaniem może tu być 

połąc zenie poczynań desantu i oddziału wydzielonego /rys.10/.

Dobre wyniki może też przynieść dezorganizowanie ruchu 

kolumn przez wykonywane zasadzki i działania dywersyjne, mające 

na celu przede wszystkim zniszczenie newralgicznych obiektów 

drogowych i przepraw,

V/achlarz zadań w ramach działalności dywersyjnej może 

być znacznie szerszy. Desantowane wojska mogą niszczyć lub

16/ Por, ppłk dypl. T.Bogusz, wyd.cyt., s,117

17/ Kpt.dypl, Z.Scibiorek, Rozprawa doktorska, wyd.cyt., s.l64.

IC/ Por, ppłk dr S.Koziej, Działania rajdowe. Rozprawa habili­
tacyjna, Zeszyty Naukowe ASG WP 1984 r,, s,223.
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dezoręjanizowoć poczynania wybranych punktów dowodzenia, naziem­

nych clomentów systemów rozpoznawczo-udcrzoniowych i broni 

precyzyjnego rażenia oraz funkcjonowanie -systemu logistycz­

nego .

Dynamizm przewidywonoj walki ze zwrotem zaczepnym rzu­

tuje na dziołanie tcsktycznego desantu powietrznego. Sukces przy­

niesie zdecydowanie oraz stosowanie prostego i śmiałego ma­

newru, Siły desantu powinny dężyć do jak najszybszego wykonania 

zadania. W walce wykorzystuje skutki oddziaływania innych 

środków rażenia wojsk własnych, zmierzajęc do zadania nieprzy­

jacielowi naksymalnych strat i wprowadzenia zamieszania w jego 

szeregach. Unika długotrwałych zmagań, które mogłyby zakończyć 

się okrążeniem desantowanego pododdziału. Dba o to, by zawsze 

mieć możliwość oderwania się od przeciwnika.

Po kilku dniach operacji zaczepnej zróżnicowany rozwój 

sytuacji na poszczególnych kierunkach i luki w obronie nieprzy­

jaciela sprzyjaję działaniu oddziałów wydzielonych.

Podczas przechodzenia do obrony czołowe położenie dywi- 

zyjncgo oddziału v;ydzielonego może okazać się korzystne dla 

przygotowywanej walki. Znajdujgc się w ugrupowaniu nieprzyja­

ciela w różny sposób może oddziaływać na przeciwuderzajęco 

zgrupoivanie i elementy jego ugrupowania, Oest w stanie reali­

zować zadania wykonujęc atak, przechodząc do działań rajdowych 

lub do obrony, a także organizować pas przesłaniania.

Dotychczasowa działalność, skład i możliwości bojowe OW 

w głównej mierze zdecyduję o ich dalszym wykorzystaniu. W po- 

łęczeniu z przewidywanymi warunkami na obszarze działań
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i prawdopodobiei^stwem uzyskania zaskoczehia określę charakter 

obiektu mogęcego być celem uderzenia /uderzeh/ lub rozmiary 

bronionego /blokowanego/ rejonu. Na rodzaj zadania wpływa także 

•sytuacja przed przednim skrajem obrony dywizji i zmiany zacho- 

dzęce w niej w miarę zbliżania się terminu przeciwuderzenie.

Analiza wniosków wynikajęcych z doświadczeń wojennych 

i hipotetycznego pole walki przemawia za rajdowym użyciem od­

działu wydzielonego. Aktywny sposób gwarantuje mu większę 

żywotność. Stwarza przesłanki do realizacji różnorodnych zadań. 

Rajd kierunkowy umożliwia zwalczanie różnych sił i środków 

nieprzyjaciela i Jednocześnie cięgłe przesuwanie się wewnętrz 

Jego ugrupowania^^^. Odpowiada również szybko zmieniajęcej się 

sytuacji.

Wiele obiektów może stanowić cel ataku OW działajęcego 

metodę rajdowę, lecz szczególne znaczenie będzie mieć zniszcze­

nie /obezwładnienie/ określonego stanowiska dowodzenia czy 

punktu kierowania środkami rażenia, których wyeliminowanie lub 

zakłócenie pracy spowoduje zdezorganizowanie marszu podchodzę- 

cych wojsk, przygotowań do ataku i zmniejszy efektywność ognio­

wego przygotowania natarcia.

Przechodzenie dywizji do obrony w celu odparcia przeciw- 

uderzenia nie wyklucza także stosowania innego sposobu wykorzy­

stania OW. W terenie urozmaiconym, kanalizujęcym ruch i sprzy- 

JaJęcym obronie może przystępić do blokowania drogi przegrupo­

wania odwodu /r ys .11/ lub zorganizować na niej zasadzkę. Siły

19/ Ppłk dr S,Koziej, O klasyfikacji rajdów. Myśl Wojskowa 

1984 r ,, nr 7 s,42.
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Rys,11. Blokowanie przez OW drogi przegrupowania odwodu

/wariant/

i środki OW zmierzajęc do zdezorganizowania poczynań nieprzy­

jaciela i zyskania na czasie mogę to uczynić przechodzęc do 

obrony newralgicznego rejonu lub obiektu drogowego albo wyko- 

nujęc niespodziewany atak na przegrupowujęce się wojska.
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We wszystkich wypadkach dość Iśtotnym problemem będzie 

późniejsze oderwanie się od przeciwnika 1 przejście oddziału 

wydzielonego w nowy rejon działania /wyczekiwania/ lub wyko­

nania rajdu powrotnego zmierzaJęcego do połączenia się z woj­

skami własnymi, •

Działania rajdowe przed przednim skrajem obrony DZ 

/DPanc/, 'podobnie Jak użycie desantów stawiają Jednak dodatkowe 

wymagania w zakresie współdziałania - zmuszają do zsynchronizo­

wania działań z uderzeniami lotnictwa, wojsk rakietowych 1 ar­

tylerii, W tej sytuacji Jest to zadanie niełatwe, lecz musi być 

wykonane po to, by przy pełnym bezpieczeństwie OW wzajemnie 

spożytkować efekty działalności.

6,3. Działania przed przednim skrajem obrony

Charakter współczesnego pola walki pozwala przypuszczać, 

że z reguły po 3-4 dniach prowadzenia działań zaczepnych poło­

żenie poszczególnych elementów ugrupowania bojowego dywizji 

będzie zróżnicowane^®^. Potwierdzają to doświadczenia wojenne

’ w»
1 wnioski z ćwiczeń.

Nierównomierny przebieg działań w całym pasie DZ /DPanc/ 

sprawi, że część sił nacierającego związku taktycznego osiągnie 

większe sukcesy niż siły główne, W przodzie przed nimi może pro­

wadzić działalność dywizyjny oddział wydzielony lub podobny 

element ugrupowania z czołowych pułków. W pewnych sytuacjach 

nie wykluczone, że będą działać bojowe patrole rozpoznawcze/BPR/. 

20/ Por. 4.1.
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Przygotowując się do walki /bitwy/ obronnej my wybiera­

my rubież. Na ogół podobnie jest gdy przechodzimy do obrony 

w celu odparcia przeclwuderzenia, Dynamizm współczesnych dzia- 

łeó, złożoność warunków ich prowadzenia i praktyka szkoleniowa 

ostatnich lat dowodzi, że dość często warunki wytworzonej sy­

tuacji i teren przemawiaję za tym, by główna rubież obronna 

do odparcia przeclwuderzenia przebiegała w głębi - za wysunię­

tym położeniem czołowych oddziałów. W tym wypadku wycofanie 

najdalej wysuniętych sił można wykorzystać w interesie walki 

oczekujęcej danę dywizję. Wysiłek poniesiony we wcześniejsze

zdobycie terenu bronionego przez przeciwnika powinien być dro-

21/
go sprzedany ' . Z a  takim spożytkowaniem osiągniętych, na nie- 

których kierunkach, rezultatów natarcia przemawia również ogra­

niczony czas na przygotowanie obrony w celu odparcia przeciw- 

uderzenia 1 siła spodziewanego ataku.

Oddalenie czołowych elementów ugrupowania bojowego 

dotychczas nacierającej dywizji od przygotowywanej rubieży od­

parcia zwrotu zaczepnego przeciwnika może być zróżnicowane. 

Wnioski z ćwiczeń świadczę, że odległość ta umożliwia zorgani­

zowanie jednej lub kilku pozycji obronnych, które w tym wypad­

ku przyjmuję nazwę pozycji opóźniania. W takiej sytuacji dzia­

łanie wspomnianych sił przed przednim skrajem obrony DZ /DPanc/ 

będzie zbliżone do działań w pasie przesłaniania /na pozycji 

przedniej/.

Biorąc pod uwagę charakter przewidywanej walki obronnej 

z przeciwuderzajęcymi wojskami bardziej celowe wydaje się anga­

żowanie przed przednim skrajem niewielkich sił. Mając na wzglę-

21/ Płk dr A.Prokop, Niektóre aspekty przygotowania pasa prze­
słaniania we współczesnej obronie. Zeszyt Naukowy ASG WP 
2/53/88, s. 43.
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dzle konsekwencje do tej pory prowadzonego przez dywizję na­

tarcia można przewidywać do działania przed przednim skrajem 

siły do jednego pułku lub im równoważne. Pozostałe zasadnicze 

siły powinny być zaangażowane w organizowanie rejonów obrony 

i tworzenie systemu- obrony dywizji, zdolnego odeprzeć mocne 

uderzenie powietrzno-lędowych zgrupowań przeciwnika.

Dostrzegajęc różnego rodzaju implikacje 3-4-dniowego 

natarcia D2 /DPanc/, głównie zaś zmniejszenie możliwości bojo­

wych poszczególnych pułków i dywizji jako całości oraz siłę 

spodziewanego uderzenia i doraźny charakter przygotowywanej 

obrony,bardzieJ celowe wydaje się by siły jakie maję działać 

przed przednim skrajem obrony nie podejmowały działań na bardzo 

szerokim froncie i dalekim przedpolu. W trosce o ich bezpie­

czeństwo oraz późniejszę trwałość i aktywność obrony dywizji 

w wielu wypadkach korzystniejszym rozwięzaniem może być decy­

zja zmierzajęca do przybliżenia działania wydzielonych sił w 

kierunku przedniego skraju. Niekiedy za takim wariantem roze­

grania walki przemawiać będę wnioski wynikajęce z faktu, że 

w skali operacyjnej trzeba będzie połęczyć obronę w celu od­

parcia przeciwuderzenia z dalszym rozwijaniem operacji zaczep­

nej. Dlatego też niejednokrotnie przewidywany obszar działań 

na przedpolu trzeba będzie ograniczyć.

Charakter współczesnego pola walki i praktyka szkole­

niowa dowodzi, źe organizacja działaó przed przednim skrajem

22/
obrony jest możliwa. Zależy jednak od wielu czynników

2 2 /”A ’p^¡kop^Ńi¡które aspekty przygotowania pasa przesłaniania 

we współczesnej obronie, wyd.cyt., s. 45.
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Jednocześnie wnioski z ćwiczeń świadczę o tym, że w każdej 

sytuacji takie rozwięzanie nie może być stosowane. U tym czy 

Jest ono możliwe, czy może przynieść określone korzyści zade­

cyduję wyniki gruntownie przeprowadzonej oceny położenia.

Dość często działanie przed przednim skrajem utożsamia­

ne Jest z pasem przesłaniania lub pozycję przednię. Na ogół 

też działanie wydzielonych sił traktuje się Jako element struk­

tury nadajęc im takę nazwę.

Nie wnikajęc w pojęcia terminologiczne najistotniejsza 

Jest trona organizacyjna i praktyczna takiego działania części ^  

wojsk dywizji. Jeśli maję walczyć przed przednim skrajem i z 

góry zakłada się ich zorganizowane wycofanie to siły te będę 

zmuszone prowadzić działania opóźniajęce Z kolei na jakiej

głębokości i na ilu pozycjach opóźniania odpowiedzę konkretne 

warunki wytworzonej sytuacji. Niebagatelny wpływ mieć będę 

również warunki terenowe obszaru zmagań z przeciwuderzaJęcym 

zgrupowaniem przeciwnika.

W wypadku podejmowania działań przed przednim skrajem 

obrony wydzielone siły i środki dywizji przygotowuję pozycje 

opóźniania /rys. 12/, na których zamierzaję stopniowo powstrzy­

mywać natarcie nieprzyjaciela^"^^. Przez swe aktywne działanie 

zmierzać będę do osłabienia siły Jego uderzenia i - Jeśli bę­

dzie to możliwe - rozpoznania kierunku głównego uderzenia.

Dzięki temu zasadnicze siły DZ /DPanc/ zyskaję dodatkowy czas

23/ Kpt.dypl. O.Dziadas, Przejście oddziału zmechanizowanego
do obrony w toku natarcia. Myśl Wojskowa 1907, nr 1, s. 14.

24/ Mjr dr Z.ścibiorek, Wybrane problemy organizacji prowadze­
nia działań w pasie przesłaniania. Myśl Wojskowa 1985 r., 

nr 3, s. 20-21.





-  212 ~

na doskonalenie systemu obrony i wniesienie niezbędnych korekt 

do nakreślonego planu walki z przeciwuderzaJęcymi wojskami^^/. 

Możliwe będzie też uściślenie współdziałania, zwłaszcza z woj­

skami dalej rozwijaJęcymi operację zaczepnę.

Niezależnie od przyjętego rozwięzania wojska majęce 

działać przed przednim skrajem prowadzę aktywne działania 

opóżniajęce. Bronięc czołowej pozycji opóźniania skupiaję 

główny wysiłek środków ogniowych na wybranych kierunkach, 

podejmujęc walkę z nieprzyjacielem na maksymalny zasięg posia­

danego sprzętu. Wraz z pododdziałami wojsk inżynieryjnych 

/wspierane przez artylerię i umiejętnie wykorzystujęce właści­

wości obronne terenu/, załamuję natarcie awangard lub oddzia-

26 / *
łów wydzielonych przeciwnika , Swę działalnościę utwierdzaję 

go w przekonaniu, iż napotkał przedni skraj obrony bez luk 

i otwartych skrzydeł, przez co zmuszaję pierwszorzutowe oddzia­

ły przeciwuderzajęcych zgrupowań do rozwinięcia sił głównych 

i ponownego ataku.

Wojska prowadzęc działania opóżniajęce bronię kolejno 

zajmowanych pozycji opóźniania. Jeśli dalsza obrona określonej 

rubieży Jest niecelowa i może grozić rozbiciem lub okrężeniem, 

siły główne wycofuję się - za zgodę przełożonych - do nowych 

rejonów w sposób zorganizowany. Czynię to skrycie, tak aby 

nieprzyjaciel nie zorientował się, że wykonuję manewr i nie 

rozszyfrował sposobu prowadzenia działań. W bronionych rejo­

nach pozostaję wydżielone,‘niewielkie pododdziały, wyposażone 

w ograniczonę ilość samobieżnych środków ogniowych /rys, 13/,

25/ Biuletyn Informacyjny SG WP, wyd.cyt,, s, 33.

26/ Por, K.Noźko, Zagadnienia współczesnej sztuki wojennej, 
wyd.cyt., s, 297,
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0  Pododdział o.nłony

Rys.13. Wyjście z walki podczas działań przed przednim 

skrajem lub w głębi pasa obrony /wariant/

Siły te po wznowieniu natarcia odchodzę do tyłu po wcześniej 

rozpoznanych drogach, ubezpieczajęc się wzajemnie i szeroko 

stosujęc różnorodne zapory inżynieryjne, co uniemożliwi nie­

przyjacielowi przejście do pościgu.

W celu hamowania ruchu nacierajęcych wojsk organizuje 

się także zasadzki. Jeśli sę możliwości, wykonuje się zaskaku- 

jęce uderzenia śmigłowców przeciwpancernych. Do powstrzymywania 

nieprzyjaciela służy również działalność pododdziałów wyznaczo-
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nych do działań dywersyjnych i pozostawionych w opuszczonym

u 'obszarze, 4i
Wszelkie próby zapewnienia lokalnego powodzenia prze- f

ciwuderzajęcym zgrupowaniom należy szybko udaremnić wykonujęc I
i

koncentryczne uderzenia przy pomocy lotnictwa, wojsk rakieto- :

wych i artylerii oraz środków zdalnego minowania. ’

I
W miarę zbliżania się działań do przedniego skraju obro-* 

ny dywizji do walki stopniowo włęczaję się kolejne środki. 

Pododdziały na przedpolu wspiera artyleria z tymczasowych /do­

raźnych/ stanowisk ogniowych oraz wydzielone siły i środki 

innych rodzajów wojsk.

Walka przybiera na sile osięgajęc apogeum w obszarze 

znajdujęcym się pomiędzy ostatnię /końcowę/ pozycję opóźniania 

a przednim skrajem obrony. Prowadzona wtedy działalność musi 

zabezpieczyć wycofanie wojsk własnych przez wcześniej wykonane 

do tego celu przejścia w zaporach inżynieryjnych. Po ich zamk­

nięciu i ponownym zatrzymaniu natarcia przeciwuderzaJęcego 

zgrupowania dywizja usuwa skutki dotychczasowego oddziaływania. 

Przywraca przede wszystkim właściwy kształt systemowi ognia 

przeciwpancernego. Stosownie do rozpoznanego kierunku głównego 

uderzenia dokonuje się także możliwych zmian w przyjętym pla­

nie walki obronnej, będęc w stałej gotowości do natychmiasto­

wego otwarcia ognia i podjęcia działań w celu utrzymania prze­

dniego skraju.

ł

6,4, Walka o utrzymanie czołowych pozycji obronnych

Wnioski z wojen i konfliktów lokalnych dowodzę,że umie­

jętnie stosowane różnorodne formy oddziaływania na podchodzęce
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fwojska nieprzyjaciela mogę zdezorganizować, osłabić i opóźnić 

wykonanie przeciwuderzenia. Tylko w nielicznych sytuacjach 

właściwie wykorzystane środki rażenia, zwłaszcza lotnictwo, 

były w stanie pokrzyżować plany ofensywnego użycia odwodów 

ogólnowojskowych bronięcych się zgrupowań. Przeciwnik przeważ­

nie konsekwentnie realizował zamiar wykonania zwrotu zaczepnego. 

Taki właśnie wariant działania przyjmowano w badanych ćwi­

czeniach ,

I Zgodnie z ogólnymi zasadami działania sił zbrojnych NATO

atak czołowych oddziałów poprzedza uderzenie środków walki ra­

dioelektronicznej i przygotowanie ogniowe ze zmasowanym użyciem 

lotnictwa taktycznego, śmigłowców i broni precyzyjnej.

W takiej sytuacji załogi i obsługi pierwszorzutowych pod­

oddziałów wojsk własnych zajmuję miejsca w wozach bojowych, 

okryciach i przy środkach ogniowych; bacznie obserwuję poczy­

nania nieprzyjaciela podchodzęcego do przedniego skraju obrony 

I i sę w gotowości do natychmiastowego otwarcia ognia w celu 

zwalczania wojsk lędowych i środków napadu powietrznego,

W tym czasie organiczne i wspierające dywizję środki ra­

żenia • in t ensyf ikuj ę oddziaływanie ogniowe i radioelektroniczne, 

ukierunkowując swę działalność na niszczenie broni pancernej, 

śmigłowców i obezwładnianie wybranych stanowisk dowodzenia 

przeciwuderzajęcych wojsk.

Po wykonaniu przez nieprzyjaciela uderzeń ogniowych do­

wódcy oddziałów obserwując jego dalsze działania podejmuję- 

kroki zmierzajęce do zamknięcia wyłomów i odtworzenia naruszo­

nego systemu ognia. Dokonuję manewru środkami przeciwpancernymi.
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których funkcje obecnie mogę spełniać również pododdziały 

ogólnowojskowe. Angażuje się odwody specjalne, które będę wal­

czyć na zarysowujęcym się kierunku głównego uderzenia. W tym 

rejonie coraz bardziej intensywnie działa lotnictwo i artyleria.

W miarę zbliżania się czołowych zgrupowań pancerno-zme- 

chanizowanych nieprzyjaciela do przedniego skraju obrony dywizji 

zwiększa się ilość środków ogniowych aktywnie uczestniczęcych 

w walce. Otwieraję one ogień stopniowo w zakresie maksymalnej 

skuteczności rażenia. Sukcesywnie zwiększa się też ilość środ­

ków przeciwpancernych zwalczajęcych czołgi i bojowe wozy pie­

choty /transportery opancerzone/. Natężenie ognia wzrasta, 

a jego apogeum następuje tuż przed pierwszę pozycję obronnę.

Wyniki konfliktów lokalnych i wnioski z symulacji kompu­

terowej świadczę o wielkim wpływie działalności lotnictwa 

i śmigłowców bojowych na rezultat walki z przćciwuderzajęcym 

zgrupowaniem, Powietrzno-lędowy charakter współczesnego natar­

cia sił zbrojnych NATO akcentuje konieczność niemalże równo­

rzędnego rozłożenia wysiłku dywizji na zwalczanie wojsk lędowych 

, 27 /
i środków napadu powietrznego '. Dzieje się tak zwłaszcza w

zmaganiach o utrzymanie przedniego skraju obrony - równolegle

z odpieraniem pancerno-zmechanizowanych zgrupowań nieprzyjaciela

wojska DZ /DPanc/ prowadzę walkę z jego rzutem powietrznym,

W realizacji tego zadania uczestniczę specjalistyczne środki

OPL i nie zaangażowane bezpośrednio w walkę wozy bojowe. Dzięki

właściwemu ugrupowaniu i manewrowi środki te powinny móc szybko

27/ W wariantach symulacyjnych przy zbliżonej równowadze 
ilościowej i jakościowej w broni pancernej przeciwnik 
dzięki dużemu zaangażowaniu lotnictwa i śmigłowców uzys­
kiwał tempo natarcia 1-2 km/godz.
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skoncentrować wysiłek na kierunku /w rejonie/ zmasowanych nalo­

tów, a także przelotu i lodowania desantu powietrznego.

Atak pierwszego rzutu przeciwuderzaJ$cych zgrupowań może 

poprzedzić wysadzenie desantu powietrznego /śmigłowcowego/,

W razie Jego lądowania dowódca dywizji natychmiast przystępuje 

do zwalczania desantowanych wojsk siłami z drugiego rzutu /od­

wodu/ lub pododdziałami, w których rejonie lądował nieprzyja­

ciel. Działając zdecydowanie szybko lokalizuje, a następnie 

rozbija desant i nie dopuszcza do Jego połączenia się z prze- 

ciwuderzaJącym zgrupowaniem.Przy pomocy dostępnych środków 

zakłóca także wymianę informacji między wymienionymi elementami 

ugrupowania nieprzyjaciela.

Odpierając atak dowódca DZ /DPanc/ ześrodkowuje uderze­

nia lotnictwa, ogień wojsk rakietowych i artylerii na kierunku, 

na którym istnieje największe zagrożenie. Zaangażowane w walkę 

organiczne i wspierające środki ogniowe oraz różnorodne zapory 

inżynieryjne osłabiają siłę początkowego uderzenia. Ich dzia­

łanie w połączeniu z właściwie prowadzoną walką radioelektro­

niczną stwarza przesłanki do powstrzymania ataku na niektórych 

kierunkach. Deżeli system obrony jest elastyczny i funkcjonuje 

poprawnie, zostają wytworzone warunki do manewru i koncentra­

cji wysiłku w miejscu i czasie wymagającym interwencji.

Dowódca dywizji podejmując różne zabiegi zmierza do za­

łamania natarcia przed przednim skrajem obrony i znajdującymi 

się tam zaporami inżynieryjnymi»
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Po powstrzymaniu ataku przeciwuderzajęcego zgrupowania 

wojsk lędowych dywizja nadal prowadzi walkę, szeroko stosujęc 

manewr. W dalszym cięgu zwalcza najgroźniejsze środki ogniowe 

i radioelektroniczne nieprzyjaciela oraz jego środki dowodzenia.

Poszczególne elementy ugrupowania bojowego DZ /DPanc/ 

usuwaję skutki dotychczasowego oddziaływania, Przygotowujęc się 

do odparcia kolejnych ataków odtwarzaję naruszony system ognia, 

głównie przeciwpancernego i przeciwlotniczego. Zamykaję przej­

ścia w zaporach inżynieryjnych i modyfikuję je. środki ogniowe 

zajmuję stanowiska zapasowe lub nowe rejony, gdzie szybko osię- 

gaję gotowość do otwarcia skutecznego ognia. W niezbędnym za­

kresie uzupełnia się amunicję,

Z chwilę ponownego ataku bronięca się dywizja zwalcza 

włamujęcego się nieprzyjaciela dostępnymi środkami. Pierwszo- 

rzutowe pododdziały i pułki uporczywie bronięc zajmowanych re­

jonów oporu udaremniaję nacierajęcemu wszelkie próby rozprze­

strzeniania się w głęb i na skrzydła; podejmuję nawet walkę 

w okrężeniu, przez co utrudniaję przeciwnikowi manewr wzdłuż 

frontu i z głębi.

Dowódca DZ /DPanc/ równolegle z intensywnym oddziaływa­

niem na czołowe oddziały i wspierajęce je środki napadu po­

wietrznego obezwładnia siły będęce w odwodzie, które naciera- 

jęcy mógłby wprowadzić na kierunek zarysowujęcego się wyłomu,

W szerokim zakresie stosuje także minowanie zdalne. Jeśli po­

trzeby pola walki nie wykluczaję takiej ewentualności to anga­

żuje ‘ się również lotnictwo oraz wydzielone siły i środki
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szczebla nadrzędnego i sęsiedntch dywizji, dalej rozwijajęcych 

operację zaczepnę.

Doświadczenia wojenne i obserwacje z ćwiczeń dowodzę 

niezbicie, że w rozpatrywanej sytuacji dużę rolę w ograniczaniu 

postępów natarcia nieprzyjaciela odgrywaję wojaka kontynuujęce 

działania zaczepne. Proporcjonalnie rozkładajęc wysiłek mogę 

w ramach‘współdziałania częścię sił i środków oddziaływać na 

skrzydła i tyły przeciwuderzajęcego zgrupowania. Sę w stanie 

potęgować skutki uderzeń innych rodzajów wojsk i skutecznie 

dezorganizować ruch odwodów. Przez aktywne oddziaływanie na 

skrzydła będę rozpraszać wysiłek przeciwuderzajęcego przeciwni­

ka, co zapewne nie pozostanie bez wpływu na wynik zmagań dywi­

zji o utrzymanie przedniego skraju.

□eżeli nieprzyjaciel próbuje przenieść wysiłek na inny 

kierunek i głębiej włamać się w obronę, dowódca dywizji wyko­

nuje szybki manewr ogniem. Na zagrożony kierunek wysyła dodat­

kowe siły i środki z głębi oraz odcinków pasywnych lub tych, 

na których ataki zostały odparte. Nadal prowadzi osłonę skrzy­

deł i styków oddziałów dywizji przy pomocy wydzielonych sił 

i środków, a także zwalcza lotnictwo i śmigłowce. Zmierza do 

powstrzymania natarcia przeciwuderzajęcego zgrupowania i prze­

kreślenia jego dotychczasowych sukcesów, stosujęc różnorodne 

formy oddziaływania poszczególnych środków walki. Likwiduje 

wszelkie próby stworzenia ognisk walki wewnętrz własnego ugru­

powania.

Gdy silne przeciwuderzenie odpiera znaczna część zwlęzku 

operacyjnego, istotnę rolę odgrywa też ograniczanie postępów
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natarcia nieprzyjaciela na styku między sęsiednimi dywizjami.

W ramach współdziałania do realizacji tego zadania DZ /DPanc/ 

angażuje niezbędne siły i środki, głównie odwody. Wykonuje 

również konieczny manewr, głównie środkami przeciwpancernymi 

i zaporowo-minerskimi,

Prowadzęc walkę DZ /DPanc/ dęży do rozczłonkowywania 

ugrupowania nieprzyjaciela, ekupiajęc wysiłek na kierunku, na 

którym przeciwuderzajęce zgrupowanie uzyskało największe po­

stępy, Dostępnymi środkami utrudnia nacierajęcemu manewr. 

Jednocześnie podejmuje przedsięwzięcia, które umożliwię wojskom 

własnym sprawne i bezpieczne przegrupowanie się w określonym 

czasie, działanie w zwartych lub ześrodkowanych zgrupowaniach 

oraz elastyczne prowadzenie walki.

Równolegle z walkę o utrzymanie czołowych pozycji obron­

nych trwa doskonalenie systemu obrony w głębi, W miarę możli­

wości nadal prowadzi się intensywnę rozbudowę fortyfikacyjnę 

kolejnych pozycji. Doskonali się wykonane prace i zapory inży­

nieryjne, usuwa skutki oddziaływania nieprzyjaciela na wojska, 

system komunikacyjny i obiekty drogowe. W dalszym cięgu dowozi 

się środki materiałowe do niektórych elementów ugrupowania 

bojowego.

Dowódcy poszczególnych oddziałów prowadzęc walkę obron- 

nę kontynuuję działania majęce na celu obronę wojsk przed 

rozpoznaniem i uderzeniami bronię precyzyjnego rażenia. Jeżeli 

warunki sprzyjaję, wykonuję manewr pododdziałami, by nie two­

rzyć opłacalnych celów dla tej broni i lotnictwa. Dężę do
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ukrycia zamiaru dowódcy dywizji dotyczącego ugrupowania i spo­

sobu obrony.

Jednocześnie wzmaga się wysiłki na rzecz osłony przeciw­

lotniczej i radioelektronicznej najważniejszych elementów 

struktury obrony dywizji. Dzięki wykazywaniu należnej troski' 

o osłonę i obronę, a także o żywotność i sprawność działania 

sił DZ /DPanc/ zachowuje się warunki do dalszego prowadzenia 

walki z przeciwuderzaJęcymi wojskami.

Ogólne zasady wykonywania przeciwuderzeó i wyniki symu­

lacji komputerowej świadczę o tym, że pomimo zadania nieprzyja­

cielowi strat na podejściach do przedniego skraju obrony Jego 

ruch do przodu dość często nie zostanie powstrzymany. Przeciwnik 

potęguje uderzenia pancerno-zmechanizowanych zgrupowań na 

niektórych kierunkach i kontynuuje atak, dężęc do pokonania 

pozycji obronnych.

Na postępy natarcia nieprzyjaciela ma wpływ wiele czyn­

ników. Rezultaty symulacji komputerowej /załącznik nr 3/ obra­

zują możliwości rozwijania działań zaczepnych przez przeciwude- 

rzające zgrupowanie w załetności od posiadanej przewagi jakoś­

ciowej. Analiza danych 'zawartych w tym wykresie, jak i załącz­

niku nr 2, prowadzi do wniosku, że istnieje możliwość otrzy­

mania rejonów obrony pierwszorzutowych pułków przez siły, nad 

którymi nieprzyjaciel ma w momencie ataku przewagę jakościową 

nie przekraczającą 2,0:1, przy zbliżonym wsparciu lotnictwa 

taktycznego.

w tej sytuacji wydzielone wojska armii mogą powstrzymać 

przeciwnika przez odpowiedni manewr i potęgowanie siły oporu
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na wybranych kie^runkach. W innym wypadku rozstrzygnięcia walki 

z przeciwuderzajęcym zgrupowaniem należy szukać w głębi bronio­

nego pasa, a dowódca zwięzku operacyjnego powinien podjęć 

niezbędne działatłla. by zmniejszyć przewagę i ostatecznie zała­

mać natarcie przeciwnika.

6.5. Działania w głębi pasa obrony

O e ź e l i  n i e p r z y j a c i e l  w ł a m i e  s i ę  w u g r u p o w a n i e  w o j s k  o d -  

p i e r a j ę c y c h  p r z e c i w u d e r z e n i e , d z i a ł a n i e  b r o n i ę c e j  s i ę  d y w i z j i  

p o w i n n o  z m i e r z a ć  d o  z a t r z y m a n i a  g o  i  u n i e m o ż l i w i e n i a  mu r o z w i ­

j a n i a  p o w o d z e n i a  w g ł ę b  i  na  s k r z y d ł a .  P o s z c z e g ó l n e  b a t a l i o n y  

i  p u ł k i  m u s z ę  u p o r c z y w i e  b r o n i ć  z a j m o w a n y c h  r e j o n ó w ,  z w ł a s z c z a  

t y c h ,  k t ó r e  o g r a n i c z a j ę  s w o b o d ę  m a n e w r u  i  z m n i e j s z a j ę  m o ż l i w o ś ć  

w y k o n a n i a  u d e r z e ń  s k r z y d ł o w y c h .

Dowódca DZ /DPanc/ skupia wysiłek przede wszystkim na 

tym kierunku, na którym przeciwuderzajęce zgrupowanie uzyskuje 

największe powodzenie. Tam też kieruje odwód przeciwpancerny 

i zaporowy. Jeśli sę ku temu warunki, to do zwalczania broni 

pancernej nieprzyjaciela angażuje również śmigłowce bojowe. 

Niekiedy w celu zwiększenia siły oporu na szczególnie ważnym 

kierunku /rubieży/ musi powzięć decyzję o wykonaniu skutecznego, 

choć ryzykownego przedsięwzięcia. Jakim będzie manewr i zdjęcie 

określonych pododdziałów z kierunków pasywnych, gdzie naciera- 

Jęcy nie wykazuje szczególnej aktywności. Musi również powstrzy­

mywać dopływ świeżych sił w rejon włamania, umiejętnie wykonujęc



- 223 -

uderzenia i właściwie spożytkowujęc działalność własnych wojsk 

w ugrupowaniu przeciwuderzajęcego.

Równolegle ze zwalczaniem pierwszorzutowych oddziałów 

nieprzyjaciela dowódca dywizji intensyfikuje działania zmierza- 

jęce do dezorganizacji systemu dowodzenia i ognia oraz radio­

elektronicznego obezwładniania.

Bronięce się wojska powinny łęczyc wytrwałość z siłę oporu, 

a jednocześnie przywięzywać dużę wagę do manewru ogniem, siłami 

i środkami. Muszę też przejawiać znacznę aktywność, której 

najwyższę formę sę kontrataki. Jednak w analizowanej sytuacji 

przewaga nieprzyjaciela sprawia, iż tego rodzaju zwroty zaczepne 

nabieraję innego znaczenia. Z reguły niemożność rozbicia nacie- 

rajęcego w rejonie włamania i odtworzenia przedniego skraju 

obrony nie wyklucza w ogóle kontrataków. Wnioski z konfliktów 

lokalnych potwierdzaję możliwość ich wykonywania w celu zmniej­

szenia tempa natarcia, stworzenia warunków do zorganizowania 

obrony na kolejnej rubieży lub zniszczenia określonego elementu 

ugrupowania. Wojska działaję wtedy śmiało i zdecydowanie, ata- 

kujęc w takim miejscu i czasie, w którym nieprzyjaciel się tego

nie spodziewa. • * .

Siła i charakter przeciwuderzajęcego zgrupowania spra- 

wiaj,, że w tej sytuacji wzrasta ranga działań obronno-opóżnia- 

Jęcych^®^. Wojska odpierające zwrot zaczepny nieprzyjaciela 

umiejętnie prowadząc tego typu działania mogę dążyć do stopnio­

wego ograniczania Jego możliwości bojowych, stawia go w mniej

opóźniające, przy czym proporcja ">oże się zmieniać 
kontrolowanych postępów nieprzyjaciela.
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korzystnym położeniu i ostatecznego powstrzymania natarcia, ] 

Ogólny schemat prowadzenia takich działań przedstawia rys.14. |

Rys,14. Schemat ogólny prowadzenia działań obronno-

opóiniajęcych z przeclwuderzajęcym zgrupowaniem
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Za rozłożeniem w czasie i przestrzeni walki z przeciw- 

uderzajęcym zgrupowaniem przemawiaję wnioski wynikajęce z do­

świadczeń wojennych oraz cechy hipotetycznego pola walki i wy^ 

niki symulacji k o m p u t e r o w e T e  ostanie wyraźnie podkreślają 

zależność między postępami natarcia a przewagę, którę można 

zmniejszyć przez działania opóźniające w nakazanym pasie 

obrony.

Możliwości współczesnych środków rażenia sprawiają, że 

dynamicznie prowadzone działania tego rodzaju są także skutecz­

nym sposobem ochrony wojsk własnych przed skutkami ewentualnych

uderzeń systemów rozpoznawczo-uderzeniowych i broni o dużej 

. 30/
celności rażenia

Rezultaty badań pozwalają przypuszczać, że niezbyt 

jeszcze często stosowana na ćwiczeniach forma działań, jaką są 

działania opóźniające części v'vojsk, pozostające w ścisłym 

związku z obroną i natarciem /pościgiem/ na innym kierunku, 

będzie w przyszłości dość powszechnym sposobem stopniowego 

zmniejszania lokalnej przewagi nieprzyjaciela. W tym bowiem wy­

padku częściowy ruch wojsk do tyłu nie wynika ze słabości.

Wprost przeciwnie - jest to śmiały manewr w pełni wykorzystujący 

wszystkie warunki sytuacji operacyjno-taktycznej.

Taki sposób odpierania przeciwuderzenia stawia określone 

wymagania organizacyjne. Są one szczególnie wysokie gdy chodzi 

o system dowodzenia. Powinien on być zorganizowany tak, by mógł 

łączyć i synchronizować pozornie rozproszone w głąb i wszerz

29/ Por. załącznik nr 2

30/ Por. K.Nożko, Walka o przewagę, wyd.cyt., s.256.
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frontu działania. Wszystkie przedsięwzięcia muszę być powięzane 

ze sobę i wynikać z wyraźnie sprecyzowanego celu walki.

Zgodnie z ogólnymi zasadami oddanie nieprzyjacielowi 

części wcześniej opanowanego obszaru może się odbywać za zgodę 

przełożonego. Dowódca armii decydujęc' się na to, powinien także 

określić końcowę rubież, na której wojska dywizji maję przejść 

do obrony stałej, oraz sprecyzować zadania DZ /DPanc/ w zamiarze 

służęcym okrężeniu i rozbiciu przeciwuderzajęcego zgrupowania.

Jeżeli działania - Jak w tym wypadku - sę zamierzone, 

na ogół występuję warunki do wykonania czynności poprzedzaję- 

cych ruch wojsk do tyłu i obronę na skrzydłach. Sytuacja naj­

częściej umożliwia przygotowanie w głębi rubieży opóźniania 

i pozycji ryglowych.

Doświadczenia wojenne wykazały, że najlepiej Jest doko­

nywać takich przygotowań przy ograniczonej widoczności. Obecnie 

można to czynić również w dzień dzięki właściwie prowadzonej 

działalności bojowej, zastosowaniu środków dymnych i wykorzy­

staniu warunków terenowych.

Dywizjo prowadzęc działania opóźniajęce dęży do zreali- 

'zowania poszczególnych przedsięwzięć w taki sposób, by nie 

ujawnić swego zamiaru. Umiejętnie spożytkowuJęc warunki tere­

nowe więcej uwagi poświęca rejonom obrony, które maję kreślić 

zewnętrzny kształt wyłomu w obronie wojsk odpieraJęcych ten 

zwrot zaczepny. Tam też należy najintensywniej wykonywać forty- 

fikacyjnę rozbudowę terenu i przedsięwzięcia ze sfery masko­

wania. Rubieże te maję bowiem uniemożliwić naciera jęcemu rozprze-.
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strzenianie się w stronę skrzydeł na boki i zastosowanie ma­

newru innego niż uderzenie czołowe, ‘

Analiza przykładów pomyślnie zakończonych działań opóź­

niających świadczy o tym, że Jednym z warunków sprawnego prze­

biegu tego rodząju•zmagań było ustalenie planu walki i stopnio­

wego oddawania terenu. Taki dokument powinien być też opracowa­

ny podczas wprowadzania przeciwuderzajęcego zgrupowania we

31/
wcześniej zaplanowany obszar , Realizacja tego planu pozwoli 

wyeliminować większość niespodzianek, jakie mogę wyniknęć 

w toku działań opóźniajęcych.

Działania w głębi pasa obrony dadzę spodziewane efekty, 

gdy oprócz ognia i manewru będzie prowadzone maskowanie. Walka 

dywizji powinna mieć charakter uporczywych zmagań. Odstępowanie 

do tyłu lub na boki ma stwarzać pozory wiarygodności. Nacie- 

rajęce wojska cały czas muszę być przekonane o autentyczności 

walk i uzyskanych postępach. Cięgle powinna towarzyszyć im na­

dzieja, że będę odnosić dalsze sukcesy.

Skuteczne sterowanie poczynaniami nieprzyjaciela wymaga 

także cięgłego śledzenia bliższych i dalszych odwodów; przy 

braku możliwości obezwładnienia ich wprowadzenie do walki nie 

może stanowić zaskoczenia. Wcześniej zorganizowane przeciwdzia­

łanie powinno ponownie powstrzymać natarcie.

Osiąganie w taki sposób celu walki z przeciwuderzajęcym 

zgrupowaniem nadaje szczególny wymiar zagadnieniom współdzia­

łania. Rodzi potrzebę precyzyjnego uzgodnienia działań wszyst­

kich uczestników tego fragmentu operacji. Działania opóźniające

31/ Por. mjr dypl, A .Zacharewicz, 0 osiąganiu zaskoczenia w 
działaniach Dojowych na szczeblach taktycznych. Hysi 

Wojskowa 1982 r,, nr 9, s.ll.
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dywizji należy ściśle zgrać z poczynaniami skrzydłowych oddzia­

łów i zwięzków taktycznych, z oddziaływaniem na skrzydła i tyły 

nacieraJęcych wojsk, a także z przedsięwzięciami realizowanymi 

podczas tworzenie pierścienia okrężenia i uderzeń rozcinajęcych.

Niezależnie od sposobu walki z przeciwuderzaJęcym nie­

przyjacielem wojska, którym udało się włamać w głęb obrony 

niszczy się przy pomocy lotnictwa, śmigłowców szturmowych, 

ognia artylerii oraz uporczywej obrony wojsk od czoła i na 

skrzydłach. Dowódca dywizji dęży do zdezorganizowania dowodze­

nia, zadania maksymalnych strat przeciwuderzajęcemu zgrupowaniu 

i ostatecznego wyhamowania jego natarcia,

W celu ograniczenia swobody działania nieprzyjaciela 

i uniemożliwienia dopływu świeżych sił szeroko stosuje się 

zdalne minowanie i precyzyjne uderzenia na rejony kanalizujęce 

ruch. Tam gdzie jest to niezbędne, wzmacnia się obronę odwodami 

specjalnymi i wojskami z kierunków pasywnych. Dęży się do 

utrzymania tych rejonów i obiektów terenowych, które zapewnię 

dogodne waruhki do uderzeń w skrzydło /skrzydła/ nacierajęcych 

wojsk.

Wojska, które znalazły się w okrężeniu, prowadzę upor- 

czywę, aktywnę walkę, starajęc się zwięzać jak największe siły 

przeciwnika, Deśli jest to możliwe, nie ograniczaję się do 

działań obronnych, lecz uderzaję na wybrane elementy ugrupowa­

nia nieprzyjaciela.

Równocześnie dowódca DZ /DPanc/ podejmuje działania 

w celu odtworzenia drugiego rzutu /odwodu ogólnowojakowego/, 

zwłaszcza z wojsk, które wyszły z walki lub znajduję się na
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kierunku mniej aktywnym. Z poszczególnych pododdziałów /wraz 

z nieodzownymi środkami wzmocnienia/ tworzy zgrupowanie, które 

będzie brało udział w kolejnym etapie walki z przeciwuderzaję_- 

cymi wojskami nieprzyjaciela.

6.6. Właściwości przejścia z obrony do natarcia
X/

Walka o utrzymanie czołowych pozycji i w głębi pasa 

obrony stanowi ten fragment działań, w którym inicjatywę posia­

da nieprzyjaciel. Z reguły poczynania dywizji w tym okresie 

zmierzaję do powstrzymania przeciwnika i stworzenia warunków 

do okrężenia i rozbicia jego wojsk. Wykorzystujęc działania 

sęsiadów i sił głównych armii DZ /DPonc/ dęży do przejęcia 

inicjatywy i y^znowienia działań zaczepnych, któro będę ukoro­

nowaniem dotychczasowej działalności bronięcych się wojsk.

Nie jest to więc zadanie, które pojawia się nagle; wynika ono 

z wcześniej nakreślonego zamiaru walki ze zwrotem zaczepnym.

VJśród problemów zwięzanych z przejściem z obrony do na­

tarcia waźnę rolę odgrywają poczynania strony przeciwnej, cha­

rakter działalności bojowej sąsiedniej dywizji i sił głównych
A

armii, sytuacja powietrzu i eterze. Dlatego wiele uwagi należy 

poświęcić analizie poczynań nieprzyjaciela zarówno w bezpośred­

niej styczności, jak i wymiarze operacyjnym. Szczególnie wnik­

liwie trzeba rozpatrywać położenie jego odwodów, głównie pod 

kątem możliwości ich odtworzenia oraz przewidywanych kierunków 

i celów działania.

Dywizja i sąsiednie związki taktyczne powstrzymując na­

tarcie nieprzyjaciela prowadzą walkę z jego siłami w styczności

X/ Takie usytuowanie tego zagadnienia^nie^oznacza^^ie^wz^^^
wienie nat 
w głębi pi

’tuowanie tego zagadnienia nie 
wieńle'ń4irrria;;rz:| dy,|z^tó/a .lejsce dopiero po walce 
W ołebi pasa obrony DZ /DPaTne/.
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i w głębi. Wojska odpierajęce przeciwuderzenie środkami rażenia 

dobranymi do warunków terenowych i sposobów działania nieprzy­

jaciela skutecznie dezorganizuję przegrupowanie /manewr/ odwo­

dów przy znacznym zaangażowaniu sił i środków przełożonego. 

Zmniejszaję ich możliwości bojowe 1 ógraniczaję swobodę dzia­

łania. Z kolei system dowodzenia na różnych szczeblach organi­

zacyjnych Jest dezorganizowany selektywnie wykonywanymi uderze­

niami środków walki radioelektronicznej.
*

Bronięce się wojska przy pomocy wielopłaszczyznowych 

działań zmierzaję do izolacji rejonu starcia, a tym samym poz­

bawienia nieprzyjaciela możliwości potęgowania natarcia i osięg- 

nięcia celu przeciwuderzenia.
0

Majęc na uwadze konieczność wznowienia działań zaczep­

nych równolegle ze stopniowym wyhamowywaniem natarcia nieprzy­

jaciela należy wykonywać przedsięwzięcia umożliwiaJęce realiza­

cję tego zadania.

Prowadzęc obronę dywizja musi podjęć starania o odtwo­

rzenie drugiego rzutu /odwodu/, a następnie podejmować różno-
t ^

rodne przedsięwzięcia majęce na celu zachowanie Jego żywotności. 

W dynamicznych i złożonych działaniach bojowych, przy dużej 

Jeszcze aktywności nieprzyjaciela, nie będzie to łatwe. Naj­

częściej nie będzie warunków do wyprowadzenia z walki całości 

pułku. Obserwacje przebiegu ćwiczeń pozwalaję przypuszczać, 

że realizacja tego zadania z reguły będzie trwała dość długo - 

najczęściej będzie odbywać się drogę wyprowadzania z walki ko­

lejnych batalionów, które po stworzeniu - w sensie organiza­

cyjnym - jednej całości stanę się głównę siłę uderzeniowę 

w przewidywanym ataku.
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□ak dov'viodły badania, przejście do natarcia może nastę­

pować w różnych sytuacjach. Niekiedy odbywa się równolegle 

z wykonywaniem przeciwuderzenia przez bronięce się dotychczas 

siły. Na ogół jednak przejście OZ /DPanc/ do natarcia jest wy­

nikiem podjęcia przez szczebel nadrzędny ofensywnych działań 

zmierzajęcych do rozbicia wojsk, które wykonywały zwrot zaczepny 

Analiza wyników symulacji komputerowej wsparta obserwa­

cję niektórych ćwiczeń dowodzi, że przejście do natarcia wojsk, 

które odpierały przeciwuderzenie, jest raczej niemożliwe bez 

dodatkowego wzmocnienia. 3est ono uzależnione od wielu czyn­

ników, głównie jednak od zamiaru kontynuowania operacji zaczep­

nej przez wojska własne, siły przeciwuderzajęcego zgrupowania 

nieprzyjaciela i uzyskanych przez niego postępów. W badanych 

ćwiczeniach najczęściej zakładano wzmocnienie 1-2 dywizjami 

z odwodu dowódcy frontu. Stanowiły one głównę siłę uderzenia 

wykonywanego w celu ostatecznego okrężenia i rozbicia przeciw- 

uderzajęcych wojsk. Ich użycie umiejętnie wykorzystywały po­

szczególne dywizje wprowadzajęc do walki na wybranych kierun­

kach swoje drugie rzuty /odwody/.

• Przejście do działań zaczepnych zawsze jednak następo­

wało w momencie wygasania natarcia nieprzyjaciela, po uprzed­

nim zdziesiątkowaniu jego wojsk i odcięciu dopływu świeżych 

sił. Obecnie coraz większą rolę spełnia także odzyskanie pano­

wania w powietrzu, osiągnięcie przynajmniej lokalnej przewagi 

w eterze. Niemniej ważne jest zaplanowanie manewru zapewniają- 

cego uzyskanie przewagi sił i środków na wybranym kierunku, 

□eden z wariantów działania wojsk własnych podczas przechodze­

nia do natarcia przedstawia rys.15.



~ 232 -

Rys.15. Przejście z obrony do natarcia 4 DZ w sytuacji

kontynuowania operacji zaczepnej przez siły główne

/wa riant/
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Przejście z obrony organizowanej celu odparcia prze- 

ciwuderzenia do natarcia jest zadaniem złożonym. Wymaga umie­

jętnego zaplanowania i wszechstronnego zabezpieczenia działań 

w warunkach prowadzenia napiętej walki obronnej.

W omawianej “sytuacji duże znaczenie ma wybór właściwego 

miejsca i kierunku uderzenia, oparty na wnioskach wysuniętych 

z taktyki działania wojsk nieprzyjaciela. Podczas zwrotu za­

czepnego skupia on wysiłek na "ostrzu” uderzenia. Gednę z kon­

sekwencji takiego postępowania jest to, te skrzydła wojsk wy­
konujących przeciwuderzenie sę bardziej napięte i stosunkowo 

słabe. Niewielkie siły i różnego rodzaju odwody, które się tam 

znajduję, sę na ogół ugrupowane niezbyt głęboko. Gest tó więc 

miejsce, w którym najkrótszą drogę można wyjść na tyły nie­

przyjaciela, sprzyjające wytworzeniu wewnętrznego pierścienia

okrążenia.

Różnorodne konsekwencje dotychczas prowadzonych działań, 

sprawiają, że DZ /DPanc/ przechodząca z obrony do natarcia ma 

ograniczone możliwości bojowe. Mniejsze są też możliwości jego 

potęgowania, co wpływa no treść i zakres zadania. Ogranicza je 

również i to, że na ogół część sił dywizji, przynajmniej w 

początkowej fazie natarcia, będzie prowadzić obronę. Ilość 

tych wojsk, co potwierdzają wyniki badań, w miarę postępów na­

tarcia może się zmieniać. Przy wyznaczaniu zadania dla DZ/DPanc/ 

nie można wykluczać, że w pewnej fazie działań dywizja całością 

sił przejdzie do natarcia w ślad za wycofującym się nieprzy­

jacielem .
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Analizowana sytuacja jest zdeterminowana przez wiele 

różnorodnych czynników. Przejścio do natarcia odbywa się przy 

dużej aktywności nieprzyjaciela. Dlatego ogromnę rolę odgrywa 

szybkość i precyzja działań wojsk oraz wykonywania uderzeń 

ogniowych i radioelektronicznych. Szczególnie ważne staje się 

dężenie do uzyskania zaskoczenia, głównie jeśli chodzi o czas, 

miejsce i siłę uderzenia.

Sytuacja wymaga umiejętnego wkomponowania wyjścia dru­

giego rzutu /odwodu/ dywizji na rubież ataku w działalność 

bojowę. Przewidywanemu rozwojowi sytuacji trzeba podporzędkować 

zadania desantów powietrznych i oddziałów powietrznoszturmo- 

wych /jeśli planuje się ich użycie/. Równie szybko i dokładnie 

należy wykonać manewr ogniem i sprzętem w celu ogniowego i ra­

dioelektronicznego zabezpieczenia natarcia. Duże znaczenie bę­

dzie miało właściwe spożytkowanie skutków oddziaływania tych 

środków, wykorzystanie warunków terenowych oraz poczynań wojsk 

znajdujących się w ugrupowaniu nieprzyjaciela. Złożoność pla­

nowanych działań oraz zjawiska towarzyszęce tworzeniu pierście­

nia okrężenia i uderzeniom rozcinajęcym stawia wysokie wymaga­

nia systemowi dowodzenia. Jego przebudowa na potrzeby natarcia 

musi być płynna, by nie odbiło się to ujemnie na prowadzonej 

obronie. Wiele uwagi należy poświęcić również problemom zwię- 

zanym z funkcjonowaniem systemu łęczności.

Pomyślne sfinalizowanie działań prowadzonych w celu 

ostatecznego rozbicia przeciwuderzajęcego zgrupowania nieprzy­

jaciela rodzi potrzebę ścisłego współdziałania zarówno z woj-
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skami dalej bronięcymi się, jak 1 stanowięcymi głównę siłę 

uderzeniowę r\a tym etapie operacji. Konieczne sę uzgodnienia 

dotyczęce ograniczania swobody działania nieprzyjaciela, dezor- 

• ganizacji jego poczynań i izolacji rejonu starcia. Niemniej 

Uważne będę przedsięwzięcia zmierzajęce do uniemożliwienia prze­

ciwnikowi podjęcia skutecznych działań obronnych, zwłaszcza 

zorganizowania ich w oparciu o dogodne rubieże terenowe. Istotne 

jest również to, by dostrzegać konieczność rozbicia określonego 

. zgrupowania wojsk nieprzyjaciela możliwie najmniejszymi siłami, 

by nie odbiło się to ujemnie na czasie i sposobie osięgnięcia 

celu operacji zaczepnej wojsk własnych.

Wykorzystanie zaskoczenia i sukcesów ataku wymaga dzia­

łań, które spotęguję uderzenie. Niezbędne jest zaplanowanie 

narastania sił i środków dywizji na kierunku głównego uderze­

nia. Należy śmiało zdejmować wojska z drugorzędnych, pasywnych 

kierunków i dężyć do utrzymywania inicjatywy w walce. Umiejęt­

nie łęczęc działalność wojsk z uderzeniami ogniowymi i w eterze 

oraz desantami powietrznymi trzeba przewidzieć szybkie wycho­

dzenie na skrzydła i tyły nieprzyjaciela.

Konsekwencje dotychczasowych działań bojowych dywizji, 

łęcznie ze wznowieniem natarcia, pozwalaję przypuszczać, że 

możliwości bojowe danej DZ /DPanc/ ulegnę obniżeniu. Celowe 

będzie przejście tego zwięzku taktycznego do drugiego rzutu 

/odwodu/. Za takim rozwięzaniem przemawia prawdopodobny rozwój 

działań zwięzany z tworzeniem pierścienia okrężenia i rozbija-





7. SYNTEZA WYNIKDŵ BADAN, KIERUNKI PRZEOBRAŻbKl 

W ODPIERANIU PRZECIWUDERZEN

Analiza przeobrażeń w składzie, strukturze i wyposażeniu 

wojsk oraz kierunków procesów modernizacyjnych prowadzi do 

wniosku, że wprowadzenie nowych generacji sprzętu bojowego 

spowoduje dalszy wzrost dynamiki i rozmachu działań. Deszcze 

w większym stopniu i przy użyciu konwencjonalnych środków ra­

żenia możliwe będę szybkie i radykalne zmiany w sytuacji i po­

łożeniu walczęcych wojsk, hożliwe będzie szybkie przenoszenie 

działań w rejon decydujący na danym etapie operacji, czy też 

zwalczanie szczególnie ważnych elementów ugrupowania przeciw­

nika. Walka będzie mieć wymiar przestrzenny, jej obszar wyzna­

czę rejony /pasy/ działań danego szczebla organizacyjnego.

Pomimo szybkiego rozwoju techniki bojowej do końca dwu­

dziestego wieku w składzie drugorzutowych /odwodowych/ zgrupo­

wań w dalszym ciągu będzie dominować broń pancerna, przy czym 

obok nowoczesnego czołę^u ważne miejsce zajmie niewiele mu ustę­

pujący bojowy wóz piechoty. Większego znaczenia nabiorę oddzia­

ły i‘ związki taktyczne wojsk powietrznoszturmowych i powietrz— 

nodesantowych, przeznaczonych do prowadzenia, powietrzno-lędowych 

operacji.

Duże możliwości rozpoznawania oraz równoczesnego i sku­

tecznego oddziaływania, przede wszystkim ogniowego i radioelek­

tronicznego, na dużą głębokość broniących się zgrupowań nie
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wyeliminuję ewentualności odpierania zwrotów zaczepnych.

Walko z nimi nadal będzie etnowić woźny fragment operacji za­

czepnej.

Uceniojęc możliwe operacje obronne wojsk potencjalnego 

przeciwnika można zakładać, że ektywhość jego działań nadal 

będzie dużo, a przeciwuderzenia będę jej najwyższym wyrazem.

W złożonych warunkach strategiczno-operacyjnych mogę być one 

wykonywane na jednym lub kilku kierunkach siłami o różnym 

składzie, niekoniecznie podporzgdkowanymi jednemu szczeblowi 

organizacyjnemu. Mogę brać w nich udział zarówno różnego ro­

dzaju odwody ogólnowojskowe, jak również oddziały powietrzno- 

szturmowe i powietrznodesantowe, rozmieszczone na znacznej
ł

przestrzeni. Znajdujęc się w różnych rejonach podczas dynamicz­

nych działań będę utrudniały trafne określenie zamiarów bronię- 

cych się wojsk, głównie jeśli chodzi o sposób i miejsce użycia 

odwodów. Coraz bardziej realne będzie szybkie i skryte wyprowa­

dzenie sił celem wykonania przeciwuderzenia,

Jednocześnie nieprzyjaciel stosunkowo szybko będzie 

w stanie skoncentrować swój wysiłek w miejscu i czasie sprzyja- 

jęcym wykonaniu zwrotu zaczepnego. Znaczne możliwości oddzia­

ływania na nacierajęce wojska systemami rozpoznawczo-uderzenio- 

wymi, bronię powierzchniowego i precyzyjnego rażenia oraz środ­

kami walki radioelektronicznej sprawię, że przeciwuderzenia 

o różnej sile będę mogły być kierowane w rozmaite miejsca zgru­

powań rozwijojęcych operacje zaczepne.

Badania wykazały, że najczęściej przeciwuderzenia wyko­

nuję siły korpusu armijnego lub o składzie zbliżonym do
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ekwiwalentnego korpusu. W zależności od przynależności narodo­

wej, stopnia ukompletowania i wsparcia, głównie przez lotnictwo 

i artylerię do ognia pośredniego, siły te maję zróżnicowane 

możliwości bojowe. Największe sę w wypadku 3 KA Stanów Zjedno­

czonych lub zgrupowania ó podobnym składzie.

Możliwości bojowe przeciwuderzajęcych zgrupowań wsparte 

możliwościami wojsk w bezpośredniej styczności rzutuję na skład 

sił przewidzianych do walki ze Zwrotem zaczepnym nieprzyjaciela. 

Na ogół sę to siły przekraczajęce DZ /DPanc/. W odniesieniu do 

wojsk USA nierzadko sę to siły główne armii, a niekiedy jeszcze 

większe. W wielu sytuacjach, zwłaszcza podczas walki z odwodami 

gij zbrojnych innych państw NATO, skuteczne działania mogę 

podjęć dwie nasze dywizje ogólnowojakowe z odwodami specjalnymi.

Duża manewrowość bronięcych się zgrupowań nieprzyjaciela 

w połęczeniu ze zwiększonymi szansami na wytworzenie warunków 

do wykonania zwrotu zaczepnego sprawi, że czas na organizację 

obrony w toku natarcia ulegnie dalszemu skróceniu.

R ó ż n o r o d n e  d z i a ł a n i a  d e z i n f o r m u j ę c e  s p o w o d u j ę ,  ż e  t r u d ­

n i e j  b ę d z i e  o k r e ś l i ć  k i e r u n e k  i  r u b i e ż  a t a k u  p r z e c i w u d e r z a j ę c y c h  

w o j s k - .  B a r d z i e j  s k o m p l i k o w a n e  b ę d z i e  t a k ż e  w c z e ś n i e j s z e  o k r e ś ­

l e n i e  r u b i e ż y  o b r o n n e j ,  na  k t ó r e j  w y d z i e l o n e  s i ł y  p o d e j m ę  w a l k ę  

z e  z w r o t e m  z a c z e p n y m  n i e p r z y j a c i e l a .  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  z e  s t r o n y  

n o w o c z e s n y c h  ś r o d k ó w  r a ż e n i a ,  n a w e t  j e ś l i  b ę d z i e  m o ż n a  j e d n o ­

z n a c z n i e  u s t a l i ć  m i e j s c e  u d e r z e n i a  s p r a w i ,  ż e  c o r a z  b a r d z i e j  

r y z y k o w n e  b ę d z i e  w c z e ś n i e j s z e  z a j ę c i e  w ł a ś c i w y c h  r e j o n ó w  o b r o n y  

i  p r z y j ę c i e  u g r u p o w a n i a  p o d p o r z ę d k o w a n e g o  m a j ę c e j  n a s t ę p i e  

w a l c e  o b r o n n e j .
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R o z w ó j  środków walki i wyposażenia technicznego w połę- 

czeniu z prognozowanym przebiegiem operacji obronnych wojsk 

NATO wpłynie również na zmianę form i metod bezpośredniej walki 

z przeciwuderzaJęcymi zgrupowaniami. Użycie doskonalszych środ­

ków wywoła konieczność dostosowania sposobów odpierania zwrotów 

zaczepnych do nowych, zmienionych warunków.

Nie oznacza to całkowitej negacji dotychczasowych roz­

wiązań, które z pov\/odzeniem stosowano w działaniach wojennych. 

Doświadczenia i wnioski z nich wynikające, wsparte możliwoś­

ciami taktyczne-technicznymi obecnej i przyszłej techniki bo­

jowej, wytyczają kierunki przeobrażeń.

W przyszłych działaniach bojowych wzrośnie ranga przed­

sięwzięć zmierzających do wczesnego obezwładnienia odwodów lub 

dezorganizacji ich poczynań. Będzie temu sprzyjać dalszy wzrost 

możliwości rozpoznania i rażenia konwencjonalnych środków 

walki. Oednak decydujące znaczenie nadal będzie mieć bezpośred­

nie starcie z wojskami wykonującymi zwrot zaczepny. 3ego odpar­

cie w dalszym ciągu nie będzie celem samym w sobie, lecz środ­

kiem do osiągnięcia nadrzędnego celu. Jakim Jest wykonanie 

zadania przez związek operacyjny w drodze natarcia.

Kryteria oceny efektywności odpierania przeciwuderzeń 

były i pozostaną różne. Z punktu widzenia możliwości utrzymania 

wysokiego tempa natarcia związku operacyjnego najkorzystniej­

szym rozwiązaniem nadal pozostanie rozbicie przeciwuderzaJącego 

zgrupowania w bitwie spotkaniowej. Jednak zastosowanie tego 

sposobu, co potwierdzają doświadczenia wojenne, angażuje dużą 

ilość sił i środków oraz niesie z sobą znaczne ryzyko. Mimo to.
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dynamiczne przeprowadzenie tego fragmentu operacji zaczepnej 

zapewnia większe bezpieczeństwo wojskom własnym. Utrudnia rów­

nież nieprzyjacielowi planowe działanie. Znacznie łatwiej można 

też wprowadzić go w błęd, zwłaszcza co do zamiaru działania sił 

głównych.

Większy stopień prawdopodobieństwa odparcia przeciwude- 

rzenia zapewnia przejście do obrony części sił. Choć wykorzy­

stanie tego sposobu prowadzi do powstrzymania natarcia na 

określonym kierunku# gwarantuje jednak dość dużę swobodę dzia­

łania sił głównych związku operacyjnego. Pozwala stosunkowo 

niewielkimi siłami odeprzeć zwrot zaczepny. Nawet przy ograni­

czonym czasie umożliwia powstrzymanie dwu— trzykrotnie silniej­

szego uderzenia, hożna przypuszczać, że taki sposób odpierania 

przeciwuderzeń będzie dość często stosowany w przyszłości.

Zachodzące przeobrażenia spowodują, że warunki, w jakich 

będzie odbywać się przechodzenie z natarcia do obrony w celu 

odparcia przeciwuderzenia, staną się jeszcze bardziej złożone. 

Dynamika natarcia w połączeniu z innymi cechami pola walki 

sprawi, że położenie elementów ugrupowania bojowego dywizji 

będzie bardzo zróżnicowane. Poszczególne pułki wraz z innymi 

siłami i środkami rodzajów wojsk i służb wykonujące różnorodne 

zadania będą przebywać na znacznej przestrzeni. Zostaną naru­

szone struktury organizacyjne. Na skutek silnego oddziaływania 

radioelektronicznego i zniszczenia pewnych elementów systemu 

dowodzenia utrudniona będzie wymiana informacji, da o sobie 

znać niepełna znajomość położenia. Rezultaty oddziaływania 

ogniowego, zwłaszcza bronią precyzyjnego rażenia, na wybrane
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obiekty, systemu komunikacyjnego i ogniska walki w głębi ugru­

powania utrudnię manewr i dowóz środków zaopatrzenia materiało­

wego oraz udzielanie pomocy medycznej i technicznej.

Oednak złożoność sytuacji wojsk przechodzęcych z natarcia 

do obrony nie stawia ich w pozycji słabszego. Charakter dzia­

łań preferować będzie bowiem zabiegi do aktywnych poczynań 

i wykazanie dużej troski o przygotowanie - w razie zaistnienia 

sprzyjaJęcych okoliczności - do ponownego podjęcia natarcia.

Przewartościowania w skali operacyjno-taktycznej sprawię, 

że odparcie przeciwuderzenia przez czasowe przejście do obrony 

części wojsk zwięzku operacyjnego nie będzie należało do rzad­

kości. Nie będzie to jednak typowo obronny, pasywny sposób
0

przeciwstawienia się nieprzyjacielowi. Umiejętnie połęczone 

działanie sił głównych, dalej rozwijaJęcych natarcie, z odpie- 

rajęcymi przeciwuderzenie nada tej formie bitwy wymiar obronno- 

zaczepny, w której kontynuowanie natarcia przez zasadnicze zgru­

powanie wojsk własnych będzie najlepszę formę pomocy dla bez­

pośrednio walczęcych ze zwrotem zaczepnym. Właściwe prowadzenie 

obrony w toku operacji zaczepnej pozwoli na uzyskanie przewagi 

' na wybranych, decydujęcych o powodzeniu kierunkach oraz stworzy 

możliwość zapewnienia warunków do utrzymania inicjatywy, zacho­

wania swobody działania sił głównych, a także narzucenia nie­

przyjacielowi sposobu działań bojowych.

^^Tiwarunkowania przyszłego pola walki w niczym nie obniżę 

wymogów stawianych tak organizowanej obronie. Podobnie Jak 

w przeszłości powinna być zdolna odeprzeć uderzenie przeważa- 

jęcych sił. Ma być odporna na uderzenia z lędu, powietrza
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i  w e t e r z e  o r a z  mó c  p r o w a d z i ć  s k u t e c z r t ę  w a l k ę  z  w s z e l k i m i  f o r ­

mami  powiet r z n o - l ę d o w e g o  n a t a r c i a .

N a d a l  b ę d z i e  o b o w i ę z y w a ć  z a s a d a  m a k s y m a l n e g o  w y k o r z y s t a ­

n i a  w ł a ś c i w o ś c i  t e r e n u  w c e l u  s z y b k i e g o  p r z y g o t o w a n i a  s y s t e m u  

o b r o n y ,  z w i ę k s z e n i a  m o ż l i w o ś c i  o g n i o w e g o  i  r a d i o e l e k t r o n i c z n e g o  

o d d z i a ł y w a n i a  o r a z  s p r a w n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  m a n e w r u .

S i ł n y c h ,  p o w i e t r z n o - l ę d o w y c h  u d e r z e ń  z g r u p o w a ń  n i e p r z y j a ­

c i e l a ,  w s p a r t y c h  ma s o wy m o d d z i a ł y w a n i e m  l o t n i c t w e m  i  ś r o d k a m i  

w a l k i  r a d i o e l e k t r o n i c z n e j  n i e  b ę d z i e  m o ż n a  o d e p r z e ć  l u b  z a ł a m a ć  

k r ó t k o t r w a ł y m i ,  d o r a ź n i e  o r g a n i z o w a n y m i  l u b  i m p r o w i z o w a n y m i  

d z i a ł a n i a m i .  K o n i e c z n e  b ę d z i e  w s z e c h s t r o n n e  p r z y g o t o w a n i e  o r a z  

t r w a ł e  i  a k t y w n e  p r o w a d z e n i e  w a l k i  z  w o j s k a m i  w y k o n u j ę c y m i  z w r o t  

z a c z e p n y .  O e d n a k  o r g a n i z o w a n i e  t y c h  d z i a ł a ń  p o z o s t a n i e  w ś c i s ł e j  

z a l e ż n o ś c i  z  c e c h a m i  p r z y s z ł e g o  p o l a  w a l k i .

W z r a s t a j ę c a  d y n a m i k a  d z i a ł a ń ,  m o ż l i w o ś ć  w y s t ę p i e n i a  s z y b ­

k i c h  i  r a d y k a l n y c h  z m i a n  n a  l ę d z i e ,  w p o w i e t r z u  i  e t e r z e  w y t w o ­

r z y  n o w e  r e l a c j e  m i ę d z y  n a t a r c i e m  s i ł  g ł ó w n y c h  a o b r o n ę  p r o w a -  

d z o n ę  w c e l u  o d p a r c i a  p r z e c l w u d e r z e n i a  -  s p r a w i ,  ż e  n a t y c h m i a s t  

t r z e b a  b ę d z i e  r e a g o w a ć  na  p o w s t a ł e  s y t u a c j e ,  d ę ż ę c  d o  u m i e j ę t ­

n e g o  ł ę c z e n i a  d w ó c h  z a d a ń  t e g o  e t a p u  o p e r a c j i  z a c z e p n e j .

Z a d a n i a  i  w a r u n k i  i c h  w y k o n a n i a  z m u s z a j ę  d o w ó d c ę  i  s z t a b  

DZ / D P a n c /  d o  s z c z e g ó l n e j  o p e r a t y w n o ś c i .  D u ż ę  r o l ę  o d e g r a  

j ę t n o ś ć  p r z e w i d y w a n i a .  S z c z e g ó l n e g o  z n a c z e n i a  n a b i e r z e  s p r a w n o ś ć  

s y s t e m u  r o z p o z n a n i a  i  o b i e g u  i n f o r m a c j i .  O e s z c z e  w t o k u  n a t a r ­

c i a  n i e z b ę d n e  j e s t  u w a ż n e  ś l e d z e n i e  p o c z y n a ń  n i e p r z y j a c i e l a ,  

a b y  z a w c z a s u  w y k r y ć  s y m p t o m y  j e g o  p r z y g o t o w a ń  d o  p r z e c i w u d e -  

r z e n l a .  S z t a b  a r m i i  i  d y w i z j i  p o w i n i e n  p r o g n o z o w a ć  d z i a ł a n i a
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bronięcych się zgrupowań, stopniowo precyzować zamiar odparcia 

zwrotu zaczepnego i prjieprowadzać odpowiednio wcześniej inne 

przedsięwzięcia, które pozwolę maksymalnie wykorzystać czas na 

przejście wojsk z natarcia do obrony.

Mimo to zazwyczaj nie będzie czasu na metodyczne rozwię- 

zywanie powstałych problemów z udziałem szerokiego grona ofi­

cerów. Brak też będzie pełnych informacji o położeniu i stanie 

wojsk przeciwstawnych stron. Silne oddziaływanie radioelektro­

niczne i ewentualność czasowego braku łęczności z przełożonym 

i podwładnymi sprawi, że dowódca DZ /DPanc/ niejednokrotnie 

będzie musiał sam opracować plan zmiany działań wojsk z zaczep­

nych na obronne i osobiście rozstrzygnęć główne problemy walki 

z przeciwuderzajęcym zgrupowaniem. Bak w każdej innej sytuacji 

tak i w tej czas na powzięcie decyzji i metoda pracy dowódcy 

nie powinna obniżyć jej jakości. W każdych warunkach należy 

dężyć do tego, by pozostawić pułkom i poszczególnym elementom 

ugrupowania bojowego możliwie najwięcej czasu na organizację 

obrony i zapewnić sprzyjajęce warunki do wykonania niezbędnych 

p rzedsięwzięć,

■* Rozpatrujęc poszczególne zagadnienia oceny sytuac j i , t rzeba

będzie priorytetowo traktować kwestie zwięzane ze zwalczaniem 

wybranych sił i środków walki radioelektronicznej oraz newral­

gicznych elementów broni precyzyjnego rażenia i sposobów ochrony 

przed ewentualnymi skutkami jej użycia.

W procesie decyzyjnym bardzo istotne będzie określenie 

rejonów rozmieszczenia elementów ugrupowania. Podczas wyznacza­

nia ich trzeba uwzględniać właściwości ochronno-obronne terenu.
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Właściwe wykorzystanie terenu ograniczy fewentualne skutki uży­

cia broni precyzyjnego rażenia i zapewni warunki do bezpiecz­

nego kontynuowania aktywnych działań; pozwoli maksymalnie spo­

żytkować możliwości bojowe dywizji i stworzy korzystniejszę 

sytuację do przeprowadzenia szybkiego manewru. Zamaskuje też' 

częściowo poczynania obronne przed środkami rozpoznawczymi nie­

przyjaciela. Ich umiejętne wkomponowanie w działania będzie 

świadczyć o kunszcie dowódczym.

Doświadczenia wojenne i wnioski z ćwiczeń oraz wizja 

przyszłego pola walki pozwalaję przypuszczać, że dywizja na 

ogół będzie przechodzić do obrony w takim ugrupowaniu, w jakim 

prowadziła natarcie. Dowódca DZ /DPanc/ dokonujęc stopniowych 

zmian w rozmieszczeniu wojsk w celu poprawy ich położenia i od- 

twarzajęc odwody będzie zmierzać do szybkiego przyjęcia osta­

tecznego ugrupowania, by móc wykonywać niezbędne prace inżynie­

ryjne i organizować system ognia w pasie przekraczajęcym szero­

kość natarcia.

^Ugrupowanie powinno sprzyjać szybkiemu przenoszeniu 

głównego wysiłku obrony, umożliwiać elastyczne reagowanie na 

zmiany sytuacji, zapewniać zwiększanie oporu przez manewr wojsk 

i lepsze przeciwdziałanie ogniowe oraz radioelektroniczne.

Wizja przyszłego pola walki sugeruje odejście od obowię- 

zujęcych rozwiązań co do treści zadania w celu odparcia zwrotu 

zaczepnego nieprzyjaciela. W warunkach dynamicznie prowadzo­

nych działań i braku możliwości wcześniejszego określenia rze- 

czyvł/istych zamiarów nieprzyjaciela, niejednokrotnie najlepszym 

rozwiązaniem będzie sprecyzowanie celu działania określonej
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musiały wykonywać inne rodzaje wojsk, głównie wojska pancerne 

i zmechanizowane.

Nowego wymiaru nabierze problematyka zwięzana ze zwal­

czaniem systemów rozpoznawczo-uderzeniowych i broni precyzyj­

nego rażenia oraz śmigłowców, a także sił i środków walki ra­

dioelektronicznej. Rozwiązywanie tych zagadnień stanie się sta­

łym elementem pracy na poszczególnych szczeblach dowodzenia. 

Oeżeli te problemy będę właściwie rozstrzygnięte, niejednokrot­

nie mogę decydować o możliwościach powstrzymania przeciwuderza- 

jęcych wojsk i przystępienia do ich ostatecznego rozbicia.

Wiele faktów świadczy o tym, że odpieranie przeciwuderze- 

nia będzie się więzać ze stosowaniem manewrowych form walki 

obronnej. Za tym przemawia również konieczność zachowania zgod­

ności z poczynaniami przeciwnika. Zachodzi tu dialektyczny zwię- 

zek - skoro zamierza on wykonać wysoce manewrowe przeciwuda- 

rzenie, to i wojska drugiej strony powinny być nastawione na 

działania aktywne i ruchowe. Bierność i pasywne czekanie na 

atak będę nie do przyjęcia. Wszelkim próbom przejęcia inicjatywy 

przez nieprzyjaciela trzeba będzie przeciwstawić działania ma- 

jęce na celu przekreślenie tych zamiarów, a Jednocześnie prefe­

rować zabiegi, które narzucę mu sposób walki Już w dużej odleg­

łości od przedniego skraju obrony.

Wzrośnie znaczenie poczynań ukierunkowanych na dezorga­

nizację planu działania przeciwuderzajęcego zgrupowania. Równo­

cześnie ograniczony czaa na przygotowanie obrony podniesie- 

rangę przedsięwzięć zmierzających do wydłużenia czasu na jej^ 

organizację i obniżenia możliwości bojowych podchodzących odwo-
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dów. Szczególny rolę będę odgrywać działania oddziałów wydzie­

lonych /rajdowych/, desantów i uderzenia przed przedni skraj 

obrony. Dzięki tym przedsięwzięciom, umiejętnie połęczonym 

z uderzeniami ogniowymi i w eterze oraz zdalnym minowaniem 

powstanę korzystne warunki przygotowania działań. Ponadto prze­

bieg przedniego skraju obrony będzie płyńniejszy, co zapewne nie 

pozostanie bez wpływu na skalę i skutki oddziaływania nieprzyja­

ciela. Utrudnione będzie także znalezienie przez niego słabych 

miejsc w naszym systemie obrony. Tak przygotowywana obrona 

sprawi, że walka będzie się stopniowo przekształcać w działania

0 charakterze zaczepno-obronnym,

Pancerno-zmechanizowany i powietrzno-lędowy skład prze-
ł

ciwuderzajęcych zgrupowań sprawia, że szybko organizowana obrona 

w celu ich odparcia musi mieć charakter obrony przeciwpancernej

1 przeciwlotniczej. Oak wcześniej już podkreślono, ma być od­

porna na uderzenia z lędu, powietrza i w eterze.

O możliwościach bojowych obrońcy będę decydować głównie 

możliwości niszczenia opancerzonych wozów bojowych i środków 

napadu powietrznego. Niebagatelnę rolę odegra odpowiednie po- 

■* łęczenie zwalczania przeciwnika naziemnego z utrzymywaniem wy­

sokiej gotowości do walki z różnego rodzaju desantami. Równie 

aktywnie należy przeciwdziałać wszelkim formom manewru drogę 

powietrznę i podejmować wysiłki w celu szybkiego zlikwidowania 

następstw ogniowego i radioelektronicznego oddziaływania.

Zorganizowany system ognia musi być bardzo elastyczny, 

zdolny do realizacji różnorodnych zadań. Ma skutecznie oddzia­

ływać na wybrane elementy systemów i broni precyzyjnego rażenia.
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Oako bardzo efektywny element struktury obrony powinien także 

zapewnić szybkie zęśrodkowanie /masowanie/ ognia. Dobre efekty 

przyniesie dostosowanie systemu ognia do warunków terenowych 

i wytworzonej sytuacji, wykorzystanie potencjału do paraliżo­

wania elementów systemu dowodzenia i kierowania środkami walki 

przeciwuderzajęcych wojsk oraz do ograniczania ich manewru.

współcześnie realizacja wielu zadań ogniowych będzie 

możliwa już na dalekich podejściach do przedniego skraju obrony. 

Umiejętne spożytkowanie konwencjonalnego potencjału lotnictwa, 

„ojsk rakietowych i artylerii w sprzyjajgcych warunkach pozwoli 

znacznie osłabić część przeciwuderza]ęcego zgrupowania. Możliwe 

będzie wykorzystanie efektów oddziaływania do dalszego doskona­

lenia obrony OZ /DPanc/.

rzr'względu na charakter działań z przeciwuderzajęcym 

zgrupowaniem coraz większego znaczenia będę nabierać drugie 

rzuty /odwody/. Oednocześnie nowoczesna technika bojowa zwiększy 

wymagania w zakresie zachowania ich żywotności. Zajdzie koniecz­

ność bardziej rozśrodkowanego rozmieszczenia poszczególnych 

elementów ugrupowania tych wojsk. Mogę one być niewielkie lecz 

autonomiczne, silne i bardzo ruchliwe; powinny posiadać dużę 

swobodę manewru i możliwość realizacji wspólnych

Drugi rzut /odwód/ powinien być w gotowości do wykony­

wania - obok tradycyjnych zadań w obronie - desantów i rajdów 

na tyły przeciwuderzajęcych wojsk, to znaczy do utworzenia 

drugiego frontu walki wewnętrz ugrupowania nacierajęcych wojsk.

szczególnie efektywne będę takie działania, w których 

'uderzenie ogniem i wojskami będzie wyprzedzać działania nie-
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przyjaciela oraz rozrywać Jego zwarte zgrupowania lędowe, 

zmniejszać swobodę manewru odwodów i dezorganizować logistykę,

W walce większego znaczenia nabiorę działania uniemoźli- 

wiajęce dopływ świeżych sił nieprzyjaciela. Wzrośnie ranga 

oddziaływania radioelektronicznego, precyzyjnie wykonywanych 

uderzeń ogniowych i zdalnego minowania, jDrzede wszystkim gdy 

będzie chodziło o wybrane elementy systemu komunikacyjnego ka- 

nalizujęce ruch odwodów.

Bronięca się dywizja dzięki możliwości zastosowania wielu 

środków i form oddziaływania na podchodzący z głębi odwód będzie 

mieć realne szanse osłabienia i zdezorganizowania ataku oraz 

skierowania głównego uderzenia przeciwuderzaJęcych wojsk w re­

jon niekorzystny do prowadzenia natarcia lub przygotowany do 

odparcia masowego uderzenia broni pancernej.

W bezpośredniej walce punkt ciężkości zmagań z przeciw- 

uderzajęcym zgrupowaniem będzie się przekształcać z oporu "za 

wszelką cenę" w umiejętnie prowadzone działania na przedpolu 

i w głębi pasa obrony.

Krótki czas na przygotowanie obrony w połączeniu z sil­

nym, powietrzno-lądowym atakiem poprzedzonym mocnymi, selek­

tywnie wykonywanymi uderzeniami ogniowymi i radioelektronicz­

nymi pozwalają przypuszczać, że takiego uderzenia nie będą 

w stanie odeprzeć pierwszorzutowe pododdziały na zajmowanych 

pozycjach. Wysiłek obrony trzeba będzie skupiać na kolejnych 

pozycjach - w głębi pasa obron^y^Wystąpienie takiej ewentual­

ności można przewidywać na podstawie wniosków wynikających 

z doświadczeń wojennych i rezultatów symulacji komputerowej.
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Celowość stopniowego oełabianiei siły przeciwuderzaJęcego 

zgrupowania kosztem terenu potwierdzaję też rozwiązania naj­

częściej przyjmowane w praktyce szkoleniowej sztabów i wojsk. 

Wszystko wskazuje na to, że nadal odparcie zwrotu zaczepnego 

będzie się wiązać z prowadzeniem wysoce efektywnych działań 

opóźniających dó pewnej rubieży. Będą one także skutecznym spo­

sobem ochrony wojsk własnych przed niszczycielskimi skutkami 

uderzeń systemów rozpoznawczo-uderzeniowych i broni o dużej cel­

ności rażenia.

Wydzielone wojska, dysponując określoną głębokością pasa 

obrony, ostatecznego rozstrzygnięcia z nacierającym nieprzyja­

cielem mogą szukać w walce na pozycjach obronnych położonych 

w głębi. Zawsze jednak utracony teren, który został wcześniej 

opanowany, powinien być jak najmniejszy.

\  W wymiarze operacyjnym niekiedy celowym może być umie­

jętne połączenie działań opóźniających z przewidywanym wykona­

niem uderzeń własnymi odwodami. Stopniowe osłabianie siły prze- 

ciwuderzającego zgrupowania i wyhamowywanie tempa jego natarcia 

może wykształcić sprzyjające warunki do oskrzydlenia w wymiarze 

lądowym i powietrznym /pionowym/ lub do wykonania uderzeń 

rozcina j ących.

W wypadku włamania się nieprzyjaciela w ugrupowanie 

wojsk odpierających przeciwuderzenie broniące się siły będą 

zmierzać do zatrzymania go i uniemożliwienia dalszego rozwija­

nia powodzenia w głąb i na skrzydła. Poszczególne oddziały 

/pododdziały/ uporczywie broniąc zajmowanych rejonów, zwłaszcza 

ograniczających swobodę manewru i możliwość wykonania uderzeń 

skrzydłowych, powinny dążyć do potęgowania siły oporu.
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Równolegle ze zwalczaniem pierwszorzutowych oddziałów 

trzeba będzie intensyfikować działania majęce na celu dezorga­

nizację systemu ognia i dowodzenia nieprzyjaciela oraz jego 

radioelektronicznego obezwładniania.

Obrona dywizji obejmie różne formy walki. Sukces przy­

niesie umiejętno łęczenie oporu na wybranych kierunkach ze 

śmiałym manewrem skrzydłowym i niespodziewanymi kontratakami. 

Nawet niezbyt silne, ale zdecydowane uderzenie wojsk pancernych 

/zmechanizowanych/, zwłaszcza we współdziałaniu z desantem czy 

oddziałem rajdowym, w miejscu najmniej korzystnym dla przeciw- 

uderzajęcego da bardzo dobre rezultaty. Pozwoli uzyskać lokalnę 

i czasowę przewagę, zmuszojęcę nieprzyjaciela do reagowania na 

nasze poczynania, co niejednokrotnie będzie oznaczać kolejnę 

modyfikację planu jego działania.

Sukces wieńczy dzieło. To znane stwierdzenie zachowuje 

swoję aktualność w walce z przeciwuderzajęcym zgrupowaniem. 

Końcowym jej akordem będzie ostateczne powstrzymanie nieprzyja- 

cieio, współudział w jego okrężeniu i rozbiciu lub wznowienie 

natarcia przez wojska, które dotychczas broniły się,

W dobie stosowania nowoczesnych systemów rozpoznania 

i rażenia innego wymiaru nabiorę zagadnienia zwięzane z tworze­

niem warunków umożliwiajęcych realizację powyższego zadania. 

Równolegle z dężeniem do załamania działań zaczepnych przeciw- 

uderzajęcego zgrupowania, izolacji rejonu walki oraz zdobycia 

przewagi w powietrzu i eterze trzeba będzie podejmować przed­

sięwzięcia zmierzajgce do zorganizowania zgrupowania uderzenio­

wego i zapewnienia mu żywotności oraz manewru.
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Zwiększę się wymagania zwięzanś z płynnym przejściem 

z obrony do natarcia. Utrudnione stanie się przeprowadzenie 

skrytego manewru i uzyskanie zaskoczenia. Jednak czynniki te 

nadal będę decydować o sukcesie działań. Jednocześnie wzrośnie 

ranga uzgodnionych’działań z sęsiadami i siłami głównymi zwięz- 

ku operacyjnego/ co Jeszcze raz podkreśla znaczenie współ­

działania.



Z A K O Ń C Z E N I E

Przedstawione w rozprawie wyniki.badań dotyczęce odpie­

rania przeciwuderzeń w toku operacji zaczepnej powstały w re­

zultacie analizy wniosków z teorii problemu oraz najnowszych 

doświadczeń z praktyki szkoleniowej sztabów i Akademii Sztabu 

Generalnego WP, wspartych rezultatami symulacji komputerowej.

Zarówno w toku badań, jak i w czasie ich opracowywania 

okazało się, że wybór tematu rozprawy był w pełni uzasadniony, 

ponieważ właściwie przygotowana i prowadzona obrona dywizji 

dobrze służy zrealizowaniu celów operacyjnych i taktycznych; 

sprzyja wykonaniu zadań operacji zaczepnej.

W trakcie badań uzyskano odpowiedź na postawione pytania 

badawcze, co z kolei pozwoliło osięgnęć cel rozprawy.

Przeprowadzone studia dov/iodły słuszności tezy, że obec­

nie, jak nigdy w dotychczasowej historii wojen, działania za­

czepne i obronne będę ze sobę ściśle zwięzane i dialektycznie 

uwarunkowane, szczególnie w skali operacyjno-taktycznej.

Analiza warunków pola walki wykazała, że najtrudniejsze 

warunki przechodzenia do obrony w toku natarcia występuję pod­

czas odpierania przeciwuderzenia, Stanowi ono najwyższę formę 

aktywności bronięcych się zgrupowań nieprzyjaciela, które 

stosuję broń precyzyjnego rażenia, silne obezwładnianie radio­

elektroniczne i dężęc do prowadzenia powietrzno-lędowych dzia-
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łań dyktuję warunki walki na kierunku vvykonyv;anego zwrotu za­

czepnego. Wynika stęd ścisły zwięzek działań obronnych dywizji 

a dalszym rozwijaniem natarcia. Badania dostarczyły argumentów 

przemawiajęcych za tym, że ustalenie właściwej proporcji między 

działaniami obronnymi i zaczepnymi w skali operacyjnej i umie­

jętne ich stosowanie stwarza korzystne warunki do rozwijania 

operacji‘zaczepnej. Oest to również najefektywniejszy sposób 

zabezpieczenia działania sił głównych na kierunku najczęściej 

decydujęcym o powodzeniu.

Naukowe opracowanie szeroko zakrojonego tematu badawczego 

zawiera sporę liczbę rozwiązań praktycznych i określonych su­

gestii. Sę one uzasadnione w różnym stopniu, co jest spowodo­

wane kilkoma przyczynami, przede wszystkim niedostatkiem badań 

eksperymentalnych.

Wyniki badań umożliwiły przedstawienie rozwiązań zmie­

rzających do optymalizacji warunków organizacji i walki obron­

nej ze zwrotem zaczepnym nieprzyjaciela. Takie podejście do 

obrony dywizji w toku natarcia wynikało z chęci zaprezentovi/ania 

różnorodnych metod rozwiązywania złożonego problemu pola walki, 

jakim- pozostanie v^alka z przeciwuderzeniem. Za takim przedstawie­

niem wyników badań przemawiały róv\/nieź ograniczone możliwości 

weryfikacji proponowanych rozwiązań, które wymagają dalszych 

badań prowadzonych zwłaszcza podczas ćwiczeń z wojskami.

Praca nie zamyka podjętego tematu. Nov̂ /e, cięgle udoskona­

lane środki walki wpływają na sposób rozwiązywania wielu zagad­

nień związanych z przygotowaniem i prowadzeniem obrony po bez­

pośrednim przejściu do niej z natarcia. W szybkim przezwycię-
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żaniu trudności coraz większą rolę będę odgrywały umiejętności 

dowódczo-sztabowe oficerów. Od ich operatywności, erudycji 

operacyjno-taktycznej, samodzielności i odwagi intelektualnej 

oraz umiejętności racjonalnego wykorzystania naturalnych właści­

wości terenu w dużej mierze będzie zależeć wynik walki ze zwro­

tem zaczepnym nieprzyjaciela.

Nowoczesna technika bojowa zmusza do tv'';órczego podcho­

dzenia do zagadnień pola walki; powoduje, że nowego wymiaru 

nabierają kwestie dotyczące tworzenia ugrupowania bojowego, 

systemu dowodzenia i ognia oraz oddziaływania radioelektronicz­

nego, Rośnie ranga przedsięwzięć podporządkowanych zachowaniu 

żywotności i ruchliwości wojsk oraz utrzymaniu inicjatywy. 

Działania powietrzno-lędowe i duża manewrowość wojsk określają 

też kierunki przeobrażeń w zasadach prowadzenia obrony organi­

zowanej podczas operacji zaczepnej.

Przedstawione problemy wyznaczają również obszar badań, 

które powinny zostać przeprowadzone. Potwierdzają one potrzebę 

ciągłego dostosowywania procesu przygotowywania obrony i spo­

sobu jej proVi/adzenia do nowych środków walki i zasad ich użycia. 

To z kolei sprawia, że badania, dokonywane przede wszystkim 

podczas ćwiczeń z wojskami, powinny być nie tylko logicznym 

rozwinięciem zagadnień prezentowanych w niniejszej rozprawie, 

lecz także stanowić jeden z istotnych sposobów weryfikacji 

wyników pracy naukowej.
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1. Zwiększenie przewagi Jakościov^ej przeciwuderzajęcych wojsk 

sprawia, że na ;ogół ponad dwukrotnie wzrasta tempo ich na­

tarcia, co graficznie obrazuje zełęcznik 3,

2. Wyniki symulacji komputerowej mocno akcentuję zależność 

tempa natarcia przeciwudorzajęcych zgrupowań od siły Ich 

wsparcia lotnictwem /wojsk lędowych i taktycznych/,co 

szczególnie wyraźnie widać w przypadku wojsk Stanów Zjedno­

czonych AP.

3. Przy tym samym stopniu ukompletowania skład wojsk odpiera- 

jęcych zwrot zaczepny zależy m.in, od narodowości przeciw- 

uderzajęcego zgrupowania i jego wsparcia, głównie w zakre­

sie lotnictwa i artylerii. Z reguły do realizacji*tego 

zadania niezbędne sę siły przekraczajęce DZ /DPanc/,

4. Dla wojsk prowsdzęcych operację zaczepnę najgroźniejsze sę 

przeciwuderzenia odwodów wojsk amerykańskich. Przy zakłada­

nym wsparciu lotniczym na ETW zwrot zaczepny w sile:

- korpusu armijnego /trzydywizyjnego zgrupowania korpuśnego 

z rpponc/ powinny odpierać przynajmniej siły główne armii

- dwudywizyjnego zgrupowania /bez rppanc/ - na ogół dwie- 

trzy dywizje z odwodami specjalnymi.

5. Przeciwuderzenie zachodnioniemieckiego KA sę w stanie ode­

przeć dwa zwięzki taktyczne z odwodami specjalnymi.
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